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KOLUMB. 
OpiSom podróży lądowych i morskich, naj-
nowszych odkryć jeograficznych, wiado-
mościom statystycznym, oraz z temi w sty-

czności zostającym, poświęcony. 

ROK DRUGI. 

TOM VII. 
Lipiec, Sierpień, Wrzesień. 

Za pozwoleniem Cenzury Rzadowey. 

W WARSZAWIE 
Nakładem Redcikcyl. 

W DRUKARNI pod Nrem 476 Liii . D. 

http://rcin.org.pl



Pamiętnik len wychodzi co diii piętnaście, to iest 1 i 
15 każdego miesiąca w objętości 3 1/2 do 4 arkuszy 
w 8ce , z dołączeniem w miarę potrzeby rysunków, 
inapp i t. p . Cena prenumeraty kwartalnie « W a r -
s z a w i e z łp . 9 — na p r o w i n c y i zip. 12. 

Główny Kantor Pamiętnika do przyimowania pre-
numeraty iest w handlu KUHNIG przy ulicy[Sena-
torskiey w domu P e t i s c u s a, gdzie oraz przy ymuią 
sig z wdzięcznością wszelkie a r tykuły , zgodne z ce-
lem pismu zamierzonym, do umieszczenia nadsyła-
n e , oraz korrespondencye f r a n c o pod adresem: 
D o R e d a k c y i P a m i ę t n i k a I i o l u i n b . 

Nadto , przy jurnie się prenumeta w Warszawie: w 
Drukarn i J , Węckiego obok Ratusza Głównego oraz 
w Xięgalrniach GLUCKSBERGA, przy ulicy Miodo-
wey — BRZEZINY tamże,— 1IUGUES i KERMEN, 
tamże, — WĘCKIEGO, przy Ulicy Krakowskie 
przedmieście w pałacu Potockich, — SZTEBLEBA , 
w domu Towarzystwa Przyiacioł nauk — F . J. CIE-
CHANOWSKIEGO, przy Ulicy Podwal — tudzież 
w liandlu KELICHEN, na przeciw Arsenału. Na 
P r o w i l ic y i składać można prenumerato na wszy-
stkich pocztamtach i stacyach pocztowych Królestwa 
Polskiego, oraz w L u b l i n i e w xięgarni Towa-
rzystwa przyiacioł nauk Lubelskiego — w R a d o -
m i u : w handlu SCHWARTZA. — w Ka 1 i s z u u W. 
RUTKOWSKIEGO P. Pisarza S. P. P. Kai: — Z a 
g r a n i c ą na pocztamtach — oraz w K r a k o w i e 
u A. GRABOWSKIEGO.—we Lwowie u PiAFFA. 
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K O L U M B 

PAMIĘTNIK PODROŻY. 

Ner 37, 

z P I E R W S Z E * R O Ł O W I L I P C A 1 8 2 9 r . 

I . 

DZIENNIK PODRÓŻY Z TYFLIS DO KONSTAN-
TYNOPOLA,— POMNIKI RODYISKIE. —Przypisa-
na J. Ii. 111. Królowi Niderlandzkiemu przez Pułko-
wnik o, Rottiers, Kawalera rolnych orderów, członka 

widu towarzystw uczonych (liruxclla r. 1829.^ ^ 
( z P z i t n n i k ą Journal dca V o y a g e s . ) 

Autor tych dwóch dzieł ważnych urodził 'się w An-
twerp i i .— Okoliczności prywatne , przecież łączące 
sig z wypadkami politycznemi na początku tego wieku, 
zmusiły go szukać schronienia w obszernćin pań-
stwie północy, dla siebie i swey rodz iny , ktore-
go iak sam powiada nie by łby znalazł w innych 
kratach Europy. — Pan Rottiers tak tylko wykłada 
powody które go zawiodły do Rossyi; lecz Reda-
ktor tego rozbioru znayduiąc sig niedawno razem z 
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jiim w podróży , dowiedział s ię , iż był zatrzyma, 
ny w Tempie razem z PP. Polignac, Cadoudal , Iii-
viere i innemi.. . . . 

Wszedłszy w roku 1808 w służbę Cesarza Ale-
xandra, wysłanym by ł do Georgii na początku 1811, 
iako Szef Sztabu Generała Xięcia Orbeliąnow do-
wodzącego w tych okolicach siłami llossyiskiemi. — 
Życzył on sobie tego, pragnąc zwiedzić te mało zna-
ne kraie. Zwyczaynćm iego mieszkaniem było 
Ty flis niegdyś stolica małego Królestwa a dzisiay 
piękney prowincyi Georgii. W roku JS1S pułko-
wnik Rottiers prosił i o t rzymaj uwolnienie od słu-
żby , a wracaiąc do Eqropy , postanowił udać się do 
Konstantynopola przez Azyą mnieyszą. Powinien 
by ł iechać pozez Nischett , Gori i Kotais; wsiąśdź 
na statek w Poti przy uyściu Fazu , popłynąć nad 
brzegami około Trebizondu, Sinopy i t. d. i wylą-
dować nakonicc w porcie Byzantyuskim. Napoty-
kał ponad brzegiem ślady osad Greckich , pałaców 
Mitrydata , obozów Pompeia i warowni Cezarów. 

Wykonanie tego zamiaru by ła powodem do na-
pisania dziennika podróży który udzielamy czytel-
nikom. Podrozuiąc z przeiażdzką wodną Ariena w 
ręku nasz autor zebrał objaśnienia i sprawdził wiele 
rzeczy » których nie ieden Archeolog będzie mógł 
korzystać; z resztą historya na tura lna , nauki , lian-* 
d c l , woyna, nie uszły iego uwagi. 

Nasz autor poprzedził opisanie swey podróży z 
Tyflis spostrzeżeniami dosyć szczegółowemi nad sta-
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jpzytncini dziełami Georgii , nad dziełami czasów 
nowożytnych, wprowadzeniem Chrystyanizmu , pano-
waniem Rossyiskiein iey urządzeniem wewngtrznem, 
i t. d. Znayduiemy w tych uwagach poprzedni-
czych szczegóły równie nowe iak zaymuiące o na-
rodzie mało znanym, o Łesghisach. — »Wypadki 
>voienne (mówi nasz autor) ułatwiły irii zastana-
wianie si<? nad temi na pół dzikiemi ludami , sta-
wiaiąc mię w okolicznośc ach niebezpiecznych, któ-
rych inni wędrownicy ani spotkali ani pragnęli zna-
leźć. l'od czas woyny tylko wykazuie się charakter 
i istnienie Lesghisów. Niechay wolno uu będzie 
umieścić tu kilka szczegółów dalekich od mego 
przedmiotu , przecież ( ik ciekawych, że na nich całość 
moićy pracy nie straci; mogę zaręczyć o ich praw-
dziwości; lecz day Boże aby nikt ich nic sprawdzał , 
i aby podczas istotney woyny na wschodzie, nie wi-
dziano srogish Lesghisów wychodzgcych ze swych 
gór i lasów. Lcsghistan zaymuic cale wschodnie 
wybrzeże Kaukazu i rozpoznano w Łesghisach po-
tomków tych sławnych Allanów którzy tak mężnie 
opieraiąc się Pompeiuszowi , byli odparc i , dziesią-
tkowani przez wojska Rzymskie , nigdy przecież 
pokonani zupełnie. Odtąd łączenie się ich szczepu 
x osadnikami Arabskieini powiększyło ieszcze ichnie-
ugiętość i wrodzoną miłość niepodległości. 

„Rossyanie nie pobieraią żadnego podetku a Les-
ghistanu: ta posiadłość kosztuje ich nawet ; lecz spo-
dziewają się wprowadzić powoli Religią Chrześciau-
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ską pomiędzy terni ludami, ogołocić Turków z ich 
polężnćy pomocy, i w równym stosunku powięk« 
szyć swoie silę wojenną. 

,,Aż dotąd Lesghisowie zwani od Georgianów i-
mieniem Lekki, żyią tylko z łupieztw», czyli to wal-
czą za własną sprawę, czyli też naymuiąsię cudzo-
ziemcom. W pierwszym razie gdy nikt nie żąda i 
lile płaci ich usług, Georgia iest dla nich pewnym 
rodzaiem własności w którey goszczą corocznie. —» 
Z wiosna wychodząc ze swych niedobytych schro-
nień i gor pokrytych śniegiem, rzucaią się nay-
wiecey na karthinią i piękny Powiat Kisichli.—15ou-
dbe. Zakładają swoie leżyska przy brodach rze-
cznych, w lasach napełnionych wąwozami, pomię-
dzy gruzami dawnych klasztorów i tam oczekuią 
pasterza i iego t rzody , inatey karawany kupca, a 
nawet samotnego wędrowca. Często szukaią łupów 
w wioskach a nawet w miastach, uprowadzaią mie-
szkańców i albo wypuszczają za okupem, albo trzy-
maią w niewoli. Sposób iakim zapobiegają uciecz-
ce ieńców iest wynalazkiem nayprzemyślnićyszego 
okrucieństwa. Strzegą ich pierwszych dni z po-
wierzchownćm zaniedbaniem, i obchodzą się z nie-
mi iak ostro używaiąc ich do robót naycięższych, 
ze większa część usiłuie uciec; a że nie zna miey-
seowości łatwo ich schwytaią j iapowrót; w tenczas 
dla przeszkodzcuia powlórnćy ucieczce, Lesghis na-
rzyna swoieinu niewolnikowi piętę i wpuszcza w r a -
nę drobno pocięte włosie: rana w krotce si j go i , 
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zasklepia to ciało obce , i zdaie sio być uleczony 
zupełnie; lecą nieszczęśliwy który uległ temu lo-
sowi , doświadcza bolesnego swędzenia za ka idą razą, 
gdy clice się oprzeć na pięcie ; i przez resztę iycia 
musi zawsze chodzić na palcach. , ,Tak męczono 
wielu ieńców i zbiegów Rossyyskich ; ponieważ w 
całey Azyi i Turcyi gdzie ich iest tysiącami, te dwie 
klassy ludzi zostaią w iednym stanie niewoli. Jakże o-
kropny instynkt czyni dzikich tak przemyślneini w 
okrucieństwie.— Lesghisowie robią sami proch i lei.-j 
ku le ; w iednym ich mieście zwanein Akusha wyra-
biaią wszelkie rodzaie broni ; znaią wreście takty-
kę i sztukę woyskową. A Lesghisowie nie uiniei^ 
czytać ! 

,,Clo do naymowania się cudzoziemcom, nay-
chętniey przyymuią służbę u Turków z któremi maią 
więcey stosunków przez obyczaie i spólnośó wyzna-
nia, przecież choć zachowuią z wielką ścisłością wszy-
stkie przepisy Alkoranu: piią wino i lubią namiętnie 
wódkę. Ten napóy iest dla nich tein czem opium 
dla Turków: środkiem nikczemnym dodania sobie 
odwagi. W bitwie przy Manavi w 1812 r . , Les-
ghisowie prawie wszyscy byli w stanie zupełnego 
odurzenia napojem, niektórzy z nich wpadli na ba-
gnety rossyiskie, legli na ziemi nie zabici ale pozba-
wieni zmysłów z przyczyny piiaństwa. 

,,Za każdą razą gdy Turcy rozpoczynają woynę 
ogromna liczba Lesghisów zaciąga się pod ich cho-
rągwie. Przed wyyściein g ó r , obieraią sobie wo-
dzów zwanych Helladami; którym przysięgają na 
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bierność. Poczém udaiij się w pochód dla przćy 
ścia Georgi i , małerni oddziałami, każdy pod naczel-
nictwem swego wodza. DąJSąc drogami uboczncmi 
k tćre znai.-j lepićy niż sami kraiowcy, przepędzaią 
noce w gęstych lasach, strzegąc się wszelkiego na-
padu i uuikaląc starannie mieyso zauiięszkałych. — 
Przebywaią rzeko Kour f C y r u s ) w miałkich mićy-
scach, i s ta i,ą nakoniec w umówionćy okolicy którą 
îest Kars albo Achalcyk. Tym sposobem dziesięć 
lub dwadzieścia tysięcy ludzi przebywa niekiedy w 
ma łych oddziałach, k r a y w którym każdy miesz-
kaniec iest ich wrogiem śmiertelnym : — za nay-
mnićyszym dostrzeżeniem ich przeyścia otoczyłoby 
ich ogólne powstanie, i byliby wszyscy zamordowali i. 
„Lesghis służy dobrze kiedy niu phacą; żołnierzowi 
k o n n e m u trzeba dać dw.rirtnście franko«' na miesiąc i « 

iadło ; lecz iego wierność iadnćin nie zachwiana 
iiieszczęścieni, nié wytrzyma niedostatku. Trzeba 
mu także dozwolić łupieztwa i wszelkich nadużyć 
woieńnych : u Turków pod tym względem maią 
służbę wyborną. „Za to pobłażanie i wolność maią 
z Lesgisów" żołnierzy nieustraszonych, niezmor-
dowanych i mężnych aż do podziwienia. Szabla , 
puginał i, fuzya składa ich uzbroienie. Można ich 
uważać za naylepszych strzelców ze wszystkich mie-
szkańców osiadłych pomiędzy dwoma morzami. — 
„Każdy z wodzów zwanych Belladami dowodzi około 
stu ludźmi. Ma przy sobie bębem i dwa małe ko-
t ły miedziane, zawieszone u pafa na wzór Turków , 
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dla dawania znak<V. Oddział składa się z dziesię-
ciu irtnieyszych podziałów. W środku każdego pod-
działu , żołnierz uznany za naymęznićyszego opa-
trzony ¡est oprócz fuzy i , małą chorągwią. Chorą-
gwie te są róznćy barwy iak bandery statków, aby 
każdy żołnierz mógł poznać swoię. Głos wodza , 
albo nawet dźwięk dwóch małych bębenków dosta-
tecznym iest do kierowania dziesięcioma działami t l 

które postępuią, cofaią s ię , zatrzymuią krok, z w la -
caią się na prawo i na lewo z porządkiem i dokła-
dnością zadziwiaiąćą. ' 

„Taki to iest nieprzyiacicl z którym woyska RoS-
syiskie z Georgii miały do czynienia w r . 1812. Eu-
ropa zwracaiąc oczy na polo wypadków bliższe ióy, 
nie wiedziała i zdaie się nie wiedzieć dotąd , £e w 
teyze chwili niemniey świetna walka toczyła się nn 
drugim końcu Państwa Rossyiskiego: bo zarówno 
koniecznem było dla Rossyi, i odeprzeć napad cy-
wilizowanego na rodu , i zabezpieczyć sig od barba* 
rzyńców. 

„Carewicz Alexander , syn Ućrakliusza przed-
ostatniego Króla Georgii, podniósł bunt otwarły prze-
ciw władzy Cesarskiey , .Tskander ieden z wodzów 
Łesghisów, starzec wytrawionego męztwa p r z y b y ł 
7, 19,000 ludźmi złączyć się z buntownikami.— , ,Dni ł 
21 Października 1812 r . oddział dowodzony przez 
Generała Oibelianow zawierający około 8,000 lu-
d z i , spotkał nieprzyiacisla w bliskości wioski Ma. 
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uawi w prowineyi Kachetyi. (1) Buntowników w li 
czbie 40,000 wkrótce odparto. Liczyli oui na bie-
głość w strzelaniu swych sprzymierzeńców , którzy 
za pierwszym strzałem nie chybiali nigdy, mierząc 
do wodzów nieprzy iacielskich. Lecz by ł rozkaz 
wydany aby nie okazy wać żadney wyraźuey oznaki, 
i wodzowie podzielali wszystkie niebezpieczeństwa 
prostego żołnierza. Tym sposobem offieerowie uni -
knęli losu który w poprzednicy kampanii zgładził 
Xcia Anhalt-Zerbst,krewnego Cesarzowey Katarzyny, 
Generała Gouliakow i wielką liczbę innych wodzów. 
Lecz wkrótce LaSghisowie maiąc na czele Jskanda 
postanowili znowu natrzeć. Zawiesiwszy fuzye na 
ramieniu wpadli na kolumny Rossyiskie ze sztyle-
tami w ręku i okrzykiem tysiąc razy powtórzonym 
y iUah! Zaledwie dobrze wymierzone strzały a r ty -
Jeryi zdołały ich wstrzymać i skłonić do odwrotu. , , 

Lecz z rozbioru podróży przeszliśmy prawie do 
opowiadania bitwy. Zostawmy ie politykom i bie-
g łym w Strategii , a udaymy się z nim z Tyflis do 
Gori . 

Pierwsze dni iego podróży nastręczaią przedmiot 
do badań zaymtiiących. Jedno dotyczę się rze-

(1) Xiąie Oi-belianow (Dimitrl — Zacliarih) iest potom-
kiem starożytney familii Georgiańskiey O r b e l i a n 
ze szlachty Georgiaiiskiey przysluzyli sięUossyi, liagra-
cyon, Arisloi i t. d. 
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czy o którą sprzeczano się często , la zas; ¡csl nastę-
puiąca: , ,Gdy niepodobna by-1'o w Gori doslać 
powozów takich iakiemi odbywaliśmy podróż a/, do-
t ą d , przymuszeni byliśmy przestać na kilku koniach 
i mulach szczególnego rodzaiu, których istnieniu wie-
le osób wierzyć leszcze nie chce. Hebryd. mięsza-
niec z osła i bawolicy iest bardzo pospolitym w pół-
nocney Persy i. Widziałem wielką ich liczbę w Ge-
orgii. Jest on większym, pięknieyszym silniey-

"szym i mniey krnąbrnym od osła i zwyczaynego 
jnuła , ale bardzo mało podobnym do bawoli-
cy. — Nicchay -przytaczają wszystko co może za-
przeczać możność łączenia się dwóch tak różnych 
rodzaiów zwierząt ssących , przcżuwaiąccgo ze zwie-
rzem inaiącyin ieden tylko żołądek, iednokopytowe-
go z dwukopy towym i ia na to odpowiadam że tak 
iest i potwierdzam zdanie tylu wędrowników,, spo-
dziewaiąc s ię , że moic świadectwo przeważy szalę 
na stronę p rawdy . , , 

Z Gor i , nasz autor zwrócił się ku granicom Jinera-
heńskim. W bliskości Marani miasta niegdyś bar-
dzo ludnego, leżącego nad Tsenisgali ( l l ippus sta-
rożytnych) napotkał młodego pasterza który go się 
pyta ł czy chce kupić zaiąca • ten pasterz iednakże 
Jinał ręce próżne, a nasz wędrowiec rzecze śmieiąc 
s i ę , że zapewne iego zaiąc biega ieszcze. Nie , 
odpowiada wzuosząc palec w górę, o to sep lata a tam 
nisko iest zaiąc. Pasterz biegnie , zagłębia rękę w 
iłórze wyrobiouey u stóp wzgórka i wyciąga z niey 
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w istocie zwierza którego odstgpuie za kilka kopiiek» 
Na wszystkich dolinach ciągnących sig w około 
Kaukazu , zaiijce kopią sobie małe iainy kędy chro-
nią sig uyrzawszy sępa , i tam ich chwytaią pasterze, 
tąż samą oznaką wiedzeni. 

Pułkownik Iiotliers czynił w swoiey podróży , 
spostrzeżenia wigeey zaytnuiące od tey , którą ie-
dnak położyliśmy dla ióy oryginalności. Nie za-
mierzamy sobie iść za nim krok w krok w odpo-
wiadaniu, w którym wszystko zmierza do zaostrzenia i 
zaspokojenia ciekawości; granice w których zmuszeni 
iesteśiny zamykać się nie pozwoliłyby nam tego, od-
syłamy wige czytelników naszych do samego dzieła 
które zaymie bczwątpienia mieysce w wielu biblio-
tekach. Temczasem niech nam wolno będzie dać 
Im poznać opisanie szczególniejszych źródeł olciu 
skalnego któro przyrodzenie umieściło w okolicach 
Bakou. 

, ,Źródła znacznieysze oleiu skalnego znayduią sig 
w Powiecie l ialegan, o dwanaście wiorst od liakou; 
i przeszło trzydzieści źródeł otwartych widzieć tam 
można. Ten olćy dystyluie sig wewnątrz ziemi i & 
stgpuie z gór kędy zebrany iest w znacznćy ilości. 
I\ie znaią iego początku, przecież domyślaią sie, że 
kiedyś całe lasy drzew żywicznych zapadły się w 
jakąś wydrążouość podziemną kędy ich rozkład sto-
pniowy wydaie ten p łyn palny. Kolor lego oleiu 
iest czarny ; lecz przy promieniach słońca połysku« 
ie sig czerwonawą barwą. Ogień nie łatwo go schwy 
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t a , lecz raz zapalony wydaie światło bardzo iasne i 
gęsty dym. Mieszkańcy lego Powiatu a prawic wszy-
scy znad brzegów morza Czarnego,palii oley skalny , 
w lampach, lub misach żelaznych, znacznćy ob-
szcrności, niezbyt g łębokich, i napełnionych pia-
skiem prawib do brzegów. — Tym płynem napu . 
szczaią także poszycia swoich mieszkali, aby deszcz 
nie przeciekał przez nie ; a w lccie oblewaią nim 
bawoły dla oddalenia owadów bardzo niebezpiecz-
nych w tych klimatach. 

, ,Nie daleko z t a m t ą d , u stóp wzgórza znayduie 
się źródło olciu białego. Przyymuie ogień łatwo i 
pali się nawet na wodzie. Podczas pogody, kraiowcy 
z a b a w i a j się rtlewaiąc kilka beczek w odnogę morza 
Kaspiyskiego i podaiąc ognia pod wieczór. Łago-
dne kołysanie się bałwanów okrytych iak inoże o« 
ko zasięgnąć p łomieniem, przedstawia widok obszer-
nego morza ognistego. Nasze illuininacye i sztuczne 
oguie są przy tey prawie niczem. 

»O cztery wiorsty od źródeł oleiu skalnego, icst 
inieysce nazwane Atesckjah albo mieszkanie ognia. 
W miarę zbliżania się czuć odór s iarczany, k tóry 
slaie się wkrótce t rudnym do zniesienia. Ten n i e . 
przyicmny wyziew trwa może o wiorstę na o k o ł o , a 
w środku przestrzeni , gdy iest sucho, widać wzno-
szący się płomień d ług i , koloru blado-błęki tnego, 
którego blask i moc wzrasta podczas nocy. 

Niedaleko od ognia , lecz na wzgórzu siarczyste«), 
Jndyanie wyznania Gwebrów czcicieli ognia , wy-
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sławili małe «lomki kamienne. Ziemia zawarta pO^ 
między murami, pokryta iest pokładem z gliny na 
grubość icdiiey stopy, aby wyziew nie mógł prze-
chodzić, Lecz otwory zatkane czopem są zosta-
wione mióyscami. Gdy który z mieszkańców po« 
trsebuie ognia do kuchni, odtyka iedenczop, p r zy -
kłada łuczywo zapalone do otworu, i płomień wznosi 
sig natychmiast: iak wielkim iest otwór p ło-
mień ina takąż samą obszerność, lecz iego wyso-
kość i moc powiększaią się w miarę iak iest wig« 
ęey ściśnionym. Jeżeli trzyma kto rękę naprzeciw 
powietrza które sio wydobywa, gdy otwór nie iest zam-
kniętym , czuie wielkie gorąco, skóra czerwienieje 
i wzdyma się; doświadcza jednym słowem wszyst-
kich skutków kąpieli parno-siarczanych. W nocy , 
chcąc otrzymać światło, klóreby dochodziło wyso-
kości przedmiotów nad któremi pracuią, zanurzaią 
W małych otworach wyrobionych w ziemi pęki trzci-
ny napoioney poprzednio wodą wapienną; tym 
sposebem sprowadzają na niieysce na które chcą, 
potok zapalonego powietrza, wydaiącego płomień 
łia sześć stóp wysoki, maiący światło żywe i zawsze 
jednakowe. 

«Ubodzy tkacze Jndyyscy zamieszkali w tey oko-
l icy , oświecaią tym sposobem z obuslron warsztaty 
swoie ; nie potrzebuią łożyć stajania na utrzymanie 
światła. Każdy inny ogień iest dla nich bez u-
Sytku , ponieważ gorąco iest lak wielkie źe mu-
szą otwierać zatvsze drzwi i okna. Byłoby nawet 
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niebezpieczeństwem zapalać w iakiein mieysca vfriel~ 
ki ogień z drzewa; opłakane wypadki wynikły iu& 
przez nagły wybuch wyziewu. Ten gaz można na-
we' przenosić : Gwebrowie posyłaią do odległych 
prowincyi Perskich butelki nim napełnione , kgdy 
zostaiejc nawet przez miesiąc nie traci swoićy pal-
ności. Mieszkańcy Ateschjah uźywaiągo nietylko do 
potrzeb demowych , lecz jeszcze do ogrzewania wa« 
piennych pieców i palenia ciał. 

»Prócz tego ognia który pali is totnie, znayduie 
się ieszcze w okolicach łiakou inny który zdaie sig 
bydź tylko próżnem zjawiskiem. Po ciepłych de-

szczach iesieni w gorący wieczór wszystkie okolicz-
ne pola wydaią sig w płomieniach. Często ogień 
toczy się wzdłuż gór w ogromnych massach z szyb-
kością nie do uwierzenia. Niekiedy pozostaie niepo-
ruszony. W Październiku i Listopadzie przy p ięk-
nym blasku xięźyca płomień błękitny bardzo świe-
ti.y oświeca cały horyzont zachodni, często góra 
Soghtoku odziewa się podobnym ogniem , ale w t e n -
czas nie rozciąga sig iuż na doliny. Jeżeli zaś prze-
ciwnie noc iest ciemna, w tenczas niezliczone wytryski 
płomieni często poiedyncze, ozgsto w massie, zalewa-
ją wszystkie mieysca nizkie i w tenczas góry pozostaw 
ią w ciemności. Ten ogień ilie pa l i , j ieżeli sig 
znaydujemy śród niego nie czuiemy naymnićyszego' 
gorąca chociaż zdaie sig bydź chłonącym pożarem.-
Siano nawet pozostaie nieuszkodzone. Uważa łem, 
że podczas tych fantastycznych pożarów , rurka pro-
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Stu mego barometru okazała się w ogniu , co mnie 
wiedzie do mniemania, źe to zjawisko iest iedynid 
skutkiem elektryczności. 

»Ten mały powiat zdaie się w istocie przezna-
czonym na przytu łek nieszczęśliwcy sekty Zoro-

1 astra : tam , człowiek oświecony światłem natural -
nem , otoczony wspaniałemi widokami zdziałanemi 
przez zjawiska ognia, stałby sięGwebrcm sam z sie-
bie gdyby się nie strzegł.)) Tak więc wodoród (s iar-
czany wprawdzie) ten gaz palący, którego wy-
rabianie sztuczne i użytek rozszerza się coraz wię-
cćy w Europie , był od wieków dostarczany r ę k ą 
przyrodzenia mieszkańcom tych okolic. Wędrow-
nicy byli świadkami tego zjawiska, a żaden nie po-
myśla ł , iż może io człowiek naśladować. Tak za-
pewne powiftdzą uczeni którzy inaią się za wyna-
lazców. Jeżeli prawdę mówią, przyznać t r z e b a , że 
przyrodzonie daie w każdym rodzaiu nauki z kto. 
rych ludzie zbyt powoli korzystaią. 

To ieszczc zadziwia, że p rzemyś ln i e pomyślał o 
wydobywaniu źródeł skalnego oleiu tak dobrze opi-
sanych przez P. Rottiers. 

Przybywszy do Poti , miasta przy tiyściu Fazu , 
njisz podróżny naiął s t a t ek , wyp łyną ł na morze 
Czarne , wstąpił do Batoum, do Arckaweh do Witzc 
(miasta leżącego nad rzeczką , która pewno iest 
Fyxites starożytnych) do Athineh albo Alen: »po-
nieważ iak inówi nasz autor , podług Ariena są 
także Ateny nad mot tem Czarnem fPontus - Euxi-
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mii] tak nazwane od świątyni Mi nerwy zbtidówa'. 
nćy w porządku Greck im. Jest także opuszczony 
zamek i port. — » Pokazywano P. Rottiers mieyscfe 
kędy była świątynia Pallady; lecz znalazł tylko stos 
gruzów. Kilka kolumn zagrzebanych oznaczały 
obwód zaokrąglony przysionka : a sądząc ze szcząt* 
ków stawianą była w guście doryyskim. • 

Szóstego dnia po wypłyn ien iu , nasz wędrownik 
p rzyby ł do Treljizondy i wysiadł na ląd. W to . 
warzystwie P. Dupi e , konsula Francuzkiegó, prze-
biega, zwiedza starannie wszystkie okolice; żadnego 
trudu nie szczęd -i aby nadać cechę prawdy swym 
dostrzeżeniom. Dla tego chcąc poprawić niedokła-
dność popełniona prze« Tourneforta w przekładzie 
napisu który Cesarz Justynian kazał położyć na zam-
ku , nasz autor wchodzi pod strych kupców owoców , 
podnosi tylko wielką dachówkę aby go nie dostrze-
gli Turcy i przepisuie Charaktery ieszcze zupełnie 
zachowane. O t o iest cały nap i s : 

»W J m i c n i u naszego Pana i Boga Jezusa Chrystu-
»sa , Cesarz , Cezar-Flavius Justinian , Al lemański , 
l iCocki , Frankoński , Germańsk i , Par tów, Alla-
,,nóvv , Wandalów, A f r y k a n ó w , n a b o ż n y , szczęśli-
„wy , zwycięzca , s ławny , zawsze czczony , świe-
t l n y , odbudował hoynością swoią gmachy publicz -

,,iv(V miasta za staraniem i pod opieką Ireneusza 
„ś-,viąti>bliivcgo Biskupa,r. po Jezusie Chrystusie 543. , , 

Pułkownik miał do Jiaszy Trebizondu zlecenie 
dyplomatyczne o kilku uprowadzonych niewolników. http://rcin.org.pl
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Baszą.wówczas by ł Kozre f -Mehemed który po drugi 
raz zaymuie urząd Kapitana-Baszy i dowodzi siłami 
Tureckiemi od strony Warny. Kozref wysłanym by ł , 
dla zaięcia mieysca Solimana z poleceniem by od-
bieraiąc mu władzę odebrał razem i życie. Moina li 
spuścić się na człowieka który nawet z Sinyrneń-
ikiego portu przywołał Mehmet Efendego wysła-
nego do Metel iuu, kędy podle powiedziono go na 
śmierć? 

, ,Tak im by ł człowiek, mówi P. R. przed któ-
> rym mieliśmy bronić nie sprawy ludzkości, bo nie 

zrozumiałby nas, lecz przynaymniey sprawy władzy 
Rossyyskiey, którą nie powinien był pogardzać. — 
Przybyliśmy pod wieczór, ubrani w paradnych su-
kniach maiąc z sobą tłumaczów i liczny orszak. — 
Wiadomo ¡ák konieczną iest rzeczą na wschodzie o-
kazywać tyle przepychu ile dozwnlaią okoliczności. 
Kozref przyiął nas z naywiększą okazałością. Śród 
podwórza oświeconego pochodniami zgromadzili się w 
wielkiey liczbie muzykanci, graiący to co Turcy na-
zywaią a ryami , są to często powtaraane brzęki ra-
zów w metalowe struny, przy towarzyszeniu dwóch 
albo trzech małych fletów , wszystkie bez miary i 
zgody. Z tąd to nasza muzyka zwana turecką, bie-
rze początek. 

,,Posadzono nas na sofach w obszernym salonie o-
świeconym kandelabrami srebrnemi. Kozref usiadł 
wraz z n a m i : b y ł to człowiek mogącty mieć około 
50 l a t , tłusty i dość źle zbudowany; siedział nie-
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sgrabnie na ogromnych nogach które całkiem wsunął" 
pod siebie: iegó postać wystawiała przebiegłość po-
łączoną z obojętnością. Przyniesiono nam kawę i 
wkrótce zaczęła się rozmowa. Po kilku słowach 
wstępnych mówiłem nprzód w wyrazach ogólnych 
o często wyrządzanych gwałtach w posiadłości ros-
syyskiey: na to nic nie odpowiedział. Nalegałem,, 
sprawdzaiąc czyn, i odpowiadaiąc szczegóły nayścia 
na Persat. Kozref odpowiedział oboiętnie , że o 
tern nie wie. — Powtórzyłem więc z żywością , 
że go uwiadamiam ia , w imieniu Cesarza mego Pa-
na i że wymagam prędkiego wynagrodzenia. Ce. 
jarz twóy P a n , rzekł iest źle uwiadomionym. Te 
słowa mnie dotknęły i krew uderzyła mi do głowy : 
powiedziałem mu , że wiem o tein iż przyią ł do 
siebie dziewczynę piętnastoletnią uprowadzoną z Per-
sa t ; przypomniałem iego obchodzenie się z ieńca-
mi Rossyyskiemi; wreszcie Lecz Turek zawsze 
spokoyny , odpowiadał tylko : >>Nie wiem o tein ; 
któż tego dowiedzie , zawsze poprzedzone k ł ę -
bem dymu ('ciągle albowiem palił tytuń.) Jego po-
stać była iak gdyby z marmuru , dostrzegałem tyl-
ko , że ściągał usta z ironicznem wyrażeniem. To 
wystarczyło na ukoienie tćy gwałtowności curopey-
skiey niknącey przed cierpliwością muzułmanów.— 
Nie poszczęściło mi się dla tych samych przyczyn , 
które tak często niweczą naszą dyplomatykę w po-
dobnych okolicznościach. Turek zawsze czyni po-
stanowienie naprzód , i przeciw twoim usiłowaniom 
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ętawia oljoięluość nieprzezwyciężoną. Poznałem , 
że Kozref bronił się i źe miał moie wydane sobie 
rozkazy; i ieżeli mi niekiedy odpowiedział czy-
p i ł to przez rpsztę grzeczności i gościnności. —r 
Wstrzymałem się przeto , spodziewając się dokoiir 
czyć tego interessu w Konstantynopolu , lub przy-
naymnićy zdać go staraniom Ambassatjora Rossyi-
skiego. 

, , Przyniesiono sorbet i międay mną a Kozre-
fem toczyła się rozmowa o rzeczach oboiętnych. —; 
Przed odćyściem prosiłem go o pozwolenie zwie-
dzenia sławnych kopalni Gunieh-Kaneh Jeżących w 
górach o siedmnaście mii od miasta. Zezwolił na 
nioie żądanie i ofiarował nawet iednego z dworzan 
dla towarzyszenia mi w drodze. 

„Przepędz i łem ieszcze kilka dni w Trebizoadz ie 
po tum widzeniu się ; zwiedziłem starannie wszyst-
kie pomniki , lecz znalazłem tylko na pół ztarte na-
pisy , których umieszczenie tutay bez żadnego by-
łoby użytku: wszystkie były z czasów Alexego Ko-
mnena. Miałem porę przyyrzeć się iaki stan zni . 
szczenią uciskał to wielkie miasto od czasu podboiówr 
Alachometa Ngo. Nasi wędrownicy wypłynęli na 
morze i przeciwne wiatry uniosły ich na kilka mil 
od przylądku Postipei. „Oświadczyliśmy nieukon-
lentowanie Mochair.edowi-Reis naszemu sternikowi 
przypisując iego niezręczności ten wypadek : w i-
stocie gdyby by ł umiał rzucić w porę kotwicę, p o -
sostalibysuiy w inieyscu spokoynćin. Ta mała na« 

20 
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gana była przyczyną wypadku którego rozwiązanie 
mogło stać sig dla nas smutoćm. To zdarzenie 
maluie lepiey niź wszystkie iakiekolwiek badania, 
charakter wielkiey liczby Turków klassy niźszćy. 

„Przypominaią sobie zapewne czytelnicy , y.e w 
Trebizondzie zmieniliśmy statek i sternika. U ło -
żyliśmy sig z Mechmedem-Reis , którego nam Pan 
Dupre zalecił. Aź dotąd człowiek ten okazywał sig 
być dobrym chociaż nieokrzesanym : zaymował sig 
n a m i , strzegł od niebezpieczeństw, wskazuiąc śro-
dki uchronienia sig od nich: przynaymnićy takie b y -
ło iego postępowanie przed Lazelunau. 

, ,Odkąd zaś lekka sprzeczka o którćy mówiłem 
zaszła pomigdzy nami, uyrzeliśmy £e iego oczy za-
jaśniały ogniem ponurym, iego rysy zwykle nazna-
czone pigtnem oboigtności ożywiły sig nag le ; na-
reszcie prawie odchodząc od siebie z a w o ł a ł , źe Al-
lah ukarze go za t o , ze wziął Diaourow ^niewier-
nych) na swóy statek; Se my sami ściągniemy bu-
rzg! Mówiąc to ciskał sig po małym pokładzie iak-
by szalony. Nakoniec p r z y d a ł , źe zginie , ieieli 
tego bgdzie trzeba aby tylko zatopił nas razom a 
sobą i uchwycił w obie rgee iedno z ogromnych 
wioseł. Nie domyślaiąc 'się iego zamiaru, oczeki-
waliśmy dosyć spokoynie końca tego uniesienia: lecz 
uyrzel iśmy, £e nasz sternik podnosił prostopadle 
wios ło , uderzał niin mocno w spód s ta tku , wzy-
waiąc za kaźdem uderzeniem Roga i iego proroka.— 
Musiałem rzucić sig na niego dla wstrzymania go , 
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kilka jeszcze takich uderzeń byłyby nas pogrążyły 
na duo. Z drugićy strony , żona przelękniona za-
woła ła : haman, haman, efeńdil Ł a s k i , ł a s k i , 
panie! Syn móy umiejąc po turecku czynił mu ty . 
siąc obietnic: czyli to uspokoiło g o , czyli też 
przeszło to uniesienie podobne do gorączki lub 
wzburzenia nerwów, nie uczynił żadnego oporu i 
na powrót zabrał się spokoynie do steru. 

, ,Wiatr stał się mnićy gwałtownym. Rozwinął 
żagiel i zbliżyliśmy się do lądu. Jednak tenże sam 
ogień błyszczał ieszcze w oczach Mohamuda; napa-
dały go czasami wzruszenia konwulsyyne i chwytał 
za puginał wznosząc oczy do nieba. Naradzaliśmy 
się iniędzy sobą nad środkami zabezpieczenia się 
od iego wściekłcści. Moi ludzie radzili mi po-
prostu aby wpaść na sternika i iego czterech wio-
ślarzy , wrzucić ich w morze i płynąć iak będziemy 
mogli na prawo ku Bosforowi; moia żona wstawiła 
się prosząc nas ze łzami w oczach, abyśmy przed-
sięwzięli łagodnićysze środki: podczas tego Maharn-
med patrzał na nią i ićy łzy zdawały go się wzru-
s z a j , chociaż nie wiedział że wstawiała się za nim. 
Wreście zgodzono się aby pięciu z pomiędzy nas 
stało zawsze obok pięciu Turków, każdy 3 wlepio-
nemi oczyma na swego : za pierwszym symploma-
tem uniesienia podobnego t emu , którego ledwie 
i e śmy nie stali się ofiarami , miano sobie dać wza-
iemny znak i Muzułmanów rzucić w morze. Prze-
cież nic było potrzeba tego ostrego środka który 

http://rcin.org.pl



— 23 ¡53 

wskazywało nam staranie o własną całość!.' 
Za przybyciem do Sansoun, syn P. Rottiers o^ 

skarżył przed Musselimem postępowanie sternika. 
Kazał go wezwać przed siebie. Mohammed poca-
łował kray szaty Musselima potem ods t ąp i ł , s łu-
chał skromnie wyrzutów i zagrożeń wodza i prosił 

0 przebaczenie. Wyiechawszy z tąd, iużto postgpu-
iąc brzegiem morza Czarnego, iużto wsiadaiąc na 
statek, lub zagłgbiaiąc sig wewngtrz kraiu aby wró-
cić ńa m o r z e , pułkownik Rottiers zwiedził B o n a , 
O u m e h j Sansoun ; udał sig aż do Amazyi, oyczyz-
ny wielkiego Mitrydata, ztamtąd do Tokat miasta li-
czącego 40,000 ludności ; do Marsevau, do Os-
manjouk ^ do Kesil-Jrmank kgdy znayduic sig most 

'sięgaiący dawney starożytności. Postępował b rze -
giem Delidewris , dostał sig do Totia do Kastambo 
1 przybywał nad morze Czarne w S inope , które o-
pisywał bardzo ciekawie, a tam wsiadł znowu na sta. 
teki Zwiedził Am astrę kt ora podług niektórych 
autorów miała być rodzinnym iniaslcm Homera , i 
i Heraklią starożytną osadę Megareńczyków. W tym 
mieście nasz podróżny miał przygodę mogącą dać 
nową próbę obyczaiów Tureckich: o to są iego 
słowa : 

Przechodząc ciasną uliczkę tego smutnego miasta, 
usłyszałem w pewnym domu, człowieka krzyczące 
go eałem gardłem iak gdyby go zabiiano. Móy 
przewodnik powiedział m i , że to iest Turek które . 
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go Kady mieśzkaiący tam $ każe b i ć j za występek 
o który oskarżyła go żona, i o co sędzia kilkakro-
tnie go napominał. W podobnym przypadku oskarżyć 
cielka tak postępuie prosząc o sprawiedliwość. Staie 
przed Kadym : tam skłoniwszy się w cichości z pra-
wą ręką na piersiach, zdćymuie pantofle i kładzie 
ie na ziemi przed S ę d z i ą , piętami obrócona ku nie-
m u , po czein sic podnosi powiadaiąc pisarzowi imię 
swego małżonka^ Ten iest wezwanym, a Sędzia mó-
wi m u : „ Widzisz o co cię oskarżaią? — Weź te 
pantofle i zanieś ie żonie: gdy to będzie raz iesz<* 
c z e , wiesz com ci przyobiecał : precz., , 

Widać , iż ten Turek karany w obecności Pułko* 
wnika R . , n i e r a z iuż dopuszczał sig winy. Nasi 
podróżni opuścili Ilćrakleę i nazaiutrz doszli aż do 
uyścia Bogazu. Tyle iuż iest opisów Konstantyno-
pola ¡ B o s f o r u , że tu zostawiemy naszego autora, i 
p rze jdz iemy do ważnićyszago dzieła k tć .e wydał 
powróciwszy do Niderlandów. 

Dziennik podróży z Tyflis do Konstantynopola, 
Jest dziełem które można zalecić , pełnćm użytecz-
nych widoków, ciekawych szczegółów i poszuki-
wań historycznych i handlowych wielkiey wagi. — 
Autor sam w pewney części iest własnym krytykiem. 
Mogłoby być zupełnieyszem i w większym ułożone 
porządku. Kształt dziennika przeszkodził autorowi 
umieścić uwagi swoie porządkiem przedmiotów. 

Gdy wrócił do oyczyzny P. Rottiers , J. K. M. 
Król Niderlandzki polecił mu w roku 1S25 i 1826 
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{irżedsięwziąć podróż w celu naukowym 3owschodn. 
Mało iest części Grecyi któreby nie miały swego 
ihalarza lub historyka. Jedna aź dotąd wyspa Ar-
chipelagu uniknęła ws zelkiego rodzaiU pdszukiwań. 
Wyspa Rodus nie iest ieszcze znan^ ¡dokładnie ; a ie-
dnak któryż kray iest bogatszy W Wspomnienia histo-
r y c z n e , w podania ludtl! Tę pt-zerwę pułkownik 
Rottiers zapełni ł . 

Wylądował w Rodiis w Styczniu 1826 r. w to-
warzystwie ieduego ze swych synów i malarza Pana 
Witdoeck. Przedsiębrał pracę razem trudną i nie-
bezpieczną; ponieważ Turcy Rodyiscy riie pozwo-
lili aż dotąd nikomu prżerysowywat; pomników, a 
szczególnie}' wnętrza kościołów i znacznieyszych 
gmachów. Kilka lat temu , xiądz Desmazures le^ 
dwie nic stał się ofiarą swey ciekowości chcąc weyść 
do kościoła Sgo Jana (wielkiego meczetu.) Ledwie, 
próg przestąpi ł , Muzułmanie rzucili się na 
n i e g o ; i dość b y ł szczęśliwym, że tylko utraci ł 
kapelusz , który mu Upadł w tey nagłey ilciećzce; 
Jeżeli pułkownik Rottiers wskórał więcey , winien 
to szczególnieyszemu wypadkowi którego opowiada-
nie znayduie się w iego dziele. 

Był on pierwszym z chrześcian, który więcey iak 
po trzech wiekach, wszedł do tey świątyni zakonil 
Sgo Jana , znieważouey od r . 1522 i przernienioney 
w Meczet. Sześć godzin siedział w niey zamknię-
ty : ten czas by ł dostatecznym przy pomocy towa-
rzyszącego malarza do zmierzenia obwodu i odry* 
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sowania iey taką iaką iest dzisiay. Jest to naywię* 
cey zaymuiący pomnik chrześciaństwa ; choć mniey 
znany, od kościoła Sley Zoffi w Konstantynopolu ; 
groby Piotra Aubuston , Emeryka Ainboise i Fabry-
cego Karret t i uderzaią wzrok wchodząccąo; nie mii 
iui napisów na dwóch pierwszych od czasu iak T u r -
cy niszczyli grobowce; na trzecim ilapis iest zacho-
wanym całkowicie. 

Jnne malowidła przypominaią to wszystko cokol-
wiek może pociągnąć uwagę i zaiąć serce: sławna 
cela Sgo Jana , klasztor kawalerów Rodyiskich, ie-
go drzwi s tarożytne , obwód, herby i t. d. ulica 
zakonników rycersk ich , t a k s ą szanowane od czasu 
i Turków, iż zdaie się że ieszcze Owi ludzie poboż-
ności oddani w nich mieszkaią, zamek na którym 
by ł sądzony Damoral; kościół Stćy Katarzyny kę-
dy złożono z okazałością zwłoki Maryi de Bauf żo-
ny I lumberta Delfina ; zaiezdne domy dla Francu-
zów , Anglików, Włochów ¡ i n n y c h ; grobowiec z 
białego marmuru Roberta de Juliac wielkiego mi . 
strza zakonu, z którego płyną wodotryski teraz prze-
znaczone do umywania rąk przed modlitwą; keściół 
Matki Bożey z Filermu , o dwie mile za miastem. 

Dzieło rozpoczyna się ciekaweini uwagami nad 
kolosem Rodyiskim tak sławnym w starożytności. 
Au to r , wiedziony o,d Pliniusza, oświecony własne-
mi uwagami , doszedł do oznaczenia prawdziwego 
inieysca które zaymował ten cud świata. Az dotąd 
mieszczono go przy weyściu do por tu ; on wskazu-
ie fałszywość tego mniemania. 
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Lecz wędrownik opisuiący przedmioty obudzaią-
pe iego ciekawość, w części tylko wykonywa swój 
zamiar: trzeba ieszcze aby przelał w czytelników wra 
żenie które na nim te przedmioty sprawiły w chwi-
li gdy na nie rzucił oczyma. P. Rottiers maluje wy-
bornie iakic uczucie przeymowało iego serce na wi-
dok Rodu, tego mieysca kędy pomiędzy szczątka-
mi trzech odmiennych cywilizacyi , zasiadło dzi-
siay barbarzyństwo tureckie. Te uczucia są wyda-
ne tetłi wiern iey , że autor kierowany samą prawdą 
nadaie swemu dziełu kształt dramatyczny. Towa-
rzyszył mu w jego wyprawach pewien Rodyyczyk, 
który dostarfczał mu objaśnień tak nad przedmiotami 
starożytności i średnich wieków, iak i nad późuiey-
śzemi. Te ożywione rozmowy, które przypominaią 
tyle wspomnień, nacechowane są barwą mieyscowości. 

Mało w Europie iest domów starożytnych klórych-
by świetne wypadki nie wiązały się z historyą Ro-
d u , przez niektórych z ich członków. Poip.iiiM Ko-
du będą miały pociąg naywiększy dla tych rodzin. 
Lecz nie iest to iedyna ich zaleta. , Z resztą powin-
niśmy uczynić tę uwagę naszym czytelnikom , że 
dzieło to nie ma nic wspólnego z pismem P. Yille-
ueuve-13argemont o W. Mistrzach Rodu. 

Król Niderlandzki chętnie przyiął przypisane so-
bie Pomniki Rodu. Ten władzca, oświecony opie-
kun sztuk i nauk , zachęcał autora do prac dalszych. 
Kawuler Odvacre , malarz J. K. M. podjął się 
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przéyrżenia malowideł, rysunków i sztychów pole« 
conych pi'ôcz tego pierwszym artystom Belgii. 

Dzieło podzielone iest na 15 oddziałów (livra-
isons) z których każdy (zawiera pięć rycin in folio 
pod łużnych , a i edną , dwie , niekiedy trzy kartki 
in 4to wyiaśniaiącego textu, bardzo starannie wydru-
kowane na pięknym welinowym papierze i powie-
rzone staraniom PP. Tence braci. Dzieło , którego 
prawie połowa iuż wyszła, w kilku miesiąeach 
skoiiczonćm będzie. 

I I . 

OPISANIE WYSPY BORNEO. — Podług doktora, 

llromm. 

(tlomacienie z Niemieckiego.) 

Borneo, nayobszernieysza z wysp Archipelagu 
Jndyiskiego (a wyiąwszy nową Hollandyą nayroz-
legleysza wyspa z całego globu ziemskiego ) leży 
pomiędzy 5o 10'szerokości południowcy, 7o 15' sze-
rokości północney, a 1250 38' l 36o 40' długości 
południka. Jest ona na wschód Sumatry, na północ 
Jawy. Naywiększa iey długość rachuiąc od Tonjong-
Salatan aż do przylądku Sampangmanschio zawie-
ra blisko 200 mil Niemieckich, naywiększa szero-
kość od Tonjong-Mora, do Aerl-Guissens-Hock ma 
do l i p m i l , a podług nayświeższych wyrachowań 
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Jźy powierzchnia wynosi do l l ,2f)5 mil kwadrato-
wych. 

Łańcuchy gór, na trzy , sześć a £ do ośmiu tysię-
cy slóp wysokie przerzynają wyspę wewnątrz, a n i . 
»kie okolice nadbrzeżne często woda zalewa. Nie-
kiedy całe lasy są zatopione i tworzą gaje podwod-
ne t a k , że ostrzyg! przyczepiają się do gałęzi drzew, 
ą gdy woda opadnie można ie zbierać do pożywie-
nia iakby owoce. 

Borneo, obfituie w bieżące wody i rzeki spła-
wne , przepływające wyspę w różnych kierunkach. 
Znacznieysze są Sambas, Lawa, Jonkenriwer w czę-
ści zachodniey a Beniarriwer w południowcy. Ta 
ostatnia rzeka wpływa w odnogę Be.ajar - Massin, 
jiayobszernieyszą i razem naypewnićyszą dla przy-
bywających statków, lecz weyście do niey iest bar-
dzo niebezpiecznem z przyczyny ogromnych kora-
lowych krzewów zwalających ią w części. Jnne zna-
cznieysze odnogi są: Borneo ciągnąca się wewnątrz 
}ądu na 18 mil; Malvoodoo rozległa na sześć m i l , 
Sibokan, Barów i Tchiongbai w Królestwie Soa-
luh. 

Znacznieysze przylądki zwane od kraiowców o-
gólnćm |imicniem Tonjońgs są na północ, Tonjong 
Jnaruntag i Sanpanmanschio , na zachód, Deułeco* 
mes-IJoek, Lapar, Tampiktan i Guisscn-Hoek na 
południe, Tonjoung-Salan, Biwan , Lad i, Bala, 
Kinguelan i Mora. 

Klimat tey wyspy Ieźąc^y pod równikiem Iest 

29 
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gorący , jednakże wiatry morskie i obfite deszcze 
zmnieyszaiij niekiedy przykry upał. Niebo często 
pokrywa się czarnemi obłokami; z których na oko-
|<<:e deszcz potokami spływa. Dwie pory iedynie : 
wiosna i lato następują po sobie porządkiem ; ie-
sieni zaś i zimy, iak zimna i śniegu nie znaią mie-
Kzkańcy ley wyspy, 

Wielka liczba pokoleń różniących się między so-
bą kolorem, mową, obyczaiami i zwyczaiami zale-
ga obszerną wyspę Borneo, {jiczą na niey do pół-

warta miliona mieszkańców. 
Jglolowic cery cieinno żó ł tey , z włosami weł -

niaslo-krętemi zamieszkuią góry wewnętrzne. Ten 
lud dziki żyie dotąd prawie zupełnie w stanie na-
t u r y , żywiąc się z polowania i płodów które nieu-
prawiaua przez nich ziemia wydaie. Eidacliciny 
koloru brunatno żółtego, ninićy ogorzali od Jglo-
lów zamieszkuią część północną wyspy ; są oni 
wstrzęmięźliwi, odważni i przemyślni lecz dzicy i 
krwi chciffi, Foświęcaią ofiary z ludzi swyin bó-
stwom i groźni są dla sąsiadów. Strzały napusz-
czaią trucizną wydobywaną z soku drzewa Jppuh , 
i są przekonani iż używanie takiey broni icst rze-
czą bardzo prawną i że cudzoziemcy ich strzałami 
zabici są goduemi dla ich Bogów ofiarami. Stroią 
domy zębami i czaszkami zabitych , mniemaiąe 
},e przez ich liczbę okażą dowód swey pobożności 
i liaychwalebnjeyszey gorliwości. Z resztą zabóy 
s>two, cudzołóstwo, kradzież i przeniewierslwo, śmicr-
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ci,'j karżą. Biadji&owie i Dayaksowie są luciami 
•zyiącemi szczególniey z rybołóstwa. Podobieństwem 
iest do prawdy , Se pochodzą z połączenia Malay-
czykówz Eidahansami i zamieszkuią cały brzeg mor-
ski. Chaty ich stoią zwykle na palach, często wy-
staiąc daleko na wodę. Dayaksowie są ludem tiay-
przemyślnieysiym wyspy , szczególniey ci którzy 
mieszkaią na wschód, nazywani niekiedy imieniem 
Itarati. Ci ostatni prowadzą na małych statkach 
od 6 do 8 beczek mieszczących , handel dość zna-
czny z okolicznemi wyspami i z Chinami. Przeda-
ią sól wygotowaną z wielu roślin morskich, ostrzygi, 
muszle czarne i białe równego rodzaiu , skorupy 
ślimaków bardzo poszukiwane a często drogo pła-
cone w Chinach ; Jilatijang, rodzay ciasta pożywne-
go , smacznego, które przyrządzaią migszaiąc mię-
so pewnego gatunku skorupiaków z korzeniami. — 
Na północ Borneo mieszka pokolenie Tedong (Oran 
Tedong) złofcSne z okrutnych rozbóyników oskar-
żonych nawet o ludoiersćwo. Okrucieństwa i roz-
boie uczyniły ich bardzo straszneini dla wszystkich 
narodów zegluiących w te strony. Zony Tendongów 
trudnią sio iedynie urządzeniem kaszy z Sago, któ-
ra iest zwykłem pozy wien.icm tego pokolenia, a prócz 
tego znakomitą częścią ich handlu. W północno« 
zachodniey stronie wyspy, znaleść mo/.na wielką li-
czbę Chińczyków którzy tam zamieszkali od da-
wna, trudnią się uprawą pieprzu którego znaczne po-
siadają plautacye. 
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Malayczykowie, wszyscy wyznania Maelioiíiefá j 
háród cery żółto miedzianéy, z włosami gladkie-
nii, kształtu wysmukłego i przyjemnego, panuiąc naci 
większą częścią brzegów, przeszkadzaią o ile mogą, 
związkowi Europeyczyków z krajowcami wyspy. —• 
Wodzowie i ziiakomitsi z Malayćzyków, lubią zby-
tek i wystawność i żyią z pewnym rodzaiem prze-
pychu , oddaiąc się rozkoszom; kobiety których każ-
dy z nich mole tyle posiadać ile mii pozwalaią oko-
liczności, są w Ogóle przystoyne, żywe i ^zynne.— 
Wyspa Borneo, o ile mogliśmy dotąd iąpoznać, rzą-
dzona iest przez dziesięciu Sułtanów, którzy maią 
pod sobą innych małych władzców; wszyscy są ż 
rodu Arabskiego lub Maiayskiego , lecz władza iclł 
iest nie iednakową. Naypotężnićyszy m iest Sułtan 
Sooluh po nim Rządca lioneo, daléy Sułtani Benjar 
Jllassiii, SiLcadaila , Landah , Pontiandk , Tiran , 
Iiori-Lanea, Sambas i Ilermalha. Brzegi zacho-
dnie lepiey są znane od wschodnich, ponieważ w la-" 
tach 1315 i 1818 nayczęścićy zwiedzali ie Europey-
czycy. 

Vasco de Gama pierwszy odkrył wyspę Borneo, 
a niedługo potćin Portugalczycy i Hiszpanie w ie-
dnym czasie chcieli ią zaiąe. Te dwa narody wy-
budowały warownie w okolicach Santang o dwa-
dzieścia inil wewnątrz kraiu po nad brzegiem rze» 
czki Pontianak. Wały uzbrojone w żelazne arma-
ty, miały bronić władzców tych nowych budowli, któ-
rzy sądzili się dosyć silnemi do uiarzmienja kra« 
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Jdwćów i rozciągnienia na zawsze swćy władzy. -*» 
Lecz napotkali wiele trudności, a kraiowcy wkrótce 
s rzneili obrzydłe iarzmo. Wyrżnięto za łogi , z zie-
mią zrównano warownie i wszelkie przedmioty mo-
gące przypominać obecność cudzoziemców. Rozrzu-
cone g ruzy , kilka starych zagwożdżonych a r m a t , 
lezących na z iemi , na którey dzisiay rosną wspa-
niałe drzewa t kilka nakoniec rzadkich Dikatoiiów 
(sztuk monety srebrney) chciwie poszukiwanych od 
złotuików z przyczyny czystości kruszcu; oto ssj 
jedyne pomniki napotykane jeszcze na posiadłości 
Iliszpaiiskiey i Portugalskiey. Podczas tego powsta-
nia cały brzeg zachodni oczyszczono ż Europey-
czyków i każda prowlncya wyspy starała się wszel-

kiemi sposobami aby na przyszłość zabezpieczyć się 
od odwiedzin ludzi białych. Żaden naród prócz 
Nidcrlandczyków nie kusił się więcćy o Zagarnięcie 
tych brzegów, aż w rokii łS lG Genera ł Daendels 
stałością swych usiłowań i poświęceniem tysiąców lu-
dzi doszedł do tego iż w Bcnjar - Massitl zatknął 
chorągiew holenderską. Wysłał ż tąd pewną licz-
bę niespokoynycii Tiyahiów i okolic^ dla powiększe-
nia wojennych sił Niderlandzkich na sąsiednićy wys-
pie Jawa, do których byli Wcieleni. Probowano wszel-

kich środków ustalenia się na nowo w Benjar-Mas-
sin; kopano k a n a ł y , budowano koszary dla woysk, 
i mocne warownie , co utrzymywało w posłuszeń-

stwie kraiowców zawsze gotowych d<j powstania. —• 
Z przyczyny rozboiów wyspiarzy Borneo , oba-
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wiano się ustania czynności handlowych wew-
nątrz wyspy. Przeto związki z innemi kraiami dłu-
gi czas by ły nic nie znaczące, Wielu śmiałych że-
glarzy odważyła się iednak prowadzić handel z wo-
dzami kraiu. Ograniczamy się na przytoczeniu tu 
niektórych przykładów ich złych powodzeń, które 
dowodzą zarazem niebezpieczeństw podobnych przed-
siowzięć i okrucieństw iakich mieszkańcy wyspy do-
puszczali się dla zagarnięcia własności obcego na-
rodu. 

W końcu 181(5 r . statek Amerykański wracaiący 
z Japonii do Stanów Zjednoczonych, rzucił kotwicę 
w bliskości brzegów Borneo. Kapitan uwiedziony 
nadzieią korzystnego zbycia części ładunku , wysła ł 
kilku ludzi pod przywództwem porucznika do 
Sambas miasta leżącego nad rzeczką tegoż imienia 
na sześć mil wewnątrz kraiu. Kazał także oznayrnlć 
swe przybycie Sułtanowi, i namawiał go do zakupie-
nia towarów. Wódz miedzianćy cery , przyiął cu-
dzoziemców dobrze aż do zadziwienia i zdawał się 
być zachwycony icb przedstawieniem. Za pierwszą 
ł a s k ę , uwolnił' ich całkiem od zapłacenia summy 
za prawo rzucania kotwicy , i zaprasza naymocniey 
aby kapitan z oficerami p rzybył na iego d w ó r , 
dla ugodzenia się o kupno. Sułtan łaskawem p r z y -
jęciem i okazywaną szczerością umiał natchnąć ofi-
cerowi przysłanemu tyle zaufania, że wróciwszy na 
statek nie wahał się zachęcać wodza do stawienia się 
na zaproszenie , wzbudzając w nim prócz tego na-
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dzielę zebrania niezmiernych zysków. Uwiedziony 
, opowiadaniem oficera kap i tan , zezwala na zamiar 
który mu zgubę "przyniesie. Wsiada z dwoma'[oli-
cerami, chirurgiem i ośmioma maytkaini do szalu-
p y , zostawuiąc porucznikowi dowództwo brygu i 
w krótce przybywa do Sambns. Sułtan okazał nowe 
oznaki przychylności dla cudzoziemców, i ofiaro-
w a ł z a część ładunku summę przechodzącą icii na-
dzieie. Nie długo ugodzono się; lecz przed ode-
braniem zapłaty trzeba było wydać towary- Kapitan 
dał w tym względzie synowi Sułtana polecenie do 
oficera będącego na statku, aby wydał przez niego 
skrzynie i paki. Młody wódz wyruszył z pięcioma 
małemi statkami dobrze uzbroioneini i oddał pismo. 
Lecz gdy oficer i większa część inaytków zaymuią 
się wydobywaniem przedmiotów z części dolney b ry -
gu , wykonywaiąe zlecenie kapitana, Jndyanie rzu> 
caią się na statek , zaymuią przeyścia, morduiąinay-
tków znayduiących się ieszcze na pokładzie, dostaią 
się do głębi, zabiiaią ieszcze kilku ludzi i wrzucają 
ich w morze. W tenczas stali się panami brygu i 
zawiedli go w tryumfie do Sambas. Nierozsądny 
kapitan iiego towarzysze iak naychoyniey częstowa-
ni od Sułtana, wpadli w iego ręce i wkrótce ich po-
wieszono, a ich ciała podano krakodylom na po-
żarcie. Widziano ieszcze niezbyt dawno w Dealm 
(pa łac Sułtana Sambas ) pokoie napełnione nay-
pięknieyszemi porcelanami Japońskiemi, i jnnemi 
łupami brygu Amerykańskiego. 
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W r . 1817 statek Angielski o trzech masztach, 
jiłusiat z przyczyny braku wody zatrzymać sig w 
bliskości tych brzegów niegościnnych. Sułtan Sam-
basu osobiście śród ciemućy nocy napadł w cicho-
ści na niego. Na czele swych krwi chciwych o-
prawców naszedł garstkę Anglików znayduiących 
się na pokładzie i wymordował i ch , inni zginęli w 
jzbie sypialney ; Sułtan sam wpadł do pokoju kapi-
tana który na pół obudzony zaledwie miał czas schwy-
cić pistolet; iecz wprzód nim użył swey broni zo-
stał ugodzony śmiertelnie w piersi puginałem i do» 
piero upadaiąc wystrzelił . Cios źle wymierzony 
trafił Jednak W lewą szczękę Sułtana i rozerwał ią ; 
przecież choć raniony wyszedł z walki zwycięzko. 
Do dziś dnia mówi z trudnością , iednak lubi za« 
wsze swoie nocne zwycięztwo; statek angielski , 
wyporządzony starannie zachowuią dla osobistego 
użytku Xięcia i służy za oznakę iego tryumfu,' 

Ten Sułtan Sambas od kilku lat stał się nieiako 
podwładnym rządu Niderlandzkiego , który mu pła-
ci pensyą pod imieniem należytości; nosi o n z w i e l -
kiein ukontentowaniem w znacznych zdarzeniach i 
uroczystościach kraiowych, uniform Generała Ho-
lenderskiego który mu przysłano. Jego głowa, o -
kry ta podług-zwyczaiu Xiążąt Jndyiskich wyznania 
Machoineta, bogatym turbanem, dziwnie odbiia przy 
reszcie Europćyskiego u b i o r u , a twarz zeszpecona 
strzałem pistoletu, oraz srogość obyczaiów tworzą w 
nim całość odraźaiącą. 
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tJistorya mieszkańców tych brzegów,dostarczy mnó-
stwo wypadków podobnych ternu który przytoczyli-
ś m y , i dziwić się należy, że wodzowie sąsiednich 
osad Europeyskich mogą znosić tak długo podobne 
przestępstwa bez ukarania. Statki należące do ich 
poddanych , uległy równie okrutnemu losowi, i 
Sułtan Sainbos na czele swoich zbójców , przyby-
wał niekiedy aż do brzegów wyspy Jawa , i tam na-
p a d a ł , rozbi ia ł , lub zatapiał małe uzbroione statki 
należące do Anglików lub Holendrów. Lecz od r . 
1818 rzeczy wzięły inny obrot. Rządca Holender-
ski rozciągał w tyin czasie bez wielkiego wylewu 
k r w i , panowanie swego Monarchy, nad całą zacho-
dnią częścią Borneo. 

Przy końcu 1817 r, fregatę Cyrca wracaiącą z 
Banka z ładunkiem cyny i oddziałem woysk Ni-
derlandzkich, okropna burza zagnała w środek ma-
łych wysp, kędy ukryte w morzu skały greżą nay-
większem niebezpieczeństwem. Maszty fregaty 
skruszyły się pod natarczywością wichru i iuż woda 
sączyć się do statku zaczęła. Zguba zdawała się 
nieuchronną. Znaydowano się śród uyścia wielkiey 
r zek i , i przestraszeni żeglarze , nie maiąc żadney 
ucieczki, postanowili puścić się statkiem w to nie 
znane przeyście. — Lecz płynąc niern blisko mili 
musieli Tzucić kotwicę lękaiąc się mielizny poniewaŁ 
woda stawała się coraz płytszą. Wysłano naprzód 
szalupę dla zmierzenia łoża r zek i , którą p łynąc 
przez półtory godziny dostała sig do Ponlianak.— 
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Sułtan panuiący w lym powiecie , więcey ludzki 
od swego s4.si.1da z Sambas, wzruszył się nieszczęś-
ciem cudzoziemców i udzielił im wsparcia. IlozkaŁ 
zał Chińczykom, podległym iego panowaniu, poma-
gać do wy porządzenia f rega ty , dostarczając będą-
cym na niey ludziom podczas ich bytności , potrze-
bnych zapasów do życia. Za ten czyn , Chińczycy 
w wielkiey liczbie zainieszkaiący góry wewnątrz 
wyspy leżące , zbuntowali się przeciw Sułtanowi z 
Ponlianah, odmawiaiąc mu płacenia zwykłych podat-
ków i pogłównego które oddawali aż dotąd. Lękaiąo 
się ich siły , udał się do gubernatora Holenderskie-
go , prosząc o przysłanie mu przez tęż sartią frega-
tę którą wsparł tale szlachetnie , gdy będzie powra-
cała , nieco woyska dla poskromienia buntowni-
ków. — Fregatę Cyrce, o którćy myślano od kilku 
miesięcy że zginęła , przyięto w Batawii z uniesie-
niami radości, którą pomnożyła wiadomość v żąda-
d,miach Sułtana Pontianak. Przewidywano już iakie 
korzyści można osiągnąć z przesłania woysk posił-
kowych , i dla tego postanowiono nie odmawiać pro-
¿bie Suł tana; lecz potrzeba było czasu dla zebrania 
żywności i amunicyi, koniecznych przy wyprawie lak 
śmia łey , która mogła trwać długo. Dopiero w Sier-
pniu 1818 r. oddział woyska z 800 ludzi złożony, 
pod rozkazami Majora Manthinge kilkoma dzia-
łami i kommissarzami Ilolenderskiemi, wylądował w 
Borneo. Sułtan Pontianak przy ją ł swych nowych 
gości ¡z źywem zadowoleniem, mieszcząc ich w wła-
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enym pałacu i pobliskich domach. W przeciągał 
dni piętnastu przywrócono porządek; Chińczycy 
przerażeni , zapłacili pogłówne wraz z zaległoś-
c iami , a Sułtan mógł odtąd bez obawy używać 
rozkoszy swego haremu. — Może nie zważał 
przedłużonego pobytu swych gości, nie czyniących 
żadnego przygotowania do odjazdu ; lecz oni mu o-
świadczyli że to było iedynie dla dawania Xięciu czę-
stszych oznak uszanowania; i tak wolnym b y ł od 
obawy że nie długo powierzył straży żołnierzy Ho-
lenderskich nay ważnieysze stanowiska okoliczne , a 
nawet weyście do Dealm, swey rezydencyi. 

Wodzowie Chińscy z głębi kraiu , przybywali z 
da Ickich okolic składać uszanowanie Majorowi Man-
th inge , i cieszyli się z przedłużenia iego bytności ; 
możni w narodzie patrzyli także z zadowoleniem 
na pieniądze przez Holendrów w obieg puszczone , 
a których zapewne znaczną część dostawali. Wszy-
stko nakouiec zdawało się łączyć dla spełnienia za -
miaru gubernatora Batawii połączenia Pantianaku r. 
Jndyami Holenderskieini. Po trzech miesiącach u-
kładów , zawarto nakoniec traktat przez obie strony 
podpisany. 

Sułtan Mohamet, ofiarował Holendrom obszerny 
kawał ziemi na drugim brzegu rzeki , o pół mili 
od swego pałacu , kędy pozwolono im stawiać for te-
cę. Kommissarze Holenderscy zapewnili ze swey 
strony dla Sułtana i iego następców władzę nay wyżsaij 
(która dziś zatrzymała tylko czcze nazf t i iko) przy« 
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rzekaiąc mu pomoc przeciw wszelkim napadom f i 
dozwalaiąc połowę podalku zciągać z Chińczyków. 
Zgodzono się ieszcze na więcćy , że sześć lVankains 
(statków) z bogaterni towarami przybywających co-
rocznie z Siam i Makao , płacić będą za prawo we'y-
ścia każdy po 1,000 złotych Holenderskich , a 3 zło-
t e za głowę od każdego człowieka znayduiącego sig 
na n i c h , za pfawot wylądowania. Ze wszystkie E u -
ropeysk ie lub kraiowe f regaty opłacać będą podo-
bn ie prawo weyścia i wyyścia a summy ztąd zebra* 
n c dzielone będą na połowę; między Sułtanem a 
kompanią Niderlandzką. Rezydent Holenderski o-
s iad ly w Pontiailak zostawił sobie wyłączną sprze-
daż całey soli przywożoney z Jawa. (1 ) Chińczycy 
chcący zmienić mieszkanie,powinni p rzed opuszcze-
niem wyspy , choćby tylko wracaiąc do oyczyzny , 
zapłacić mnićyszą lub większy summę, podług wiel-
kości maiątku. MalaycZycy, Buggissowituinni k ra -
jowcy wyspy, równie iak niewolnicy należący do 
n i c h , podlegać mieli sądownictwu Su ł t ana ; lecz 
wszystkie Kampongs czyli wioski Chińskie , zależa-
ł y od rezyden ta Holenderskiego. Zatargi mogące 
zachodzić pomiędzy oficerami lub innem! cz łonka-
mi kompani i , a liczneini pokoleniami wyspy, mia ły 
być rozpoznawzne i sądzone przez gubernatora; a 
u z n a n y c h za w i n n y c h , karano Jedynie podług praw 

( [1 ) Monopol ium nienawidzone od mieszkańców; lecz przy-« 

noszące wie lkie korzyści Holendrom. 
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Holenderskich. Wszystkie summy zbierane miano 
składać u Rezydenta k tóry ze swćy strony co sześć 
miesięcy odsy ła ł ich po łowę Sułtanowi. 

Tym t r a k t a t e m , stary władzca Pontianaku f l i-
czący wówczas do siedemdziesięciu lat) uyrza ł wpraw-
dzie w ciaśnicyszych zamkniętą granicach samo-
władną aż dotąd swoię władzę , przecież nadzieia po-
większenia dochodów własnych czyniła mu poświę-
cenie to znośnieyszem. Trzeba było iednak popierać 
s i łą oręża , Ustanowienie tego rządu nowego. Bie-
głość Rezydenta Holenderskiego P . I l a r tmann , mło* 
dego człowieka rodem z R o t t e r d a m u , zapewniła 
skutek pomyślny . On to również p rzywodz i ł b u -
dowaniu się fortecy. W kilku miesiącach, koszary , 
szp i ta l , dom rezydenta i oficerów , sekretarza r zą -
dowego i obszerny magazyn s o l i , Wzniesiono. O -
graniczono się do czasu , obwiedzeniem nowćy osa-
dy g łębokim i szerokim na sześć stóp p rzekopem, 
palisady brakuie ieszcze , lecz to wszystko dokona-
ne m b y ł o pod zasłoną załogi z 300 ludzi z łożoney 
i dwóch sztuk dział czteroiuntowych. 

(Dokończenie w następnym, numerze.) 

R O Z M A I T O Ś C I ; 

Przewiezienie Urangutanga do Europy. W i e d -
nem z Dzienników Angielskich znayduiemy c ieka-
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wy opis szczegółów , przewiezienia z Borneo do* 
Londynu ogromnego Urangutanga ; autorem tego o-
pisu iest doktór Abell który na tymże samym sta-
tku zwanym Cesar , płynął do Europy ; o to są wy-
jątki z tego p isma: — »Gdy był przyprowadzony 
na pokład, dla pewności przywiązano go łańcuchem 
do masztu; lecz po wielu usiłowaniach odwiązał 
się i w krótce uyrzcli go na pomoście ciągnącego 
za sobą łańcuch , który gdy mu przeszkadzał W 
chodzeniu, okręcał go dwa razy około ciała, zarzu-
cając koniec na lewe ramie a ieżeli osuwał się z r a -
mienia w pysku go trzymał. Pozwolono mu wre-
ście chodzić po statku i niedługo zaznaiomił sig z 
maytkami, których przechodził w zręczności. Go. 
nili go często po linach a wtenczas można było wi-
dzieć całą iego zwinność. Gdyśmy pozostali w Ja-
wie, obrał sobie schronienie w wielkim szałasie bli-
skim mego mieszkania; co wieczór przygotowywał 
sobie posłanie kładąc pod spód d r tbne gałązki 
a na wierzchu liście. — W dzień zaś leżał na 
piersiach z wysunioną głową naprzód aby mógł u -
ważać co się działo w około niego. Uyrzawszy u 
kogokolwiek owoce , biegł natychmiast po ich czą-
stkę. Ten zwierz w ogólności był bardzo łaska-
w y m , lecz gdy go rozgniewano, gniew iego nie 
mia ł granic. Otwierał pysk) pokazywał zęby i g ryz ł 
każdego kto się przybliżył. — Dwa czy trzy razy 
muiemano, że w gniewie chciał sobie życie odebrać. 
Gdy mu odmówiono iakiego pożywienia którego pra-
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gną ł gorąco , wydawał krzyki przeraźliwe , rzucał 
się z wściekłością po linach, późnićy wracał i znowu 
sig naprzykrzał . Jeżeli go znów odprawiono z ni-
pzćm, tarzał sig po pomoście iak dziecko w gnie-
wie napełniaiąc powietrze krzykami; potćin pory-
wał sig nagle biegł na drugą strong statku i znikał .— 
Pierwszą razą mniemal iśmy, że sig rzuci ł w mo-
r z e ; aż po długiem szukaniu znaleziono go leżącego 
pod składem sznurów.. . . .Nie czynił on żadnych 
psot iak inne małpy , zwyczaynie okazywał humor 
ł a g o d n y , poważny, a nawet melancholiczny. P ie r -
wszy raz uyrzawszy obcych ludzi patrzał w około 
iiiespokoynym wzrokiem , nieraz po kilka godzin 
siedział zakrywszy pysk łapą. Jeżeli mu sig sprzy-
krzyło że się na niego patrzano, k ry ł się w nay-
bliższy kątek. Okazywał łagodność i cierpliwość z 
którą zwykle znosił krzywdy, i musiały być bardzo 
wielkie aby go mocno dotknęły; przecież starał się 
zawsze unikać tych którzy mu dokuczali. Przeci-
wnie okazywał wielkie przywiązanie do osób ob -
chodzących si{? z nim dobrze: siadał przy nich, przy-
bliżał sig iak mógł naywigcćy i ten biedny zwierz 
z ozułości całował ie czasem w ręce. Sternik, któ-
rego lubił mocno, ponieważ dawał mu zawsze po-
łowę swćy porcyi , nauczył go ieść łyżką. Cieka-
wy t 0 by ł widok gdy tym sposobem pi ł kawę z 
śmieszną powagą. Obowiązek historyka skłania 
mnie iednak do nadmienienia na rzecz mego boha-
tyra , iż mimo całą wdzięczność za dóbrodzieystwa 
s t e rn ika , kradł iiiu często wódkę. Po sterniku, ia http://rcin.org.pl



by łem na jśc i ś le j szym może iego przyiacielem { 
chodził on za mną w mieysca nayustronnićysze sta-
tku , kędy udawałem się chcąc spokoynie czyty-
wać zdała od ludzi składających ekwipaż. P rze -
konawszy się dobrze , że moie kieszenie nie zawie-
ra ły nic do iedzenia, rozciągał się u stóp moich, 
zamykał oczy, to znów otwierał ie czasami, uważa-
jąc moie poruszenia. Naywiekszą znaydował roz-
kosz w wieszaniu się po linach i w igraniu z 
dziećmi. Sypiał zwykle na żaglu wielkiego 
masztu którego część zarzucał na siebie iakby ko ł -
d rę . Gdy urządzał posłanie, z niezmierną staranno, 
ścią usuwał wszystko cokolwiek go nierównćin czy-
n i ło . Niekiedy dla sprzeciwienia mu s i ę , k ładłem 
się na iego posłaniu wprzód od niego, wtenczas 
gwałtownie wstrząsał żaglem abym wyszedł ; lecz 
ieżeli było dość obsiernćm tak , że obadwa mo-
gliśmy się zmieścić , po krótkim namyśle k ładł się. 
obok spokoynie. Jeżeli wszystkie żagle były 
rozwinięte, szukał innego pokrycia i kradł koszule 
które maytkowie suszyli , a niekiedy pozwalał sobie 
wynosić ze składu sukno. Na wysokości przylądka 
Dobrey Nadziei cierpiał wiele od zimna szczególnićy 
z rana schodząc z masztów. Biedny zwierz przy-
zwyczajony do gorącągo powietrza Archipela-
gu wschodniego, drżał , przybiegał do swych p rzy . 
i a c i ó ł , rzucał się w ich objęcia, ściskał mo-
cno w swych łapach dla ogrzania się od nich . 
Gdy chciano sig uwolnić od iego uścisków, 
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wydawał krzyki płaczliwe. W dwóch różnych 
okolicznościach , widziałem ; nayżywszy iego prze-
strach. Raz zdarzyło to się na wysokości wy> 
sokości wyspy Wniebowstąpienia , gdy pewnego 
dnia przyniesiono na pokład ośiem żółwi. Wdrapał 
się natychmiast wyżey iak nigdy nie właził , i z tćy 
wysokości przyglądał się łażącym żółwiom na po. 
moście , długie wargi wysunął na przód w kształcie 
trąby psióy i wydawał ięki n iezwykłe , podobne 
razem i do kwiku prosięcia i do krakania kruka .— 
Po nieiakim czasie zlazł na d ó ł , lecz zawsze rzucał 
lękliwe wćyrzenie na żółwiów usuwaiąc się zdała od 
nich. Drugi raz przeraził się widokiem kilku ludzi 
nagich kąpiących się w morzu. 

Ustalenie nowey osady Swan- River ( Łabędzia 
rzeka) na zachodnim brzegu. Nowey Ilollandyi. — 

P . Stirling kapitan marynarki królewsko-angielskićy 
dowodzący statkiem 2Vie-Success ('Pomyślność) zwie-
dzał w roku ostatnim brzegi zachodnie nowey Hol-
landyi zacząwszy od przylądku Leuwin do krańca 
południowo - zachodniego. Podług iego raportu 
wspierającego się na dokładnym wyśledzeniu pię-
ciuset mil tych brzegów, rząd postanowił utworzyć 
nową osadę nad Swan-River , w inieyscu leżącym 
pod 32° 40' Ta rzeczka bierze nazwisko od wicl-
'kiey ilości łabędzi czarnych znayduiących się na 
i i i ey ; wyprawa francuzka pod rozkazami kapitau.i 
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Freycinet rozpoznała ią na 00 mil długości. Ka-
jiilan Stirling zwiedził Swan-River aż do icy źródła, 
i otaczaiące ią okolice które podług niego są nie-
zmiernie żyzne i malownicze. 

Kraiowcy w pierwszćm spotkaniu okazali nieprzy-
iazny sposób myślenia, lecz n ied ługo zawiązała się 
naylępsza i nieprzerwana zgoda. Ci kraiowcy są 
zupełnie dzicy; odziewaią się tylko skórami zwie-
rząt a całe icb uzbroienie składa się z dzid w któ-
rych koniec wbiiaią kości ryb lub krzemień. Sie-
kiera kamienna, wędki » rybićy ł u s k i , osadzone na 
sznurk'i z kory drzew wyrobionym, są całemi ich 
sprzętami. Podczas lata, w wielkiey liczbie schodzą 
się na brzegi dla wyżywienia się rybami które za-
Liiaią dzidą. Nie inaią bowiem sieci a nawet nie 
umieią sobie urządzić czółna lub tratwy. Za na-
dejściem zimy ustępuią w głąb kraiu, kędy polowa? 
nie na zwierzęta , żółwie ziemne, i ptaki których 
niezmierna iest obfitość w tym kraiu) u t rz jmuie ich 
Jycic. Żywią się także roślinami i korzonkami. — 
Widok ich iest odrażaiący i dziki ; na naymnićysićj 
zaczepkę , przedsiębiorą kroki gwałtowne i nieprzy-
iacielskic. Są złośliwi i pałaiący zemstą; głowę 
maią za wielką w stosunku całego ciała. Jednak 
okazuią wiele zręczności i wzrok ich iest szcze. 
góluićy przenikliwym. Klima w Swan-River zdaic 
się bardzo zdrowe. Często deszcz i chłodne wiatry 
% gór wieiące, mnićy przykrym czyuią i|pał który 
tu isst bardzo mocny w południe. W wieczory i 
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poranki dostntcczny iest czas do pi'acy ; nocy są 
piękne i pogodne. Dowiedzioną iest r zeczą , że 
upały są mocnićysze po nad brzegiem morza niS 
wewnątrz kraiu; a iednak ani ieden człowiek ze 
statku kapitana Sterling nie doznał żadnćy słabo-
ści. Ziemia zdaie się szczególnićy zdatną do ro l -
nictwa ; źródeł wielka obfitość ; rośliny tak buy-
nie r o s n ą , iż widzieć można osty i paprocie do -
chodzące wysokości dwunastu stóp; na drzewach nie-
zmiernie gęste liście. Kapitan Sterling przywiózł 
wiele ułomków minerałów które złożył Towarzy-
stwu geologicznemu.CZnacznićysze ptaki kraiowe są: 
ł abędz ie , rożne rodzaie kaczek, go łęb ie , papugi , 
sokoły i wiele śpiewaiących. Często widzieć mo-
żna na brzegach cielęta morskie i wieloryby. R y b 
obfitość i w naylepszych gatunkach. Dwa statki 
woienne przewiozły tam osadników; a kapitan Ster-
ling mianowany rządcą nowćy osady. Porucznik 
Koc który należał do wypraw kapitana King do No-
wćy Ilolandyi , wypełniać będzie obowiątki Inspe-
ktora Jenoralnego. Wielu oficerów iako uczonych 
wysłano do léy osady. 

(z Journal des Voyages.) 

Człowiek z woskowerm Figurami. —• Bryg I )uń . 
ski Anna pod przywództwem kapitana IIoll, znay-
dował się w Bahia (Brezylia) w miesiącu Paździ-r-
niku r . z. Dwudziestego tegoż miesiąca postano-
wił opuścić ten port cclem udania się do Pernam-
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buko, gdzie dopełniwszy swóy ładunek miał Wfó-' 
cić do Europy. — Około południa kapitan l lo l l 
przyiął na stalku odwiedziny człowieka okrytego 
płaszczem na pół zużywanym, który domagał się o 
łaskę rozmowy bez świadków. Kapitan kazał o-
dćyść przytomnemu maytkowi , prosił nieznaiome-
go aby usiadł i po wstępie nic nieznaczącym , 
człowiek w płaszczu w tych słowach wyiaśnił przed-
niiot swego przybycia: — »Jestem Florenctzyk , na-
zywam się Zornet t i ; od dwóch miesięcy pokazuię w 
Babia gabinet figur woskowych; lecz mało zarabiam 
w tćin mieście. Zaciągnąłem nawet kilka długów 
których w tey chwili żadną miarą zapłacić nie mo-
gę. Chciałbym dostać się do Pernambuco gdzie ie-
slem pewny zyskać wiele pieniędzy a przez to o-
płacić moich wierzycieli w Bahia. — Ci Bre-
zyliyczykowie są nieli tościwi, chciałem dać im 
słowo honoru że im odeślę z Pernambuco summę 
należną im , lecz mi nie wierzą , i doniesiono mi 
że iutro maią zabrać móy gabinet. Dla wyyścia z 
tego kłopotu postanowiłem wyiechać skrycie; wasz 
statek ma iutro przed zachodem słońca rozwinąć 
i a g l e , przekonam WPana że za przybyciem do 
Fernambucji wynagrodzę dobrze usługę którą mi 
oddasz, ieżeli zezwolisz na przyięcie , gdy noc za -
padnie , pięciu skrzyń z figurami, które będą o tym 
czasie gotowe. Będzie nam łatwo odpłynąć wprzód 
nimby się sprzeciwiła komora , ponieważ ieden zc 
strażników portu iest moim współrodakiem , i bę -
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tlzie spr iy ia ł memu odjazdowi wszelkiemi środka-
mi zdolnemi zapewnić powodzenie moiey ucieczce. 
Po kilku trudnościach, które wykrętny Florentczyk 
umiał przełamać, Kapitan Duński zezwolił na p rzy-
ięeie nowego Kurcyusza z iego gabinetem; roz-
porządzenia by ły poczynione i tegoż samego dnia 
wieczorem gabinet figur i iego właściciela umie-
szczono pomiędzy ładunkiem brygu. — O dziewią-
tey z raiła podniesiono kotwicę a statek przy po-
myślnym wietrze obrócił się ku mieyscu swego 
przeznaczenia. — Podczas pierwszego dnia nie zda-
rzyło się nic znacznieyszego na statku. — Florent-
czyk rozmawiał poufale z ludźmi, wypytywał sig 
zręcznie o wartości ł a d u n k u , schodził często na 
spód statku dla zapewnienia 9i'ę iak mówił, czy ie-
go skrzynie nie są wystawione na zepsucie. — KU 
wieczorowi częste schodzenie i powracanie Florent-
czyka wzbudziło nieiakie podeyrzenia, lecz nieprzy-
wiązywano do nich wielkiey wagi. Czegóż się mia-
no obawiać istoty samćy, bezbrontićy, pośród dzie-
sięciu maytków tęgich i silnych? O północy gdy częśó 
ludzi kapitana zasnęła, ieden z maytków usłyszał 
zamięszat.ie na spodzie s ta tku, chciał przestrzedz 
kapitana który odszedł do swego pokoiu; lecz nie 
było iuż czasu: krzyki dały sig słyszeć na wszyst-
kich mieyscach b r y g u , i rozróżnił nawet pośród 
wrzawy, głós kapitana wzywającego pomocy. Wprzód 
nim miano czas pomiarkować się , uyrzauo na po-
moście dwunastu ludzi uzbrojonych, uderzaiących 
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r orężem na wszystkich maylków, których napo" 
tkali. W krótkim czasie stali się panami statku, 
kapitan, pomocnik i dwóch maylków, stracili życre 
w tem okropnem starciu. Ciała ich rzucono w 
morze. Dwóch ludzi , htóry nie spali, korzystając 
z powszechnego zamięszania , dopadło czółna i od-
daliło się za pomocą wioseł, bez -żywności, i bus-
soli powierzając się losowi. — Przeznaczenie nie 
było im sprzecznem , dotarli do brzegów Brazylii 
i zdali konsulowi swego narodu sprawę z wypad-
ków, których byli świadkami. — Wiadomości pó-
źnieysze dały poznać; że tak nazwany Fioreniczyk 
b y ł rozbóynikiern, którego statek rozbił się o brze-
gi: że uniknął śmierci z dwunastoma towarzysza-
mi i że mniemane skrzynie z figurami woskowe-
mi , które wstawił na bryg duńiki, zamykały ie-
go wspólników, których wprowadził nocą aby u-
k r y ć to zdarzenie przed oczyma wszystkich. 
(Wyciąg z Żeglarza, dziennika rozbić i innych wy-
padków morskich) 

Znany wędrownik Buchanan pisze: że w Indyach 
wschoduich słyszał śpiewanie kobiety, która ucho-
dzi za tamteyszą Pasta. Główna iey sztuka zasa-
dzała się na świetnym niezmiernie t ry lu , który 
wydawała zamykaiąc iednę dziurkę w nosie, a bi-
iąc w drugą szybkie pizzicato. Ta twórczyni no-
•wey szkoły tak mocno sobie uięła słuchaczy iż 
nie raz mówili do Anglików: » Ä c o , czy potrafi to 
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która u was śpiewaczka? — Jesteście mędrs i , alo 
c«> do śpiewu, przyznaycie , żeście daleko za zna-
ini zostali» 

W pełnem zalet dziele Hrabiego Andreos-
sy: Konstantynopol i Bosfor: czytamy: »Su ł t an 
iest ledyną osobą w Państwie, która n iepowinua 
wcale palić tytuniu. Jeżeli chce sobie zrobić tę 
rozrywkę i użyć ukontentowania palenia fayki , mo-
że to tylko zrobić w nayodlegleyszych pokoiach i 
z naypoufalszemi swemi powiernikami. 

Według rapportów zdanych Królowi Jmci Szwedz-
kiemu z lat 1826 i 1827 liczyła Szwecya ludno-
ści z końcem r . 1826, 2,81)5,350 zaś z końcem 
r . 1^27, 2,S2S,5G8. Miasto Stołeczne Sztokholm 
liczyło r. 1826, 79 992 mieszkańców a r. 1827, 
79,526. 

W r. 1790 wynosiła ludność kraiu New York 
327,162 a Pensylwanii 431,378. Zaś w roku 1820 
liczono w pierwszym kraiu 1,375,989 a w ostatnim 
1,046,840 mieszkańców. Co się tycze ludności 
miast, ta itaybardziey podniosła się w Baltiinorze i 
vr New Y o r k , albowiem w pierwszem mieście w 
przeciągu lat 30 a w ostatniem w przeciągu 35, lu-
dność pięć razy stała się licznieysią od t e y , ia-
ka była przed oweini laty. Ludność Baltimoru 
wynosiła r . 1790 13,503 a r. 1820, 62,627 miesz-
kańców. Nowy York liczył r . 1790 33022 a r . 
1825, 156,086 mieszkańców. 
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GAZETA PODRÓŻY I JEOGRAFFL. 
ANGLIA. Odkryto , iż w nowey llollaudyi ma sig 

znaydować bardzo szerokie iezioro. 
W Londynie w miesiącu Maiu, umar ł doktór J , 

S. Jung znakomity fizyk i ma tema tyk , znany ze 
swoich poszukiwań i odkryć we względzie Hierogli-
fów, 

W tych dniach wyszło tu w dzisieyszych okolicz-
nościach bardzo ciekawe i dosyć ważne dzieło p o d 
nap i sem: nKonstanty napal w r. 1828." Autorem 
iest niejaki Pan Macfarlane. 

FRANCYA. Dr . Pariset , który od 8 miesięcy tru-
dni się badaniem chorób zaraźliwych w Egipcie, p rze -
kona ł s ię : iż morowe powietrze w Nubii nie iest 
endemiczne. Co dotąd uważano za taką chorobę , 
iest febrą. Przeciwnie bardzo często natrafiał w o-
wych kraiach na skomplikowaną Syphilis i choroby 
oczu. W ogólności Dr . Pariset uważa Egipt za k ray 
bardzo zd rowy , powietrze iest tam tylko w niektó-
r y c h mieyscach zepsu te , albowiem paniiie tam zu-
p e ł n e niedbalstwo pod względem czystości, chowa-
nia umarłych i t. W nayludnieyszych nawet mia-
stach znaleść można na ulicach zgniłe zwłoki zwie-
rząt . Potwierdziło to domysły P. Pa r i se t , a k tóre 
b y ł y powodem do tey podróży , iż balsamowanie u-
m a r ł y c h w starożytności, było środkiem zaradczym 
przeciw słabościom. 

ROSSYA. Pewien oficer Rossyiski umieścił w dzien-
nikach P e t e r s b u r s k i c h listy z Armenii , narzeka w 
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nich na nadzwyczayne w Erywanie owady, iako to: 
muchy , komary i mszyce; w dalszych listach opi-
suie przybycie swoie do zamku Diadyńskiego. Miało 
tam bydź za starożytnych czasów miasto, ale któ-
rego śladu nie ma , nie' daleko brzegu Eufratu ma 
bydź siarczane źródło, wytryskuiące wodę wrzącą 
iak ukrop. Niedaleko wsi Czełkany o pół godziny 
drogi za Eufratem , iest wielki warowny klasztor na 
obszernym pagórku, nie maiący żadnych ozdób ani 
obrazów, zbudować go miał Tiry dat w 4tym wieku 
po Chrystusie. Trudno wydziwić się trwałości da-
wnych budowli. Tysiąc pięćset dwadzieścia cztery 
lat upłynęło , a w tym ogromnym gmachu nic mass 
ani iedney rozpadliny, i ani ieden kamień nie wy-
p a d ł , oddziały między płytami kamieutiemi ola-
czaiącemi wierzch dachu i ostro kończastą kopnłę 
kościoła, porosły mchem który skamieniał. 

Z pieniędzy któremi Persya zapłaciła Rossyi wy. 
nagrodzenie utworzono zbiór liczący 633 monet , 
który bardzo przyłoży się do wyiaśnienia numiz-
matyki wschodniey. 

W okolicach Warny znaleziono starożytne mar . 
m u r y , ważne dla poszukiwań archeologicznych. 

Norwergczycy podróżuiący w Syberyi Pro-
fessor l landsleer i Porucznik D u e , byli w Jrknt-
sku d. 8 Maia, za kilka dni mieli wyruszyć w dal-
szą podróż. 

Baron Humboldt wyjechał d. 7 Maia z Pelersbur-

http://rcin.org.pl



54 

ga do Moskwy , zadziwił wszystkich bystrością swo-
jego umysłu i pamięci. 

l ' . Humboldt przybył do Kazania dnia 23 Maia 
(CL. sl.) o godzinie 6 z r a n a , w towarzystwie pro-
fcssorów berlińskich PP. Ercnberga i Rose. O go-
dzinie 9tćy teg-oż dnia pospieszył do Uniwersytetu , 
gdzie by ł przyięty od Rektora i professorów. Na-
stępnie zwiedził inne zakłady; gabinety historyi na-
turalnéy , f izyczny, numizmatyczny, bibliotekę i 
obserwatorium. Nazaiutrz zayinował się z profes-
sorem Astronomii postrzeżeniami ; po czém znowu 
«da ł się do uuiwersytetu dla oglądania mineralogi-
cznego gabinetu , gdzie szczególnićy zwracały u-
wagę P. Humboldta zbioi'y syberyyskich minerałów. 
Zwiedziwszy w następnych dniach okolice Kazania 
i osobliwości, udał się w dalszą podróż d. 28 b, m. 

G H E C Ï A . ,,Dnia 1 5 Maia wrócił do Modon Pułkownik 
Bory Saint Vince.it, ze wszystkiemi towarzyszami swe-
mi, z podróży, która przeszło cały miesiąc trwała } 

trudnią się oni teraz wysłaniem po raz pierwszy zbio. 
rów swoich do ministerstwa. Koinmissya iak nay-
przyiaźnićy przyięta została od mieszkańców gór w 
Messenii , Arkady i i Mama. Wszyscy Francuzi któ-
r zy zwiedzili ten półwysep , dostatecznie opisać nie 
mogą piękności iego położeń: doliny i płaszczyzny 
poprzerzynane sąstrumieniami w śród gór zarosłych 
lasem. Lud dobry, pracowity, dowcipny , czynny, 
błogosławi Króla Francyî i iego poddanych. Pułko-
wnik Bory de Saint Vincent uda się przez Sparlę 
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do Argolis po odesłaniu swoich rapportów i zbiorów; 
w pierwszem mieście chce zabawić kilka d n i , iak 
p ierwey w Mcssynie. 

HISZPANIA. Jedna z Gazet wychodzących w Bor-
deaux donosi , iż na granicy hiszpańskiey, tuż p rzy 
miasteczku O y a r z u n , odkry to wiele obiccuiącą ko-
palnię s rebra . U t r z y m u i ą , iż kopalnia ta znana 
by ła Kartagińczykom i że serwis stołowy Hannibala 
b y ł ze srebra pochodzącego z tey kopalni. Pewne 
towarzystwo kapitalistów między któremi iest wiciu 
p r z y b y ł y c h niedawno z Mexyku , złożyło S,000,000 
realów na rozpoczęcie robót w tey nowey kopalni. 

NIDIVRLANDY. Czytamy w Gazecie Jawańslciey 7. 
dnia 15 Stycznia^ „Dnia 31 Grudnia r . z. umar ł 
w Jassinga nićdawno p rzyby ły tamże Szwedzki ba -
dacz natury P . Mel le rborg , serdecznie żałowany 
od wszystkich którzy mieli sposobność bliżey go po . 

i »» znać. 
STAN. ZiF.n. Pismo Dra. Randall Ajenta a m e r y -

kanskiey osady Liberia w Afryce, zawiera następują-
ce ciekawe wiadomości o tey osadzie. D r . Bandal l 
p r z y b y ł dnia 22 Października r . z. do Monrowii 
stolicy osady, i w czasie pobytu swego w Liberia 
zadowolony b y ł z tamteyszego k l ima tu , zyzności 
ziemi i zaludnienia. Także Monrowią uważa za 
bardzo zdrową, i opisuie położenie iey iako bar -
dzo zaymuiące i dla handlu tak dogodne , iż we-
dług iego zdania, ieżeli nie zavdzie iaki nadzwy-
czayuy nieszczęśliwy p r z y p a d e k , Monrowia stanic 
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się naywa£nieysz£m miastem handlowym na brze-
gach afrykańskich. Już teraz handel tam iest dość 
znaczny a będzie codzień większy, iezeli coraz 
więcey będzie w obiegu kapitałów i coraz wię-
ksza liczba stafków nadbrzeżnych. Obecnie uła-
t w i a j nadbrzeżny handel, 2 wielkie szonery i G 
czyli 8 mnieyszych statków, które wszystkie na-
łażą do osady. Roczny wywóz wynosi 60 do 70 
tysięcy dollarów. W czasie , kiedy doktór Ran.« 
dali pisał swóy list, znaydowało się w osadzie to-
warów i afrykańskich produktów niemniey iak za 
70,000 dollarów. Nakoniec dobrze byłoby, gdy-
by rząd Zjednoczonych Stanów dla nadania han-
dlowi więcey mocy i rezgałęzienia, wysłał okręt 
któryby ciągle krążył przy brzegach. 

W mieście Albany w Zjednoczonych Stanach, 
utworzyło się towarzystwo którego celem iest za-
pobiegać ile możności używaniu ostrych napoiów , 
upowszechniaiącemu się tam coraz bardziey. 

B R A Z Y L I A . Gazeta Kartagińska donosi o ważnem 
odkryciu w Brazylii. Przedsięwzięte na rozkaz pre-
zydenta w Goyaz wyszukiwania, doprowadziły do 
odkrycia muszl i , które czasem takie zawieraią per -
ły iak perskie , będące pierwszą gałęzią bogactw 
wschodu. Dokładnieysze rozpoznanie owych muszli 
p rzekonało , iż 5 z nich zawierały 4 p e r ł y , ważą-
ce przeszło po 4 grany i maiącc blask bardzo świe-
tny. 
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K O L U M B 

PAMIĘTNIK PODROŻY, 

N e r 3 8 . 

I D R U G I E * P O Ł O W Y L I P C A 1 8 2 9 r . 

l i t 

WYJĄTKI Z LISTÓW O WŁOSZECH (z Rossy i-
shiego.) 

Dnia. 15 Września 1823 r. 
Zwiedziłem Weńecyą , Werorig i niektóre inne 

miasta włoskie , a teraz piszę do ciebie z Floren-
ćyi. W Karlsbadzie przywiązał sig do mnie Fran-
cuz , a do tego ieszcze Paryżanin , który . przeby -
waiąc czas długi w Angli i , wywiózł ztamtąd p e -
wny rodzay splinu; choroba ta iego, pochodzi od 
rozlania sig żółci , którą on ze swoiey strony na 
wszystko i na wszystkich wylewa. Towarzysz ten, 
k ry tyką swoią i niewczesnym entuzyazmem, po-
p s o w a ł mi prawie cały Tyrol. Pigkne doliny , wo-
dospady , wąwozy, któremi tak hóynie zbogacone 
są tyrolskie góry , nie miały w oczach iego p ra -
wdziwey zalety, wszędzie wyszukiwał ukrytey ia-
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kieyś wady , ganił wschód słońca, światło xięży-
ca , i tylko niekiedy w uniesieniu zawoła ł : „ \ c h 
p a t r z , iak to iest p ięknie! iak śliczną możnaby z 
tego zrobić w wielkiey operze dekoracyą!" Obcho-
dzeniem się swoiein i charakterem nabawił mig b y ł 
jakoweyś nieśmiałości, tak dalece , że rozłączyć się 
z nim nie miałem odwagi ; naypowabnieysze miey-
sca w czwał trzeba było przebiegać, stawać tam gdzie 
mu sig podobało, i nieinaczey m o g ł e m , iak chyba 
pokryiomu , pięknym ialdm pocieszyć się widokiem. 
T y m sposobem przywiózł mig do Florencyi, gdzie 
i ia sam chciałem pośpieszyć, dla odebrania listów, 
których iuż od dawna z Rossyi nie miałem. Cią-
gnie mig teraz do Medyolanu i na wyspy Baromeo ; 
iak mogg wymawiam sig od ley podróży , zwlekam 
ią , chcąc tg przynaymniey cząstkę Włoch , zacho« 
wać od iego angielskiey choroby. 

Wenecya nie tak mię zaię ła , iakern sobie obie-
c y w a ł ; t a , niegdyś świetna stolica, zupełnie iest 
teraz martwą; sąsiedztwo Tryestu , któremu nada-
110 wszystkie', odjęte Wenecyi , przywileje handlo-
we , zapewne iest tego przyczyną. Wkrótce sig 
tain i karnawał przeniesie , a Wenecyi pozostanie 
tylko plac świętego Marka , lew, święty Teodor 
siedzący na Krokodylu, i wspaniałych gmachów ro-
zwalmy. 1'rzeczytay tom czwarty Kazanowa, znay-
dziesz tam wierne opisanie więzień podziemnych 
xiążgcego pa łacu , iego w nich pobyt i ucieczkę; te-
raz niczem nie są zaięte , wevście do nich każde-
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mu otwarte , oglądałem ic , a w porównaniu twoie 
Szylońskie są ieszcze roskosznym salonem. Jabym 
sobie grobu nawet nie życzył lak ciasnego i ciem-
nego., Kiedy Francuzi, w 1797 roku w imieniu wol-
ności , zgrabiwszy arsenał i inne weneckie zakłady, 
odbili więzienia; w iednćm znich znaleźli s t a rca , 
przez 23 lata ciągle zamkniętego. Nikt , ani on 
s a m , nie wiedział przyczyny niewoli: pomimo t o , 
starzec i teraz ieszcze żałuie czasów przesz łych; 
•łatwo temu wierzę! Wenecya tak nieznośna , że 
pierwszy raz dopiero w niey będąc , i tylko cztery 
dni zabawiwszy, chętnie ią opuściłem. 

W e r o n a , pamię tna , ick ci wiadomo, kongresem, 
ma w sobie starożytny amfi teatr , dochowany w zu-
pe łney całości. Przezierałem niektóre x i ę g i , dla 
dowiedzenia s i ę , iak dawno pyszny ten gmach został 
wzniesiony; iakkolwiek antykwaryusze rozmaicie o 
tem mniemaią. wszyscy iednak na to się zgodzą, że 
nie Austryacy go zbudowali. 

Okolice Florencyi możnaby nazwać sadem, w ca-
łem znaczeniu tego wyrazu; prędko się niemi na-
sycisz : winogrona, figi i tym podobne, przyiemne 
są dla czczege żołądka. Natura tu pokryła ziemię 
powłoką iednostayną , a ręka ludzka ubrała ią ro-
zmaitego gatunku drzewami : nie , choćbyś wstąpił 
i na njlywyższą górę , z tych d rzew, co otaćzai$ 
i loreiicyą , nie uyrzysz ani iednego, któreby ro-
sło tylko dla przyieuinego cienia; wszystkie są wce-
Ju użytku , wszystkie owocowe , oliwne i morwowe. 
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Widok laki daie wyobrażenie bogactwa k ra iu , ale 
za nadto icst iednostaynym; odetchnąwszy, chcę pu-
ścić sig w góry , szukać dzikich okolić. 

6 Stycznia 1824 r. 
Od czternastego wieku utrzymuje sig we Floren-

cy i dobroczynne i ludzkości pożyteczne towarzystwo, 
bez przysiąg i ślubów święcie wypełniające swoie 
ustawy. Dostoyni obywatele, i sami nawet wielcy 
Xiążgta Toskańscy, mieli sobie za zaszczyt należeć 
do niego. Ubogi lub chorobą dotknię ty , nigdy na-
próżno nie wzywał pomocy Braci miłosierdzia. — 
Stowarzyszenie ich nie iest duchownem; ani we 
d n i e , ani w nocy , nie zbieraią się oni na odpra-
wianie nabożeństwa: ale w dzień i w nocy , chore-
mu i ubogiemu, pomagają lekarstwy i pieniędzmi, 
zeszłemu ze świata bez krewnych i przyjaciół od-
daią ostatnią posługę. Światowy młodzieniec i mąż 
zasłużony, zarówno do ich towarzystwa na l eżą , i 
zarówno nie wzdrygaią sig na własnych ramionach 
nieść ubogiego ciało do grobu. Płaszcz szeroki z 
czarnego grubego płótna , kapelusz z opuszczonemi 
brzegami i czarna na twarzy zasłona, w ktprey ty l -
ko dla oczu zostawione są otwory, ukrywaią ich 
przed wzrokiem ciekawych. Czyniąc dobrze , nic 
chcą być znanymi; a zachowany przez nich od śmier-
c i , winien iest swe ocalenie, nie szczególnym oso" 
bom , ale całemu towarzystwu. 

W pośród nocy dwa razy ozwał się dzwon na 
wieży starego kościoła, w bliskości głównego placu 
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ną ten odgłos zaraz się zbiegli mieszkańcy, iedni 
z miękkiey pościeli, inni z wesołćy porwali sif 
biesiady; wszedłszy do kościoła zapalił każdy po-
chodnią i czarnym płaszczem się okrył , cztćrćy 
z nich wzięli nosze i tak wszyscy, z pośpiechem, 
w ślad poszli za przewodnikiem , wzywaiijcym ich 
pomocy. Łzy mii przerywały mowg, a żaden nie 
utrudzał go próżnemi zapytaniami. Ubogi, nie-
szczęsnym przypadkiem raniony, umierający, umar-
ł y , wszyscy równe maia prawo do pomocy braci 
miłosierdzia. W głgbokiein milczeniu, pośpieszue-
rai k rok i , wyszli za miasto na gościniec prowa-
dzący do Rzymu: zdarzyło mi sig wtenczas mimo 
przechodzić, zdjęty ciekawością, poszedłem za n imi . 

Przy świetle pochodni postrzegłem na drodze roz-
fiiągnioncgo wieśniaka: smutnym przypadkiem prze-
szedł go wóz ciężki. Ten, co wzywał pomocy, 
b y ł iego synem. Bracia miłosierdzia, obeyrzawszy 
nieszczęśliwego, postrzegli ieszcze znaki życia; wzią-
wszy go zatem na nosze, nieśli do szpitala, gdzie 
zawsze bez wymówki przyimuią tych wszystkich, któ-
rych towarzystwo oddaie. Stoiąc nie opodal, s ły-
szałem, iak chorego polecali przełożonemu nad szpi-
talem, i iak przyrzekali mu, gdyby odzyskał zmy-
sły, starać się o zupełne iego uzdrowienie. Sze-
dłem ieszcze za nimi do drzwi kościelnych, gdzie 
zostawiwszy pochodnie, nosze i wierzefmią żałobną 
odzież, rozeszli się spokoynie do domów; twarze 
niektóre były mi zuaiomc, spostrzegałem ie na ba-
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lacli, na świetnych wieczorach; modne fraki i ubiór 
wyszukany, Jiie zwracały w tenczas moiey uwagi, 
czarna i prosta opończa, wraziła we mnie głębokie 
ku nim uszanowanie. 

Ilzyrn 19 Marca n. s. 
. . . . Pięknego dnia, o godzinie 3ciey z południa 

wjechałem do Rzymu, i chociaż nie mam żaduey prze-
szkody, do zaczęcia natychmiast podróży moiey po 
stolicy świata, wolę wszelako dzień pierwszy po-
święcić na odpoczynek i dla ciebie. Pierwszy raz, 
ak iestein we Włoszech, okna i drzwi w moiey izbie 
zamykaią się szczelnie; i to iest ieszcze pobudką, 
dla którey nie spieszę się wyniyść na wolne powie-
t rze , dosyć się niein napoiłem w drodze. Biorę 
jiióro, abym ci opisał podróż moią z Florcncyi do 
Rzymu, wprzód, nim rzeczy widziane zostaną przy-
ćmione w pamięci przez to, co obaczę. 

Podróż tę, wc dwóch dniach możnaby odbyć : 
• a iechałein pięć dni, i tak ieszcze pośpiesznie; po 
drodze rzeczy godnych widzenia iest wiele, wiele 
i podziwicnia godnych. Malowidła, albo, raczćy o-
l>razy, naydłużey tu zatrzymuią podróżnego; w ka-
żdym kościele znaydziesz dzieła naylepszych arty-
stów; ale wyznam tobie, mimoiazdein, a dotego pocz-
tą spiesząc, oglądać ich nie miałem ochoty. Po-
jąć i odmalować piękuy obraz , równie ¡ák cenie 
i zachwycać się iego widokiem, nie każdego czasu 
można trzeba do tego czekać na właściwe usposo-
bienie duszy. Nie mogę się przyzwyczaić pogladać 
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na zegarek, gdy mam przód oczyma dzieło Rafa-
ela lub liaroczio; a kiedy z rana obiegłszy kilka ko-
ściołów i iednę lub dwie g-alerye, siędę do poia-
zdu, wtedy tak się l-ozstrzęsą i zmieszaią wszystkie 
koloryty, i rysunki, że wieczorem, przywodząc na 
pamięć ten albo ów obra^yx widzę, iż ciało nie od-
powiada głowie, odzież nie stosowna do osoby lecz 
to nie z wiuy artysty, ale z pomieszania się moich 
wrażeń. 

Dnia 15 marca , o godzinie 7mćy z rana, wy-
echałem z Florencyi. Dwie drogi prowadzą do 
Rzymu: iedna ponad morzem przez aqua pendenla 
krótsza, ale mało maiąca widoków; druga przez Pe-

riidzio dłuższa, lecz godnieysza widzenia; ia się tą 
ostatnią puściłem. Jak dwie są drogi, tak podobnie 
na każdćy dwa są rodzaic iazdy, do wyboru. Ve-
turino wiezie cię taniey, lccz z nim nie tam się ¿za-
trzymasz, gdziebyś żądał; nie patrzy on na osobfi. 
wości kraiowe, ale na potrzebę wytchnienia koni 
lub mułów swoich, i dla tego wolałem iechać pocz« 
tą. Droga wesoła, wysadzona winnicami, drzewa-
mi oliwnemi i morwowemi, tegoż samego dnia, po-
nad brzegiem Arno , doprowadziła mię do Arezzo-
Prześliczne dawne miasteczko! oyczyzna Petrarcha! 
Arezzo zbudowane U spodu nie wielkiey góry. W ko-
ściele Opactwa Monte- Cassini widziałem na p ł a -
sko napiętem płótnie, odmalowaną kopułę; oświece-
nie i perspektywa, tak są dobrze wydane , że pa -
trząc na nią z właściwego punktu, póki nic odmie-
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nisz mieysca, iesteś w zupełnym omamieniu. Przy-
szedł mi by ł na myśl Gonzago ( l ) nie wiem, aza-
l iby mógł on podobnie zrobić, ale pewny iestem , 
ze lepiey nie potrafi . Kopula ta w swoim rodza-
ju, tyle zadziwia, iak Madonna Rafaela, którą ty 
cenić umiesz. Zastanowił mig ieszcze dom ieden 
w Arezzo, nad którego bramą, na białćy marmu-
rowey tablicy , ógromnemi czariiemi literami wy-
ry to : Guido Monaco, pod tym napisem pigć,- iak 
na nóty, liniy na nich sześć liter muzycznych, z 
podpisem: ut, re,mi,fa, sol, la" Guido ten wpadł 
pierwszy na sposób wyrażania głosów znakami, i 
napis nie iest fałszywy; iednakże Włosi/ tyle obo-
wiązani wynalazkowi iego, mogliby ze swoiey stro-
iły przyzwoitszy mu napis obmyślić. Ja na p rzy-
k ład , choćbym b y ł bliskim krewnym Guidona, albo 
też mocno dotkniętym' iego śmiercią, nie wiem p rze -
cie, czyli bez śmiechu m ó g ł b y » przeczytać groź-
bowy iego napis: ut, re, mi, fa, sol, lei. 

Drugiego dnia rankiem wyiechałem' z Arezzo, 
czas b y ł prawdziwie' wiosenny: słońce' dogrzewać 
zaczynało, śnieg niedawno spadły na blizkich gó-
rach topniał', a woda czystemi strumieniami sączy-
ł a sig po świeźey murawie; krzewy się rozpuszcza, 
ł y , inne iuS kwitły. O południu stanąłem w Satis-
sio, ostatniey na granicy Toskanii pocztowcy s ta-
cyi, i natychmiast poszedłem na wysoką górg oglą-
dać Kortong, iedno z miast Etruskich, których po-

(_!) Znany malarz deko racyi w Peterzburgu. pr. t t . 
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czątck pokrywa mgła wieków. Zachęcił mig do te-
go Reichard, obiccuiąc w swoim Przewodniku po-
dróinych (Guides des voyageurs) pokazać tam ro-
aWaliny kościoła Bachusa. Wyraz rozwaliny kościo-
ła , przedstawia nsyoboiętnićyszćy nawet wyobraźni 
kilka przynaymnićy kolumn, ułamki gzćmsu, lub 
szczęty płaskorzeźby; drapałem się więc na górę , 
aby powziąć iasne wyobrażenie o mieszkauiu tego 
Boga, ktôrému i u nas chociaż nie stawią kościo-
łów , nie zaniedbuią wszakże gorącego nabożeń-
stwa. Nakoniec Cziczerone zapukał w małą fórtkg 
zagrodowćy ściany: powierzchowność nie obiecy-
wała nic szczególnego, weszliśmy na szczupły 
dziedziniec, a przewodnik m ó y , ukazuiąc gładkie 
i okopcone mury , oto rzekł , zagroda byłego kościo-
ła; otworzywszy potćm drzwi drugie, wprowadził 
mię pod sklepienie ciemne i wilgotne, tyleż co i 
zagroda obiccuiące, otóż to iest , zawołał , i sama 
świątynia. Oczom moim chciwie szukaiącym zaby-
tków odległćy starożytności, ukazały sig beczki ze 
świeżem przeszłorocznćm winem, sery w ogromnych 
kręgach i zapasy wędzonego mięsiwa. Tak wynagro-
dzony za nużącą pod górę przechadzkę, z gniewem 
obruciwszy się do przewodnika, czemuś mig, rze-
k łem, wprzódy b y ł nie ostrzegł, że tu nié ma co 
widzieć?-«-))Pan byś pewnie nie poszedł, a prócz tego 
Anglicy, dodał , odwićdzaiąc te zabytki, prawie za-
wsze odchodzą kontenci i nawet ułamki muru z so-
bą zabieraią. Szkoda, zawołałem, że nie rozebra-

9 
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li zupełnie twoich zabytków, wprzód, nim ie mia-
łem oglądać. Schodząc z góry powoli sig uspoko-
i łem: uymuiący widok wystawiała oczom obszerna 
dol ina, osypana mnóztwem wesołych wiosek, w 
oddaleniu nad horyzontem wyniosłe góry, a na ich 
grzbietach droga snuiąca sig z Syeny do Rzymu; 
w prawey stronie, z pomiędzy gór, wyglądała za-
toka iezioraTrazyinenu. Usiadłszy na skale długo 
sig poiłem roskosznym widokiem: wzrok bez prze-
szkody przenikał czyste powietrze, a gdzie niegdzie 
tylko pływające w oddaleniu białe obłoki, zdawały 
sig łączyć ze śniegiem, okrywaiącym szczyty gór 
wyniosłych. Trzody owiec, pomigdzy dzikiemi krze-
wami, b łąka ły sig po niedostępnych urwiskach, w 
dolinie krzątał sig rolnik spokojny. Spuściłem sig 
z góry, i wsiadłszy do powozu, w kilka minut, by-
łem iuż w państwie Papiezkiem. Na samey gra-
nicy spotkali mig żebracy: ima picola moneta! pier-
wsza ich odezwa do przeieżdżaiących. Na brzegu 
płytkiego strumienia, przez który sig brodem prze-
ieżdża, oczekiwało dwóch tegoż samego rzemiosła 
zaledwiem sig zbliżył, gdy oni poskoczywszy do wo-
dy, biegli przed końmi, iak gdyby woźnica bez 
nich drogi b y ł nie wiedział; na drugiey stronie 
wyciągając rgce, żałosnym głosem domagali sig iał-
inużny. Przechodzącego wieśniaka zapytałem, iak 
się zowie miasteczko, któreśmy pomiiali: odpowie-
dziawszy, żądał natychmiast nagrody za swoig u-
sługg. 
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Zacząwszy od Satiłsio, iechaliśmy, prawic wciąż, 
ponad ieziorem trazymeńskiem (Perudżio.J Na nim 
wznoszą się dwie wyspy drzewami okryte. Droga 
idzie przez Pisziniano, małe miasteczko, zbudowa-
ne na spadzistym brzegu ieziora. Powiadaią, że w 
tein mieyscu zginęło kilka tysięcy Rzymian, zmu-
szonych, po przegraney główney b i tn ie , cofać się 
tym wązkim przechodem, opanowanym wprzódy 
przez Kartaginczyków. 

Podróżuiąc w Szwaycaryi zdarzyło ci się zape-
wne, widzieć z wyniosłey góry spokoyne wody ob-
szernego ieziora; wiesz, iak zielone brzegi żywo się 
w liiem maluią przy ostatnich promieniach zachodzą-
cego słońca, i i a k , zaledwie widziany, czółenek 
rybaka, opuszczaiącego do wody sieci, kołysze z 
lekka powierzchnią, zostawuiąc ślad na niey nikną-
cy: otóż, to mię teraz zaymuie więcey, niż Anni* 
bal i Flaminiusz, niż Kartagińczycy i Rzymianie, 
którzy zbroczyli krwią swoią wody i pola trazymeń-
skie. Myślałem iednak, że, w tem samem miey-
scu, gdzie się w milczeniu nasycam widokiem ci-
chey natury, rozlegały się kiedyś woienne krzy-
ki zwycięzców i głosy cisnących się pod chorągwie 
porażonych za oyczyznę Rzymian, a martwe ciała 
bohaterów , słoniów i koni, unosiły się na wzbu-
rzonych bałwanach, spokoynego teraz i e z i o r a . . . . 
Wszystko znikło, podobnie, iak ś lad, przesuwaią-
cey się lekko, rybackiey łodzi. 

Wieczorem przybyłem do Perudżio, nazaiutrz ie http://rcin.org.pl
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obcyrzałcm: miaslo wznosi się na kilku pagórkach, 
czystsze icst i ochędożniey utrzymywane od innych, 
które dotychczas zwiedziłem We Włoszech; niektó-
re ulice są proste i dosyć szerokie. Jestto oyczyzna 
Piotra Perudżino, którego by ł uczniem Rafael. Zda-
ie mi się, że pierwszy ten w malarstwie geniusz, 
nic wicie iest winien swoiemu nauczycielowi: i iok 
kolwiek wynoszą Piotra Perudżino, niby założycie-
la nowey szkoły malarskiey, moiem zdaniem iesz-
cze on do dawney należy, a ci wszyscy , którzy 
tak wysoko cenią iego roboty, są w sztukach pię* 
knych, iak cwi odszczepieńcy, którzy się starych 
przesądów uporczywie trzymaią. Jakaś ieduostay-
liość w iego kompozycyach , kolorycie i rysunku, 
dodać icszcze , że obrazy tego a r tys ty , po wię« 
kszey części alfrescoA tak od wilgoci murów są tu 
uszkodzone, Ie ie w wielu mieyscach wyobrażeniem 
dopełniać sobie należy. Widziałem tu w kościele 
katedralnym Zdjęcie z krzyża, dzieło sławnego Ba-
roczio. To mi to obraz! rozstać się z nim trudno 
By ł on c?as nieiaki w galeryi paryzkiey, zabra-
ny z tąd przez Francuzów; a ci lada iakich rzeczy 
z Włoch nie wywozili. 

Nie opodal od Folinio, oglądałem ieszcze, dla 
miłości Reicharda ; nic nie znaczącą stalaktytową 
grotę. Przenocowawszy w Spoletto, ISgo z rana po-
śpieszyłem do T e r n i , chciało mi się koniecznie za-
stać ieszcze słonce nad wodospadem. O pięć nul 
włoskich od tego mjasta , na drodze , prowadżąećy 
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przez Abruzzo do Neapolu, w mićyscu górzystym i 
dzikiem , wypływa z ieziora Luko , rzeka Yellino , 
k tó ra , rzucając się z wysokości około tysiąca stop, 
tworzy wodospad , zwany kaskadą marmurową (ca-
scade delie marmore:) połączywszy się potćm z rze-
ką Nero , płynie po uprawney wcsołey dolinie, aż 
do ozdobnego miasteczka Terni. 

Nie ręczę, abym ci mógł w opisie godnie wystawić 
wodospad T e r n i ; wyraz sam wodospad małe zbyt da-
ie poięcie o tym strasznym rzucie rozhukaney wo-
dy. Znaczna pochyłość, po klórćy się toczy yell i-
no , sprawuie, że ta rzeka daleko ieszcze od spa-
du płynie z nadzwyczayną bystrością: gdy iednym 
r a z e m , pozbawiona dna, rzuca się , i z niezmiepnćy 
wysokości uderza ze siraszuym huk iem, tak silnie 
o ska ły , że w znaczney części, na lekką parę roz-
b i t a , podeymuie się w białych obłokach wyżey sa-
mego j spadu; promienie słońca malują na nich ży-
wemi kolorami tęczę. Pierwszy spad wody ma bli-
sko sześciu set Stóp wysokości: niepodobna do nie-
go się zbliżyć, i żadna stopa Indzka nigdy nie po-
stała na tey śmiałey ścieżce , która podchodzi ku 
temu nadzwyczaynemu zjawisku; iakże opowiedzieć 
piękność iego i okropność razem; ustawiczne ude-
rzenia ciągle odnawiaiącey się wody, i niepożytą 
wytrwałość odwiecznych głazów ? Nad samą prze-
paścią, na którą bez wzdrygnjenia się nie zwrócisz 
zdumionego oka , wzwiia się lekki motylek , i po-
rywająca się z kamieni mała ptaszyna, z wdzięcz-
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nym odgłosem uslada na zwieszoney gałązce ro-
śliny, pnącćy się |io skale. 

Zadziwienie , towarzyszące podobnym widokom, 
bardziey się ieszcze powiększa wspomniawszy, że 
koryto rzeki Vellino i spad iey gwałtowny iest dzie-
łem ręki człowieka. Rzymianie, dla uniknienia 
częstych powodzi ieziora Luko, zostawili po sobie 
ten nieśmiertelny pomnik, k t ó r y , razem z inne mi 
ich dziełami, śmiałością wynalezienia i trudnością 
wvkonania, przewyższa to wszystko, co się w po-
dobnym rodzaiu przedsiębierze teraz lub wyko-
nywa. 

Ścieżki na przyległe góry , z których się lepiey 
widzieć daie kaskada , zaięte są żebractwem; ci po-
robili tu sobie zagrody z fórtkami ; przy których o-
kładaią podatkiem ciekawych wędrowników. Dłu-
go wpatrzywszy się w ten zachwycaiący wodospad , 
kiedym nagle zwrócił oczy na bystry potok Nero , 
rzeka ta z d a ł a m i się iakby stoiącą wodą. Brzegiem 
i e y , podcien iem zielonych dębów, między wynio-
słemi i bluszczem okrytemi skałami, szedłem g łę . 
bokiin wąwozem, aż do małey wioski , gdzie na 
mnie oczekiwał powój ; tu zdarzyło mi się po raz 
pierwszy obaczyć kryty szpaler z drzew pomarań-
czowych. 

Z Terni idzie droga pomiędzy roskosznemi okoli-
cami ; minąwszy kilka pięknych wiosek, stanąłem 
na nocleg w małem miasteczku Czivita Kastellana , 
odleglćm o pięć stacyi pocztowych od Rzymu. TH 
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się kończą winnice, oliwne i owocowe drzewa, a 
natura , la kby niechcąca pięknościami swoiemi prze-
rywać dumań zbliżającego się do Rzymu , ukazuie o-
czora wędrownika iednostayne, dz ik ie , albo źle u-
prawione pola; nic nie przeszkadza zebrać w sie-
bie uwagę i należycie przygotować się do ty cli przy-
pomnień starożytności, które ma wkrótce żywiey o-
budzić widok dawnego pana świata. O dwadzieścia 
dwie mile włoskie od Rzymu, na iedney z wy-
niosłości , którędy podchodzi droga, każdy pocztarz 
i velurino poczytuie za obowiązek, zatrzymawszy się, 
ukazać podróżnemu kopułę świętego Piotra : wyraź-
nie ią tu widzisz, gdy inne wszystkie gmachy k ry-
lą się ieszcze w oddaleniu. Zbliżaiąc się do przed-
mieścia , wprzódy należy przebydź mętny, lecz by-
stro płynący Ty be r ; niedaleko mostu, spostrzegłem 
na brzegu gromadę skupionego pospólstwa: chcąc do-
wiedzieć się przyczyny tego zebrania, zatrzymawszy 
się uyrza łem, iak młoda Angielka, którą znałem 
by ł we Florencyi , przejeżdżając się zwróciła swo-
jego konia na wązką i piaszczystą nad brzegiem T y -
bru ścieżkę, dla pieszych mwęt niebezpieczną. — 
W tem koń się zwiia i razem z lubą Miss - Botterst 
wpada do rzeki; w p ó ł godziny koń iedeu wypłynął , 
a nieszczęsna znikła na z a w s z e . . . . n i eby ło nawet 
nadziei zwłok iey odzyskania,uniesionych bez wątpie-
nia bystrym pędem do tnorza. Wyobraź sobie roz-
pacz nieszczęśliwcy matki , k tóra , będąc w Tury-
nie , pozwoliła ukochaney swey icdynaczce poiccliać 
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2 wuiem dla obaczenia Rzymu. Oto/, pod iaU nie-
szczęsna wróżbą wjechałem do tego miasta ; staro-
żytny iego mieszkaniec zatrzymałby się bez wąt-
pienia , i alboby odłożył swóy wjazd do dnia nastę-
pnego, lub przynaymniey zasięgnąłby' w tem rady 
kapłana bliskiey świątyni. 

Przy Porta lei popoli, przedstawif mi się py-
szny egipski obelisk, a trzy proste ulice są przed 
moiemi oczami; powiem ci o nich coś więcey,* ia^ 
się sam z niemi lepiey obeznam. 

Odnoga neapolitańsha, 
dolina Sorrento 20 Maią. 

Od trzech tygodni przeniosłem się z Neapolu na 
dolinę Sorrento , wziąłem z sobą cokolwiek xiążek i 
nasycam się tu w zupełności życiem wieyskićm, albo 
prosto życiem. Z rana wstaię na spotkanie słońca , 
wieczorem pożegnawszy go , sam się do spoczynku 
zabieram, w dzień przechadzam się , gdy nie iest 
zbyt gorąco, albo czytam xiążkę w chłodney nad 
brzegiem morskim grocie ; odnoga przedziela mię od 
Neapolu; lecz , przy tuteyszein czystćm powietrzu, 
widzę wyraźnie i miasto i wille i wsie u spodu góry 
Wezuwiusza , a samą górę iaśniey i wspanialey, niż 
kiedym ią oglądał z Neapolu. Częstokroć, siedząc 
na spadzistym brzegu morza , zkąd rybackie łódki 
wydaią mi się iak drobne owady, zlekka snui^cc 
się na powierzchni wody, zachwycony nowemi co-
raz pięknościafni, dumam sobie, czemu ich razem 
z tobą podzielić nie moge. Jakiemi farbami, iakie-
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mi obrazami, opatrzyłbyś sig lutay na całe swe-ży« 
cie ; iak wielebyś u c z u ł , spoglądaiąc na dymiący 

. sig Wezuwiusz , na te skały buynetni roślinami o-
k r y t e , i na ich obrazy , żywo inaluiące sig w cie-
mno-błękitney powierzchni morza/ lleby nowych 
wyrażeń wydobył z twych piersi roslfoszny oddech 
powietrza, napoionego słodkim zapachem cytryno-
wych pomarańczowych, kwieciem okrytych« gaiów ! 

W naszych s t ronach, -gdziekolwiek sig obrócisz , • * 
napotykasz wszędzie ponurą sosnę , ciemną iedling 
Jub wiąz gałęzisty ś osypany częstokroć gęsto uno-
szącem się nasieniem brzozy, oddychać musisz mgl i -
stem bagnisk powietrzesń; możesz ie sobie wystawiać, 
iftkby odświeżone poranną rosą, i dodać ieszcze śpie-
wanie słowika w tych. gaiach, gdzie się przypad-
kiem chyba zabłąkał. Tu nie. masz pfftrzcby nad-
starczania iinaginacyą, p&trzay , i co widzisz, wier-
nie tylko opisuy. Dla tego mniemam , że nasi p ó ł -
nocni poeci wynalezieniem znacznie przefcyższaią 
tych wszystkich , którzy pisali w krainach ozdobio-
nych nie skąpą przyrodzenia ręką. W okolicach. 
Neapolu zdją ł z natury Wirgiliusz obrazy swoie pól 
el izeyskich, groty Sybil l i , i t . p. wysadziwszy na 
brzeg Eneasaa oprowadził go po tych samych miey . 
scach , którędy sam był przeszedł • ele niechby 
Wirg i l iu sz , nie widząc w życiu nic więcćy, prócz 
okolic Petersburga , napisał szóstą xięgg Eneidy , 
bez wątpienia byłby dwa razy większym poetą. — 
Dopiero powiedz mi: dla czego póeci , 4ak często 

10. http://rcin.org.pl



— 74 — 

opisuiąc wschód słońca } o zachodzie rzadko , i to 
zlekka tylko napomykaią; ia tu widzę iedno i dru-
g i e , i nie wiem prawdziwie , któremu z nich dać-
bym mógł pierwszeństwo. Brzeg morski o kilka 
kroków od moiego domku : tam chodzę co wieczór, 
i usiadłszy na ławce , wykutćy w skale , uważam , 
iak ognista tęcza słońca , pogrąża się i gaśnie w o-
dległych falach, zostawuiąć rozciągłą goreiącą smu-
gę na morzu : iak potćm złoci żagle płynącego na 
horyzoncie okrętu , i iak światłe promienie nikną 
stopniami na powierzchni wody , tuż zaraz w doli-
nach , potem nieco na wzgórkach; nakoniec ostatnim 
dotknie się raz ieszcze białych murów i wyniosłych 
krzyżów klasztornych; patrzę, i żal mi tego , że 
nie władam pędzlem Verneta, albo, że boski ięzyk 
poetów iest dla mnie obcym. Opowiem ci tu, z po-
wodu Vei'neta , iak , nie widząc w naturze tuteysze. 
go nieba j powietrza i wody , sądzimy tylko p rzy-
bliżonym sposobem o dziełach tego artysty. Mnie 
także wiele iego widoków nie zdawały się bydź na-
tu ra lnemi , lecz szczęśliwą tylko kompozycyą, iak 
w tym naprzykład obrazie , który sobie przypomi« 
nam. Xiężyc świeci na wypogodzonóm niebie , z 
prawćy strony ogromna barka , iednym końcem o-
parta na ziemi , drugim opuszczona w morze ; w 
spadzis tym, b rzegu , pod ciemnein sk lep ien iem, 
zeyście kręteini schodami, po których kilku ludzi 
przy świetle pochodni na dół się spuszcza , kilku in -
nych w prostey rybackiey odiieży , stoiąc po kola-
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na w wodzie, przywięzuie barkę do brzegu , w nićy 
rzucona niedbale s i e ć , beczka, powrozy , i t . d . 
Wyznaię , że ta iakkolwlek niezwyczayna , ale sa-
mą naturą postawiona barka , promienie x ię iyca 
zmieszane ze światłem pochodni . . . . Słowem cały 
ten obraz uważałem, iako płód i d e a l n y , a lboprzy-
naymnićy , iak połączenie w iedno takich przedmio-
t ó w , które w naturze tylko mogą się oddzielnie na-
potykać. Przeciwnie, wczora wieczorem widziałem 
brzeg morski przy świetle xigżyca , widziałem i ry -
baków z zapalonemi pochodniami, na połów idących 
po schodach wykutych w skalistym brzegu : obraz 

Verneta żywo się odnowił w nioićjr pamięc i , i do-
• 

piero się przekonałem , że go nie z swoićy głowy, 
al<? rysował z natury. W ogólności brzegi Sorren-
to , Amalfi i Salerno , przedstawuią rozmai te , god-
ne podziwiepia widoki. Tu brzeg skalisty z wy. 
drążonemi o kilku piętrach grotami i galeryami , z 
których brano niegdyś kamień ciosowy do budowa, 
nia; ówdzie mnóstwo wykutych schodów, prowa-
dzących do morza , niektóre z nich są przykryte i 
bardzo niebezpieczne do schodzenia : częstokroć z i e . 
dney do drugićy groty musisz przebywać wąską, i 
przypiętą do skały kładkę. W innum mieyscu , 
woda, nieustannie biiąca o ska ły , tak ie wydrążyła, 
że się zdaią być dziełem człowieka : niekiedy gro-
ta , zaczęta ręką ludzką , została dokończoną przez 
samo przyrodzenie. Wystaw sobie, z iakim szu-
łnem i odgłosem rozhukane wody morskie roz t ra -
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caią się o tę pustą skałę , i iak ciągle biiące spio, 
nione bałwany , z przeraźliwym rykiem na powrót 
spływają między rozpadlinami kamieni. Lubię to 
jiiićysce , tu mię zawsze oczekuie twoia buyna ima-
ginacya. (Dokończenie w nastgpuiącym 2V>ze ) 

OPISANIE WYSPY BORNEO. — Podług doltlora 
Bromm. 

( U o m a c z e n i e z Niemieckiego . ) 

(.Dokończenie) 
Zabór tak znaczney rozległości wybrzeżów za-

cbodnicb, Borneo ważnym stał się dla rządu Ni -
derlandzkiego, postanowiono więc próbować dal-
szych, zacbgcaiąc Sułtana z Sainbas do przyięcia 
podobnćy umowy, iak iego sąsiad. Stawali się iuż 
wówczas Holendrzy panami uyścia wszystkich, rzćk 
płynących na zachód. — Ten Sułtan wiadomy szczę. 
śliwych skutków ugody , w sąsiedniem państwie, 
n iebył ze swey strony nieczuły na powab korzyści 
pieniężnych, przyiął iak naylepiey holenderskiego 
wysłańca, zezwolił na wszelkie przedstawienia i 
traktat podobny, iak z Sułtanem Pontianak pod-
pisano w Sambas z tą tylko różnicą, Że tutay Suł-
tan zamiast połowy dochodów, wyznaczoną miał 
pensyą. — Takim to sposobem, w krótkim czasie, 
bez krwi rozlewu, Holendrzy ustalili panowanie swo-
ie na tych brzegach obszernych. Korzyści naywię-
k s i c , iakich nie śmiano sobie obiecywać , chyba po 
znacznym upływie czasu, zebrano w pierwszych la-
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Uch posiadania. Zamieszki wewnętrzne sprawiono 
szczególnićy przez Chińczyków, tak w Ponłianak iak 
xv Sauihas wymagały w istocie wydatków i poświę. 
ceń, Jeoy, przez to doszli do czerpania obficie w 
Źródłach naydroższych produktów, iako to: piasku 
złotego, kopalni tegoż kruszczu, djamentów i in-
nych drogich kamieni. 

Nie ograniczaiąc się na zagarnicniu samych wy-
brzeży, Holendrzy od niedawnego czasu zdołali roz-
przestrzenić się .dosyć daleko wgłębi wyspy. Chiń-
czycy z Matrads), z powodu liczby swoićy i za-
miarów nieprzyjacielskich, uważani za g roźnych , 
uledz musieli pi'zed Europeyczykami. Piękne d ro -
gi na kilkadziesiąt mil długie, wyrobiono w ra -
źnych kierunkach. Już sułtan stanął w Borneo , 
którego obszerne dzierżawy rpzciągaią się wzdłuż 
brzegu, północno-zachodniey wyspy, szuka związ-
ku i chce weyść w stosunki handlowe * Rezyden-
tem Pontianak, i Samb.is. Zdaic s'ię rzeczą nie-
zawodną, że za kilka lat ten kray ulegnie także 
panowaniu Niderlandzkiemu. 

Z Zadowoleniem można uważać z iaką prawością 
rząd Batawski nie przestaie działać; z iakim stara, 
n iem zaymuie się zapewnieniem pomyślności kra-
iowców, iak wszędzie łoży nakłady na drogi pro-
wadzone przez nieprzestępne bagna, i iak chce po-
prawiać, nadużycia wszelkiego rodzaiu. Jakąż sprze-
czność z Holendrami wystawiają ci inni dumni wy-
spiarze (Anglicy), a szcacgolniey t a kompania In-
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dyysko-Brytańska, pragnąca zbierać plony których 
nie zasiała; która środkami niegodneini stara się 
niszczyć zamiary nayszlachetnicysze innych na ro -
dów, rozsiewaiąc pomiędzy mieszkańcami ziarna za-
burzeń i podstępów celem zapewnienia samćy so-
bie Monopolium handlu. Często Chińczycy zagra-
żali napadem nowey osadzie w Pont ianak; Malay-
czykowie i Buygisowie i inni Machometanie okaza-
li się gotowi do łączenia z pićrwszemi, dla wyła-
mania się z pod praw holenderskich. Trzeba by -
ło używać środków nayostrzeyszych, dla odwrócę« 
nia niebezpieczeństw. 

Łatwieyby może wstrzymano poruszenia bunto-
wników gdyby im niedostawiali szabel fuzyi i amó. 
nicyi woicnnych i nie byli podburzani, do wzno-
wienia walki z Batawami. — Na dowód tego ie-
den tylko czyn przytoczę. Zwiedzaiąc statek któ-
rego ładunek podług oznaynjienia kapitana mia ł 
składać się z materyi bawełnianych, znaleziono 600 
nowych fuzyi angielskich ukrytych, przeznaczonych 
dla znakomitszych wodzów, Kampangs (wiosek 
Jndyiskich,) i wiele baryłek naylepszego prochu. Re-
zydent holenderski, zkonfiskował ten ładunek wraz 
sc statkiem, odesłał go ienerałowi Gubernatorowi 
do Jawa. 

Wybrzerza Borneo choć w ogólności nizkie i 
bagniste, nie są tak niezdrowe, insaluires dla Euro-
peyczyków iak okolice Batawii. 1 iin więcćy postę. 
puiemy w głąb ićm więcćy znaleźć można mieysc 
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pi'zyiemnych i zdrowych. Piękne wzgórza wzno-> 
szą się stopniowo, a i do stóp posępnego łańcucha 
gór przerzynaiących wyspę, która na C do Smiu 
tysięcy stóp wysokie gubią się w obłokach. Sze -
rokie rzeki z tych gór Wypływaiąee, iako to : Sam-
bas, Mapauwa, Pontianak i lienjar- Massia przed 
wpadnięciem w m o r z e , przechodzą przez doliny 
brzegów zachodnich, które w porze dżdżystćy zalć-
waią zupełnie, Brzegi ich są nizkie, bagniste, i 
w części pokryte ziołami i drzewami różnego ro-
dzaiu. Wybrzeża są przez to nie zyzne i zupeł-
tt'e nie uprawione« Lecz wyspa, mimo tego, bogatą 
iest w płody kosztowne. Ryż naylepszego gatun-
ku rośnie w wielkićy obfitości, a nad brzegami i 
przy uyściu rzek, postrzedz można wielkie planta-
cye trzciny cukrowćy. 

Sąsiednie wyspy Támbele i Karemata dostarcza* 
ią obficie tych gniazd (pewnego rbdzaiu iaskułek) 
tak poszukiwanych na wschodzie a szczególnićy w 
Chinach. Corocznie wynoszą ich przeszło do 30 ,000 
do Niebieskiego Państwa w którym Chińskie ża r -
łoki zachwycaią się niemi. Gniazda te z przyczy-
ny galarety w nich zawarlćy poszukiwane są prócz 
l ego , iako środek zaradc*y> przeciw bulom piersi . 
Wewnątrz wyspy , uprawiaią pieprz; znayduią się 
w obfitości liście, senesu i orzechy kokosowe, ró-
wnie iak kamfora, w znacznćy ilości wywożona do 
Bengalu, gdzie wyciągaią z nićy pewien rodzay o-
pium i wyrabiaią iedng z tych preparatyw szczegół-http://rcin.org.pl
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nych, znaną poil imieniem Avia , którą palą iak ły-
tóń. Sułtan niegdyś tak srogi, teraz zaś tak spo-
koyny panuiący tv Sambas na siebie samego 
żywa ićy za znaczną ilość, (35 Matías hiszpańskich 
codzień; matla kosztuie około 2ch złotych.) T r a -
ktat z rządem lawy, dozwala mu oddawać sig tćy 
namigtności , nie troszcząc sig o trudy żądzenia, i 
od tego czasu ca^łym iego zatrudnieniem iest pa-> 
lié Avia i upaiać sig opjum. 

Pomigdzy drzewami , których mnóstwo różnego 
rodzaiu rośnie na wyspie, nay znacznieysżem iest 
drzewo żelazne ( K a y v e Bessie) całe góry aż do wie-
rzchołków są niein p o k r y t e , a cień ggsty, sprania 
w niektórych dolinach noc wieczną. Są wysokie 
na 100 i 120 lecz zwyczaynie na 70 Stóp j średni-
ca pnia przechodzi czgsto 4 stopy. Drzewo koloru 
ciemnego , iest twarde, cigżkie i nieuległe zepsuciu. 
Z przyczyny cigżkości nie mogą używać go do bu-
dowania statków , lecz użytecznćin iest na pale; bo 
im dłużćy zostaie w wodzie tém trwalszem się stair . 
W niskich okolicach wyspy i na wybrzeżach, kgdy 
wigksza czgść mieszkańców buduie domy na bagnach 
lub daleko wystaiące na wodę stawiaią ie na palach, 
z tego drzewa. Widzia łem, gdy kilka z tych pali 
wyigto po wielu latach z ziemi wilgotnćy , iak t rud-
no było robotnikom rąbać ie. Fortecg w Pontianak 
za rozkazem Gubernatora, z wielkiemi nakładami wy-
stawiono w 1S20 r . równie iak wielki szpital wszy-
stko z Kayve Bessie. Ten rodzay drzewa ieszcze 
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wówczas mało znali Europćyczykowie; teraz Hó* 
lendrzy wywożą ie w znaczney części , wkrótce ten 
przedmiot stanic się bez wątpienia ważnym dla han-
dlu. 

Wyspa Borneo iest ieszcze bardzo bogatą w k ru -
szce i piasek złoty, znayduiący sig niekiedy w ziarn« 
kach dość wielkich , i drogie kamienie. O dwa dni 
podróży od Poiltianak odnoga rzeki tegoż imienia 
wyrzuca piasek z ło ty ; w Mąlrado na wschód Mam-
paucon znayduią się ziarna tegoż kruszczu i dya-
menty . W Kdmpang Buggissów w Pontianah czy-
szczą dyamenty. Ludz ie tego pokolenia są biegłe-
mi robotnikami , i prowadzą zyskowny handel dro-
giemi kamieńmi , ozdobami zo złe t a , jako t o : 

p i e r ś c ionkami , kolczykami, bransoletkami i t. p . 
D a w n i e y wysyłali i czyste złoto w różne okolice 
wschodu , lecz od nieiakiego czasu,¡Holendrzy prawie 
wyłącznie zagarnęli ten zyskowny handel. Owoce są 
obfite w Borneo. Ananasy znayduią sig daleko wy-
bornieysze iak w inney części J n d y i , a tak można 
tanio ie nabyć że za ieden liard dostanie dwie lub 
t rzy sztuki. Europeyćzyk z razu bardzo sig dziwi 
przechodząc przez Lampan Chiński widząc kupy a-
nanasów leżące przededrzwiami przekupniów owo-
ców. Wielu rezydentów probowało wprowadzić u-
prawę k a w y , lecz plantacye mało się udaią aż do-
tąd , z przyczyny wilgoci gruntu. 

Zwierzęta domowe Europeyskie nie są tu zwy-
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czayne. Jedyny tylko koń znayduie się w Matrado 

równie są bardzo r zadk i e ; rezydent i Sułtan 
siadają ich kilka. Obudzaią one zawsze równie laK 
koń niezmierne podziwienie w kraiowcach. Wi-
dzieć można w Matrado lecz w małey liczbie, ga-
tunek wielkich bawołów. Chińczycy zaś i Dayal-
ksowie chowaią wiele wieprzów. Utrzymuią także 
Chińczycy psów, które iedzą; rasa czarna tych zwie-
rząt iest nadewszystko cenioną. Kraiowcy utrzy-
muią , że to pożywienie iest wybornem; lecz cudzo-
ziemcy nie znayduią w niem smaku. Widać wiele 
żółwi , i niepoliczoną ilość ostrzyg; mieszkańcy nie 
iedzą ich, i wyrażaią całe obrzydzenie widząc Eu-
ropeyczyków połykających ostrzygi. Lecz żywią 
się chętnie wężami, których wielka iest liczba na 
wyspie. Tłustość wydobytą po ich opieczeniu uży-
waią za powszechne lekarstwo przeciw wszelkim ra-
nom i boleściom. W ich damach często można zo. 
baczyć te gady maiące od 6 do 8 Stóp długości ; 
przecież rzadko szkodzą człowiekowi. Drugi ro-
dzay węża, długi od 14 do 15 s tóp , ma skórę po-
łyskującą się wszystkiemi kolorami tęczy. Te ga-
dy nnpadaią na ptaki iczyuią niekiedy wielką szko-
dę mieszkańcom. Jeden z inoich przyjaciół uważając 
że od kilku czasów codziennie ginęły mu naypię-
knićysze? koguty boiowe (1) domyślił się, że to zape-

( 1 ) Mieizkaucy Borneo i Jawa lubią niezmiernie b i t w y ko~ 

gutów i równie się zakladaią iak Angl icy . 

należący do wodza Chińskiego Pang-li-ma.—Krowy 
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wne żarłoczne węże napadaią na n i e , postanowił 
wigu wypatrzyć nieprzyjaciela i pomścić sig. Gad 
w istocie założył mieszkanie podziemne niedaleko od 
murów ku rn ika , i iednego ranka ze świtem uyrzano 
że wyszedł z nory i czołgał sig pod ścianą pragnąc 
przeyśe p róg , nareszcie obeyrzawszy sig na około 
błyszczącemi oczymi rzuciłsig do ogrodzenia drobiu. 
W kilka minut późniey uyrzaano, że wyszed ł , 
lecz sig czołgał z wigkszą trudnością; zaledwie prze-
stąpił próg , rozciągnął sig i zasnął. Strażnik szpie-
guiący, zastał go w tym stanie i przebiwszy mu 
głowg włócznią przytwierdzi ł do ziemi. Wąż, wy-
krgcaiąc igzykiem ż okropnem syczeniem, czynił 
próżne usiłowania do wydobycia się; ciało ogromney 
długości okręcał ciągle w około włóczni i podczas 
tey pracy oddał dwa ptaki połknięte , lecz ich ko-
ści iuż by ły zgruchotane; kilkakrotne uderzenia 
pałką w głowg dobiły go; lecz długo ieszcze trwa-
ł y konwulsyine poruszenia iego konania , i dopiero 
ku wieczorowi nstały zupełnie drgania w ogonie.— 
Jndyanie muiemaią, że te gady kończą życie dopie-
ro po zachodzie słońca. Rezydent P. l lartmann ka-
zał wypchać tego węża i zachował go w swym gabi-
necie lecz świetna barwa iego skury , znikła w chwi-
lę śmierci. 

W lasach w głębi wyspy znayduie się mały ro-
dzay niedźwiedzi, których chwytaią czgsto, gdy są 
młode, przedaią iako rzadkie zwierzęta. Są one wiel-
kości pudla , włos raaią długi i miękki , zadaią nie 
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bezpieczne rany. Toczą bardzo czynną woynę z 
pszczołami zjadaiąc iniód ich w rozpadlinach drzew 
złożony. Wiele gatunków nicdoperzy, niektóre do-
chodzące wielkości kola zwyczaynego , znayduią się 
na wyspie; mieszkańcy obawiaią się ich bardzo gdyż 
zadaią rany zjadliwe. Łataią nizko lecz szybko, wy-
dalać wielki szelest w biegu. Wednie wieszaią sig 
za tylne łapy u gałęzi drzew wśród gęstych lasów 
i dopiero wieczorem wylatuią. Piżmowiec także wy-
daiący piżmo iest bardzo pospolity. Można go na-
być po półzłotego sztuka. Mieszkańcy trzymaią te 
zwierzęta w klatkach, i często przez pręty wkłada-
ią pióro naciskając pęcherzyk który piżmowiec ma 
pod brzuchem, tym sposobem wyciskaią materyą 
gęstą która zebrana i ususzoną , wydaie piżmo. — 
Lecz zwierz iest złośliwy , wielu z mieszkańców u-
Iraciło palce podczas tey operacyi. Chwytaią piż-
mowców w lasach w mocne sieci, wysyłaiąc wielką 
ich liczbę z Borneo do Arabii. Lecz pomiędzy l i -
cznemi tworami płodzącemi sig w głębi wyspy nay-
więcey iest małp różnego gatunku. Lasy są niemi 
napełnione. Można często napotkać wielką małpę 
zieloną, naypodobnieysza iest do człowieka z kształ-
tu głowy i twarzy. Gdy noc zapada, widziano n ie -
raz całe ich rodziny idące w processyi ku rzeczkom 
dla napicia się i kąpania. Wówczas eała okol ica 
brzmi ich krzykiem chrapliwym i niezgodnym. Gatu-
nek tegoż koloru małpy, lecz muieyszy iest iesz-
c zc śmielszym. Widziano niektóre z nich zbliża-
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iijce się do mieszkań i po całych godzinach ba < 
wiące sig na podwórzach lub w ogrodach z towarzy-
szkami stoiąccmi na uwigzi. Nic nie można poró-
wnać z szybkoscią i zręcznością ich poruszeń, ró-
wnio iak z troskliwością z którą samice chronią dzie-
ci swoie od wszelkiego niebezpieczeństwa. 
Tc na naymnieyszy szmer grożący, przyczepiaią 
sig do ciała matek, które skacząc lekko z drzewa 
na drzewo dostaią sig w krotce do bezpiccznćy u-
strony. — Strzelcy z wielką trudnością mogą zabić 
małpę. Ciągle w ruchach, skaczącą w różnych kie-
runkach, z wierzchołka drzewa pomiędzy gałęźmi 
trudno iest schwycić na cel. Zdybuią ie niekiedy 
przy świetle xigżyca, lecz trzeba dobrze zachodzić 
i to pod wiatr. Po sto tych małp ciśnie sig pod 
iedno drzewo, dla spędzenia nocy iak szpaki i 
wrony iesienią w naszych okolicach. Nierozsądną 
iest rzeczą strzelać do tey k u p y , ponieważ bar -
dzo często rzuca sig na nieprzyiaciela; niekiedy na 
odgłos strzału, cofa sig w ściśnigtćy kolumnie. Je-
żeli która iest lekko raniona towarzyszki unoszą ią 
w ucieczce, ciężko ranne przyczepiaią się mocno 
do gałęzi i często znayduią ie bez -Życia, iesz-
cze w tćy postawie. Iiraiowcy chwytaiąjie bar-
dzo prostym sposobem. Wydrążają kokosowe o-
rzechy; wyrzynaią małe okrągłe otwory W łupi-
nie, napełniaiąc środek owocami wszelkiego ro-
dzniu. Ilozrzucaią polćm orzechy pod drze-
wami; małpy po owąchaniu i obróceniu ich na 
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wszystkie strony, wkładaiąłapy w otwór, i uwikła-
wszy sig tym sppsobćin wydaią ogromne krzyki 
zamiast zrucić orzechy z któreuii nie mogą dale-
ko ciągnąć się w ucieczce. Tym sposobem chwy-
taią ich wielką liczbę. 

Gatunek małp, bez wątpienia nayznacznićyszy 
ze wszystkich, iest wyłącznie z'Borneo prawdziwćy 
oyczyzny Urangutangów. Niemoże 011 żyć (przy-
nayiunićy długo) w żadnćm innem mieyscu, po-
wietrze nawet wysp sąsiednich zdaie się sprzecz-
nćm z iego zdrowiem. Wszystkie usiłowania aby 
przenieść ich do Europy, spełzły na niczém, po-
nieważ zwykle słabieią i kończą życie , w kilka 
niedziel po wylądowaniu. Ze wszystkich zwierząt 
które miałem sposobność widzieć pod czas długich 
moich podróży, żadne nie wydawało mi się tak nie-
przyiemnćm iak ta małpa. Jest tak wielką iak czło-
wiek średniego wzrostu twarz ma długą i bladą 
nos szeroki i płaski, dalng szczękę wystaiącą, wiel-
kie uszy , ciało przygniecione i maleńkie oczy. 
Rzadko trzyma się prosto, widzieć ią można nay-
częścióy siedzącą ze zwieszoną głową na piersi. W ley 
postawie zdaie się unikać weyrzeń człowieka, choć 
często zdradnie dosięga długiem! ł apami , zbliżaią-
cych się. Duży brzuch zwieszony nadaie wszyst-
kim iey poruszeniom pewien rodzay niezręczno-
ści (1) Całe ciało ma pokryte włosami ploweini , 

l'an Broinm, surowym ie«t zbyt dla l l rangutanów więc 
w tym numerze umieścimy, niektóre szczegóły o nich 
napisane przez iednego Francuza wyięte z J o u r n a l 
des V o y a g e s " P . Stu. I'ols; 
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wyjąwszy dłonie i wierzch głowy. Urangufang lu-
bi niezmiernie ciepło i nawet pod goreiącyin słoń-
cem równika okrywa się rogoż,j lub stare mi gał-
ganami, których może dostać. Schwytane w mło-
dości i chowane przez długi czas między ludźmi te 
zwierzęta tracą zupełnie swoie dzikość i przeznaczaią 
ie do różnych drobnych posług. Cena młodego u-
rangutana iestod 4ch do Siniu matów (matta 2 zł .) 
kraiowcy Borneo wierzą że te zwierzęta są ludźmi 
potępionemi na ten stopień poniżenia, przez jakieś 
zagniewane Bóstwo, które pozbawiło ich mowy, a 
Europeyczycy przyznać muszą, że żaden rodzay 
małp nie ma tyle przemysłu, lub inaczćy mówiąc 
rozumu, tak rozwinionego iak Urangutany. Zdaie 
się, ze rozumieią nie tylko każdy znak iin uczynio-
n y , lecz i ka/.de słowo wymówione przez czło-
wieka; uważano że gdy w obecności iednego, mó-
wiono o iego szpetności wszystkie rysy wydawały 
gniew iego. Bardzo lubią płeć piękną j gdy któ-
ry spotka kobietę zatrzymuie ią za suknię i posu-
wa swą straszną paszczą chcąc ią pocałować. 

Urangutany często niszczą pola zasiane ryżem 
ananasami lub trzciną cukrową, i mimo wszelkich 
środków używanych przez mieszkańców dla schwy-
tania tych niszczycieli, umieią zawsze swą prze-
biegłością ł przemysłem uniknąć zastawionych si-
deł. — 

W obszernych lasach Borneo znayduie się mnó-
stwo zwierzyny, nadewszystko Jeleni (Russas) i d/,i-
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ków (Tiabbie - Oulangs) Pierwsze są lak wielkie iak 
Europejskie . Chwjta ią ie w sieci lub zabiiaią z 
fuzyi wystrzałem; mięso ich iest wyborne lecz 
Chińczycy przenoszą mięso dzika, i na niego też 
tylko poluią. Jedzą także podobnie iak Dyaliso-
tvie mięso psów, lecz różnego rodzaiu od tych któ-
re cliowaią Chińczycy. 

Borneo bogate iest równie w ptastwo. Jaskółki 
różnego rodzaiu, papugi wielkie i małe, przyswa-
jające się łatwo, pawie z naypięknieyszym pierzem 
Turkawki, gołębie, kanarki dzikie i inne, kury 
itd: znayduią się w obfitości. Podobnie iak wszy-
stkie ludy wschodu, mieszkańcy wyspy są zapale-
ni do bitwy kogutów. Chińczycy nawet tak osz-
czędni, łożą na to znaczne summy. Jednym ze szcze-
gólnych ptaków iest Pieprzowiec Borneo. Jest 011 
wielkości Bekasa, ma pióra czarne błyszczące, dziób 
żółty wpadający w czerwono, dłuższy od całego 
ciała, gruby przy głowie, zakończony wązkim za-
krzywieniem, lekki aby nieszkodzić w biegu ró-
wnowadze ciała. Żywi się ryżem, trzciną cukrową 
a szczcgólniey pieprzeni, którego połyka pokolei od 
30, do 40 ziarrt. 

Pozostaie nam mówić słów kilka o zwierzu nay-
strasznieyszym niszczącym okolice tey wyspy. Kro-
kodyle znayduią się na wszystkich wybrzeżach, 
rzeki są niemi napełnione, zbliżaią się do miesz-
kań , i przed każdym z domów gdzie mieszkań-
cy chcą się kąpać (co w klimacie tak gorącym 
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iest konieczną rzeczą, ) muszą ogradzać mieysca 
wieikiemi palami, uchraniaiąc się od napadu tych 
potworów. — Mimo wyrządzanych szkód, wyśpią-
rze ubóstwiaią to zwierze oddaiąc mu pewien ro-
dzay czci. Ktoby chciał zabić z nich iednego, ścią-
gnął by na siebie wielkie nieszczęście/ Europey-
czycy, niechcąc oburzać mieszkańców muszą spo-
koynie zostawiać krokodylów, chociaż wyniszczenie 
ich mogłoby przynieść ogromną korzyść dla całey 
wyspy. Przy każdey familiyney uroczystości, przy 
każdym pogrzebie, hraiowcy czynią tein zwierzętom 
ofiary. Składaią się one z małych łódek wyrobio-
nych z kory drzewney, które napełniaią gotowa-
nemi iaiami, smażonem ryżem przydaią często pie-
czonego ptaka. Na dwóch końcach łódki zapalaią 
małe pochodnie z wosku powierzaiąc to wszystko 
biegowi wody. Ofiary te npływaią w r z e k i , do-
chodzą wreście swego przeznaczenia kędy poże-
raią ie krokodyle, (¡Yayd). Przekonani są miesz-
kańcy, że te dary , ofiarowane we wszystkich u ro . 
czystościach, lub w ważnych wypadkach życia zgro-
madzają szczęście daiącemu, a po śmierci, zapewnia-
ją szczęśliwość duszy zmarłego. T o mniemanie , 
tak dziwne dla nas, rozszerzonem iest nietylko w 
Borneo, lecz i pomiędzy okoliczuemi wyspiarzami. 
Podług nich, krokodyle przy imuią duszę Sułtana, któ-
ra mieszka w ciele iednego z n ich , ztgd pocho-
dzą tak liczne ofiary. Widzieć można także n ie . 

kiedy za nadeyściem nocy błyszczące setne pocbo 
12 

8 9 
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dnie na wodzie na cześć tych potworów ziemnowo-
dnych. Nieszczęściem tyle poświęceń nic nie przyno« 
si biednym wyspiarzom. — Podczas wylewów c«ę-
stych w tych okolicach, krokodyle w chodzą nieraz 
aż do mieszkań czyniąc spustoszenia okropne. Nie-
dawno temu, w bliskości fortecy Pontianak o sto 
kroków od rzeki , żona bogatego Araba , który tam 
posiada znaczną plantacyą zeszła ze schodów swego 
domu dla wykapania się z swą córką, podczas wy-
lewu rzeki. Zdawało iey się że iest bezpieczną od 
tych żarłocznych potworów, gdy w iey oczach ogro-
mny krokodyl schwycił iey córkę 8mio letnią i 
wciągnął ią w głąb wody. Niebyło iuż żadnego 
środka ratunku dla nieszczęśliwego dziecięcia, a choć-
by i by ł , sąsiedzi przez uszanowanie dla zwierza, nie 
byliby go użyli. 

R O Z M A I T O Ś C I . 

Wspomnienia Rzymu. 
Powracałem z Kapitoljuin i przypomniałem sobie 

sławę potęgę Rzymu i uezułem podziwienie połą-
czone z przestrachem, któiby nie zastanawiał sig 
pbd zasłoną upłynionych wieków nad Rzymem pa-
nem świata, królem wszystkich królów, późniey zbu-
rzonym przez nieznanych mu Barbarzyńców mie-
szkańców mongolskich stepów , sąsiadów Chińskiego 
muru. Moc wyobraźni przy wiodła na pamięć wszy-
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stkie te cudowne przypomnienia, o mało nie za-
błądziłem gdym się w pośród korso z tego letar-
gu ocucił. 

Jaki r u c h ! iakie życie ! osobliwszy dodatek do 
moich zagłębień się w przeszłości, do moich przy-

1 c , 

pomnień.' Zyiący kommentarz starożytney chwały . 
Forum wyrugował z mego umysłu wszystkie te wy-
obrażenia powzięte mimowolnie z Monteskiego lub 
Gibbona. Scisniono mnie w tłumie, turkot toczących 
się wozów, stnier rozmawiaiących osób, odgłos 
stąpań zarazem dały się słyszeć, było to wieczorem 
a słońce opuszczaiące Horyzont ostatnie swe promie-
nie odbiiało na dachach, na ulicach zaś iuż się 
ciemniło; snuły się po nich ciężkie ka re ty , lek-
kie kabryolety , rżące kon ie , sprzedawacze lodów. 
Możnaby powiedzieć że przy pozostaiące'y ciemności 
spokoyna i głęboka uczuć się daiąca rozkosz dzie-
ciom dzisieyszem Romulusa zwana po włosku „mol-
lo elicto viver ,, traciła żywiącą ią ponętę. Cudo-
wność tych sprzeczności opóźniły mnie przez nie-
iaki czas. Rzymianie przy pełnem lubości życiu, 
zwolennicy Epikura przybieraią namiętny zapał i po-
wagę które zapewniły ich przodkom, panowanie 
nad światem, a z tąd niech kto iak chce sądzi, u-
zuaig że lubo zmienił się obraz polityczny ich stanu 
dusze i charaktery pozostały im po przodkach w pu . 
ściznie. 

Rzymianin nie iesst próżnym nieobchodzi go 
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o bynaymniey, czyli kio nań pa t rzy; chce uży-
wać i żyć dla siebie. Zyic w swoich namiętno-
ściach, kocha, modli się i nienawidzi , iest muzy-
kiem, poetą, aktorem, wszystkim z natury i skłon-
ności. Iuaczey sig dzieie w innych ucywilizowa-
nych narodach, »osobiste upodobanie ulega towarzy-
skiemu poszanowaniu, tam żyć dla siebie iest to 
obrażać społeczność, smiesznym sig zrobić iest to 
wychodzić z granic przystoyności towarzyskiey, w 
Rzymie ka"żdy myśli o sobie. Chęci Włoszki dą-
żą za iey uczuciem, ale nieobezuana z niespokoy-
ną próżnością, którą my nazwiskiem zalotności przy-
ozdobiliśmy, szczęśliwą iest ieśli wzrok mężczyzny 
na siebie zwrócić może, skoro nim iest ten które-
go serce iey szuka, hołd ten zadowalnia ią zupeł-
nie, nie ubiega sig za wielkością; ale chce bydź 
szczęśliwą. Pozostawiam Filozofom obiaśnienie, iakim 
sig to dzieie sposobem, że Rzymianie sami sobą za-
trudnienie nayniniey w świecie posiadają miłości 
własney, a w innych narodach, wzmagaiące sig 
samolubslwo panuie , możuaby zagadkę tę rozwią-
zać zważaiąc na to, że namiętność pożytku, a pró-
żność ofiary s*uka. 

Przechadzałem się wpośiód ciemności , iak pra-
wdziwy anglik głośno przeklinając chropowatość w 
bruku , niewygodną drogę i uderzenia które mi sig 
w udziale dostały. My Anglicy powszechnie to lu-
bimy co iest niewygodne. Przez środek Koiso po-
wolnie icchał rząd poiazdów , uyrzałem przerwę w 
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lem świetnein porządku i chciałem przeyść na d ru -
gą stronę dla wygodnieyśzey drogi, znalazłem jednak 
przeszkodę a tą był kolos czarny , wolnym krokiem 
ciągniony przez szes'ć czarnych kon i , tak smagjych 
iak normandzkie rumaki. Kurz zasłaniał ekwipaż 
na bardzo nizkich kołach podobny do maleńkiego 
ruchomego domku ; w oddaleniu szły zaprzężone do 
niego wyż opisane konie , prowadził ie caiarny chło-
piec, którego niezbyt długi bicz spoczywał na ich 
grzbietach. Trzech wysokich służących szło za wo-
zem , wielkie kuryerskie buty okrywały ich nogi , 
a ogromne trzyrożne kapelusze zasłaniały ich czoła. 

Za tem powozem szły trzy poiazdy do tegoż sa-
mego podobne, a t łum zatrzymywał się w oddale-
niu kilku kroków przed niemi, przechodzący zdey-
inowali kapelusze, tożsamo i ia zrobiłem. W po-
wozie tym siedział Jego Królewska Mość były Król 
Hiszpański Karol IV. i iego małżonka , za niemi 
Xiąże Pokoiu, Królowa Etruryi i Xiężna Szably , 
wszystkie te pojazdy odbywały według obyczajów ta-
mecznych w :eczorną Etykictalną przeiażdżkę. Dowie-
działem się późuiey, ie ten tragiczno-komiczny prze-
iazd by ł rzeczywistą częścią rzymskich uroczystości 
i ceremonii; w tćm krain pełnem ruin zdawał mi się 
bydź dwór Madrycki na swoiem mićyscu; może 
brakowałoby temu zgromadzeniu szczątków wieków 
przeszłych , temu grobowcowi chwały, bez ley rzad-
kiey pantominy hiszpańskićy wielkości l icz^tey się 
pomiędzy pamiątkami Rzymu. 
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Rzymianie dumni są z gościnności którą śzczegól-
niey zachowują, i w tym sprawiedliwość przyznać 
im należy. Jch miasto iest neutralną krainą służą-
cą za schronienie oliarom nieszczęścia', zazdrości i 
nienawiści. 

Gdym zwiedzał to miasto przytułku , napełnione 
by ło szukaiąceini schronienia. Nioba narodów iak 
się wyraża Lord Byron okrywa pozostałość zasłoną 
sławy i ochrania potężną prawicą więcey iak iednę 
upadłość- Widziałem w Bzyinie ofiary wszystkich 
rewolucyi , suplikantów ze wszystkich zakątków 
świata. — W Rzymie nie .ma żadnego ubytku ; 
wszystko co się tain znayduie iest w ru inach ; 
pałac marmurowyJ w proch się zamieni ł , i z ie-
mia po którey stąpam , iest zapewne dziedziń-
cem sławnego gmachu przed dwudziestu wiekami. 
Pasterz siedząc na ułomkach posągów iako surowy 
i prosto myślący filozof nie dziwi się wcale że m o -
narcha z tronu spada; walą się ostatnie szczątki Ty« 
buru i znikaią w wodach strumienia. 

Grób lilachometa iv Medynie. 
Grób Machometa, o którym tyle niedorzecznych 

wieści w Europie rozgłoszono, znayduie się w wiel-
kim meczecie w Medynie. Od mieszkańców miasta 
zwany iest podobnie iak Beitulla iv Mekce el Haram 
święty, wreszcie zaś Machoinetańskiego świata zowie 
się tylko Mesched en Neby, meczetem proroka .— 

94 
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-Świątynia ta leży w okolicy wschodniego końca mia-
sta , i lubo znacznie iest mnićyszą od meczetu Mek-
kańskiego, przecież iest zbudowana podług tego sa-
mego planu. Stoi na otwartym czworobocznym pla-
cu ze wszech stron kolumnami otoczony. Słupy téy 
kolumnady śą rozmaitéy objętości, na sześć stóp od 
ziemi , w kwiaty , surowym stylem pomalowane. —— 
Wierzch kolumnady stanowi pewna liczba małych 
kopuł lśniących sig równie iak w Mekce. Wewnętrz-
ne ściany także są śwj^tnie bielone, prócz strony 
południowćy która iest marmurem wykładana. — 
Kilka szeregów napisów wielkiemi złótemi literami» 
które na białym marmurze pysznie sig wydaią, cią-
gnie sig ieden po drugim około całćy kolumnady , 
część północnćy strony iest nie brukowaną i tylko 
piaskiem wysypana. W stronie zaś południowey, 
gdzie założyciel nie szczędził żadnego przepychu, iest 
Łruk z pięknego marmuru, a przeciw grobu Macho-
meta z mozaiki prawdziwie mistrzowskićy roboty , 
która należy do rzędu tych dzieł iakiemi się wschód 
szczycić może. Wysokie i obszerne okna ze szklan-
nemi szybami , które sig zaledwie ieszcze w innem 
mićyscu w Hhedsebach znayduią, przepuszczaią świa-
tło przez mur południowy; niektóre z tych szyb są 
pigknie malowane. Na innych stronach są mn:éy-
sze kona w ścianach porobione ale bez szkieł. 

W południowo wschodnim rogo stoi ten sławny 
grobowiec, od ścian meczetu wschodnićy 15 a po-
łudniowćy 25 stóp oddalony. Krata wstrzymuiąca 
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ciekawych od ciśnienia się do grobn stanowi niefo-
remny czworobok, blisko 20 kroków, który kilka 
filarów kolumnady obeymuie. Jest to żelazu* krata 
zielono pomalowana i do 3 / 1 wysokości kolumnady 
dochodząca. Krata iest istotnie siatką drucianą , 
przewłóczoua napisami na żółtym brązie , tak często, 
że tylko przez kilka małych okien , umieszczonych 
na 5 stóp wysokości od z iemi , wewnątrz patrzyć 
można. W stronie południowey gdzie są oba głó-
wne okna przed ktoremi zwiedzaiący stoią kiedy się 
modlą , powleczona iest krata cienko srebrem i na-
p i s : La Jllacha il Allach , al hal al mobyn (Nie 
marBoga prócz Boga oczywistey prawdy. ) idzie 
kilkakrotnie na około tych okien. Cztery bramy 
prowadzą do k r a t y , z których trzy zawsze są zam-
knięte i tylko czwarta rano i wieczór bywa otwo-
rzoną dla wpuszczania rzeżańców, których obowiąz-
kiem iest czyścić posadzkę i lampy zapalać. Każda 
z tych bram ma osobne swoie nazwisko iako to: Bab 
en Neby, Bab er Rajne, Bab et Touba, Bab Se-
tna Fatme. Pozwolenie wniyścia do środka zwa-
nego el Redschra osobom znakomitych stopni, ia-
ko to Haszom lub dowódcom fladsh Karawan, bez-
płatnie bywa udzieloncm i może bydź od rzezań-
ców maiących tu nadzór za 12 lub 15 dolarów ku-
pionem. Mało kto iednak z ley wolności korzy-
sta, ponieważ każdy wie, ze gdy tam wniydzie nie 
ma więeey nic do widzenia prócz t ego , co można 
widzieć p r z e i okno , w kratach , które wciąż są o-
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twar te , to icst firankę równey wielkości z kratą 
pozostawiającą właśnie inieysce do wolnego przecho-
du na kilka kroków. Za nią znayduiesig iak twier-
dzą rzeżancy, bardzo kosztowne obicie z mnóstwem 
napisów złotym charakterem. Ta firanka wysoka 
iest przynaymniey na 30 stóp; ma w półnoeney 
stronie małe drzwiczki , które są ciągle zamknięte 
i nikomu nie bywaią otwierane, prócz pierwszych 
rzeżańców, którzy maią nad niemi zwierzchni do« 
zór i na noc wieszaią nową f i rankę , przysyłaną ze 
Stambułu , ile razy sig stara zedrze, albo nowy S u ł -
tan wstąpi na tron. Stare firanki zwracaią się do 
Stambułu i służą do okrywania grobowców sułtań-
skich i xiążąt ich rodziny. 

Wieści rozsiane niegdyś po całćy Eurcpie , iako-
by grób Machometa czarodzieyską siłą zawieszony 
by ł w powietrzu, nieznane są w Hedschaz ; i nie« 
powtarzaią ich w żadnćm innem mieyscu na Wscho-
dzie , lubo naywiększe baśnie o cudach i bogać, 
twach tego grobu , dla zrobienia sobie iakieyś s ł a -
wy , rozpuszczaią ci wszyscy , którzy tylko Medy-
nę zwiedzili. Wiadomo, że skarby które bez wąt-
pienia były przy grobie proroka , po wzięciu mia-
sta przez Wehabitów, złupione zostały. 

Posadzka pomiędzy firanką a kratą i na około 
iest różno barwnemi taflami z marmuru wykładaną; 
około f i r ank i , wiszą szklanne l ampy , które się po 
całych nocach palą. Cała ta kaplica kraciana po-
kryta iest piękną kopu łą , gdy tylko pielgrzymi 
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tłumami przybywaiący do Medyny, uyrzą zdaleka 
szczyty meczetu , odprawiaią pewne modlitwy. — 
Kopuła iest ołowiem pokryta i uwieńczona kulą 
r.naczney wielkości z półxigżycem, lśniącemi sig od 
złota. 

List Pana Champollion. 
Z Ibsambul 12 Stycznia 1829. — Jeszcze^raz obey-

riałe-in kol asy które tak godnie zwiastuią naywspa-
nialsze iaskinie Nubii , i równic okazały mi sig wy-
borne iak wtenczas gdym ie pierwszy raz oglądał. 
Szkoda ze niemam cudowney lampy dla przeniesie-
nia ich do ParySa, ażeby potwarcy sztuki egipskiey 
od razu przekonanemi zostali. D. 1 t. m. opuści-
łem Wadi Halja i drugą kataraktg Nilu. Nocowa-
liśmy w Garbi-Serre , a na zaiutrz wylądowałem na 
prawym brzegu Nilu , ażeby rozpoznać wydrążenia 
Maszahit na południe świątyni Thotba w Gebcl-Ad-
dch. Wdrapaliśmy sig na sterczącą tuż przy rzece 
skale , w celu dostania eig do małey izby w y k u t e j 
w górze , ozdobioney uszkodzonemi rieźbami. Po -
czytałem ią za kaplicę Anukisy (Westy) i innych 
Nubiyskich Bóstw , pnśwlgooną im przez pewnego 
Etiopskiego Xigcia Polri. Mąż ten który za Rham-
«esa Wielkiego był Gubernatorem, uprasea Bogini 
ażeby zdobywca trzymał za.wsze pod stopą swoią L i . 
biyczyków i Nomadów. Dnia 3 Stycznia rano za. 
rzuciliśmy kotwicg przed świątynią Hathora w Ib . 
sambul. Na prawo tey świątyni wykuto w skale bar-
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dzo wielki obraz przedstawiający etiopskiego Xię-
tia , który Królowi Rhamzesowi Wielkiemu oddaie 
znamiona zwycięstwa , z następuiącym napisem w 
pięknymjj hieroglificzny m charakterze: «Królewski 
Syn Etyopii powiedział; Twóy Oyciec , Amon Ra, 
obdarzył' cię Rhamjes trwałem i czystem życiem , 
oby ci użyczył wiele dni do rządzenia światem i 
trzymania w ciągłćm uiarzmieniu Libiyc/.yków." 
Okazuie się z t ego , 'ze Nomadowie afrykańscy zwy-
kli byli często mieszać spokoyn"ść miesikańców do-
lin nilowych. Godna uwagi, że dotąd znaydowano 
na pomnikach Nubiyskich same tylko imiona etyop-
skich i nubiyskich Xiążąt , ialoo Gubernatorów kra-
iu , nawet pod rządem Rhamzesa Wielkiego i iego 
Dynastyi. Musiała więc Nubia bydź ściśle ard/.o 
połączoną z Egiptem , kiedy Król zdawał się zupeł-
nie na kraiowców. Na dowód tego przytacnain ie-
szcze ieden napis w którym nieiaki Mai, Dowódca 
woysk Królewskich w Nubi i , i tamże urodzony 
(vi Weu to iest w Nubii) składa wielkie pochwały 
Faraonowi Manduci 1 ( I m u następcy Rhamzesa); o-
kazuie się także z innycb pomników, że rozmaici 
Xiążęta etyopscy byli przez bohaterów egipskich w 
Nubii stanowieni. Wieczorem 3 Stycznia -zaczęli-
śmy nasze roboty w Ibsambul. Dążyliśmy do tego 
by otrzymać rysunki wielkiey Świątyni zupełne, wiel-
kie i kolorowane. Gdy zważymy, że Świątynia ( te-
raz tak zasypana iż może się podziemną nazywać ) 
ć powodu wielkiego w niey gorąca może bydź po-
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równana z turecką łaźnią, iż tam prawie nago wcho-
dzić trzeba , i że cisło wydaie ciągły mocny pot , 
który z oc?u spływa na papier przesiąkły -zupełnie 
wilgotną gorącos'cią tego zaduchu, gdy to zważymy 
tedy istotnie trzeba się dziwić nad męztwem na-
szych młodych ludzi którzy codzieunie 3 do 4ch 
godzin przepędzaią w tym p iecu , i tylko zmordo-
wani lub gdy nogi ich dłużćy utrzymać nie mogą , 
porzucaią robotę. 

Dziś nasz plan iest iuź prawie wykonany. Po-
siadamy 6 następujących wielkich r j sónków: l J R h a -
mzes Wielki na swoim wozie zwycięzkim, konie 
w wielkim galopie, trzech iego synów towarzyszy 
mu na wozach woiennych; ściga w ucieczce woy . 
sko assyryyskie i oblega twierdze. 2) Król p ie-
szo obalił na ziemię iakiegoś dowódzcę nieprzyia-
cielskiego, a drugiego przebił dzidą. Z) Król 0-
toczony swoimi Jenerałami otrzymuie wiadomość 
o napadzie nieprzyiacielskim. Zaprzęgaią wóz, a 
służący powściągaią zapał koni. Dalćy widać na-
tarcie nieprzyiaciół walczących na wozach swych 
w nieporządku, przeciw dobrze urządzonemu tabo-
rowi wozów woiennych, egipskich. Ten obraz i 
poprzedzaiący są wyborney roboty , pełne życia i 
smaku, i może bydź postawiony w iednym rzę -
dzie z naypięknieyszemi obrazami na greckich \va-
zacb. 4) Tryumf i wiazd Króla do Theb. Stoi on 
prosto na wspaniałym wozie. Konie ozdobione bo-
gato postępuia zwolna. P r z e d wozem widać dwóch 
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ieńców afrykańskich, z tych ieden z rodzaiu Ne-
grów drugi z Barbaresków. 5 i G) Król czyni po-
darunek z ieńców różnych narodów Bóstwom w 
Tebach i Ibsambul. — Pozostaie nam tylko do od-
rysowania niezmierna płaskorzeźba która znymule 
prawie całą prawą stronę świątyni, i wystawia bi-
twę, cały obóz, namiot Królewski, straż iego przy-
boczną, i konie; wozy i bagaże woyska, niemniey 
gry i kary żołnierskie i t . d. ( Naydaley za trzy 
dni obraz ten będzie gotowy, lecz bez farb gdyż 
ie wilgoć wyciągnęła. Wspomniane wyiey sześć 
obrazów są iednakże zupełnie kolorowane. — 
Rosselini i ia wzięliśmy na siebie hieroglificzne na-
pisy , które często towarzyszą w długim szeregu 
każdey figurze, każdóy gruppie w historycznych pła-
skorzeźbach. Przekopiowałem zupełnie wielki 32 
rzędy obeymuiący s łup, w lewo Świątyni między 
dwoma ostatniemi kolossami będący; zawiera on mo-
dły dziękczynne Bogini Phta za Rhamzescm Wiel-
k i m , który za swoie czyny dla Egiptu odbiera 
pochwały. Potem następnie odpowiedź króla , po-
dobnie w grzecznych wyrazach. 

Wyprawa nasza do Ibsambul była naytrudniey-
sza, ale oraz naysławnieysza z całćy podróży. Na-
si francuzcy i toskańscy koledzy nieustawali wca-
le w gorliwości. Mam nadzieię, iż udamy się ua 
powrót do Egiptu dnia 15 t. m. Łaźnie parowa w 
Świątyni uwolniły innie iak się spodziewam na 
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długi cza3 od podagry. — Dotąd odebrałem tyl-
ko ieden list z Europy. Bądź zdrów." 

Courrier des Etats - Unis podaie następuiący spo-
sób zrobienia drzewa niespalnćm. Trzeba rozpu-
ścić aż. do przesycenia Krzemionkę wprzód dobrze 
wymytą i uwolnioną od wszelkich obcych części, w 
płynie potażu gryżącego, i tem posmarować drze-
wo. Powłoka ta oprze się działaniu powietrza , 
wody i ognia. Robiono doświadczenia z dwoma 
belkami położoneml na budynku który podpalono, 
Te belki tylko oparły się działaniu ognia. 

Miasto Lynn w kraiu Massahussetts, liczy prze-
szło 5,000 dusz; prawie wszyscy ci mieszkańcy 
żyią z wyrabiania obuwia. W mieście tem robią 
rocznie 1,200,000 do 1,100,000 par trzewików, 
których cen« zwyczayna iest 75 centymów za sztu-
kę , co wyniesie ogólnie blisko 1,000,000 dollarów. 
Knbiety zarabiaią na rok przessło 60,000 dollarów 
/a samo obs«ywanie i ozdabianie trzewików. Mi-
liony trzewików upedobnego ksutałtu i tanich, po. 
słano do Aireryki Południowcy, gdzie zostały 
pr/.edane z zyskiem. Jest także w Lynn fabryka 
czokolady, która iey wyrabia CO beczek na rok. 
Hybacy w Lynn poławinią codziennie^ naymniey 60 
boczek ryb. * 

Niespodziane zdarzenie zmieniło administracyą 
» Chinach wsęyscy Ministrowie złożeni zostali z 
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urzędów, kilku nawet doznaią prześladowania. Cóż 
się takiego stało? — Może zdrada, spisek, rewa. 
lucia, lub inny iaki występek? Bynaymnićy . . . 
Grób, w którym kiedyś maią bydź złożone zwło-
ki Cesarza, napełni ł się wodą! — Po zjawieniu 
się mrówek białych w tym pomniku , żadna inoa 
klęska publiczna nie okryła całego kraiu tak gru-
bą żałobą. Urządzenie tego grobu kosatowało 4 
miliony franków; przedsiębiercy nie tylko będą 
musieli stracić tę summę , ale zarazem zostaną o-
sądzeni i ulegną karze. 

WyiąUk z podróiy odbytey do Palestyny. 
Jeszcze wciąż przybywa mnóstwo chrześciańskich 

pielgrzymów do k ra iu , który przez życie Zbawi-
ciela stał się naysławnieyszym ze wszystkich, a od 
Chrześcian prawdziwie ziemią świętą nazwany zo. 
stał . Mówią, że do 5000pielgrzymów przychodzi 
na wielkanoc do Jeruzalem. 

N/a z a ret leży w piękney okolicy u stóp pasma gór. 
Ma powiększey części mieszkańców chrześcian. Po-
dróżni dobrze są przyymowani w wielkim porząd-
nym klasztorze Hiszpańskim, który mała liczba 
mnichów zamieszkuie; pod wielkim ołtarzem iest 
sklep z pysznym ołtarzem maiącym się znaydować 
w tem samem mieyscu, w którem się-Anioł Nay-
świętszey Pannie pokazał. W pobliżu pokazuią 
skałę pięć stóp wysoką i tyleż d ługą , na którey 
miał Chry3tus wieczerzac z swyini uczniami. O pół 
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godziny drogi od Nazaretu , widać na małey doli-
nie wysoką i spadzistą ska łę , z którey lud chciał 
zepchnąć Zbawiciela.• Naypowabnićysze atoli są o-
kolice małego Nazaretu; głęboka malownicza doli-
na , wysłana ciemną murawą, otoczona ze wszech 
stron przepaści — stemi górami, przedstawia podró-
żnemu mieysce, w którem Jezus bawił przez długi 
czas życia swego. W odległości dwóch godzin dro-
gi , wznosi się góra Tabor z czaruiącym widokiem. 
Napojeon w r . 1799 odniósł na tych dolinach świe-

t 
tne zwycięstwo. 

Ciasną drożyną pomiędzy skałami przybywa się 
do Kana, miasta wsławionego cudem Jezusa, gdzie 
ieszcze pokazuią mieysce w którćm przemienił wo-
dę w wino. Jeszcze podziśdzień znayduią się ka-
mienne dzbanki, o których Ewanielia wspomina. 
Kobiety w tćm mieście słyną z urody. 

Po nad brzegiem szła nas.za droga do Jaffy, lecz 
tę rozbóynicy czynili niebezpieczną. Konsul Da-
miani przyiął nas bardzo dobrze. Mówił z podzi-
wieniem ó Bonapartem, który u niego mieszkał , 
i którego 011 by ł dowódzcą, gdy ciągnął pod twier-
dzę Acre, którą napróżno oblegał ponieważ iey 
mężnie bronił Anglik Sidney Smith. Konsul ten 
Angielski by ł po turecku ubrany. 

Zwiedziliśmy na przód sławną górę Syonu. W i -
dok ten z głębi dzikiey doliny Hinom, otoczefny 
skałami iest zachwycaiący, a uroczyste milczenie 
panuiące na ley górze, powiększa wrażenie. Na 
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prawey ręce, pokaźnie się góra Oliwna. W śród 
tey ostatniey góry , rozciąga się dolina Józefata , 
gdzie widać w chłodniku grobowiec Zacharyasza, 
ostatniego z zabitych żydowskich proroków. 

Okolica ta nieprzestaie bydź ieszcze dotychczas 
płodną w cuda przyrodzenia. Jćy ska ły , dol iny, 
ieziora i g ó r y , pozostały s ię , świgte atoli pomni-
ki zniszczyło barbarzyństwo. Poważna milcząca 
piękność w żałobę przybraney natury, która zda-
ie sig pragnąć pomocy rgki ludzkiey , iest jesz-
cze i wznieca przykre wrażenia. Za każdym kro-
kiem tworzą sig w myśli, nowe uczucia, fantazya 
znayduie wszędzie obfity żywioł. 

W klasztorze znaleźliśmy wszystko gotowe na 
przyigcie pielgrzymów; szezególnjey niecierpliwie o-
czekiwano ich w łacińskich i ormiańskich klasz-
torach; bo wielkanoc była blizko. Klasztor ormiań-
ski, może z tysiąc pielgrzymów pomieścić, a bo-
gaci daiący znaczne podarunki znayduią tam wszel-
kie wygody. Jeżeli pielgrzym umrze, klasztor bie-
rze cały spadek po nim. Kościół iest bogato przy-
ozdobiony, a posadzka okryta pyszncini kobierca-
mi. 

Tylko ormiańska część jmiasta iest przyiemną. 
Ulice wszystkie ciasne i źle brukowane, domy ma-
ią nędzną postać a bazar (rynek) wcale nieokaza-
ły. Ulice są bezludne, klasztory podobne do twierdz 
ponieważ ie otaczaią Wysokie mury. Żydzi i chrze-
ścijanie naumyślnie w lichćy odzieży chodzą, aby 
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nie wzbudzić chciwości w Turkach. Część miasta 
przeznaczona dla żydów icst naybrudnieyszą. Znay-
duie się icdnak wielu bogatych żydów, którzy do-
syć dobrze żyią. 

Ludność miasta Jeruzalem dochodzi 20,000 dusz 
pomiędzy któremi 10,000 'żydów, 5,000 Chrze-
ścian i 5,000 Turków i Arabów. Miasto to gra-
niczy na wschód z doliną Józeiata t ku południo-
wowschoduićy stronie z doliną Ilinnsm. Opasane 
iest wysokim « a ł e m i murem maiąeym 6 bram 
Nie wielki pagórek Colgata leży teraz wewnątrz 
murów, na wierzchołku icgo znayduie się kościół. 
Meczet Omara , zbudowany na mieyscu kościoła 
Salamona, iest naypysznieyszy w całym Tureckim 
państwie, a otacźaiący go dziedziniec wysadzony 
icst winnemi latoroślami. Pochyłość góry ocie-
mniona drzewami oliwnemi i okryta ogrodami. 

Zakonnicy chrzesciańscy, których klasztor służy 
nain za dom zaiezdny, byli żebrzący Franciszkanie. 
Prowadzeni przez iednego z nich zwiedziliśmy grób 
święty, którego strzegą Turcy, domagaiący się od 
każdego p ie lgf*y m a znacznego datku. W środku 
pierwszego kościoła czyli kapl icy , do którey się 
na wstępie wchodzi, widać stół marmurowy. Nad 
tym stołem wisi ciągle paląca się lainpa; to wła-
śnie iest mieysce, gdzie ciało -pańskie przed po-
grzebaniem balsamowane było. Po lewey stronie 
iest rotunda z kopułą , króra otacza grób święty 
mieysce wykute w skale i marmurem wyłożone. 
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Niższym korytarzykiem, którym tylko zgiąwszy sio 
lśdź można, przybywa się do katakumby tylko na 
sićdm stóp szerokiey i długiey, a może na ośm wy-
sokiey. Grób sam iest tylko 6 stóp d ługi , a 3 
stopy szeroki. Sklepienie grobowe oświeca 27 sre-
brnych lamp, które są piękney roboty i ciągle się 
palą. Są to dary papierów i katolickich monarchów 
Dwa obrazy przedstawiające zmartwychwstanie Chry-
stusa wiszą w tym gi'obie, który zawsze iest pe ł -
ny pobożnych pielgrzymów i zostaie dzieii i noc 
pod strażą zakonników. 

Zaraz od grobu idzie się po schodach w skale wy 
kutych na górę Kalflraryyską; którą zrównano dla 
wystawienia gi'obu świętego. Pokazuią mieyscc w 
którem b y ł krzyż Chrystusa i wykutą w skale dziu-
r ę w iakiey by ł umocowany i którą oświeca srebrna 
lampa. Każdy pielgrzym odmawia tu swoie modli-
twy. 

Chcieliśmy się koniecznie kąpać iv sławnym Jor-
danie i chociażeśmy słyszeli że pusze'.a pomiędzy 
Jeruzalem a Jerocho, którą nam przebydź wypada-
ł o , tak pełna iest rozbóyniczych Arabów, że kara-
wany muszą przybierać za towarzyszy znaczną li-
czbo ludzi zbroynych, iednak postanowiliśmy spro-
bować , czyli bez takfkosztownych towarzyszów, nie 
uda nam się dostać do Jordanu. Nasi przewodnicy 
opuścili nas wprawdzie , gdyśmy się zbliżali do ró-
wniny leżącey nad brzegami Jordanu i mówili nam 
kc się boią przewodniczyć nam dalćy , lecz my tern. 
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oświadczeniem nie daliśmy stę zrazić z mappą w rę-
ku puściliśmy sig w dalszą podróż na przeznaczone 
inieysce. 

Góry, któreśmy przeyśdź mieli , były p rzykre i 
wysokie i z podziwieniem widzieliśmy z ich szczytu 
puslą doling leżącą przed nami , za którą wznosiły 
sig ieszcze wyższe góry , iednakowoż szliśmy precz 
śmiało , i przebyli ie nie bez pewnego wysilenia. 
Idąc nieuczęszczaną podobno wcale drogą , natra-
filiśmy na takie mieysca , po których trzeba było 
ua s-gkach i na nogach czołgać sig ; aliści nie d łu -
go utrudzeni tak przykrą przeprawą, uyrzeliśmy z 
niewypowiedzianą radością cel naszych t rudów, a 
potem i stanęliśmy u niego. Właśn ie pokrzepiali-
śmy się butelki pewnym tamecznym napoiem , 
gdyśmy uyrzeli z trwogą czterech tęgich rabusiów 
idących ku nam. Gdyśmy chcieli uciekać wycelo-
wali broń na nas, gdyśmy stanęli biegli do nas z 
tygrysią wściekłością , a przybiegłszy przyłożyli 
iiain morderczą broń do piersi. Na próżno odda-
waliśmy im wszystkie pieniądze, któreśmy przy sobie 
mieli i coraz bardziey srożyli s ię , iedęn by ł zdania, 
aby trgo z nas zabić który okazywał chęć bronienia 
się, wówczas wystąpił niemiec który się b y ł do nas 
przyłączył , •/. pewną powolnością i zastanowieniem, 
wskazał ręką ku niebu na sędziego wszystkich lu-
dzi i oświadczył , że ieźli krew rozleie , nie uydzie 
nigdy kary ; rabusie opnścili broń i poprzestali na 
odebraniu nam żywności, oddali nam suknie i ra-
dzili powrócić. http://rcin.org.pl
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Zaledwie nas opuścili aliści napotkaliśmy kobietę 
zŁchłopcem pędzących osia obładowanego wodą i z 
wielką radością spostrzegł niemiec , -Że rabusie nie 
zabrali mu ieszcze cokolwiek drobnych pieniędzy i 
trzech dukatów z ło tem, które miał w kieszonce ed 
zegarka. Mieliśmy więc za co kupić sobie znowu 
podobnego napoiu iak wy/.ćy , który po takim prze-
strachu bardzo skutkował. 

Opuściliśmy z westchnieniem Jordan dzięku-
jąc Bogu żeśmy zostali przy życiu i po dwudnio. 
wćy bardzo przykrćy podróży , w którćy nam głód 
i pragnienie dokuczały , wróciliśmy do Jeruzalem 
i do naszego klasztoru. 

GAZETA PODRÓŻY I JE O GRAFU. 
Anglia. Wyprawa Kapitana Ros do bieguna pół -

nocnego opóźni się z powodu , że na okręcie paro. 
wym do wyprawy téy użytym , wydarzyła się ex-
plozya. 

Ameryka. We wszystkich dziewięciu rzeczach-
pospolitych amerykańskich są obecnie ienerałowie na 
czele iv.ądów , iako to : Jackson, Guerrero , Vare, 
a s , Bolivar, San ta -Cruz , Lauiar , P i n t o , Lavalle 
i Boycr. 

Francya. Sławna autorka Lady Morgan zwiedza-
ła w tych dniach tuteysze archivum. Oprowadzali 
ią sekretarz ieneralny i ieden z historyografów. — 
Z wielką uwagą przypatrywała się karcie Childe. 
berta sVi'cíljuéy na kor ie , i wielkiemu pargamiao-
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wi z lablisą genealogiczną. Oglądała także szafkę 
żelazną w którey schowane są traktaty z królami an-
giclskieini, klucze bastylli i własnoręczny testament 
Ludwika XVI. 

Grecya. Listy z Eginy dnia 18 maia pisane, 
donoszą ze wszystkiemi szczegółami o podróży mar-
zzałka Maison, przez Grecję. Widział on wszyst-
kie osobliwosci, wszystkie pomniki, wszystkie pię . 
k*ności tego kraiu. Wszędzie wychodzili na prze-
ciw niego władze i mieszkańcy z kwiatami i wień-
cami, i w braku wyrazów, okazywali wzrokiem swo-
ią radość. W Napoli i Eginie by ł na balach; w 
pierwszćin mieście córka Nikitasa w imieniu dam 
tnieyskich winszowała mu przybycia i podała mu 
wieniec wawrzynowy. Dnia 5 maia nocował w wą-
wozie, przedzielaiącym Peloponez od stałego lądu. 
Tam w nocy spłoszyli wilcy konie iego i nazaiutrz 
przez cały dzień musiano io szukać po polach, nie-
które dobiegły aż do Koryntu, Z Megary wyszła 
naprzeciw niego deputacya z 100 s ie ro t , których 
oycowie za oyczyznę polegli, złożona. 

Niemcy. Plan względem połączenia Renu z Du-
naieiri, przyidzie podobno do skutku za pośrednic-
twem towarzystwa akcyonary U9zów w Paryżu zawią-
zanego, któremu iak s łychać, udzielą rządy w tem 
interesowane przywiley na lat 99. Od pewnego 
ciasu ajent rzecionego towarzystwa bawi iuż w 
Stntgardzie. 

liussya. Dnia 29. kwietnia, aa posiedzenie aka-
http://rcin.org.pl
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demii umiejętności przybył Alexander Baron Hum<< 
boldt z towarzyszami swoiey podróży, professora-
mi Ehrenberg i Bose. Między innemi pr cami na-
ukowemi, które czytano na tym posiedzeniu. A-
kademik Parrot oddał pochwały rozprawie majora 
Ilauy, napisaney po francuzku: O brzegach morza 
czarnego. Rozprawę uznano godną umieszczenia w 
Memoires des savans etrangers. Akademik Kupffer 
czy ta ł , z opisu swoiey podróży do gór uralskich 
geognostyczny obraz, zwiedzoney przez siebie r. z. 
części tych gór, Przy końcu posiedzenia uwiado-
raił Baron Humboldt akademię, że za iego stara-
niem zawiązało się towarzystwo w celu czynienia 
spostrzeżeń magnetycznych, z czego ważnych wy-
padków można się spodziewać; wezwał zarazem Pa-
*na Kupffer, aby chciał dzielić prace tego towarzy-
stwa , ieśli mu w tem akademia będzie pomocną .— 
Zgromadzenie upoważniło natychmiast Pana Kupffer 
do oznaczenia stósownogo mieysca, w klóremby 
magnetyczne obserwatorium mogło być założone, 
i do zaproponowania planu urządzenia tego zakła-
du. Po skończoncm posiedzeniu podał wiceprezes. 
Panu Humboldtowi wznowiony patent" na członka 
akademii. 

W Petersburgu w pierwszćy połowie upływają, 
ccgo miesiąca wyszło z pod prasy drukarskićy dtie-
ło w dwóch tomach p. t.- Grecja uratowana. Pier-
wsza część zawiera wiadomość o bitwie pod Nawary-
nein , układy prowadzone o to z T u r k a m i , traktat 
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z dnia 6 Lipca i kilka prywatnych doniesień z flot-
ty rossyiskiey odebranych. Część druga opisuie ze 
wszelkiemi szczegółami przeszłoroczną kampanię 
Rossyan przeciwko Turkom, przydaniem urzędo-
wych dokumentów , prywatnych doniesień, anegdot 
i t . p. Cztery ryciny p r zyozdab i a j dzieło; są to 
portrety Hrabiego Wittgensteina i Paszkiewicza, o-
braz przeprawy Cesarza przez Dunay i obóz Ros-
syiski pod Szumią. Tamże wyszedł z druku w ję-
z y k u rossyiskim opis ostatniey podróży kapitana Kot-
zebue na około świata z czterema inappatni. 

D Z I E L Ą N O W E. 
Tłómacz Wykładu elementarnego ieograjii Pa-

na Letronne wyda wkrótce dziełko ieograficzne po-
dług własnego układu. Dziełko to składać się bę-
dzie z dwóch tomików. W pierwszym obięta bę« 
dzie ieografia matematyczna czyli kosmografia , ie-
ografia fizyczna i matematyczna, Drugi tomik sta-
nowić będzie dykeyonarzyk ieograficzny zawieraią. 
cy porządkiem abecadła krótką wiadomość o pań-
stwach, miastach rzekach górach i t. d. 

Prenumerata na to dzieło wynosi złp. 6 gr . 20 
1 przyymuie się ieszcze do 20 Sierpnia w skle-
pie ubogich, u Gałęzowskiego, Cliicksberga i Szte-
blera i po wyiściu zaś dzieło to kosztować będzie 
naymnićy 10 złp . 
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PAMIĘTNIK. PODROŻY. 

N- 39. 

•L P I E R W S Z E * P O Ł O W Y S I E R P N I A 1 8 2 9 r . 

V . 

Re ise nach Brasilien etc. Podróż do Brazylii PP 
Spix i Martius, członków Akademii Umieiętnośc1 

w Munich etc, przedsięwzięta iv lalach 1817 — 1820 
za rozkazem Króla Bawarskiego Maxymiliana Jó-
zefa 1 go. Toin 1 in At o Munich 1823. 

Brazylia którą niegdyś zaymowano się iedynie.' 
pod względem hand lu , za dni naszych stała się 
przedmiotem ciekawości powszechney. Dzięki w y . 
padkom które na początku tego wieku wstrząsnęły 
E u r o p ą , Brazylia wzniosła się z skromnego stanu 
osady do rzędu kraiów niepodległych; nie lęka się 
iuź poświęcać swych interessów matki oyczyzny , "a 
uwolniona z przeszkód krępujących przez lat tyle 
ićy p r z e m y s ł , może teraz używać korzyści iakie ićy 
przyrodzenie nadało. Mało kraiów w istocie tyle 
od niego odebrało darów ile Brazylia. Zamyka ona 
W swym obszernym przestworze okolice w których 
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panują gorąca równikowe i inne klórychklima zbli-
ża się do strefy umiarkowanćy; płaszczyzny suche 
i b łotnis te , łańcuchy gór i doliny; lasy pierwotne 
i ogromne stepy. Trudno sobie wyobrazić żywność 
z iemi; zaledwie nasienie powierzysz roli , aż zaczy-
na sie wznosić i w niedługim ^czasie młoda roślina 
rozwiia się z szybkością ządziwiaiącą; dla przesadze-
nia wielu drzew dosyć iest uciąć gałązkę i wsadzić 
w ziemię. Grunt Erezylski nie tylko źe wydaie 
sam przez s i ę , wielką ilość rozmaitych roślin kosz-
łownych, zdolnym iest także do hodowania krze-
wów E u r o p y , a nawet Jndyi Wschodnich; winno-
k r z c w , j a b ł o n k a , grusza, morela rosną tu równie 
dobrze jak drzewa cynanionowe, muszkatołowe, 
pieprz i herbata. J nieehay nikt nie mniema że w tym 
opisie iest poetyczna przesada; poważni naturaliści 
daią nam laki rys tego kraiu w którym przez wie-
le lat bawili. Gdyby się zapytano zkąd pochodzi 
żc pośród tylu przyrodzonych korzyści , sz tuki , 
p r zemys ł , rolnictwo nie uczyniły wielkich postę-
pów w dwudziestu latich które up łynę ły od czasu 
przeniesienia dworu z Lizbony do liio-Janeiro , od-
powiedź nie będzie t rudną. Naprzód nie iest to 
dziełem chwili zmienić zwyczaie ludu , i uczynić 
go pracowitym , czynnym, przemyślnym z leniwe-
go i nieudolnego, iakiin był ; zmiana taka może się 
dopiero na nowem pokoleniu objawić. Wreszcie*, 
inała ludność Brezy lii , rozrzucona na ogromney 
odwierzchui, przedstawia silne zapory do wzrostu 
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pomyślności. Nie ma rqk , zdolnych do wyrobienia 
płodów surowych które wydaie ziemia Brezylska, 
ani do bicia wielkich dróg i budowy mostów dla u-
łatwienia związkóv» poihiędzy rozmaitemi prowin-
cyami państwa , do wykarczowania lasów dla wydo-
bycia żyzi^ieyszych gruntów; i zaledwie wystarcza 
robotników dozaięciasię koniecznemi rzemiosłami-
Bez wątpienia cmigracya powiększyła się bardzo od-
kąd Rio-Janeiro stało się władzey stolicą; lecz choćby 
wyrachowano na 60, 80, lub 100 tysięcy ludzi, liczbę 
osadników osiadłych w Brezylii od tego czasu, wyra. 
chowanie bez wątpienia przechodzące rzeczywistość, 
byłoby to ieszcze słabym zasiłkiem dla państwa 
którego rozległość iest dziesięć razy tak wielką iak 
Francy i , a cała iego ludność ledwo czterech milio-

nów dochodzi. Jeszcze do tych czterech milionów 
wchodzą kraiowcy., zostaiący dotąd w tym stanie 
dzikości, że liczyć ich nie można do •żywiołów 
przysz łey pomyślności Brezylii. Rząd, wprawdzie, 
stara się przerobić ich na użytecznych oby wateli wy-
znaczył nawet w 180S r . Kommissyą oddzielną (Juno 
ta da civilisacao dos Jndios) z rozległą władzą, po-
lecaiąc ićy użycie nayskutecznieyszych środków d-
ucywilizowania Jndyan; przecież aż dotąd skutki ich 
usiłowań są prawie żadne. Złe obchodzenie się 
Portugalczyków z Jndyanami od wieków które się 
odnawia czasami, uczyniły ostatnich tak niedowierza-
iącymi że widzą sidła w nayświetnieyszych ofiarach 
rządu ; to uczucie utrudnia bardzo zbliżenie się 
dwóch narodóvv. Mozę też kraiowcy Brczylscy ma-
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ło maią skłonności Jo cywil jzacyi , przynaymniey 
wędrownicy naymniey przeciwko nim uprzedzeni ma-
luią ich iako bardzo leniwych, nieczułych na uczu-
cia rozkoszy lub smutku i ogołoconych ze wszelkićy 
ciekawości, istotnie nie iest łatwo wymagać od po-
dobnych ludzi aby rzucili życie tułacze, osiedli sta-
ł e mieszkania i ^ poddali sig pracy regularney. — 
Z resztą nie wielka iest ich l iczba, a ponieważ mał-
żeństwa u nich są r zadk ie , ciągle sig zmnieysza.— 
Nie na kraiowców można liczyć chcąc zaludnić Bre-
zylią -wigcey daleko na osadników różnych narodów 
których rząd stara sig przyciągnąć i na powiększe-
n iu się ludności Portugalskićy któremu rząd sprzyia-
W y p a d e k który wyniósł Rio.Janeiro do rzędu sto-
licy władzcy , równie stał się korzystnem dla na-
uk iak dla pomyślności kraiu. Niegdyś Portugal-
czycy sami zwiedzali Brezylią jedynie w widokach 
handlowych , cudzoziemcom zaś zabraniano do n iey 
wstępu, tak że pod względem naukowym można 
by ło i^ nazwać ziemią nieznaną. Lecz zaledwie fa-
milia Królewska osiadła w Rio - Janeiro, otworzono 
wolny przystęp wędrowcom wszystkich narodów.— 
Wielu naturalistów korzystało z tey wolności, i n ie-
którzy z nich iak Hrabia Iiofmannsegg PP. d'Esch-
wege , Freireis i Siebers wydali pamiętniki zawie-
raiące wypadki ich poszukiwań nad rozmaitemi ga-
łgźmi historyi naturalnćy w Brezylii. Nieco póź" 
niey , od małżeństwa Arcyxiężniczki Leopoldyny z 
D o n - P c d r e m , dwór Wiedeński wysła ł do Rio - Ja-
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nei ro , uczonych z obowiązkiem zwiedzenia Brezy-
lii pod naukowym względem , a Król Bawarski 
przyłączył do nich dwóch członków Akademii U-
mieigtuości w Munich PP. Spix i Martius': pier-
wszego Zoologa , drugiego Botanika. Powróciwszy 
do Europy ci dway uczeni wydali zdanie sprawy z 
swey podróży , którego mamy przód oczyma tom 
pierwszy wydany z wielką okazałością drukarską. 
Pominąwszy czgść naukową, ograniczymy sig na 
wyciągu kilku szczegółów o miastach Rio-Janeiro i 
San-Polo. 

Rio-Janeiro albo St. Sebastiao, leży przy wiel-
kiey odnodze na przylądku ciągnącym sig od połu-
dnia na półuoc. Miasto iest zbudowano na powie-
rzchni dosyć równćy; od południowcy i południo-
wo-zachoduiey strony wznoszą sig wzgórza łączące 
sig z Corcowado łańcuchem gó rn i zk i ch , lecz wszg-
dy pokrytych lasami. Czgść naywigcey posunigta 
l;u północy czyli stare miasto składa sig z ośmiu u . 
lic równoleg łych , dosyć szczupłych; przeciętych 
od wielu ulic poprzecznych; wielki plac Campo da 
S. Anna oddziela ]e od nowego miasta zabudowa, 
nego w wigkszey czgści od czasu przybycia d w o r u , 
łączącą sig z trzecią częścią Bairro de Mato - po-
reos. Domy są niskie i budowane z granitu ; ich 
facyaty niekształtne wydawały sig dawniey z przy-
czyny ganków zamkniętych, którS dzis iay , za roz-
kazem Króla przerobiono na otwarte i kształtnieysżey 
Postaci. Ulice są brukowane granitem i opatraone 
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chodnikami, lecz oświecane bardzo niedostatecznie 
gdyż tylko świecami które palą się przed obrażam1 

Nayświętszey Panny. Pomiędzy gmachami publicz-
n e m i , znakomitsze: kollegium Jezuitów, klasztor Be-
nedyktynów , pałac Biskupa i Torte da conceiędo; 
lecz wszystko budowane w stylu bardzo miernym; 
nawet pałac Cesarski dawna rczydencya Vice-Kró-
Jów, nie iest mieszkaniem godnem władzcy wiel-
kiego państwa. Jedynym pomnikiem architektury 
zasługuiącym na wspomnienie iest wodociąg ukoń-
czony w 1710 r . za pomocą którego sprowadzaią 
z góry Corcowado do miasta wodę konieczną dla 
mieszkańców. 

Ludność Rio-Janeiro składa się w wielkiey licz-
bie z Portugalczyków iuż to białych iuż to koloro-
wych. Rzadko uyrzeć można Amerykanów szczepu 
kraiowego; maytkowie barwy ciemney których wi-
dać w wielkiey liczbie w porcie a których wielu 
wędrowników pomięszało z Jndyanami , są mulaci. 

Przed przybyciem Króla liczono w Bio około 
50,000 mieszkańców, których większą część składali 
czarni lub kolorowi w 1817 miasto i przedmieścia 
zawierały przeszło 110,000 dusz. Od r . 1808 aż 
do ISIS około 2-1,000 Portugalczyków przeniosło 
się z Europy da Iirezylu ; a ta liczna einigracya , 
do którey przydać należy wielką liczbę Anglików , 
Francuzów, Holendrów, Niemców i Włochów osia-
dłych w Rio iako kupcy i rękodzielnicy , powinna 
mocno wpływać na charakter mieszkańców, choćby 
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tylko zmieniając stosunek liczby białych względem 
mieszkańców kolorowych. — Lecz nadewszystko 
pomiędzy bogatemi kupcami stolicy i po prowincy-
ach Minas-Geracs i S. Paulo, można doslrzedz o ile 
przybycie nowych osadników zwiększyło potrzeby 
życia , daiąc tein samćm nowy popęd przemysłowi 
W Brezy li i nie ma szlachty właściwey; przed przy 
byciem Kró l a , duchowni, urzędnicy wyżsi, wła--
ściciele gruntów i kopalni żyiący na prowincyi po-
siadali w pewnym względzie przywileie i odróżnie-
nia szlachectwa. Rozdzielaiąc pomiędzy nich t y t u -
ł y i u rzędy , Xiąże przyciągnął ich do stol icy, kę-
dy obznaymiwszy się wkrótce ze zbytkiem i sposo-
bem życia Europeyczyków, wywieraią na inne klas-
sy ludu wpływ wcale różny od tego iaki wywierali 
dawniey. Prowincye nawe t , których mieszkańcy 
często odwiedzaią Rio-Janeiro iużto przez ciekawość 
iuż w celu zrobienia mai^tku, przywykły uważać 
to miasto iako przykład do naśladowania i przeymu-
ią obyczaie i zwyczaie Europeyskie. 

W ogólności, wiele Brezylia bez żadnego zaprze-
czenia zyskała że nie iest iuż pod rządem Vice-Kró-
lów. Od przybycia dworu , sądownictwo, skarb i 
policya urządziły się lep iey; podatki rozłożono w 
sposobie porządnieyszym i mnićy uciążliwym; wig-
cey zważać zaczęto na wybór urzędników publicz-
nych i rząd wiele łożył poświęceń w celu rozsze-
rzenia użytecznych wiadomości i ożywienia narodo-
wego przemysłu. Nieszczęściem Brezylianie pomni 
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leszcze smutnego wpływu osadniczego rządu pod 
którym przez dwa wieki ięczeli , nie umieią oce-
nić , iak powinni mądrych widoków swego władzcy, 
i nie chcą go wspierać w iego usiłowaniach.' Az do-
tąd więcćy okazali chęci do naśladowania Europćy . 
czyków w wymysłach zbytku, aniżeli w zawodzie 
sztuk i nauk. Trudno przeto szukać w ich stolicy 
tych wielkich i użytecznych zakładów które posiada 
Europa. Rio-Janeiro posiada bibliotekę z 00 ,000 
tomów, przywiezioną z Portugalii przez Króla Ja-
na VI. Codziennie otwartą iest dla publiczności , 
lccz sale ićy są prawic zawsze pus te , tak mało Bre-
zylianie czuia potrzebę oświecania się. Z tego to 
powodu , iedyny dziennik literacki który starano się 
wydawać w Rio O Patriota zaledwie parę lat mógł 
się utrzymać, chociaż różność przedmiotów które o -
bćymował , mogłaby była zaiąć liczną publiczność. 
W całćm państwie drukuią tylko dwie Gazety Po-
lityczne ; Gazeta do Rio de Janeiro wychodząca w 
stolicy i Jdade de ouro do Brasil w Bahia ; lccz 
Vzcba przyznać , ie mało kto ie czyta. Mieszkańcy 
dalszych prowincyi, iyiący nade wszystko niezmiernie 
rozrzuceni , rzadkie pomiędzy sobą związki maiący, 
mało się troszczą o wypadki polityczne przcstaiąc na 
powiastkach które im przynoszą kupcy odwiedzaiący 
raz na rok porty morskie. 

Stolica posiada liczne zakłady edukacyyne pod o-
pieką rządu będące; nayznakomitszym pomiędzy 
niemi iest Liceum albo Seminario de S. Jose. L-
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czą tam ¡gzyków: łacińskiego, greckiego, francu-
zkiego i angielskiego, wymowy, geograf i i , mate-
matyki , filozofii i teologii. Większą część nauczy-
cieli składaią duchowni. Szkoły medyczne zało-
zono świeżo , są bardzo użytecznym zakładem, 
tem więcey że w prowincyach dalszych bardzo iest 
mało Lekarzy. Szkoła woienna (academia militar 
roal) iest pod szczególnieyszą opieką rządu, posiada 
wybornych nauczycieli, lecz brak na uczuiach ; w za-
mian tego , bardzo wielka liczba uczęszcza na k u r -
są dawane w szkole zwaney Aula de commercio, 
traktuiące o różnych przedmiotach ściśle związa-
nych z handlem. Zal<^dwo Król p rzybył do Bra-
zylii powziął zaraz myśl do utworzenia Uniwersy-
tetu albo w Rio-Janeiro lub w San-Paulo. Jeden z 
członków Akademii Lizbońskiey Jan Gareia Stakler, 
przedstawił p l a n , utworzony na wzór Uniwersyte-
tów Niemieckich, lec« kilka osób wpływ maiących 
przeszkodziło iego wykonaniu, miano bowiem na 
celu utrzymać Brazylią w stanie osady podlpgłey 
i zamiar nie przyszedł do skutku. Przecież zało-
żenie Uniwersytetu mogłoby iedynie wyrwać Brazy-
liyczyków z ich umysłowego uśpienia i wznieść do 
l aędu wielkiego Państwa. Aż dotąd , młodzi Bra-
zylianie będą przymuszeni , dla ukończenia n a u k , 
udawać się do Uniwersytetu do Koimbry ; co nie 
'bardzo im iest przyiemnem, przecież przynoszącym 
ę korzyść, że poznają Europę i iey urządzenia. 

Utworzenie Akademii sztuk pięknych za stara-
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niein Ministra stanu Ar ¿tujo Conde da Jiarca nie 
przyniosło dotąd skutków, które sobie obiecywano. 
Napróżno rząd przywołał do Brazylii artystów f ran-
cuzkich , malarzy , rzeźbiarzy , sztycliarzy i archi-
tektów w nadziei , że ich wyroby i nauki zrodzą 
pomiędzy Brazylianami gust do sztuk pięknych, wi-
dać że nie nadeszła ieszcze ta ehwila. Gdy nowe 
zwyczaie nadadząBrazylianom więcey energii i czyn-
ności na których dotąd im zbywa, wtenczas iedynie 
można się będzie Spodziewać , że przeniosą uciechy 
sztuki które trzeba opłacać pracą nad te które im. 
bez żadnego trudu piękny klimat wydaie. Co do 
literatury , naywięcćy poszukuią dzieł francuzkich ^ 
wyższey klassy Brazylczykowie, a liczba xiążek, 
Francuzkich wykupywana corocznie w Rio-Janeiro 
wszelką myśl przechodzi. Trudno wytłomaczyć to 
upodobanie, tein bardz iey , że Portugalczycy a tein 

sam ćrn i Brazyliyczykowie więcey maią związków 
politycznych i handlowych z Anglią niż z Francy? , 
przecież inaczey się dzieie i codzień ięzyk Fran-
cuzki rozszerza się więcey w Brazylii. Jednak nie 

stał się ieszcze ięzykinm towarzyskim ponieważ męż-
czyźni tylko umieią po francuzku lub angielsku; 
kobiety używaią tylko macierzystego ięzyka. . 

Rio-Ianeiro uchodzi powszechnie za iedno z miast 
Brazylii naymniey zdrowych, i w istocie klima tu 
iest gorące i wilgotne co pochodzi szczegółu Iey od 
położenia mieysca ponieważ łańcuch Kgór Korkowado 
1 wyspy na pobrzeżu zatoki leżące przeszkadzaią 
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wolney cyrkulacyi wiatrów. Przecie! nie można 
mówić aby tu panowały choroby zaraźliwe, a ieże-
li w mieście więcey ludzi umiera niż w okolicznych 
prowincyach przypisać to iednak należy wielkiemu 
napływowi cudzoziemców pod rozmaitemi klimata-
mi zrodzonyoh. Naylepszą można dać radę Euro-
peyczykom udaiącym się do Eio-Janeiro aby stoso-
wali się do zwyczaiu kraiowców to i e s t : aby nie 
wystawiali się na gorąco południowe , unikali rosy 
wieczorney , więcey używali potraw roślinnych ni2 
mięsnych , wstrzymywali się od trunków garących 
i nigdy nie iedli zbyt wiele a mogą być pewni że za-
chowuiąc te ostrożności, zdrowie ich nie podpadnie 
zmianie równie w Brazylii iak w innym każdym 
kraiu. 

Przed przeniesieniem dworu Lizbońskiego do Rio 
Janei ro , to miasto równie iak wszystkie Brazylskie, 
mogło tylko z Portugalią prowadzić handel ; kupcy 
więc Portug-alscy sami nadawali cenę Brazyliyskim 
produktom; i przywiezione podług swey woli prze-
dawali aż rozkaz Królewski wydany w miesiącu Lu-
tym 1808 r. uwolnił Brazylią z tych kaydan otwie-
rając drogę kupcom wszystkich narodów: od tego 
rozkazu liczą nową epokę w historyi kraiowcy. — 
Dziś Rio-Jaueiro, bierze wprost z Anglii , Franeyi, 
Niemiec , Rossyi , Szwecyi, Stanów Zjednoczonych 
z brzegów Afryki i Jndyi wschodnich, rozmaite 
przedmioty których kray do swego potrzebuie uży-
cia ; podobnież wysyła do portów, Europy , Azyi , 
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i Ameryki pólnocney płody surowe ziemi Brazyl-
skiey do liczby których oprócz złota i drogich ka-
mieni liczyć należy b a w e ł n ę , cukier i kawę; do-
brodzieystwa tego obszernego handlu których uży-
wały wprzód same tylko miasta Lizbona i Oporlo, 
zbogacaią stolicę Brazylii , która w kilku latach stać 
się może iednym z naybogatszych portów mor-
skich 

Miasto S. Paulo stolica prowincyi tegoż imienia 
leży na małem wzgórzu w obszerney równinie Pira-
tininga. Z rodzaiu architektury domyślać się moż-
na iż iest miastem starożytnem; przecież ulice są 
szerokie i dogodne; domy z kamienia nayczęścićy o 
dwóch piętrach. Mieszkanie gubernatora będące nie-
gdyś kollegium Jezuickim, pałac, Biskupów i kla-
sztor Karmelitów są dosyć pięknemi gmachami lecz 
reszta miasta zbudowana w sposobie niezmiernie 
prostym. 

Jezuici Nobrtga i Anchiela założyli w 1552 roku 
osadę na gruncie na którym leży S. Paulo. Praco-
wali oni skutecznie nad nawracaniem Goyanazcs po 
koleniem kraiowców zamieszkuiących te okolice.— 
Dzięki dobremu porozumieniu się zawiązanemu z 
początku pomiędzy kraiowcami a Portugalczykami ( 

ta osada wzrastała szybko , i w chwili gdy Portu-
galia i Brazylia przeszły pod berło Filipa II., Pau-
'iści dosyć mieli iuz siły do stawienia czoła Hiszpa-
nom i utworzenia sobie niepodległćy R/,«czypospo• 
litćy. Woyna okropna którą musieli toczyć z n ie -
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przyjaciółmi, rozwiiając ich energią nadała im za* 
razem harakter nieokrzesany i gwałtowny ; przeto 
wielu pisarzy mówią o nich iako o ludziach niecier-
piących z a b i e g 0 porządku towarzyskiego, i trzeba 
przyznać że w swych wyprawach woiennych dopu-
szczali się często okrucieństw usprawiedliwiają-
cych te zarzuty. Lecz od chwili przeyścia pod wła-
dzę Portugalską zmienił się ich sposób myślenia. — 
Jeżeli zachowali ieszcze dumę narodową, wielką dra-
żliwość, i duch niepodległości, są razem gościnni, 
dobroczynni, pełni prawości, a pod względem czyn-
ności i przemysłu , przewyzszaią wszystkich Brazy-
liyczyków. Uważaiąc cerę i rysy mieszkańców St . 
Paulo dostrzedz można że małżeństwa pomiędzy o-
sadnikami Européyskiemi a kraiowcami by ły z po-
czątku , częstsze w téy prowincyi Brazyli niżeli w 
innych. Znayduią się w istocie rodziny które za-
chowały się w czystości od wszelkiego połączenia z 
Jndyanami , i które maią cerę bielszą od nich czy-
ści potomkowie Europćyczyków w prowincyach pó ł -
nocnych Brazylii. Lecz większość ludności składa 
się z mamelucos rozmaitéy cery ; u wzzystkich twarz 
szeroka, oczy czarne i m a ł e , w weyrzeniu coś nie-
pewnego okazuią początek Jndyiski. Z resztą Pau-
liści maią rysy twarzy bardzo mówiące które okazu-
ią harakter dumny i niepodległy, oczy ciemno-czar-
ne pełne ognia, włosy czarne i gładkie , postawa 
wysoka, szerokie b a r k i , i wielka ciła muszkular-
na nadaiaca wszystkim ich poruszeniom coś żywego 
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i pewnego. Siła i zręczność którą okazuią uieżdża-
iąc dzikie konie i chwytaiąc dzikie woły , równie 
godną iest uwielbienia iak cierpliwość z którą zno-
szą gorąco i zimno, głód i pragnienie , liaycieższe 
prace i naywiększy niedostatek. Lubią podróże i 
zualeść można we wszystkich prowincyach Brazylii 
osiadłych Paulistów. Kobiety są wysmukłey kibici, 
postawy nader przyieinney , a cera ich świeższą iest 
daleko od większey części Brazyltanek. Do tych 
powierzchownych korzyści łączą wiele naturalności 
i wesołości naiwney. 

Uważaią że Pauliści zdatnieysi są do głębszych nauk 
od wszystkich Brazylian. Za czasów Jezuitów oddawali 
się i}ie bez skutku naukom Teologicznym ; dzisiay 
w gimnazyach S. Paulo czytaią z łatwością klassy-
ków łacińskich ; niczaniedbuią nauk metafizycznych 
a nawet nie iest im obcą filozofia Kanta. S. Paulo 
posiada iedyną bibliotekę Biskupią; zawiera ona sta-
rożytnych klassyków dzieła teoglogiczne i history« 
czne , i bardzo iest użyteczną dla młodzieży spo-
sobiącey się do stanu duchowuege w Seminaryum 
mieyskim. 

Ludność miasta S. Paulo wyposi do trzydzieści 
tysięcy dusz, połowę tego składaią ludzie ogorzali. 
Ludność całego kapitaństwa S. Paulo wynosiła w r-
1800 do 200,178 dusz, w r . 1814 do 211 ,928 , w 
r . 1816 do 215,210. Stosunek rodzących się z ca-
ł ą ludnoicią iest iak 1 do 21, a zmarłych iak 1 do 

46. 
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Zbytek Europeyski nie wkradł się do S. Paulo 
o tyle iak w Baliia, Fernairibuko i Maranhao ; wię-
cćy tu starał;} sig o dogodność i czystość niż o wy-
kwintność i okazałość. Co do zgromadzeń towarzy-
skich, ton panuiący tu mało nabrał wpływu od Eu-
»'opeyczyków; muzykę i taniec więcćy tu lubią ni£ 
gry w kar ty . Jest także Teatr w S. Paulo, lecz 
sztuka drammatyczna całkiem w dzieciństwie. 

Prowincya S. Paulo iest krajem bardzo przyiaź-
nym do hodowania bydła szczcgólniey rogatego, 
koni i mułów, Co do zbioru produktów iako to ; 
bawe łny , cukru i kawy, ten iest mierny , i m n i e j -
szy daleko iak w prowincyach więcćy na północ 
posuniętych. Przecież zbieraiąprawie dwa razy t y -
le ile potrzeba na zużycie kraiowe; resztę wysyła-
ją do Rio. Kukurydza i ryż rośnie obficie tworząc 
główne pożywienie ludu. W okolicach miasta St. 
Paulo widać wiele ogrodów w których zasndzaią n ie-
tylko drzewa kraiowe , lccz i Europeyskie iako to : 
wiśnie, iabłonki, grusze, orzeszyng i kasztany prze-
sadzono tu ze skutkiem ; lecz drzewo oliwne i krzew 
winny nie dadzą sig pzys\voić. 

Klima miasta S. Paulo , mimo ¡ego położenia pod 
równikiem koziorozca j wzniesienia ponad powierz-
chnią morza , ma wszystkie korzyści nieba równiko-
wego niedoświadczaiąc niedogodności ; nigdy upały 
nie są zbyt dokuczaiące: a średnia wysokość ter-
mometru iest od 22 23 stopni termometru stopnio-
wego. 

L 2 7 
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W ogólności S. Paulo iest prowincya Brazylii nay_ 
korzystnieyszą dla rolnictwa i hodowania b y d ł a . — 
A ieżeli nia ma kopalni złota które prędki i znako-
mity przynieść mogą pożytek iak w innych prowin-
cyach Brazylskich, pomyślność iey opiera się na 
stalszey i trwalszey daleko podstawie. 

Y I . 
WYIĄTKI Z LISTÓW O WŁOSZECH (2 Rossyi-

skiego.) 
( Dokończenie.) 

Sorrento d. 3 Czerwca. 
Teraz opiszę ci Pompeię i Herkulanum: lecz wprzó-

dy powiem cokolwiek o Wezuwiuszu; nie spodzie-
way się i ednak , abym w ślad idąc za mineralogami, 
t łumaczył przyczynę ogni podziemnych, ich dzia-
łanie i skutk i ; chcę cię tylko powierzchownie o-
beznać z wulkanem neapolitańskim , i zdać sprawę 
z tego , co sam widziałem w podróży moiey do wie-
rzchołka tey góry. Przeszedłszy potem ulice Pom-
pei , spuszczę się z tobą na kilka chwil do Herku-
lanum. 

Góra , którą zwyczaynie zowią Wezuwiuszem, 
składa się właściwie z dwóch gór : wierzchołki ich 
są oddzielne, lecz podstawa wspólna Jeden z nich 
ma postać ostrokręgu ściętego, na którym się te-
raz znayduie otwór wulkanu, czyli Krater. Cały 
ten kopiec nie co innego iest , iak nasyp popiołu i 
drobnych kamien i ; d rug i , zwany Sommo, b y ł t a k -
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•/o niegdyś wulkanem; leczoddawna iuź pogasi", o . 
k r y ł się murawą I prawie do samego wierzchu iest 
teraz uprawnym. Po każdem nowćm wybuohnle-
niu Wezuwiusz odmienia swą postać: iuż się pod-
wyższa, z przyczyny wyrzuconych kamieni i lawy, 
to się napowrót zniża , przez osypanie sig ścian kra-
teru. Częstokroć cały tydzień bywa zupełnie spo-
koynym ; iednyin razem dym sig pokaże wzbiiaiąc 
sig do gó ry , albo spokoynle ścieląc sig po spadzi-
stośclach. Pierwsze wiadome wybuchnienie przy-
padło w początku panowania Tytusa roku 79 po na-
rodzeniu Chrystusa. Po wielu znakach, wróżących 
nadzwycaayne zjawisko, otworzyła sig góra Sommo. 
Rozpalona lawa wypłynęła potokiem, popiół i dym 
gesty, zakryły na kilka dni światło s łoneczne; 
Herkulanum w niewielu chwilach w głgbokiey la-
wie zostało pogrążone, a Stabia i Pompeia , pomi-
mo znacznóy odległości , skryły sig w popicie. — 
Straszny ten wyrzut pamiętnym ies t , prócz t e g o , 
śmiercią Pluiiusza , który podpłynąwszy z przeci-
wnego brzegu , zbyt się przybliżył, dla obśerwacy 
tego , mało wówczas znanego, fenomenu. 

Zdarzyły się po tem, rozmaitemi czasy, dość zna-
czne wybuchuienla: w roku 1822 wyrzut tey góry^ 
chociaż mało uczynił szkody, liczy się do nay-
gwałtowniey szych. 

Trzęsienie z iemi, wzburzenie ,sig morza , głuchy 
ale okropny grzmot podziemny, poprzedzaią za-
zwyczay to straszliwe zjawisko. Słup czarnego dy-
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mu , wychodząc z krateru , pochyło wstępuie do 
wysokości niezmiernćy i rozwleka się po całym ho-
ryzoncie. Włosi zowią go Pino: iakoź, w rzeczy 
saméy , podobny iest do tego rodzaiu drzewa, zdo-
biącego ogrody Neapolu i Rzymu. Grzmot ze stra-
sznym trzaskiem , iakby od uderzenia naysilniey-
szego pioruna, następnie ieden za drugim, b łyska-
wica rozdziera gęstą chinurę dyinu i miga sin bez 
ustanku, przebiegaiąc po wzniesionym s łupie ; lawa 
płynąć zaczyna: we d n i e , podobna do cza rnćy , 
dyiniącćy się r zek i , powoli się spuszcza z pochyło-
ści góry , ale to powolne płynienie , nie zmnieysza 
ani ićy s i ł y , ani skutków okropnych. Ogromne z 
sobą toczy g łazy , drzewa naywiększe, wprzód niin 
się ich dotknie, obraca w popiół, nic ićy zatrzymać, 
ani kierunku nie może odmienić: napotykając m u . 
rowaną ścianę, wzdyma się w kłębach kamiennych, 
wywraca ią i na powierzchni swoićy unosi. Alenay-
bardzićy zadziwiaiący, piękny i razem okropny wi-
dok przedstawia wulkan w nocy: niebo zaczerwie-
nione W morzu się odbiia., rozżarzone kamienie wy-
latuią w górę i z trzaskiem pgkaią w powietrzu ( 

lawa, ognistym potokiem występując z góry, oświe-
ca przyległe okolice ; ro ln ik , z daleka, prowadząc 
za nią swóy wzrok niespokoyny, wyraźnie widzi , 
iak nikną stopniami: niwa , sad i mieszkanie iego, 
i iak mieysce uredzaynćy z iemi , zalega czarna ka-
mienna powłoka. 

Podług podania , ś. Januariusz opiekun Neapolu« 
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icden ma moc powściągać straszne spustoszenia We-
zuwiusza ; na drodze z Neapolu do Porticzi marmu-
rowy posąg tego świętego wznosi się na murowa-
nym moście , w tćm samem mieyscu , gdzie przed 
la ty , cudownym sposobem zatrzymał' by ł p łynącą 
ku Neapolowi lawg i którey iuż w samem mieście 
lgkać sig zaczynano. Jaka szkoda, Se pomiędzy 
bogami nieszczęśliwych mieszkańców Pompei i Her-
kulanum , nie znalazł się by ł ani i e d e n , któryby 
umiał od zguby ich ocalić ! 

Chcący dostać się na wierzchołek g ó r y , od Por-
ticzi zaczynaią swą podróż na mułach lub osłach : 
droga mieyscami dobra i osadzona fruktowemi drze-
wy , prowadzi do tak zwanego Ermitaia. Od tego 
mieysca krętą i nierówną ścieszką podieżdżaią do sa-
mego spodu ogromnego ostrokrggu; tu należy krok 
mułów przyśpieszać. Lawy, rozinaitemi czasy wy-
ciekłe ; prawie moina tu policzyć : iedne po części 
iuż sig zamieniły na ziemię rodzayną i okryły sig 
roślinami, i ane , ciągnąc się aż do morza czarnemi 
pasamy, zachowuią ieszcze dziką swą powierzcho-
wność. Stromo wznoszący się ostrokręgu wierzcho-
łek , przedstawia smutny i iednostayny widok: nie 
uyrzysz tu ani iedney rośliny , kamienie tylko o-
palone wyglądaią z popiołu. Tu się zaczyna nay-
bardziey nużąca część drogi: noga , nie znayduiąc 
trwałego oporu, ciągle się pogrąża w sypkim po-
p ie l e ; wybrnąwszy z trudem na kilka kroków w 
gó rę , osuwasz się napowrót razem z kamieniami, 
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o które chciałbyś sig zatrzymać; gorący popiół do-
pieka w stopy i nie dozwala stać dłużę y na miey-
scu. Nieraz z niecierpliwiony chciałem sig iuź b y ł 
wrócić. Nakoniec przecie wdrapałem sig na wierz-
chołek , a znużony i pozbawiony sił rozciągnąłem 
sig na brzegu kratera. Wystaw sobie niezmierną 
iamg, klórey brzegi mieyscami są zupełnie piono-
we, inieyscami strome i przykro spadziste: takim 
iest teraźnieyszy k ra t e r ; dna w nim nie w i d a ć , 
gorąca para ciągle sig z taintąd podnosi , a popiół 
na brzegu kratera tak iest nią prze ig ty , że leżąc 
uczułem parzącą iakąś wilgoć, która przez odzież 
natychmiast mig doigła, Nie zważając na to , ia i 
towarzysze moi , odważyliśmy sig pozostać tu na noc, 
w nadziei , azali sig nie uda być świadkami iakiego 
wulkanicznego zjawiska; posłaliśmy zatem przewo-
dników po drwa , ogień i razem aby nam p rzyn ie -
śli chleba i wina. Przy zachodzie słońca mgła gg-
sta pozbawiła nas pigktiego widoku , wkrótce zmrok 
ciemny nastąpił i tylko w Porticzi błyszczały odle-
głe światełka , przed nami zaś w bezdennych p rze . 
paściach Wezuwiusza ; po chwili ukazał sig w kilku 
mieyscach sinawy płomień od zapalonych guzów, 
ciągle podnoszących sig z krateru, Znagła dał sig 
słyszeć mocny huk podziemny, podobny toczącemu 
sig po chmurach grzmotowi: to sig oddalał, to zno-
wu przybl iżał , szybko przebiegaiąc sklepiste ot-
chłanie g ó r y ; towarzyszyły mu trzask nieiakiś i 
brzgczące, niby o głośny metal młota uderzenia . 

http://rcin.org.pl



— 133 — 

Nastąpiła potćin głucha spokoyność i wkrótce nowe 
uderzenia, dokończane pociągłym grzmotem. Przy-
słuchywałem się, patrzałem w czarną p rzepaść , 
czekając nowego zjawiska: lecz wszystko ucichło i 
pozostało w głębokiem milczeniu. Nastąpiła północ , 
wilgoć chłodna zaczęła nas doymować. Z niecier-
pliwością wyglądaliśmy powrotu przewodników ; 
długie oczekiwanie dało czas namysłowi i zapał 
obserwacyy ostygsł pomału. Nakoniec , w oddalę-
niu , ze strony Ermitaźa uyrzeliśiny , zwolna pomy« 
kaiące się ku nain światełko: byli to przewodnicy 
nasi. W pół godziny roznieciliśmy spory ogień na 
wierzchołku góry, a ogrzawszy się i posiliwszy skrom-
ną wieczerzą, postanowiliśmy zeyść z tamtąd, dla 
przepędzenia reszty nocy u pustelnika. Tak , pra-
wie omackiem , potykaiąc się i osuwaiąc, dobraliś-
my się nakoniec do Ermitaźa. Mieszkanie pustel-
nika nie zalecało się ochędóstwem, wolałem przeto 
pozostać pod otwartem niebem; zasnąwszy naoliwi-
ło, uprzedziłem pierwsze promienie wschodzącego 
słońca, i kiedym się pod rozłozystemi dębami sam 
ieden przechadzał , zaczęły się zwolna oświecać 
bogata Salrania jelicze, neapolitańska odnoga, sam. 
Neapol i góry państwa papiezkiego. Pamiętny po-
ranek ! Tu raz pierwszy objąłem wzrokiem tę kra-
inę b łogą , gdzie i rozpalony popioł i wszysko ni-
szcząca lawa obracaią się wkrótce na korzyść rolni-
ka , sowicie go wynagradzając za poniesione s t ra ty . 
Gęste winnice, buytie zasiewy, unutiouę przez ca-
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ł y rok ogrody , świadczą o płodności tey przepalo-
iićy powłoki.. 

Towarzysze moi, wychodząc zaspani ¡eden za dru-
gim , przeklinali swóy nocleg niewygodny, a ia tern 
większą miałem przyczynę nie żałować moiego wy-
boru. Siadłszy na muły , a w Portirzi do poiazdu, 
powróciliśmy do Neapolu. Tam nas zapytywano o 
małem wyLuchnieniu góry : straże nocne i przecho-
dzący ponad brzegiem odnogi , rozpowiadali, że wi-
dziany ogień na wierzchołku Wezuwiusza, wycho. 
dził z krateru. 

Podróż z Neapolu, do Pompei 
i powrót przez Herkulanum. 

Nie ma ieszcze dwóch godzin od wyiazdu mego 
z Neapolu , gdzie t łumy mieszkańców ciągle napeł-
niają ulice; teraz sig błąkam po opuszczonych do-
mach , świątyniach, teatrach i próżnych placach 
Pompei. I tu , podobnie ¡ák w Neapolu , byli kie-
dyś mieszkańcy, by ły zabawy, bogactwa, b y ł port 
7. okrętami i woysko. Jedna może godzina zamie-
niła to miasto na obszerny grobowiec, w którym, 
po upłynicniu siedmnastu wieków, czyta wędrow-
nik na każdyin domic wyraźny napis nazwiska, da-
wno iuż iv proch zamienionego właściciela, a za ka-
żdym krokiem napotyka ślady byłey ludności, po-
r z ą d k u , wygód, godła wia ry , obyczaiów, a nawet 
ukrytego domowego życia. 

Wszystko tu zastanawia widza aż do nayinniey-
szych zakątków; pycha iakaś przywiązała się do 
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mnie , kiedym spostrzegł, że bez pomocy uczonych 
i erudycyi mogę wyczytywać odległą przeszłość , a 
zapytuiąc się widzianych przedmiotów, poznawać, 
nie na domysł,iak starożytni mieszkali, iak się bawi-
l i , iaką część oddawali u m a r ł y m , iak ich kapłani 
składali ofiary bogom i iak łudzili pospólstwo. 

Domy prywatne w Pompei, iedne od drugich nie 
wiele się różnią , a wewnętrzne ich rozporządzenie 
prawie wszystkich iednakie bo też i w sposobie ży-» 
cia u starożytnych nie było wielkiey rozmaitości.— 
Żebym przeto opisywać zaczął wszystkie d o m y , 
które oglądałem w Pompei , pewnie bym cię bez 
znudzenia i do połowy miasta nic doprowadził ; za-
stanowię się więc nad iednyin ze znakomitszych, i 
żebym go lepiey opisał , weydę w niektóre szcze-
góły wewnętrznego rozporządzenia. 

Na samym wstępie do przedmieścia Pompei, idąc 
z e s t r o n y Herkulanum, stoi po prawey r ę c e , na 
mieyscu podniesionein , doin Marka Ariusza Diome-
d a ; kilkanaście stopni prowadzą na podłużny pro-
stokątny dziedziniec, usłany dość piękną mozaiką; 
otacza go ze trzech stron galerya , wsparta na o-
krytych tynkiem kolumnach. Woda deszczowa zbie-
rała się z dachów do dwóch, kamieniem cembro-
wanych studzien : na ich brzegach widzieć ieszcze 
ślady tarcia powrozów, podczas wyciąg-ania wody. 
Podobne kryte galerye, znayduią się we wszystkich 
prawie domach Pompei : z nich są weyścia do izb o-
sobnych, zazwyczay niemaiących okien, i które 
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tylko przez otwór drzwi mogły być oświecane; ka . 
zda z tych izb miała swoie przeznaczenie. Z dzie_ 
dzińca iest wyyście na mały taras , z którego na 
morze otwarty widok; tu powiększey części przepę-
dzali s w ó y czas starożytni , tu by ł ich salon i razem 
imeysce spoczynku. Przy tarasie mały ogródek, za 
n im łaz ienk i , mozaiką przyozdobione, obok nich 
izba, z podłużnem ogniskiem i trzema kotłami, po. 
stawionemi ieden wyżey od drugiego, dla nadania 
wodzie rozmaitego stopnia ciepła. Gorąca para zbie-
ra ła się w osobney na wierzchu izbie (sudariumj , 
Łyła to łaźnia starożytnych; przy niey druga, gdzie 
się nacierano wonnościami i ieszcze osobna do zło-
cenia odzieży i ubierania się. Starożytni wykwint-
nemi byli w swoich kąpielach : brali ie codzień po 
kilka r a z y , i dla tego t o , oprócz wanien publicz" 
n y c k , wielu z nich miało swoie własne w domach 
prywatnych. Drzwi osobne prowadzą z galeryi do 
sypialnego pokoiu, okna w nim wychodzą na ogród; 
w tym samym rzędzie idą mieszkania kob ie t , izba 
stołowa i wiele innych pokoiów, rozmaitego domo-
wego użycia. Po kilkunastu stopniach iest zeyście 
do sklepów : trzy długie korytarze, ciągnące sig pod 
ga le ryą , s łużyły oraz iako piwnice do przechowy-
wania napoiów; teraz ieszcze widnieć można wiele 
glinianych , zaostrzonych u spodu naczyń , w któ-
rych utrzymywano wino. Tu także odkryło skic» 
lety siedmnastu ludzi , którzy bez wątpienia schro-
nili się byli przed nawałnica popiołu; zdaie sig że 

http://rcin.org.pl



W ich liczbie była i sama gospodyni: na niey albo-
wiem znaleziono zausznice i inne ze złota ozdoby; 
w fnuzeuin królewskiem pokazuią zlepek popiołu , 
w którym widać wycisk piersi i szczątki odzieży 
tey nieszczęśliwcy. Przy wyiściu z ogrodu w pole 
znaleziono ieszcze dwa szkilety r ieden z nieb , za-
pewne gospodarz , miał w iedney ręce pęk kluczów, 
w drUgiey zaś srebrne i złote monety; idący za nim 
niósł kilka bronzowych i srebrnych naczyń. 

Oglądaiąc te budowlę, naywięcćy mig uderzała 
piękność i dokładność roboty mularsk iey , a miano-
wicie t y n k u , maiącego połysk wygładzonego mar-
muru , tudzież żywość farb w pozostałych na ścia-
nach malowidłach. Ci i ednak , którzy obrazy, od-
kry te w Pompei a nawet i w Herkulanum, na ró-
wni kładą z dziełami Rafaela i Salwatora-rozy , są 
chyba oślepieni powagą starożytności; mnie sig zda-
je , ze sądząc z tych tylko zabytków, rzeźbiarstwo 
u starożytnych więcey iak sztuka malarska by ło u-
doskonalonem. Jakoż , kiedy niektóre w świąty-
niach znalezione posągi, z wielu względów poka-
zuią sig doskonałemi, ściany tychże świątyń okryte 
są bardzo miernemi malowidłami. Przypuściwszy 
i ednak , że do takich robót nie naylepszych używa-
no artystów, możnaby sig zgodzić, że i obrazy sta^ 
roźytne znacznie przewyższały nasze: ile gdy , na-
wet w miernych zabytksch sztuki melarskiey, miey-
scami sig postrzega pędZel doskonały. Nakoniec , 

trudno iesl bezstronnie sądzić w podobnych zdarzę. 
18 

1.37 
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n i a c h : doświadczyłem na sobie , znayduląc się w 
obecności tych starych zabytków, iak pewna wdzię-
czność łączy się z uszanowaniem , na wspomnienie, 
ie bez ich pomocy nie możnaby się tak żywo prze-
nieść o tysiąc siedmset lat do przeszłości. 

Mieszkania uboższych obywateli wielkie małą po« 
dobieństwo do małych domków Porticzi I innych mia-
steczek przyległych Neapolowi. Jedna nie wielka 
izba dostateczną iest I teraz dta całey nie bogatey 
fami l i i ; zdaie s ię , ze podobnie i wówczas rzemie-
ślnik pracował i zasilał się oszczędną domową ucztą, 
razem z swoią rodziną , na wolnem powietrzu przed 
domem. Jednostayny klimat b y ł przyczyną iedna-
kich zwyczaiów. Mimo to iednak , każdy członek 
»połeczeństwa więcey w owe czasy należał do ogółu, 
niżeli do siebie ; dla tego też gmachy publiczne 
b y ł y u nich wspaniałe, a mieszkania prywatnych 
skromne. Widać z niektórych napisów, pozosta-
łych na świątyniach Pompei, że po zdarzonem trzę-
sieniu z iemi , które przypadło na kilkanaście lat 
przed całkowitem zniszczeniem tego miasta , niektó-
rzy mieszkańcy wznieśli , nakładem własnym o-
bnlone mury wielu świątyń , wprzód nim przystą-
pili do naprawiania własnych mieszkań. 

Obeyrzawszy d o m , o którym cl obszerniey mó-
w i ł e m , poszedłem ulicą ku bramie mieyskiey; z 
obu stron widać'mnóstwo nadgrobków , n iektóre 
marmurowe ozdobione są płaską rzeźbą , inne z la-
wy Wezuwiusza, na wszystkich napisy pozostały w 
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całości. Wewnątrz ¡ch nie ma nic godnego uwagi : 
wszystko albowiem , cokolwiek z nich wygrzebano , 
znayduic się teraz w muzeum. Przy pierwszem ich 
otwarciu, z wielu znaków było widać , że przedtem 
leszcze (może pokiyiomn przez mieszkańców przy-
ległych) by ły iuż odwiedzonemi. Nie opodal od 
Jednego grobowca pozostało w całości to mieysce , 
gdzie krewni i przyiaciele, naokoło kamiennego sto-
łu , spoczywaiąc na ławach także z kamienia , bie-
siadowali na cześć umarłego. W bliskości bramy 
mieyskiey stoi dom, o k tórymmniemaią iakoby da-
wniey należał do Cycerona. 

W samem mieście widać na każdym domie czarne-
mi literami pędzlem narysowane imie właściciela; 
prócz tego , w wielu mieyscach nu murze , tymże 
samym sposobem , wypisane są rozmaite ogłoszenia, 
iako to : przedaży d ó b r , wypuszczenia w argdg skle-
pów , afisze teatralne J amfiteatru , z wyrażeniem 
inaiącey śię grać sztuki i nazwiska autora , także 
walki ludzi ze zwierzętami i gladatorów między so-
bą. Sławnieysze nazwiska tych ostatnich są wymie-
nione. W każdym prawie afiszu uwiadamia się pu -
bliczność, ie wystawienie sztuki będzie z welarami 
(velarii), to iest: ze nad teatrem rozpięte będą na-
mioty , czyli pokrycia z lekkich ma te ryy , chronią-
ce od deszczu i promieni słonecznych. Z tego wszy-
stkiego wnieść możesz , Jak dokładnie z pozostałych 
pamiątek wiemy, o zatrudnieniach i zabawach nie-
szczęśliwych mieszkańców Pompei , na kilka dni 
przed ich całkowitą zgubą. http://rcin.org.pl
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Idąc główną ulicą pomiiasz mnóstwo sklepów, W 
których się przedawały ch leb , wino, oliwa, roz* 
maile chłodzące napoie; przechodzisz mimo apteki, 
mieszkania skulplora, chirurga, szkoły inuzyczney, 
fabryki m y d ł a , kuźni i t. d. Wszystko to nie iest 
domysłem.- ze znalezionych i pozostałych r zeczy , 
z pewnością można wnosić o przeznaczeniu każdego 
w szczególności mieszkania. W muzeum zebrane są 
naczynia i sprzę ty , narzędzia, m ą k a , chleb, kru-
py , migdały , rodzenki i wiele tym podobnych. 

Forum. Podłużny, prostokątny, na trzysta kro-
ków ciągnący się plac , z obu końców miał kryte 
przechody , oparte na kolumnach we trzy rzędy po-
stawionych : galerye te służyć mogły do przechadz-
ki w czasie niepogoduym. Przy iedney znaleziono 
kilka pedestatów, lecz bez żadnego posągu: zkąd 
wnoszą, że przed zupełnem odkryciem Pompei , 
iuż się do niey w niektórych mieyscach dokopywa-
110. Kolumuy galeryy iedue obalone, inne zgru-
chotaue, nie z przyczyny samey Jawności , lecz 
od trzęsienia ziemi , które przypadło o trzynaście 
lat pierw\ey , nim to miasto zostało zasypanem. — 
Widać z naprawionych njektóryi h kolumn i leżą-
cych w bliskości materyałów , że się zaymowanore-
peracyą tych galeryy, gdy' wyrzut nagły Wezuwi-
usza zakończył wszyslkic zatrudnienia mieszkań-
ców. 

Świątynia Itydy. Pomiiaiąc świątynie Jowisza , 
W s n c r y , Eskulapiusza, powiem ci nieco o kości«le 
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ł z y d y , iako pozostałym w większćy od innych cało-
ści. W wiciu mieyseach królestwa neapolitańskicgo 
widać szczęty p rzyby tków, bóstwom Egipskim po-
święconych; nadbrzeżni mieszkańcy, będąc z Ale-
xandryą w ścisłych związkach handlowych , zapro-
wadzili u siebie cześć Jbisa, Anubisa i dalszych ; 
liczne posągi tych bożyszcz, z głowami psów i pta-
ków , znaleziono tu w świątyni Izydy. Nie wielki 
ten kościółek b y ł , ¡ák zwyczaynie u s tarożytnych, 
bez dachu ; lecz dla ochrony deszczu , kolumny , 
równoległe do trzech ścian rozstawione, utrzymy-
wały wązkie pokrycie. Na przeciwko drzwi głó-
wnych znayduią sig w ścianib trzy f ramugi , w nich 
stały posągi ; z tyłu zaś były ukryte schody, wia-
dome, iak się zdaie , sainym tylko kapłanom i słu-
żące do ogłaszauia, przez usta bożyszcza, wyroków 
łatwowiernemu gminowi. Posadzka w głębi świą-
tyni na kilka stopni iest podniesioną; przy stopniach 
stoią dwa o ł ta rze , na iednym z nich zabiiano, na 
drugim palono ofiary ; kilka innych w bliskości ko-
lumn s łuży ły , ¡ák kadzielnice, na same tylko won-
ności. Z tyłu budowli kuchnia i dwie izby, w któ-
rych mieszkali kapła ni ; tu znaleziono cały sprzęt 
pogańskich obrzędów i dwa szkielety samychże ka-
płanów. A co iast godnem uwagi, że gdy ieden 
z nich, dla ocalenia się przebił toporem ściang, 
drugi przez lekce ważenie śmierci , czyli też z nie-
pomiarkowaney chęci nasycenia się życiem, iedząc 
oczekiwał zgonu ; znaleziono p r z e d n i m skorupy iay 
i ostatki kurczęcia. http://rcin.org.pl



— 142 — 

Teatra. Oba tcatra Pompei nie obszerne są i nie 
opodal od siebie zbudowane. Na iednym grano sztuki 
Komiczne, drugi s łużył na same tylko t r agedye .— 
Ten ostatni, marmurem przyozdobiony, zaleca się 
proporcyą: pierwszy zaś temsię odznacza, że przeci-
wko zwyczaiowi starożytnych, cały b y ł pokryty 
dachem. W obudwu widać osobne mieysca dla We-
stalek. Scena, tak w i e d n y m , iako też i w dru-
gim , nadzwyczaynie mała,kończy się równą ścianą, 
w nićy treie drzwi , któremi wstępowali aktorowie. 
Jakkolwiek wielu utrzymuie , że starożytni mieli 
sposoby wystawienia na teatrze wszystkich, znaio-
mych n a m , hadprzyrodzonych widoków , rydwanów 
unoszących się w powietrzu i t. p, patrząc iednak 
na małą obszerność ich sceny i nie wielkie iey od 
widzów oddalenie, trudno dać wiarę antykwaryu-
szom: nawet pdmimo odkrytych śladów byłych tea-
tralnych machin. Wykwintne i udoskonalone uczucie 
mieszkańców Pompei , i nie dozwoliłoby i tri ani na 
chwilę pozostać w omamieniu: w lekkich obłokach uy-
rz^liby zaraz grubą tkaninę dymki, wxiężycu i wscho-
dząeein słońcu , papier oliwą naprowadzony, a nad 
ulatuiącym bohaterem dróty i powrozy; wiemy prócz 
t ego , że widowiska u starożytnych nie odbywały się, 
iak u na s , wieczorem; przy dziennćin zaś świetle 
truduo iest ułudzie i naymniey bystre oko spekta-
tora. 

¿4mfitca.tr. Wspaniały i prawie w całości docho« 
wany ginach, ogromem nie wiele ustępuie Kolosse-http://rcin.org.pl
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uin rzymskiemu. Przeznaczenie obudwu było ied-
nak ie : walki zwierząt , ludzi ze zwierzętami i bi-
twy gladiatorów ściągały tu mieszkańców całego mia-
sta i przyległych okolic. Niewolnik lub opłacony 
zapaśnik , rnaiący się połykać ze lwem albo z ty-
g rysem, powinien b y ł , nie tylko z oboiętnością 
narażać swe życie , ale też na nicochybną śmierć 
występować z odwagą, a nawet umierać podług pe-
wnych prawideł. Boiaźliwy w takich zdarzeniach , 
wystawuiąc się na pośmiewisko przed, l icznem zgro-
madzeniem , ze wstydem i urąganiem kończył swe 
życie. Strabon , opisuiąc zwyczaie mieszkańców 
Kampanii , powiada , że nawet w czasie domowych 
przyiacielskich b ies iad , wielu gladiatorów krew swij 
prze lewało , gdy ci barbarzyńcy nasycali się wy-
szukanemi pokarmy i wybornem winem kampań-
skićm. Tacyt w XVIxiędze swoich roczników wspo-
mina o krwawych zayściach, zdarzonych w amfite-
atrze Pompei , między obywatelami tego miasta i 
osadnikami rzymskimi . Ci ostatni przybyli tam na 
igrzyska, z przyległego miasteczka Nocery. Z ma-
łey przyczyny powstała sprzeczka, od słów przyszło 
do kamieni i oręża, w bitwie wielu obywateli utraci-
ło życie , a więcey ieszcze zostało zranionych i po-
kaleczonych. Dowiedziawszy się o tera S e n a t , za-
broni ł na lat dziesięć mieszkańcom Pompei wypra-
wiania igrzysk w Amfiteatr»«. 

Opuszczaiąc Pompeie mocno ubolewałem , że rząd 
przeznaczył ośmiu tylko ludziki cztery woły do wy 
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wożenia peplołów z dalszych części tego miasta. — 
Pod rządem francnzkim robota szła daleko sporzey; 
oprócz wielu budowli , odkopano wówczas mury , 
opasulące miasto; t e r a z , wiedząc dobrz g ran ice 
iego , inożnaby w krótkim czasie, pomnożywszy li-
czbę robotników , ukazać ie w zupełności bada-
czom starożytnych zabytków. 

Ponad brzegiem morza, idzie droga z Pompei 
do Herkulanum; bruk na niey , w czasie ostatniego 
wybuchnienia Wezuwiusza , pokryty został popio-
ł e m . Popiół ten , nieznośny dla przeieżdżalący ch , 
szkodliwie działa na oczy , będąc poruszony wia-
t rem, Mnostwo ślepych żebraków , natrętnie ota-
czaiących powóz, bardzićy ieszcze powiększa nie-
przyiemność tey drogi ; nie w i e m , czeinuby przy-
pisać tę nadzwyczayną liczbę pozbawionych wzro-
k u : czy szkodliwym skutkom popiołów Wezuwiusza, 
czy że zgromadzają się tu iako bezpieczni , że iuż 
im więcćy popioły szkodzić nie mogą. 

Herkulanum. O mieyscu położenia Herkulanum 
b y ł y tylko przez długie czasy niezgodne uczonych 
domysły. Nakonicc w roku 173S mieszkaniec ie-
dek ze wsi R e z a n y , kopiąc studnię j znalazł w 
głębokości ośmdziesięciu blisko stóp, zamiast wody, 
starożytną budowę ; by ł to herkulański teatr . 

Pierwszy ten ślad , pokazuiący bytność staroda-
wnego miasta , zwrócił chęć rządu do czynienia 
dalszych poszukiwań ; w obawie iednak , aby nie 
uszkodzić domom Porticzii Rezany, stoiącym wprost 
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had zagrzebaném Herkulanum, musiano prawie na 
domysł ' , kopać w poziomym kierunku i w m i a r ę , 
iak wyymowano odkryte starożytności , napowrót 
zasypywać odgrzebane iuż budowle, A t a k , a wie« 
lu odkrytych domów i ulic , zostawiono dla cieka-
wych zaledwie cząstkę teatru. Pod z iemią , przy 
świetle pochodni , nie można powziąść iasnego wy-
obrażenia o bucfowli, któréy oddzielne tylko czę-
ści daią się spostrzegać; sądząc iednak z długości 
sceny , gmach ten musiał być znacznie obszernićy-
szyin od teatrów Pompei, llozpatruiąc w muzeum 
herkulańskie zabytk i , iako to ; bronzy , marmury 
i malowidła, z pewnością powiedzieć można , i e t o . 
miasto nierównie było od Pompei wspanialszém t a 
mieszkaiicy iego bogatsi i wytwornieysi od swoich 
sąsiadów. Podróżny iednak , któremuby sig n ie 
¿darzy ło oglądać podziemnego teatru , nie ma cze-
go tak bardzo żałować : ciekawszym on iest dla mi-
neraloga, niż dla miłośnika starożytności. Ten o -
statni , prócz kilku marmurowych stopni i niewiel-
kićy liczby popsowanych koturnu, nic więcćy god-
nego uwagi uie znaydiie ; naturalista zaś będzie tu 
iniał pobudkę do nie iednego spostrzeżenia. Niech, 
by naprsykfad rozwiązał : czyli Herkulanum rze-
czywiście było zatopione l awą , albo też zasypane 
gorącym popiołem , który wodą morską będąc 
zwilżonym w tiif się przeistoczył ? Mniemanie w 
jćy rzeczy dowolne teraz być może, iak skoro dway 
sławni mineralogowie, trudniąc sig wyśledzeniem 
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gatunków lawy nad Herkulanum będącćy, pokazali, 
że w podobnych badaniach, między uczonymi a pro-
stakami , mała zachodzi różnica: iakoż Hamilton 
naznaczył tylko siedm gatunków l awy , kiedy Ve-
nutti , naliczył ich do dwudziestu sześciu. 

W Neapolu nie znaydziesz żadnego dobrego a r -
t y s ty , bo też nie są tu oni tak bardzo pot rzebni : 
starożytne greckie i rzymskie zabytki codziennie 
wzbogacaią obszerne sale tuteyszego muzeum. Oko-
lice Neapolu, podobnie iak Rzymu , zawleraią w ł o -
nie swoiem nie wyczerpane skarby bronzowych i 
marmurowych rzadkićy piękności posągów. 

W Herkulanum znaleziono mnóstwo prześlicz-
nych k o l u m n , z alabastru, z marmurów afrykań-
skiego i egipskiego , Rosso i Działo antiho ( gialo 
antico), mozaikowe posadzki , bronzowe rozmaitćy 
postaci naczynia , świeczniki (candelabra^, l a m p y , 
k r z e s ł a , rozmaite drobne sp rzę ty , iako t o : kała-
m a r z e , tabliczki pokryte woskiem , na których pi -
sano , kości do g ran ia , k i e l i chy , szk lanki , butel-
ki , cała gotowalnia rzymskićy damy i wiele in-
nych . 

Z liczby marmurowych posągów , godnićysze są 
zastanowienia: Appollina, trzech m u s , A u g u s t a , 
Klaudyusza, Cycerona, Homera; z bronzowych zaś: 
Merkuryusza , dwóch Faunów, z których ¡eden 
śpiąey , a drugi piany; i dalsze niektóre. 

Ze wszystkich iednak naywięcey mig zaiął posąg, 
naturalney wielkości, stoiącego w zamyśleniu Ary-
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slyppa. Głęboka nauka maluie się na ¡ego twarzy ; 
ieden koniec cienkiego płaszcza, rzucony na ramie, 
reszta ściśle przystaiąc do ciała , ukrywa lewą rękę; 
w prawey trzyma zwinięty rękopism , który zdaia 
się być przedmiotem natężoney iego uwagi. Dra-
perya , godność postawy i wyraz twarzy , doskonale 
z sobą sięzgadzaią. Przed zamyślonym Arystyppem, 
długo pozostać można w przyiemnćin dumaniu. — 
Chwaląc dzieło rzeźbiarza, wystawuiące ludzką po-
s tać , zwyczaynie się powiada : zdaie się, ie chce 
mówić; o mało tak nie zawołrłem , patrząc na A -
rystyppa. Powiedz m i : iakbyś pochwalił żywe wy-
obrażenie milczenia? 

Lecz zo wszystkich zabytków herkulańskich, nay, 
ciekawsze i czyniące naywiększą uczonym nadzieię-
są rękopisma , znalezione razem , w liczbie ośmiu-
set zwoiów. Pisma te , na papierze egipskim, kil-
kanaście cali szerokim , a więećy trzech łokci d ł u -
g i m , zwinięte są na drewnianych lub kościanych 
wałkach. Mocne ciepło przeistoczyło ie na węgiel: 
iin iednak który zwóy bardzićy przepalonym został, 
tem łatwiey daie się rozwiiać. Chociaż z wielką 
pracą , można przecie wyczytywać pozostałe na nich 
wyrazy , które się wydaią cokolwiek czarnieyszemi 
od mieysc niezaiętych pismem. 

Z przeczytanych do dziśdnia zwoiów herkulańskich, 
wys i ły na świat dwa tylko t łumaczenia z greckiego; 
Filomeda o Muzyce Epikura o Przyrodzeniu; ora ł 
iedno z łacińskiego : ułamków poematu o wyprawie 
Juliusza Cezara do Egiptu. http://rcin.org.pl
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Gdyby 'nieumieiącemu po grecku 1 po łacinie , wol-
no było sądzić o rękopismach w tych dwóch ¡gzy-! 
kach pisanych, powiedziałbym uczonemu herku-
laiiskieinu towarzystwu: ,,Polecono w a m , Panowie 
, , m o i , ważny obowiązek, przywrócenia uczonemu 
,,światu zaginionych dzieł starożytnych mędrców : 
, ,sami zaś inacie nadzieię z tych przynayinnićy do-
, ,pełnić zwoiów i do dawnego przywieść stanu pozo-
s t a ł e nie w zupełności lub pokaleczone icb pisma. 
, ,Zywo mię obchodzą wasze zatrudnienia i odkrycia; 
„ m a m albowiem nadzieię korzystać , choć w tłuma-
c z e n i u , z tych interessuiących zabytków. Ale da-
, , ruycie gdy powiem, że postępując daley, iako. 
,,ście zaczęli , zaledwie i mnie i wam , Panowie , 
, ,uda sig cokolwiek godnego uwagi przeczytać. — 
,,Obeyrzawszy tę salę , gdzie sześć osób trudni śig 
>,ciągle rozwiianiem i wyczytywaniem rękopismów, 
, ,uie dziwię się więcey , ze w przeciągn lat siedem-
,,dziesięciu zaledwie się wam udało tom ieden ma-
, , ło znaczący di ukiem ogłosić. Z sześciu pracuią-
, ,cycb , dwóch nad z woiem siedząc poziewało , 
„dwóch poziewaiąc przechadzało sig , a dway osta-
, , t n i , także poziewaiąc, tłumaczyli odwiedzaiącym 
,,cudzoziemcom , sposób rozwijania przepalonych 
j , tych zwoiów. Sposób l en , iest prosto mechani-
c z n y m , i prócz cierpliwości i dobrych oczu , nie 
, ,wymaga żadney nauki. Lecz dla czego się za-
, , t radniać lakierni rękopismami , w których sam 
„nawet początek , nie obiecuie nic godnego publi. 
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,,ey,ney uwagi: odkładajc ie ie na strong , a pastę« 
, ,puiąc coraz do innych , możecie tym sposobem do-
j ,brać sig nakoniec , do zaginionych jęiąg Tacyta , 
, ,kompletnych dzieł Swetoniusza tub Cycerona ; co 
,,wszystko , śmiem powiedzieć , daleko wigcey zna-
, , c z y , i>ik muzyka waszego Filomeda. Możnaby , 
, ,prócz tego , pomnożyć liczbę pracuiącyęh i po-
,.wigkszyć iin nagrodę , żeby innićy poziewaiąc , 
«,pracoWali ochotnicy-" 

JVa tein kończę opisanie moiey podróży na We-
zuwiusz , do Pompei i Herkulanum. 

Soi rento d. 1 'J Sierpnia. 
Zwiedziłem Iskią i Kaprcę. Wyspy te , Ie-żące 

przy weyściu do neapolitańskićy odnogi , zalecają 
sig: pierwsza uymuiącą pięknością, druga przeby. 
waniem na niey Cesarza Tyberyusza. Opuściwszy 
R z y m , dla nasycenia sig rozkosznem -życiem na 
wsi , rozkazał wystawić na tey wyspie dwanaście o-
sobnych gmachów , iedne m d brzegiem m o r z a , in-
ne na wyniosłych skałach. Powiadaią, iż stosownie 
do stanu powietrza i rozmaitych pór roku , p rze -
nosił sig na przemiany ziednego do drugiego pałacu. 
Co ieżeli iest prawdą , posądziłbym go trochg o 
miękkość i zniewieściałość. Kaprea nie ma wigcey 
nad półtory miji obwodu; sam osądź: czyli różni-
ca klimatu w tak małey przes t rzen i , może uspra-
wiedliwić ogromno nakłady , iakich wymagało zbu-
dowanie dwunastu pysznych i rzadkiemi marmura-
mi osdobiouych gmachów? Do każdego z nich wo-
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da zdroiowa sprowadzoną była osobnym, na arka« 
dach z kamienia , wodociągiem. 

Z e strony wschodniey, wznosi się na wyspie wy__ 
sok a , naokoło przepaścista góra , prostopadle p ra . 
wie zakończona od morza : ieden z pałaców zayino« 
wał iey wierzchołek; teraz na tem mieyscu stoi ma-
ła kaplica z mieszkaniem pustelnika. Mocnobyś się 
iedinak pomyl i ł , wyobrażaiąc sobie tego Anachore-
łę iako mieszkańca'dzikióy i odludney pustyni, któ-
r e g o całym pokarmem są owoce l e śne , iedynym 
zaś napoiem czysta zdroiowa woda , a cełem towa. 
rzyutwem domowy k o t , i odzywaiący się w kącie 
świerszcz. Przeciwnie , pustelnicy tuteysi opono-
wali naypięknieysze i naywięcey uczęszczane miey-
sca : cudzoziemiec, wędrownik, wprzódy się zaz-
wyc.zay u nich stawi , niż u swoiego ambassadora ; 
więcey tam obaczysz zgromadzonych gośęi; niżeli 
u tu.teyszych ministrów; nie częstuiąc n ikogo, bio-
rą o d wszystkich p ieniądze , sami zaś dla siebie nie 
Sałuią tucznych pokarmów i wybornego wina; w 
śpif.arni u n i ch , zamiast kotów i świerszczy, 
mnóstwo się utrzymuie myszy. Słowem: niepodo-
bni są w niczem do idealnych pustelników, chyba 
tylko nieochędóstwein i poszarpaną odzieżą. Ale wra-
cani się do opisania góry. Rzymski Cesarz Tybe-
ryusz , szczególniey lubił to mieysce. Razu iedne-
g o , powiada Sweloniusz, przechadzaiąc się w bli-
skości swego pa łacu , zdziwił się mocno , widząc 
przed sobą śmiałego rybaka , który wdrapawszy się 
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cd morza po stromey spadzistości skały , miant 'y za 
nieprzystępną, i ukazuiąc nadzwyczayney wieli ości 
r y b ę , żądał nadgrody. Cesa rz , któremu sijt ta 
śmiałość nie bardzo podobała, rozkazał dla i;gra-
szki natrzeć mu twarz łuską teyże samćy ryby ; a 
k i e d y ; odarty do k r w i , dziękował b o g o m , że mu 
nie przyszło na myśl ofiarować cesarzowi z łowio-
nego morskiego raka ; usłyszawszy to T y b e r y u s z , 
kazał natychmiast natrzeć ieszcze skorupą raka 
skrwawione ¡uż iego policzki. Niekiedy za prze« 
stępstwa , niekiedy z podeyrzenia , często zaś dla 
samey roz rywki , rozkazywał strącać ze skały tych,, 
którzy przypadkiem wpadli byli u niego w niełaskę;; 
oczekuiący na łodziach siepacze, zabiiali nieszczę« 
śliwych , którym się zdarzyło , niezgruchotanym o 
s k a ł y , dolecieć żywo do morza. Widać tu ieszcze 
rozwaliny nadmorskiey wież obalonćy od trzęsie« 

nia ziemi , na kilka dni prz zgonem Tyberyusza . 
Na teyże wyspie są dwa małe miasteczka, niższa 

i wyższa Kaprea, w nich liczą przeszło dwa tysiące 
mieszkańców. Miasteczka te łączą się z soba krg-
temi schodami , idącemi nad wąwozem w wysoko-
ści dwóchset pigciudziesiąt sążni . Płeć żeńska za-
leca się tu niepospolitą pięknością, mieszkańcy zaś 
ogólnie są czynni i pracowici; wszelkie ciężary sfj 
przenoszone , wszelkie roboty wykonywane są lu -
dzką ręką : górzyste nadzwyczay położenie nawet 
nie dozwala używać mułów. Kaprea ma wiele rze-
czy godnych zastanowienia: prócz historycznych po-
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tnników i bardzo ciekawey groty , w którćy , idaie 
s i ę , że być mogły kąpiele Tyberyusza , skały na-
srożone przedstawuią mnóstwo malowniczych wido-
ków. W ogólności iednak powierzchowna postać 
tćy wyspy, na którey zbyt mało drzewa, a lent 
samem i cieniu , iest ponurą i dziką. 

Nie wiem , azali sig tobie zdarzyło, płyiiąć kie-
dy po wzburzonem morzu z niedoświadczonemi may. 
tkami , w małey i źle opatrzoney łodzi: tak powra. 
całem z Kaprei do Sorrento. Zaledwieśmy , na~ 
piąwszy ż a g l e , od brzegu odbi l t , gdy s t e r n i k , 
zdjąwszy kapelusz, przystąpił do mnie i wyciągaiąC 
rękg prosił o jałmużnę za dusze w czyscu cierpią-
ce; postgpck taki,osobliwie zuay duiącemu sig w gwał-
townie miotaney i nieumiejętnie kierowaney barce , 
nie naylepszą czynił nadzicig. A tak , chociaż nie 
obowiązany do wierzenia w czyściec, iednak dałem 
mu pieniądz na ratunek tamteyszych mieszkańców. 
Późniey sig dowiedziałem , że zebrane tym sposobem 
p ien iądze , nigdy sig nie obracaią na żaden właści-
wy uży t ek , ale są wiernie i w całości oddawane 
duchownym. 

R O Z M A I T O Ś C I . 

Spadek Benu< 
(Wyiątek z dzieła o Szwaycaryi, niedawno wydanego w Ps-

ryzu.J 
Otoż iesteśmy na d rodze , do Lau fen , napełni«.-
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iićy w Main i Czerwcu podróżnemi ze wszystkich 
stron świata, którzy chcą choć raz wżyciu obaczyć 
spadek Renu. Niecierpliwość nie dozwala im zwra-
cać uwagę i zwiedzać okoliczne wioski Thuugen 
i ićy piękne zdroie, Lauchiugen inaiącą szkołę wza-
icmnego uczenia co iest rzeczą dosyć rzadką w 
Szwaycaryi; piękny dom zaiezdny i ładną w nna 
gospodynię lubiącą sztuki a nawet trudniącą się nie-
m i ; rumieni się ona kiedy oko podróżnego zatrzy-
ma się na małym obrazie ozdabiaiącyin salę iadalną 
a który wyobraża Atale i Chastas. Jeżeli podróżu-
iesz piechotą i obawiasz się abyś nie zbłądził , za-
pyta y się ley młode y dziewczyny ; nie znaydziesz 
nigdzie tak przyjemnego tak grżeczuego cicerone.— 
Pomimo Ebla , Teobalda , Walsch , Coxa i Ryszar-
da j prawym brzegiem Renu iśdź t r zeba , aby po-
znać wodospad Laujeri. Przy Neuhauss (samotnym 
domu) opuszczamy bity gościniec i idziemy ścieszką 
na lewo; położenie mieysca bardzo tu sprzyia po-
dróżnemu. Gęste krzaki, żywe płoty, wysokie drze-
wa tworzą , że tak powiem firankę z zieloności, 
która zasłania przed iego oczyma Wodospad Renu-
Słyszy tylko głuchy i oddalony huk iego. W mia-
rę zbliżania się , huk tcu wzrasta, powie tne napeł-
nione jest wilgotnemi wyziewami i dmie gwałtowuićy 
Duszę przeymuie mimowolna trwoga. Juz tylko ie-
steśrny o kilka kroków od Wodospadu ieszcze go 
nie widziemy , ale objawia się wściekłością swoią. 

Scieszka nachyla s ię , wygina, ucieka przed stopa-
20 
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mi naszemi krążąc około pola winnic , i tym sposo» 
Lem prowadzi tysiącznemi zakrętami, będącemi 
dziełem losu, przez iedeu z naywiększych cudów 
przyrodzenia. 

Stanęliśmy przed Wodospadem!.. Pierwsze wra-
żenie iest słabe i nie wyrównywa temu czegośmy 
się spodziewali. Oko nasze zwracamy na każdetł 
otwór przepaści i wlepiamy ie w nayszerszy z nieb, 
ale nie doznaiemy ani podziwienia i t rwogi ; wyo-
braźnia rozgniewana tym zawodem usilnie wzruszyć 
się i pogrąża się wśród tego niezmiernego pokrycia wóil 
którego sam tylko odgłos iest uroczystym. Ale nie 
naśladuymy tego Anglika który przyszedłszy na to 
samo mieysce gdzie teraz iesteśmy, zawoła ł : j,To 
więc iest ty lko? , , i powrócił do Bazylu. 

Przeprawmy się na drugą, stronę rzeki . Przewoź-
nik iuż schwycił swoie długie wiosło. Wody rze-
ki rozdwaiaiące się a niekiedy popchnięte wiatrem 
znpadaią pęd tę słabą łódź która kołysze się 
iak okręt wśród burzy. Pierwszego uczucia 
trwogi doznaie wówczas podróżny , a niekiedy iest 
ono tak mocuem iż nie dopuszcza mu spoglądać na 
Wodospad który z bliższego stanowiska widziany 
wspanialszym się staie. Przybiwszy do lądu wdzie-
ramy się aż na równinę zamku że tak powiem zamie-
szkałego przez rozmaitych cicerone płci męzkiey i 
żenskiey , którzy za małą opłatą będą ci przewo-
dniczyć w twoiem odwiedzaniu katarakty. Właściciel 
urządził kilka mieysc do spocznienia na którysh 
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wrażenia przestrachu i uwielbienia dosyć zręcznie 
ustopniował. Staiesz nayprzód przed balustradą z 
którey w przecięciu widać trzy wodospady potem ztę-
puiesz do Kiosku zkąd możesz schwycić kilka szcze-
gółów tego piekła wodnego. Schodzisz ieszcze ni-
żey i dostaiesz się do kwadratowey galeryi drżącey 
od buku wody. Czwartem stanowiskiem iest most 
czyli rusztowanie o kilka tylko stóp oddzielone od 
wielkiego słupa wody. W każdem z tych mieysc 
obraz stawał' się wspanialszym, okropnieyzym i 
uroczystszym. 

Ale n a t e y to słabey desce rzuconey"wzdłuż s'ciany 
ze skały i na którą ze drżeniem wstępuiemy , nowy 
czeka nas widok. Tu bezsilnemi są wyrazy i s^pia 
nawet sztuka malarza ze wszystkiemi cudami swoie-
m i , nie zdoła wyobrazić sceny która wówczas ob-
jawia się przed oczyma widzów. Wody Renu zatrzy-
mane, wszelkicmi przeszkodami iakie przyrodzenie 
im stawiło, wzbieraią się z przerażającym łoskotem 
uderzaią na te massy granitu pośród rzeki stoiącś -
tam rozdzielaią się wypadaią nierównemi massami 
przez niezmierne wyłomy które sobie wyżłobi ły , 
naśladują w spadku swoiem wszystkie te dźwięki któ-
re naymocnieyszy obudzaią postrach: ryk lwa, łoskot 
zwalisk i huk pioruna. Spadaiące wody z taką burzli-
wością rozpryskuią się o skały,że odbiiaią się w lekkich 
przezroczystych białych iak śnieg kosmach, które 
•wznoszą się iak obłok nad powierzchnią słupa wody, 
*worzą tysiączne przelotne igrzysk» s'wiatła i spadaią 
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w przepaści w perłowym i brylantowym (leszczu. —« 
Wyobraźnia wzruszona , zachwycona, przestraszona , 
chce pozbyć się tego ciężaru wrażeń. Upatruiemy ko-
go około nas komubyśmy ten tłum wrażeń udzielić 
inogli. Otwiaramy usla i kilka monosylab upada i gi-
nie , pośród huku wodospadu. Nie oddalaymy się 
ieszczc, każda chwila fantastyczną scenę przywo-
dzi. 

Już to widzimy złączenie się dwóch obłoków któ-
rych obraz odbiia się w wodach rzeki co wówczas 
robi skutek pryzmatu , iuż to słońce ukrywaiąc się 
albo pokazuiąc, zarzuca purpurową szatę na to mo-
rze piany i pokrywa kolorami tęczy , wszystkie te 
huczące fale , które albo połyskuią się iak ogień , 
albo skrzą się iak dyamenty ; iuż to prosto galar 
wpadaiąc w przepaść, przerywa spadek i tworzy nu-
ry mgły. Lecz ieszcze nie koniec , postępuy śmia-
ło i spoczniy pod tym odłomein ska ły , do którego 
przyczepiona iest deska na którćy staniesz ; tam 
będziesz mógł dotknąć się rzeki i upoić się iey 
wściekłością; każde iey uderzenie na tę zaporę a a 
do ciebie dochodzi; zdaie się , że każdy bałwan na 
proch skałę rozkruszy : szczytnego widowiska tego, 
niepodobna znosić d łu^o . 

Usiłowano odmalować ten wielki obraz , ale nay-
sławnieysi artyści Szwaycarscy nie mogli tego do-
kazać : i niechay to nas nie dziwi. Jak można kil-
koma kolorami skreślić to co się zmienia co chwila. 

156 
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Grób Napoleona. 
Jedyncini pomnikami zasługuiącemi na uwagę ia-

kie wyspa Swiętey l feleny posiada, są grobowiec 
Napoleona i dom w którym on mieszkał. Za poz-
woleniem gubernatora i w towarzystwie angielskiego 
maiora (mówi pewien podróżny w swoim dzienni-
ku pod dniem 16 Maia 1827 r .) wysiedliśmy wszy-
scy ze statku i udaliśmy się konno dla zwiedzenia 
wspomnionego grobowca blisko o 6 mil odległego.— 
Aby się do niego dostać , potrzeba wysokie góry 
przebyć i potem znów spuścić się na pustą nizinę , 
gdzie się teu pomnik znayduie. Jest to podługowa-
ty drewnianemi kobylicami opatrzony czworobok , 
w którego środku położony iest prosty kamień bez 
•Żadney ozdoby i napisu. Otacza go żelazna krata . 
Kilka dębów, piękne wierzby płaczące, mnóstwo 
dzikich kwiatów i czysta krynica , nadaią temu obra-
zowi smutną i melancholiczuą postać. W drewnia-
ney dla stróża tego grobowcu (którym iest stary an-
gielski inwalid) wystawionćy chacie znayduie się 
książka , w którą każdy przeieżdżaiący swoie imię 
zapisuie, i inwalida opowiada mu dobitnie wszystko 
cokolwiek ma związek z pobytym Cesarza na tey 
wyspie. Od grobowca udaliśmy się do Longwood 
położonego na powierzchni bardzo wysokiey góry i wy-
stawionego ze wszech stron na natarczywość wiatrów. 
Nie daleko ztąd leży by ły dom Napoleona i zamiesz-
kany iest przez dj ierżawcę kompan i i , który gó o> 
brócił na staynig. Ten sam los spotkał nawet sy-
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pialny pokóy Cesarza , a w micyscu gdzie niegdyś 
iego łóżko s ta ło , leży kupa nieczystości. O kilka 
kroków od tego domu znayduie sig nowy pałac, do 
którego wielki ieniec miał bydź przeprowadzony. — 
Jest to pyszny gmach w guście obszernych indyy-
skich domów wieyskich. Nikt w nim nie mieszka 
prócz starego sierżanta z żoną , którzy w gabinecie 
przeznaczonym na ubieralny pokóy dla Bonaparte-
go, przedaią na korzyść ubogich, ręczne roboty dam 
Z całey wyspy. Obeyrzawszy wszystko wróciliśmy 
sig napowrót do miasta. W drodze napotkaliśmy 
p u ł k piechoty» który pomiędzy górami odbywał o-
broty woienne. W James Towu odpoczęliśmy kilka 
chwil , a kontenci żeśmy 24 godzin mogli przepę-
dzić na lądzie , udaliśmy sig na pokład naszego 
Statku Nancy. Gdyśmy podnosili kotwicę, zawinął 
flo portu wielki z Londynu przybyły do wschodnio-
indyyskiey kompanii należący statek. Na pokła-
dzie iego znaydował się ieden z moich przyiaciół i 
W pośpiechu przysła ł mi kilka francuzkich gazet.— 
Po nieiakim czasie odpłynął drugi okręt o 1609 
beczkach równie do wspomnioncy kompafłu należą-
ęy , k tóry się mia ł udać do Chin. W ogóle na wy-
spie Swigtey Heleny wszystko iest w ruchu i pełne 
¡życia , i trudno podobno było znaleźć kawałek z i c 
m i , gdzieby sig lak łatwo nowości można dowie-
dzieć na drugim końcu świata iak tam« " 
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0]ficcr morski i Pies mors/ci. 
Wszystko czego się tylko człowiek na świecie na« 

uczy , przyda się z czasem. O tćy prawdzie prze-
konał się pewien morski officer angielski , iak pi-
sze w świeżo wydaném przez siebie dziele pod napi-
sem .- The Naval Officer or Scenes and Avanlures 
in the Life of Frank Mildmciy ; London 1S29.' —• 
(Officer morski czyli sceny i przygody z życia Fran-
ka Mildmay.) Oto są iego słowa. 

„Pewnego dnia po południu podczas piękney po- • 
gody , gdyśmy na kotwicy przy wyspie New-Pro-
widence stali i nie mieli nic do czynienia , biega-
ł em z moim przyiacielem Karolem po spadzistych 
skałach wyspy, a gdy przyszliśmy na brzeg, spo-
koyność morza i przezroczystość wody zachęciły 
nas do kąpania się. Woda nie była głęboka; z ur-
wiska opoki na któreyśmy stali wszędzie można by-
ło dno morza widzieć. W końcu małego przyląd-
ka stanowiącego brzeg zatoki , była iaskinia, do 
k tć rćy nie można się było inaczćy dostać, iak tyl-
ko dopłynąć. Postanowiliśmy ią zwiedzić. Zrzuci-
liśmy z siebie suknie , skoczyli w morze i stanęliśmy 
szczęśliwie w iaskini. Jey romantyczna wydatność 
i piękność zachwycała nas. Przekonywaliśmy się 
że się daleko ciągnęła w skałę i miała kilka wygo-
dnych mieysc do kąpania , z których iedno po dru« 
giem zwiędnęliśmy , i im dalćy posuwaliśmy się 
téin nam się większy chłód czuć dawał. W a ł y 
morskie miały wolny przystęp do g ro ty , i dla te-
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go co dwanaście godzin, zmieniała się woda wew-
nątrz. Bawiliśmy się w naszey^ kąpieli i przypomi-
naliśmy sobie podobne położenia , czego nam dosyć 
przykładów dostarczał zapas wiadomości z ksiąg 
przeczytanych.-

Zbliżaiące się do zachodu słońce przypomniało 
nam m k o n i e c , że iuz należało myśleć o powrocie, 
w tem spostrzegliśmy z nagła niedaleko nas grzbiet 
czyli płetwy grzbietuie ogromego psa morskiego, u-
lozuiące się na powierzchni wody przed iaskinią.* 
przezroczystość morza dozwalała nam go całego w 
wodzie widzieć. Z pewnem osłupieniem rzuciliśmy 
wzrok na niego a polem na siebie. Napróżilcf spo-
dziewaliśmy s ię , że się może za chwilę oddali i bę-
dzie szukał innego łupu. Przeklęte zwierzę p ły -
wało na wstępie iaskini , iak gdyby nieprzyjacielska 
f rega ta , która iaki port blokuie , a my doznawali-
śmy podobnego uczucia , iak gdyby nas miał nie-
przyiacielski ogień na dno pogrążyć , lub w powie-
trze wysadzić. 

Pływaiący szyldwach przęsuwał s;ie na 10 lub J5 
kroków przed wstępem do iaskini , czatuiąc nieiako, 
aby iednego z nas lub obudwóch razem za nadey-
ściem nowego wału uchwycić , tak właśnie iakbyś-
my byli schwytali ostrygę lub raka morskiego, gdy-
byśmy byli mogli. Nie mieliśmy ochoty w tym 
iak i w każdym inoym razie spuścić się na wspania-
łomyślność nieprzyiaciela i na próżno wyglądaliśmy 
iakiey pomocy. Ściana przylądku nad nami była 
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niedostępną, morze sig wzburzyło i nowe wały na-
desz ły , a słońce dotykało sig iuż samego brzega 
poziomu. 

J a , dowódzca stacyi , miałem pretensyą do pe-
wnych wiadomości ich teologii (nauki o rybach) 
i oświadczyłem memu towarzyszowi, że ryby maią 
równie dobry słuch iak wzrok ; że wigc byłoby 
dobrze mało co mówić i gdybyśmy mu sig zupełnie 
z oczu usungli, bo spodziewać sig należy że wówczas 
bez wątpienia oddalił by sig. Ta była iadyna na-
dzie ia , lecz i ta zdawała sig równie pochlebną iak 
płonną. Wzburzone bowiem wały ułatwiały żarło-
cznemu zwierzowi wstgp do iaskini , a poniważ zda-
wał sig znać dobrze położenie mieysca i nie b y ł o 
innego wychodu; prócz tego utworu którgdyśmy wle-
źli , zatrwożyliśmy sig mocno. Cofnęliśmy sig wig» 
aby nas potwór nie zobaczył. Prawdę mówiąc nie 
wietn czylim kiedy w moim życiu przepędzi ł nie-
przyiemniey którą chwilę. Sprawa przed kratką 
aibo^nawet mała przechadzka do Newgate (więzie-
nia ki-yminalnego^ musi bydź przyiemnością, w po-
równaniu z uczuciem , iakiegom doznawał , k iedy 
noc zaczęła swym cieniem pokrywać iaskinią i p ie-
kielna poczwara podobna do nieczułego dozorcy 
więzięnia, przed iaskinią czatowała. Lecz poma-
łu znikały mi z oczu okropne płetwy grzbietowe , 
mignąłem na Karola , że iakkolwiek sie rzeczy ma-
i ą , musiemy sig oddalić. Tak porozumiawszy sig 
nie mówiąc ani słowa głośuo, wśród cichych mo-
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dłów i poleceń swoich osób* opiece Opatrzność, riia 
szyliśmy z odchłani. Wyznaię , 'Żem nigdy bliskim 
łiie t rwoży ł się z g o n e m , a nawet wówczas k i e d y m 
w krwawey walce morskiey pomiędzy triJpami may-
tków na morzu p ływał ; bo wtedy żarłoczne te zwie-
rzęta mia ły się prócz mnie czeul innem za t rudn iać ; 
lecz teraz nie zostawałosim nic do czynienia tylko cza-
tować na nas; mieliśmy zaszczyt i przyiernność bydź 
wyłącznym przedmiotem ich uwag«. Krótko mówiąc 
ówczesnych moich uczuć niepodobua opisać. Teraz 
czasem mogę o tey przygodzie mówić albo pisać, ale 
gdy sobie na pamięć przywiodę wszelkie okoliczno-
ści : drżę na wspomnienie okropnego losu , k tó rv 
nam wówczas grozi ł , Nieszczęściem móy towarzysz 
n ie p ł y w a ł tak dobrze iak ia , łatwo sobie więc wy-
stawić m o i n a moie p rze lękn ien ie , gdy o kilka k r o -
ków zamną w tyle znagła słaby k r z y k wyda ł . O-
b róc i ł em się w scuutnem przekonaniu , i e go żar łok 
nią ł . Lecz przecie tak nie by ło . On k r z y k n ą ł 
tylko ze s t r a c h u , żem go za sobą zos tawi ł , aby 
p rzez to zwrócił moię Uwagę na siebie. P r z y p ł y -
n ą ł e m do n i e g o , porwałem go do góry i do-
da łem mu odwagi. Jnaczey b y ł b y nieochybnie u-
toną ł . Nab ra ł sił i ożył nieiako gdy mnie p rzy 
sobie spostrzegł i szczęśliwie dostaliśmy się na pia-
szczysty brzeg. Nieprzyiaciel nie widząc iuż nas 
ani nie s ł y s z ą c , opuścił zapewne s t anowisko , tak 
iak przepowiedz ia łem. 
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Okropne pieczary w Ameryce Północney. 
W Ken tuky w Stanach Zjednoczonych Ameryki 

po!nociie'y, są niezmierne pieczary łączące się z 
sobą, i ciągnące się pod znaczną przestrzenią kra-
iu, znayduią się W nich kości ogromnego zwierza 
przedpotopowego, zwane Mammouth : Rzadko się 
zdarza ażeby podróżni śmieli przebiedz całą ich d ł u -
gość. Dwóch Amerykanów niedawno odważyło 
się na to. Opatrzyli się w pochodnie i żywność 
na dwa luli trzy dni . TNfaywiększem zagrażaią nie-
bezpieczeństwem pryepaści wązkie i głębokie w 
kształcie s t u d n i , w głębi których znayduią się źró-
dła słone. Podróżni ci ty l i tak niebaczni, że tyl-
ko zapalili iednę pochodnię, niósł ią P. Dunn; ie-
go towarzysz p. Wickfo rd t rzymał kosz z żywno-
ścią. Niekiedy dla przebycia mieysc niebezpiecz-
nych, musieli czołgać się na l ękach i nogach. W 
chwili gdy się zbliżali do przepaści, P. D u n n upu-
ścił pochodnię, k tó ra padłszy na ziemię zgasła. P . 
Wick fo rd maiąc flaszkę z fosforem i siarniczki » 
chciał zaradzić t e m u p rzypadkowi , ale pośl iznął 
się i wpad ł w s tudnią wocły słone'y» ledwie zdo-
ł a ł wyrzec te słowa: Niechay Róg zliluie sic nad 
nami, i P. Dunn usłyszał iak stoczył się na dno 
przepaści . Po tym odgłosie nastąpi ł krzyk boleści 
a po nim głębokie milczenie. Nadaremnie wola ł 
na niego przestraszony towarzysz , nie odebra ł od-
powiedzi, i uyrza l się w takim stanie, w iakim 
był ten młody malars w Rzymie obłąkany w ka-
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takumbach, którego udręczenia tak poetycznie De* 
lił opisał. Zdawało się że wpośród ciemności P. 
Dunn nie wyydzie ziaskini, probował iednak i 
czołgał na łos ; wycieńczony trudem musiał zatrzy-
mać się, gorzkie łzy wylał i zazdrościł towarzyszo-
wi swoiemu prędszey ale nie tak straszney śmierci 
w głębi przepaści. Po kilku godzinach letargiczne-
go snu, ożywiła się w nim słaba naclzieia i ostatnie 
uczynił usiłowanie. Lecz znowu wpadłszy w ro-
spacz chciał rzucić się w przepaść i skończyć swo-
Je męczarnie, gdy postrzegł zda-eka słabą ¿wiatlość. 
Były to promienie dzienne. Szedł dale'y do rozpa-
dliny przez którą wydostał się z tych okropnych pie-
czar. Tak ocaliwszy się od śmierci umyślił uczcić 
pogrzebem zwłoki P. Wickford. Uczynił wyznanie 
przed zwierzchnością kraiu, udano się do pieczar z 
pochodniami, a po długich i trudnych poszukiwa-
niach, znaleziono wreszcie zgruchotane członki nie-
szczęśliwego podróżnika. 

Kilka słów o rzece Parana u' rzeczy pospolitey Rio 
de la piata. 

„Godne uwagi są pejyodyczne wylewy rzeki Pa-
. rana, którą porównywaią z Nilem. Wody Para-
ny zaczynaią się podnosić w Grudniu wkrótce po 
ustaniu deszczów zimowych w kraiach równono-
cnych, gdzie rzeka ma swoie źródło i przybieraią 
ciągle aż do Kwietnia; w tym miesiącu zaczynai% 
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spiesznie opadać, a w Lipcu rzeka iest iu i w sta-
nie zwyczayney wysokości. W ciągu Lipca daie się 
postrzegać chwilowe i nieznaczne przybranie , zwa-
ne od kraiowców cl repunte, i uważane za skutek 
deszczów zimowych iv kraiach umiarkowańszych , 
w których poczynaią się źródła rzek wpadaiących 
do Parany. Nie zawsze iest iednakowa wysokość 
do iakiey się wody podnoszą; zależy ona bowiem od 
większey ilości deszczów lub mnieyszey w kraiach 
równonocnych. T e wylewy Parany bynaymiey nie 
p r z e s z k a d z a j uprawie grun tów, i owszem użyznia-
¡5 ziemie nie kładąc zawad żegludze. O każdćy po-
rze, Pa rana iest spławna na mil (legnas) 5oo w gó-
rę aż do wyspy Apipe, gdzie iecłen próg czyni że-
glugę niepodobną. Rzeki wpadaiące do Parany Pi-
eornayo i Rio Bermeio, z których pierwsza poczy-
na się niedaleko Potosi, d ruga zaś koło Tar i j a , pły-
ną z łoskotem z gór wyższego Peru , ale staią się sp ła -
wnemi w biegu swoim po równinach , które p r z e -
rzynaią iv wielu zakrętach, tworząc mnóstwo iezior. 
W szesnastym wieku założyli Hiszpanie na brzegach 
Piccomayo miasto Assuneion, cłla ułatwienia kom-
munikacyi wyższego Peru z Buenos-Ayres; ale In-
dyanie zburzyli to miasto, a mąło znaczny hande l 
odbywa się teraz lądem z niezmiernemi nakładami. 
Wezbranie przechodzące zwyczayną wysokość Para-
ny, wynosi stóp 12; na takie podniesienie się po-
trzebuie Ą miesiące czasu; Wegetacya wcale na 
tem nie cierpi, ale przeciwnie, gdy wody opadną 
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j-ozwiia się z nową świeżością. Po takim wyła-
wie kray cały okryty iest miękkim szarym i t ł u -
s tym m u ł e m , który zawieraiąc w sobie części soli 
rośl innych, nad zwyczay upłodnia ziemię. W cza-
sie naywiększych nawet wylewów Parany, nayniższe 
wysepki okryte są tylko na 3 lub 4 stopy wodą, a 
nieco wzniesione okolice tylko na 8 do g cali. Nie-
k tóre nie są wcale zalane; w innych znowu tworzą 
się ieziora, k tóre zwolna osychaią, zostawiaiąc mnó-
stwo ryb. Rozległość wylewu, licząc od uyśc iaPa-
rany aż do Cayasta, wynosi przeszło 1 1 0 0 ( legnas) 
mi l kwadratowych. 

GAZETA PODRÓŻY I JE O GRAFU. 
Anglia. Singapore ma przeszło 71,000 ludności 

i 350 żołnierzy; cała ludność składa się z katoli-
ków i protes tantów, z Europeyczyków i A z i a t ó w , 
?s machometańskich Malaiów , z Chińczyków , Dei-
stów i hereńskich Buggesów , a wszyscy żyią w nay-
lepszey zgodzie . bo maią zapewnioną wolność wy-
znań według sumienia każdego, a różność wiary nic 
nadaie nikomu pierwszeństwa.» 
— Grecki rozbóynik morski nazwiskiem Per tar inos , 
został s t racony na wyspie Malcie dnia 27 Maia.— 
Jego porucznik Piteca ma dopiero lat 2g. 

— W okolicy Davidsou odkryto minę złota, w któ-
re'y znaleziono żyłę tego kruszcu maiącą 80 stóp 
szerokos'ci. Zwykle żyły złota nie są większe nad 
2 do 5 stóp. 
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— Kapitan Ros, który iak wiadomo przedsięwziął 
podróż do bieguna, podeymuie ią pod złą wróżbą; 
nayprzód pękła machina parowa statku , a teraz 
zbuntowali się majtkowie okrętu, który mu miał 
towarzyszyć. Nie wstrzymany kapitan, wysadził na 
lad zbuntowanych maytków i bez nich popłynął-
W powrocie swoim ma się udadź lądem przez 
Kamszatkę do Sztokholmu, gdzie Królowi Jmci 
Szwedzkiemu złoży hołd uszanowania. 
—- Powóz parowy Pana Gurney, odbywa teraz 
pocztową usługę do Batli. W iednem z miast fa-
brycznych, przez które przeieżdżał, napadło na 
niego pospólstwo, oburzone na wszelkie machiny 
i o mało nie zakamienowało Pana Gurney i iego 
towarzyszów. 

Niemcy.— Gazeta wychodząca w Karlsruhe do-
nosi, że znany wędrownik pan Rlippel rodem z 
Frankfortu, przedsięwziął podróż do Abissynii.— 
Od pana Bruce (w roku 1778), póżniey lorda Va-
lentya i pana Salt około roku 1790 i następnych, 
nikt ieszcze kraiu tego nie zwiedzał. 
— Przyszła cesarzowa brazyliyska (xiężniczka Ama-
lia Leuchtenbergska) odbędzie podróż do Brazy-
lii pod przybranem nazwiskiem hrabiny Santa-
Cruz. Radca stanu Martius daie iey teraz naukę 
ięzyka Portugalskiego. 

Prussy.— Okręt angielski przy wiózł do Memla w 
zeszłym miesiącu pewnego mieszkańca wyspy Oe-
land, którego spotkał w małey łódce rybackiey na 
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przestrzeni gdzie go burza od brzegów zapędziła. 
Już od dni dwóch był bez pożywienia. 

i 
N O W E D Z I E Ł A . 

Krótki rys Jeografii dla uczącey się młodzieiy 
ułożony, do potrzeby Uczniów Klassy pieiwszey 
Szkół Publicznych zastosowany, wyszedł z d r u k u , 
i p r z e d a i e s i j w xiegarni XX. Piiarów. Cena gr. 20. 

' Ń .' • tsr • 
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K O L U M B 

PAMIĘTNIK. PODROŻY. 

Ner 40. 

z D R U G I É Y r o Ł o w r SIEHPJSIA 1 8 2 9 r . 

Vii i 

O PORTUGALII. Z Angielskiego Pana Kinsey. (1 ) 
L i s t p i e i' w s z y. 

Autor przepływa odrtogę Biskayską (od Francuzów 
zwaną Gaskońską^ W podróży do Lizbony.— Osada 
okrętowa.— Opis wysokićy g ó r y , wzdłuż brzegów 
Gallicyi. — Przylądek Vilíaridi — Przylądek Tosto. 
Przylądek Turinaii. — Przylądek Nave. — Przylądek 
Finisterre. — G ó r a Lezar.1.— Odnoga Korkubion.— 
Wyspa Burlenga. — Skały Lizbońskie. — T w i e r d z a 
Sgo Jana. — Odnoga Iiaskaes. — Wypłynięcie na 
rzekę Tag. — Zamek obronny Belem. 

(1) Dzieło to wyszło w Londynie roku. zeszłego 
pod ty tu łem: , ,PortugalJllustrated in a series ' 
of letters by the Rew. W. M. Kinsey B. D. Fel-
liu of Trinity college, Oxford and Chaplain to 
the Right Honourable Lord Auckland. Jest na-
pisane w formic listów z Dziennika autora i 
listownych korresponclencyi w czasie podróiy 
do Portugalii z przyiaciołmi mianych> razem 
zebranych. 
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Na pokładzie okrętu 1827 r. 
Czyliź dla tego mamy podróżować, aby mała 

cenić błogosławieństwa oyczyzny,aby zupełnie przy 
wiązanie ku niey przytłumić ?" Wyrazy te powta^ 
r z a / z nierozsądnym dowcipem młodzież nasza w za-
grodzie domowey , powstaiąe na podróże , kończy 
na tein że podróż do obcych kraiów niszczy wszel-
kie naturalne uczucia. 

Podług m£go widziuii się wniosek ten iest fałszy-
wy , bo czyli to przepływam Ocean , czyli mierzę 
Alp wysokość, czyli przebywam zakłócone Włochy 
i nieszczęśliwy Piemont , wreszcie czyli p łynę Du-
naietn , Renem, lub Rodanem , czyli oddycham po-
wietrzem górzystych krain Tyrolu lub Szwaycaryi , 
bądź patrzę na wzgórza BurgundyLokry te winem , 
bądź unosi mię łódź wpośród walących się pałaców 
Wenecyi, lub nareszfcie okręt na którym płynę po-
miia mir tem ozdobne brzegi morza śródziemne-
go: Dzieła te sztuki i n a t u r y , ani na chwilę nie 
odrywaią moich uczuć od Anglii, ani też osłabiaią 
zamiłowania iey przewybornych instytucyi , i nieru-
guią ich z serca i pamięci. Szacunek iaki mamy dla 
kraiu naszego pomnaża się w miarę znikania iego-
brzegów, a przez oddalone bałwany smutnym wzro-
kiem przeglądamy nieszczęścia maiące nas spotkać w 
kraiu obcym. 

W samey rzeczy rozkosz podróżnego nie może 
bydź iednostayną i n ieprzerwaną, albowiem po-
mimo niewygód i zaymuiącey sprzecznos'ci z rodź-
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n a m i , uczuciami i zwyczaiami, którey sig niena-
wykła natura przecież w końcu poddadź musi , wie-
le potrzeba dołączyć starania, aby pożytek iakowy 
odnieść z osobistych przypadków, a nadto: niezawo-
dne osłabienie zdrowia wynika z odmiany powie-
trza i różnicy sposobu życia; wszystko to spra-
wia żałość oyczystych progów, osłabia moc d u . 
szy i obudzą smutek. Człowiek w takim stanie są-
dzi że go opuścili kraiowi obywatele, zdaie sig, że-
iego własna miłość iest obrażona , że upadł w po 
ważaniu siebie samego. Sławna Pani Stael w dziele 
swoiein:,, I iorynna/ ' skreś l i ła mocny obraz tych uczuć 

,,Cóżkolwiek kto powiedzieć może, podróżowania 
iest iedną z naysmutnieyszych uciech życia: Gdy ci 
miłym iest pobyt w iakiein obcćin mieście , to dla 
tego że iuż go zaczynasz przyswaiać sobie za oyczy-
zng. Ale przebiegać niezuaiome kraie , słyszeć ig-
zyk zaledwie zrozumiały dla s ieb ie , patrzeć na lu-
dzi liiemaiących stosunku ani z przeszłością ani z 
przyszłością t^roią, iest to zostawać w samotności i 
odosobnieniu, nie maiącem ani spoczynku ani godno-
ści , bo ten pośpiech aby przybydź tam gdzie nikt 
na ciebie nie czeka to wzruszenie, którego p r z y -
czyną iest sama tylko ciekawość, wzbudza w tobie 
mały szacunek dla ciebie samego, aż do chwili kie-
dy nowe przedmioty staną sig nieco dawnemi i stwo-
rzą w około ciebie kilka słodkich ogniw uczucia i na-
łogu., , 

Lecz po tem wszystkiem powiecie:,, Wigc uJzi«| 
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nam swego doświadczenia ? Zapewniam was, iż nie 
by łó złotem, chociaż dostarczyło ini mnóstwa matę-
rya łów, które przy spokoynem rozmyślaniu wypra-
cowałem , i lubo wpływ inoich pół-tragicznych ko« 
micznych uwag , którein sig podróżuiący przy zgry-
źliwym humorze oddaie nie będzie bez pożytku. — 
Podróż dla niektórych osób iest szkołą wychowania 
szczególniey wielce przystoynem zatrudnieniem, i gdy 
zamiłowanie w podróżach w umyśle człowieka głę-
boko zakorzeni się, nie zniszczą go mniey znaczące 
przeszkody. Podróżny postępuie na p r z ó d , choć-
by przed nim Alpy nad Alpami stawały ; pme łamu-
ie przeszkody tworzące się między nim a dokona-
niem zamierzonego celu. Podobny do Harolda ¿By-
rona b ieży , i nie zatrzymuje sig dopóki niedosię-
gnie mety swoiey podróży , a rozmaite sceny zrnie-
niaią się przed iego oczyma, n iw żądzg swoig na-
syci, 

Pamiętam dobrze na wasze przyjacielskie napo-
mnienia przy naszein rozłączeniu sig, podług staro-
żytnego zwyęzaiu: „Będziesz przecie do nas p i s a ł , 
mówiliście, albo iakeście umacniali moig uwagę te-
rni wyrazy Szekspira, 

Więc odjeżdżasz? Bądź zdrów, pomniy na przy-
jaciela gdy co ciekawego uyrzysz, a gdy będziesz 
szczęśliwy , podziel z nami los swóy ; w niebezpie-
czeństwie poleć twoie cierpienia pobożnym modłom 
naszym, a za ciebie Twórcę błagać będę. 

Więc d e b r z e ! zadosyć czynię waszćm przj iacie l -
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likiem żądaniom i donoszę o postępie moiey podró-
ży. Jestem na morzu o trzy dni tylko drogi od brze-
gów Luzy tanii na których znaioini oczekuią mego przy-
bycia , i rokuig sobie bogate żniwo przyiemności , 
bo czyli cofain sig wstecz i przypominam sobie sta-
rożytne dzieie Portugalii , czyli też rozważam bie-
żące wypadki, postrzegam kray bardzo zayinuią-
cy podróżnego. 

Pakiebot Stawmer (na którym pierwszy raz w 
życiu po odnodze Biskayskiey żegluig ) iest iednym 
7. naypięknieyszych służbowych statków, a kapitan 
iego człowiek szlachetny, pełen wiadomości, którego 
rozsądku naylepiey dowodzi porządek i karność pa-
nuiąea na statku. Dzisiay iako w dniu niedzielnym, 
przed godziną zgromadziliśmy sig na pokładzie. 

Na żądanie kapitana przewodniczyłem w rannych 
modlitwach osadzie okretowey; nie brakowało ani 
iednego rnaytka , każdy miał biblią i xiążkę do na-
bożeństwa ; wszyscy odkryliśmy głowy a ludzie stali 
w półkole i odpowiadali na moie modlitwy. Przyzwy-
czaiony również iak wszyscy współ-wyznawcy naszego 
kościoła, do przystoynego sprawowania sig podczas 
służby Bożćy, muszę iednak przyznać, że takiey re« 
ligiyney powagi podczas nabożeństwa niedostrzegłem 
nigdy , iak lego poranku. Służba Boża w dniu dzi-
sleyszym obey ino wała zgodne z położeniem naszem 
wiersze Psalmisty. Wyrazy Króla Poety wznosiły 
uczucia nasze; nad lazurowem pokryciem niebios u-
czuliśmy nieskończoną wielkość i świętość maiesta-
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tu Twórcy. Bo ie ! wody cig uyrzały i przelękły 

s ig , a głgbizny były w poruszeniu" »Ty chod/.isz 

po bałwanach morza a ślady stop twoich są niezua-
«i* 

iie. 

Przez całe poobiedzie morze zachowało przezro-

czystość właściwa wodoin w porze lctniey pomiędzy 

brzegami Hrabstwa Hampf a wyspy Wigh t , a wie-

czorem przechadzając sig po pokładzie patrzaliśmy 

na skoki Delfinów płynących w niewiclkiey odle-

głości naszego statku. Towarzystwo nasze składa 

sig z kapitana , chirurg», znakomitego Iiornwalczy-

Jia maiącego interessa w Lizbonie, nieokrzesanego 

młodzieńca z Hrabstwa Breknok w Wali i , udaiącego 

sig do Lizbony do Kollegium Katolickiego na naukg 

stanu duchownego , bo zdaie sig, ie w niektórych 

okolicach Walii brak iest xigźy , którzybv znali ig-

xyk kraiowy ; a «äkoniec z Portugalskiego pana , z 

którym późniey bllzszą znaioiność zabrałem. 

Spostrzegam ze sig zblilamy ku Lizbonie , bo 

maytkowic rozpoczynał'.-} poniedziałkową robotg, roz-

pościerają żaglowe smołą napoione płótno w celu 

ochrony od skwarnych promieni słońc* przez czas 

pobytu statku na wodach Tagu. Jeiny śniadanie 

wczesne i dobre, co daie poznać, i e staraią sig u-

przedz ić Syczenia podróżnych. Z Falmouth do L i . 

' ' bony płaci sig 10 gwinei , za wszelkie wydatki 

prócz tryngeldu dla maytków i małego podarunku 

Stewardowi (posługaczowi.) 

Piątego dnia rano uyrzeliśiny przylądek Oilegal w 
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prowincyi Hiszpańskiey Betanzos (w Gall icyi)« od-

daleniu około 60 mil od przylądka Finisterre w stro-

nie półuocno-wschodniey, mała chmurka wznosiła 

się nad wzgórzem. Zaięci zupełnie byliśmy tak 

bliskiem położeniem Hiszpanii, szczególniey tey czę-

ści kra i u sprawuiącego nam bolesne i przyiemne ra-

yem przypomnienia. Mierny wiatr pomyślny, by łby 

nam dozwolił dopłynąć icszcze przed wieczorem do 

Koronny , gdyby ona była celem naszey podróży. 

Długie pasmo wysokich gór w oddaleniu o godzi-

nę drogi od brzegów Gallicyi, wznosi ostre szczyty, 

można ie uważać za część Pireneów za miastem. S. 

Sebastyan biorący kierunek południowo zachodni, 

tworzących wysoki rząd gór w Asturyi , arozpoście-

raiących się wzdłuż poprzecznych okolic Gallicyi, as 

do Atlantyckiego Oceanu do przylądka Finisterre. 

Wspomnienie to, że tu wylądowało z niewoli S/.we-

dzkiey £w którey tamże podczas żelaznego syste-

mstu kontynentalnego Napoleona zostawało , woy-

sko pod wodzą margrabi Romana , i tu w szla-

ehctney walce za wolność oyczyzny poległo , nie 

mogło uyść naszey myśli. Scena ta podwóynie nas 

zayrnowała i z pomyślnym wiatrem okrążaliśmy brze-

gi o kilka mil odległe , przez co dokładnie rozpo-

znałem kształt wzgórzów tey zadziwiai^cey prowin-

cyi. 

Przylądek Willano w prowincyi San Jago do któ-

rey zbliżyliśmy się tak dalece, że dokładne spostrze" 

żenią czynić mo£n& by ło , składa sig z skały pro 
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stopadle odciętey w morze wchodzącey; w nieiakiciri 

oddaleniu za n im występuie wzniosła czerwona 

góra nadmorska z ostrym końcem t ak , iż za wieżę 

poczytać ią można. — Daley w tem położeniu 

blisko Cyplui Iiabo de Tosto ku j wschodowi 

spostrzegać się daie część brzegów podobna do pła-

szczyzny piaskowey. Noc była bardzo pogodna i 

sklepienie niebios błyszczało ńiezwyczaynein świa-

t ł em ; z przykrością opuściliśmy pokład aby się u-

dadź na spoczynek, przed odeyśeiem iednak uwa-

żaliśmy ieszcze odnogę Kerkubioti , w którey w cza-

sie północno-wschodnich burZ okt-ęty schronienie' 

znayduią. 

Przylądek Iiabo de Tostd stoi na północ odnogi 

Kamainasw O dwie mile od wyższego szczytu przy-

lądku Villanoi W południowym kierunku, odkryl i-

śmy na górze pustelnią wznoszącą się nad brzegiem, 

i niedaleko na wschód stałe zamczyska starożytne 

otoczone ruinami dawitey twierdzy* Daley ku 

wschodowi gołeiri okieiri doyrzeliśmy , liowy 

zamek uzbroiony 18 działami na klinie ziemi w 

morze wpadaiącym dla obrony tego portu zbudowa-

ny. Na północ ztąd przez przybliżaiące szkło mo-

żna by ło widzieć małe miasteczko Kamarinas, le-

zące na północno zachodniey stronie odnogi prawie 

na przeciw Miigia. Pasmo gór przechodzi przez o-

ba te mieysca a razem zadziwiający i przerażaiący 

widok przedstawia. f 

O trzy mile morskie ku południowi za przyląd-
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kiem Villano ukazuie się przylądek Turinan w^cho* 

diacy a wodyj nad nią unoizący się i 7. pewnego pun-

ktu uważany na przeciw promieni słońca do okrętu 

podobny , dalćy w stronie południowo - wschodniej 

są równiny coras wznoszące sig w gorg. O pięć 

mil ku południowi leży przylądek Nave , zwany ¡Na-

ve de Finisterre , iest to wysoka , łysa i przy wie-

rzchołku równa góra , rnaiąca u spodu wązką skalistą 

i urwistą wysepkę. Brzeg morski tworzy tu zato-

kę , dalćy ciągnie się długi niski ląd , a w oddale-

niu przybiera właściwą postać i kształtuie znaczną 

liczbę wybrzeżów. 

Przylądek Finisterre (Capo de"Finisterra. St. Chri-

stovalde de Finisterra^ leży o pół mili od przylądka 

Nave. Ponieważ wchodzi w icorze bardzo przykro t 

przeto weyście nań iest trudne, a wylądowanie ieżeli 

nie iest niebezpiecznćin to przynaymnićy bardzo 

nie wygodnćm. — Za przylądkiem dalszy widok prze-

rywa rzgd czarnych łysych i wysokich gór j wznio-

słością i nierównością grzbietów różnią sig one od 

innych , w kształcie zębów pi ły Lazara zwanych. 

W inałćm oddaleniu od przylądka, leży skalista wy-

spa Sentulo. Brzeg zaczyna zwracać sig na połud-

nie , i iest przez pół mili wysoki i urwisty aż do 

miasteczka Finisterre nad zatoką lezącego, gdzie sa-

mi rybacy mieszkaią. 

Zatoka Kerkubion ciągnie się ku północy. Przy-

lądek Finisterre na iednym , mała rybatka wio-

ska zwana Lonro albo Muros ua drugim wązkim kii-

nie ziemi położone , stanowią ićy brzegi. Miasto 

Ú 
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Kcrkubion leży na zacliodniey stronie odnogi nad 

wązkim portem. Żegluga nasza wymaga większego 

oddalenia się od brzegów, więc niedokładny wi-

dok mieliśmy na El-Son, na Ria de Noya i przy-

lądek Korrobedo. 

Wiatr szczególniey sprzyiał n am , i mogliśmy o-

krążyć tak blisko brzegi Gallioyi ; rzadko bowiem 

przedsiębiorą podobną drogę okręty przeznaczone do 

Hiszpanii lub Portugalii. Widzieliśmy całą l inią o-

pisanych brzegów i mogłem ią uważać tem dokła-

dn iey , iż poprzednio pozbawiony byłein przez kil-

ka dni zupełnie widoku lądu. 

Zebrałem wszelkie wiadomości , iakie tylko na 

okręcie nagromadzić można było , aby wam udzie-

lić dokładne wyobrażenie, rozmaitości położenia 

brzegów w tćm sposobie , w iakićm naówczas im 

przypatrywałem się , może się wam przyda , ieżeli 

przedsięweźmiecie kiedy podróż morską do Lizbony. 

Gdyśmy byli zmuśzeni odalić się od brzegów, noc 

rospoztarła się i zasłoniła wszelkie widoki ied-

nakźe w niektórych mieyscach mogliśmy dostrzedz 

ognie straży Hiszpańskich pasterzy , przebiiaiąoe się 

pomiędzy górami. 

Gdy wiatr pozostał w tyle naszego statku i wiał 

wzdłuż brzegów iak pospolicie w tey porze roku , 

przykro więc kołysał się okręt,przet ocalą noc słyszeć 

się dawał odgłos sternika; wiatr iediiak był po-

myślny i statek między godziną 7 wieczór a 8mą 

rano przez iedenaście godzin up łyną ł 110 mil; na-
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zaiutrz w południe ¡eszcze p łyną ł po 9 mi l na go-

d/.inę, ale brzegów dostrzedz nie można było. 

Jeszcze tak niegt jz iwie kołysał się okrę t , gdy 

d/.isieyszego poranku przybył do mnie kapitan z 

żądaniem, abym paszportu moie wcześnie przygoto-

wał (przy weyściu bowiem na Tag obowiązany był 

w zamku Belem złożyć rapport urzędowy o liczbie 

podróżnych) wówczas przekonałem się w istocie, że 

m i a podróż wkrótce się skończy , ale osłabiony-

utrudzeniem sądziłem , że nie będę mógł oglądać 

wspaniałości brzegów złoto niosącego Tagu. Stanęli-

śmy przy wysepkach Burlenga zwanych przed przy-

jądkiem Feizerao czyli Peniche o sześć mil od 

nas odległych. Tę gruppg wysp tworzy wyspa 

Burlenga z kilkoma innemi ; nie iest ona rozle. 

głą ani też wzniosłą. Nieco w stronie południowo 

zacbodniey , leży tw ierdza na wysokiey skale na-

zwana, Forteleza d» S. Joao, która za pośrednictwem 

ważkiego mostu i dwóch grobli połączona iest z Bur-

lenga , i prowadzi na szczyt wyspy przez wązką 

drogę; na stronie zachodniey leżą wysokie ska ły , 

na których wzniesiona iest latarnia morska. 

Około 12 mil od przylądka Feizerao leży wzgórze 

zwane przylądkiem Boka , przez Anglików zaś po-

spolicie zwane skałą Lizbońską, i zakończa łańcuch gór 

z Cintra ku morzu ciągnący się. Naywyższa wysokość 

gór Cintra wynosi 1800 stóp nad powierzchnią morza. 

Wierzchołek na którym zbudowany iest klasztor 

Penha, ukazuiący się dokładnie w pogodny in poranku 

od skał' R o k a , iest niższy od p o w y i s a ć y wysokości http://rcin.org.pl
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o stóp może 80. Wysokość zaś skały Lizbouskiey 

prostopadle uważana , nie dochodzi stóp 200, brzeg 

iey iest skalisty i n iebezpieczny, na w>erzihołku 

stoi latarnia morska nad którey użytkiem niech sig 

żeglarz rozwodzi, 

„Cztery dni u p ł ynę ł y , piąty zaświtał; postrze-

,,gamy nowe brzegi , a każdego serce biie radośnie. 

„Góry Cintra powiększają s ig, Tag krąży w głe-

,,binie tocząc piasek złoty. Natychmiast Luzytań-

,;scy szyprowie wskakuią w sv»oie łodzie , i steruią 

„w pośrod urodzaynych brzegów na których mie-

s zkan i e c zbiera obfite żniwa." Childe Harold. 

O sześć mil od Lizbońskiey skały opłynąwszy 

twierdze G\yincho, St. Brax, S. Jerzego i Torre; 

ku wschodowi w bliskości latarni uiorskiey w Nossa 

Senhora da Guia spostrzegać sig daie klin lądu w 

inorze wpuszczony, wyobrażaiący zachodni brzeg 

zatoki Kark-aes, na którym leż,$r miasto tegoż naz-

wiska, około 15 mil od L izbony, bronione twier-

dzą Swiętey Marty , zamieszkałe przez sterników, 

którzy przy weyściu na Tag, przez haki okręty do 

Lizbony przeprowadzaią. Między tein miastem a 

Torre de Santo Juliao da Barra w odległości pięć 

m i l , leży 8 twierdz iedna za drugą , dobrze obwa • 

iowanych. Zamek S. Juliao iest szczytna budowa 

stoiąca na przykrym przylądku. Panuie nad pół-

nocno-zaehodniem brzegiem Tagu i broni weyścia. 

Tag płynie w tem mieyscu w kierunku pułudnio-

1vp-wschodnim, i dzieli na dwie równe ęzgśęi 

prowincyg Estremadurg. 
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Tu przyby ł do nas Portugalski sternik) i raczey Ze 

Kwyczniu , iak z koniecznćy potrzeby , usługi iego 

przy ją ł kapitan. Gruba mgła pokrywała wycięte 

wzgófzn Cinfry i zasłoniła klasztor Peiiba. 

Lizbona leży ieszcze o ćlwie mile morskie na pra-

wem brzegu r zek i , że zaś wiatr na raz us ta ł , mo-

gliśmy nacieszyć się wspaniałym widokiem okolicy. 

Spadziste brzegi Tagu, przerznięte mnóstwem dolin, 

w gł.)b krain rozciągających się. okrytych pomarań-

czowemi i cytrynowymi laskami, ogrodami owoco-

wemi i winnemi latoroślami ; piękne wieyskie za-

cisza służące na letnie mieszkanie mocnych Portu-

galczyków (Ouintas) porozrucane klasztory, którycb 

iastia białość odbiiała się od wspaniałey zieloności 

na około leżących lasów, tworzyły pyszną i zadzi-

wiaiacą sprzf "zność. Na południowym brzegu Tagu 

od przylądka TaffYaria aż do Almada rozciągaią się 

rówił»cż małowne kraio-brazy mi.ist, pojedynczych 

domów , pól i ogrodów. PomNno tego wyznać mu-

szę , ze gdyśiny w »órę p łynęl i , upał od lądu spra • 

wiał przykre wrażenie iakiego spodziewać się powin-

niśmy byl i na wstppie do tego krain, 

Weyście na Tag iest bardzo przykre i niebezpie-

czne, i potrzeba zręcznych tudzież doświadczonych 

żeglarzy dla przeprowadzenia okrętu przez haki. 

Dwa są przeyścia przez haki ; maiace pokłady pia-

skowe i Raffy , które zowią południowym i półno-

cnym Kachop i z których drugi Węższy iest od pier-

wszego. W kartach żeglarskich pierwszy zowie się. 
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małym kanałem , drugi bard/.iey na południe rozcią-« 

gaiący się wielkim kanałem. Przypływ i odpływ mo-

rza oraz wiatr pomyślny dozwoliły nam między 

twierdzą S. Jul ia», północno.wschodnim czyli ma-

łym Kachap pizeyść pomyślnie. Twierdza Bugio i 

zamek i latarnia mogą bydź uważane iako połud-

niowo-zachodni klin lądu w inorze przy nyściu 

Tagu wchodzący. 

Przybyliśmy do 1'elem. Tu się znayduie zwie-

rzchność utrzymniąca kontrolę przyby waiących i 

odpływaiącycb okrętów, oraz komora celna, stacya 

kwarantanny , 1 część policyi czuwaiącey nad bez-

pieczeństwem własności i obroną przeyścia. 

Relem iest starą trzechpiętrową wic/ą, bronią iey 

wewnętrzne szańce, a strumień wody ią otacza. Od-

wiedzili nas w lem inieyscu urzędnic» zdrowia i po-

licyi; woyska angielskie składały osadę ley twier-

dzy. Z tąd na rzekę iest widok wszelkie wyobra-

żenie przechodzący i piórem niopodobna go skre-

ślić, l lzekę zaymuią statki wszystkich narodów. 

Portugalskie i Angielskie okręty woienne rozmaite-

go gatunku, stolą porozrzucane, wzgórza południowe 

są działami osadzone, daley ukazują się wioski i 

wzgórza winifemi latoroślami okryte. D ług i rząd 

pałaców , klasztorów i domów ciągnie się nieprzer-

wanie od Belem do Lizbony przed łańcuchem gór , 

na którym okazale błyszczy Rezydencya panujące-

go monarchy, Ajuda zwana, daley zaś piękne miasto 

7. wspaniałemi budowlami, wieżami i okazałeinl 

pałacami na wzgórzach zbudowane, a za nim ciem. 
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tlo.niebieski południowy widokrąg nieba, mieszkań 

ta północy zadziwiaiący. 

L i s t d r u g i . 

Położenie, rozciągłość krain, podział i zarząd 

prowincji. 

Mozę powiecie, że nic nie iest nudnieyszćm w świe-

cie iak długie i zwyczayne historyczne, i statystyczne 

opowiadania; mieycie przecież na uwadze, że za-

mierzam dadź wam zarys tego tak mało znanego 

kraiu i udzielić wiadomości o Portugalii abyście mie-

li wyobrażenie dokładne o iego klimacie i ludności-

o płodach, i skłonnościach narodu , o iego domo-

wych politycznych, handlowych i religiynych zatru-

dnieniach; a z tąd wypada abym was zapoznał , z 

geograficznym i administracy in ym stanem Portugalii. 

Królestw a Portugalii i Algarbii położone są na 

południowo zachodnim końcu Europy i są kraiem 

lądu stałego naybliżey Ameryki położonym, na po-

łudnie rozciągaią się około na 300 mil Angielskich 

(5 mi l na iednę polskąj wzdłuż a od wschodu na za-

chód 120 do 130 mil szerokości. Polityczne gra-

nice Portugalii stykaią się z czterema prowineyami 

Hiszpańskiemi to iest: Gal l icyą, Leonem , Estre-

madurą i Andaluzyą , s zachodu i południa oblewa 

ią Ocean At lantycki , bieg zaś rzeki M inho , Du-

ero , Tagu i Gwadyany stosownie do ich kierunku vr 

niektórych tylko mieyscaoh odgranicza od IJiszpanii. 

Zaledwie przeydziemy granice tych państw, uyrzemy 

ozarne wody Gwadyany,z t łumionym łoskotem toczące 
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ciemne swoie fale. Tain cisnęły się niegdyś na ićy 

brzegach tłumy hufców łyszczącemi pancerzami o . 

krytych Maurów i rycerzy ; tu bieg swóy szybki 

Arab wstrzymywał; tam upadł mężny rycerz , a 

na powierzchni krwawego strumienia tamowanego 

płynącemi trupami, unosiły się różno - barwne 

Turbany i chrześciańskie krzyże." Granice suche 

Portugalii traktatami z Hiszpanią są oznaczone. 

Portugalia dzieli się na sześć prowincyi. Entre-

Miuhoe Duero, Tras-os-Montes i l ie ira, skladaią pół-

nocną iey część, południową zaś zayinuic Portugal-

ska Estremadura , Alentejo czyli część kra i u poło-

żona na południowym i wschodnim brzegu rzeki 

Tagu, i małe Królestwo Algarbii. Admiuistracya 

prowincyi nie iest iednakowa , dzielą się one na 44 

Kainarkas czyli obwodów, z których każdy ma 

naczelnego rządzcę temu zaś podlegaią Korregidor 

Zuises de fora i Kamaras czyli Zuizes Ordinarios 

inaczey,, pe la ordenasam,, nazywani. — Ostat-

nich okręgi mogą bydź nazwane » subkomarcas 

dzielące się na mnieysze Vitenas, maią sędziów 

oddzielnych, którzy uznaią zwierzchnictwo powyżej" 

wzmiankowanych. Zuises de fora i Zuises ordina-. 

l ios." Cidade iest tytuł miast za szczególną łaską 

Królewską pozyskany , w nich ziiayduie się muni-

cypa l n i e zwana Kamara i są stolicami Biskupów 

lub Arcy-Biskupów. Miasta maiące nanieyszą lud-

ność , nazywaią się Villa , tytuł ten również za Kró-

lewskiem dozwoleniem otrzymać należy; każde z ta" 
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kich ma swoie Termo, to iest zarząd nad częścią 

okręgu. Alclca oznacza wieś, Lugar zowie się mała 

wioska , Casal zabudowanie ; Conctllio iest to kilka 

oddzielnych budowli mających iednego przełożone-

go , ¡ákich iest bardzo wiele w północnych prowin-

cyach. Jlonora, nazywaią się maiętności udzielone 

od korony w nagrodę odznaczaiących się zasług , 

tych zwierzchnictwo może się rozciągać tylko nad 

niektóremi Lugar, i mnieyszemi budowlami zwa-

ncini Kommonos. Przywileie iednak tychże ITono-

ra w późnieyszych czasachj znacznie by ły ograni-

czone i te tylko pozostały które przez Króla D y . 

onizyusza udzielone lub uznane zostały. Koutos iest 

szczególna mała zwierzchność, którey władza w 

niektórych tylko mnieyszych wypadkach ma mieysce; 

udzielana ona była naywięcey Biskupom i zakonni* 

k om , gdyż Honoras iedynie tylko świeckiemu sta-

nowi służą. Reguengos uważane są iako lenności, 

są to dobra na Maurach pierwiastkowo zdobyte, które 

korona darem albo pod warunkami iakiey zapłaty 

wypuszcza. 

Prowincya Entre Miilho e Duro odgraniczona 

iest na północ rzeką Minlio od Gallieyi, na wschód 

pnsiiłem gór zwanych Ma rango i G eres od Tras-os 

Jjiontes , na południe rzeka Duro oddziela ią ód 

lleiry. Prowincya Tras-os.montes z tąd ma nazwi-

sko, iż iest z tey strony gór Marnngo i Gercs po-

łożona , które ią od poprzednicy prowincyi na za-

chód oddz ie la j ; na północ ma Gall icyą, na wschód 
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Leon, a na południe graniczy z Beirą. Beira iest 

naywiększą prowiucyą, na wschód graniczy z Kró> 

estwem Leonu i Estremadrą Hiszpańską; na połu-

dnie z Estremadurą Portugalską i Alentejo; na pół-

nocy ma dwie poprzednie opisane prowincye Portu-

galskie; a od zachodu brzegami swemi w inałey 

przestrzeni dotyka Oceanu Atlantyckiego. Estrema-

dura na północ graniczy z Be irą , na wschód i po-

łudnie z A l e n l e j o , a od zachodu oblana iest Oce-

anem. Prowincya Alentejo styka się na północ z 

Estremadurą Hiszpańską ; na południe z Królestwem 

Algarbii , a na zachód z częścią Portugalskiej- Estre-

madury i z Oceanem. Królestwo obudwóch Algar-

bii z tąd tak nazywa się, iż dawniey brzegi iego 

morskie od przylądka S. Wincentego aż do Alrne-

rinu w Grenadz ie, odpowiadającego brzegom Airy-

k i , na których leżą Tanger i Ceuta rozciągały się; 

graniczy na teraz na północ z Alentejo , na wschód 

z Andaluzyą, od którey oddzielone iest rzeką Gwa-

dyana, a z południa i zachodu oblana iest Ocea» 

nem Atlantyckim. 

Większa część Portugalii w właściwern znaczeniu, 

zachodnią część półwyspu iberyiskiego zaymuie, i 

znaną była w starożytności pod nazwiskiem Łuzyta-

l i i i , którey mieszkańcy ,składaiąoy pokolenie nay-

śmielsze i naywalecznieysze nosili nazwisko Luzy-

tanów. Fenicyanie okrętami swemi zwiedzali brze-

gi tey kwitnącey urodzayilością kra iny , a po nich 

Kartagińczykowie. Portugalczykowie twierdzą, że 
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obydwa tc narody na ich brzegach miały osady han-

dlowe, gdy Jednak historya o tein nie wspomina, 

rzeczywistość przeto tego twierdzenia dotąd zosta-

nie wątpliwą , dopóki przez niezaprzeczone dowo-

dy wspartą nie będzie. 

Po zupełnćm wyzuciu Kartagińczyków z posia-

dłości hiszpańskich przez Rzymian , północna część 

Hiszpanii i Luzytanii by ły długi przeciąg czasu , 

polein morderczćy walki o zachowanie niepodle-

głości , którą nareszcie narody tamże zamieszkałe 

utraciły; i około 200 lat przed Narodzeniem Chrystu-

sa cały półwysep hiszpański został prowincyą rzym-

ską; a następnie przeiął mowę, zwyczaie i "prawa 

zwycięzców. Szczęty mocno budowanych wodocią-

gów, wspaniałych mostów i innych znakomitych bu-

wli, wszędzie są świadkami dawnego panowania rzym-

skiego, i ich systematu rządzenia, maiącego wielkie 

przedsięwzięcia na celu. W tym peryodzie półwysep 

Hiszpański dzielił się dwie wielkie'prowincve: »Pro-

vincia ulterior" zawieraiąeą w sobie Andaluzyą,Luzy ta. 

nią, resztę zaś kra in , składała prowineya zwana 

,,citerior'' i ztąd zdaie się, że ówczasowe granice Por« 

tugalii dotykały na zachód Oceanu atlantyckiego, a 

11 a południe rzeki Tagu, a tem samem, że zamy-

kała w sobie całą Gallicyą Hiszpańską i dzisieysze 

prowineye Miiiho^ Tras-os-Montes, Beirg i połowę Por-

tugalskiej Estremadury. 

http://rcin.org.pl



— 1 6 8 '— 
\ 

VIII. 

P O D R Ó Ż DO KRAKOWA w Lipcu i Sierpniu 

r. b .— (ffyiątek z poufałej listu udzielonego Re-

dukcji-) 

Jedynie dogadzaiąc życzeniu twoiemu posyłam ci 

niektóre postrzeżenia, zebrane podczas szybkićy mo-

iey przejażdżki do Krakowa, oraz pobytu mego w 

tem mieście i w okolicach. Wątpię , abyś w nich 

co nowego znalazł. Podróżuy zwiedzaiący dale-

kie kraie, łatwiey może czynić postrzeż< nia: tam-

wszystko go uderza, wszystko przedstawia sprzecz-

ność i nowość ; w własnym zaś kraiu , potrzeba do-

kładnie i gruntownie rozpatrzyć się , aby znaleźć 

co takiego, coby zaigcie z pożytkiem łączyło. 

Droga moia przypadła na Radom i Kielce do Kra-

kowa ; iechałem na Warkę i Jedlińsko. Od Warki 

do Jedlińska naysmutnieysza i naynudnieysza w świe-

cie droga, nędznej lasy sosnowe ¡korzenie , iedna 

tylko karczma w ciągu sześciu mil , z resztą sama 

knie ia , w którey żywego ducha nie napotkasz. Je-

dlińsk miasteczko prywatne biedne i ma łe , kościół 

tylko ma wielki i porządny , na tablicy iest napis 

wyrażaiący , ze świątynię tę zniszczoną przez Szwe-

dów, opuszczoną prze: dziedziców miasta i pro-

boszcza, podźwignął Andrzey Stanisław Załuski Bi-

skup Krakowski w r. 1752. 

Radom bardzo sprawiedliwie nazwać b y można 

częścią W a r s z a w y , utrzymane ¡ák nayporzadniey, 

hlice szerokie , kamienice obszerne, kilka p a ł a c ó w , 
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porządek, liczne sklepy, zapominać kazą , iż znay-' 

duiemy sięprowincyonalnem miasteczku. Szczcgólnićy 

zasługuie na wsspomnienie gmach X X . Piiarów", 

dwom przedostatnim Rektorom X X . Kamionowskie-

mu i Wolickiemu winien wyporządzenie swoie. — 

Przed r. 1791, przedsięwzięto wystawić obszer. 

ny kościół; iuż nawet zbudowano prezbitery-

uin i część murów, ale następne okoliczności prze-

szkodziły dokończeniu i gmach zamienił się w zwa-

liska. Wyporządzili go wspomnieni Rektorowi« ; 

od rynku wystawili gmach w którym mieści 

się Trybunał i szkoły Woiewódzkie; z gmachem 

tym łączy się kościół dosyć obszerny, skrom-

ny w prawdzie wewnątrz ale bardzo porządny i 

kształtny. Pałac Kommissyi Woiewódzkićy nieda-

wno ukończony, leży w oddaleniu za miastem; może 

dla tego aby miasto do siebie przyciągnął i skłoni ł 

do zabudowania tćy przerwy. Ogród publiczny 

młody ieszcze, na łąkach założony, iest obszerny i 

z dwóch stron obeymuie miasto; ulice i uliczki 

przerzynaią go w różnych kierunkach, wszystkie 

wysypane żwirem, ozdobione klombami i kwiatami. 

Starożytny kościół farny gotyckiey architektury o-

taczaią klomby i kwiaty, dziwną lecz przyiemn^ 

sprzeczność tworzące z powagą zaczernionych murów. 

Z Radomia wyruszyłem na górę S. Krzyską dla 

zobaczenia leyże góry i tamteyszego sławnego kla-

sztoru. Droga przypadła mi na Wąchock. Za Ra-

domiem zaraz kray slaie sig coraz bardzićy górzyst-
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szym i ciągle Jedzie się w górę. Wzgórki lasami 

kryte ł ą k i , pomiędzy niemi łany zbożem odziane, 

przyiemnićy bawią oko, aniżeli nudne iednostayno-

ścią swoią piaski Mazowsza. Za liędznćm żydow-

skiéni miasteczkiem Wierzbnicą , lcray coraz bar-

dzićy Jest rozmaitszym. Pod saméin Wąchockiem 

zaymuiący widok uyrzałem. Wzgórza któremi je-

chaliśmy a które nam zdała przedstawiały ciągłą ró-

wninę, nieznacznie posu waiącąsię w górę; nagle przer-

wało się obszernym że tak powiem wąwozem ; 

w nim u stóp naszych leżało nie wielkie miasteczko 

pośród którego czerniły się starożytne mury opac-

twa Cystersów; smugi przerzniętc rzeką ciągnęły 

się w poprzek, a z drugiey strony w górę wspina, 

•l'y się łany płowem żytem albo ieszcze zieloną ia-

rzyną na przemiany okryte. Przyjechaliśmy do Wą-

chocka przez most na rzece Kamienne'y nie daleko 

fryszerek rządowych, w których przekuwaią suro-

wiec żelazny, na sztaby do handlu i wyrobów zda-

tne. W miasteczku tćm kościół i klasztor X X . 

Cystersów iedynie zwrócił naszę uwagę; prócz nie-

mego bowiem ressta miasta składa się tylko z do-

mów nie wartych wspomnienia. Udaliśmy się do Re-

ktora szkoły Wydi ia lowćy Wąchockiey; ten przy. 

i ą ł nas uprzeymie i gościnnie i wszedzie oprowa-

dzał . Udi ie l i ł nam także niektórych szczegółów 

o zakonie i dawnych dostatkach X X . Cystersów.— 

Po zniesieniu lego zakonu dobra i gmachy rząd ob-

ją ł , kościół zamieniono na parafialny, a w klaszto* 
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1'te mieszczą się urzędnicy górnictwa i składy do« 

aorstwa Suchedniowskiego. Smutny widok przed-

stawia teraznieyszy stan tych gmachów, a zwłaszcza 

obszernych sal i cel klasztornych. Są one w zu-

. pełnem opuszczeniu; sklepienia pozieleniały od za-

eiekaiącey wody, powyrywane posadzki kamienne, 

opadłe suf i ty , powyłamywane deski , powybiiane 

okna, zdaią się wskazywać ślady nieprzyiacielskic-

go napadu, a iednakże są to tylko jniestaranności sku-

tki. Taki iest los prawie wszystkich starodaw-

nych w kraiu naszym pamiątek. Sam kościół O-

pactwa nie zbyt wielki ale posępny , w gotyc-

k im stylu, przypomina czasy xiążąt Piastów za któ-

rych go założył Gedeon Biskup Krakowski z r. 1179. 

Ściany pokryte a raczćy zeszpecone są późniey-

szerni malowaniami; iak się zdaie z epoki Augusta I I : 

Jch przedmioty oraz wykonanie, wskazu j smutną 

ciemnotę owych czasów. Klasztor Cystersów w Wą-

chocku bogate posiadał dochody, same Kuźnice 

miały mu czynić przeszło 100,000 z łp . Ci któ-

rzy pamiętaią pomyślny byt tego zakonu, mówią, że 

Cystersi odznaczali się zawsze wielką gościnnością 

dla wszystkich podróżnych, tak szlachty iak prostego 

ludu. Bardzo wielu studentów mia ło iedzenie z i ch 

s to łu , a na ośmiu by ł fundusz na wszystkie ich po-

trzeby. Teraz fundusz len z redukowano na złp« 

360 na każdego. 

, l )roga od Wąchocka ku S. Krzyżowi iest coraz 

to bardziey zaymuiąca; idzie nad Kamionną; po ie 
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rosłe, po drugićy obszerne ł ąk i , w środku rzeka, 

za nią znowu łasy na wzgórzach, a między niemi ku-

l-zą się piece żelazne. Widoki wprawdzie by ły 

piękne ale za to droga coraz to gorsza , doły 

wyrwane przez wodę spadaiącą z góry ani raz po» 

śpieszać nie dozwoli ły; to wspinaliśmy się na spa-

dziste wzgórza, to znowu zie/.dźaliśmy z bardzo przy-

krey pochyłości. 

Nie doiechaliśmy na noc do S łup i , miasteczka leżą' 

Cego pod górą Sio Krzyską i nocowaliśmy o dwie mi l , 

7. tamtąd w Rzepinie t gdzie nocleg dosyć był niewy-

godny. O wschodzie słońca wyruszyliśmy ku S. Krzy* 

y.owi, który iuż tak widać było iak gdyby o kilkaset 

kroków by ł przed nami. Nawykłemu do widoku 

samych równin koło stolicy, mocne wrażenie uczy-

n i ły te pierwsze wzgórza; Jechaliśmy zwykle ich 

szczytem; po obu stronach bawiły oko nasze, to łą-

k i snuiące się wąwozami , to niwy ze zbożem , to 

wioski w głębi wąwozów umieszczone i ocienio-

ne drzewami. Oraz ten lubo w rzeczy swoićy za, 

wsze toż sarno wystawiaiący 4 zmieniał się co chwila 

i rozmaitością swoią przyjemnie zaymował. Przed o-

czytna zaś góra S. Krzyska cała lasem okryta,z dwoma 

pomnieyszemi obok siebie Wzgórzami, iakhy że tak 

powiem pierwszemi wałami swoiemi, co raz to wyrut . 

u ićy przedstawiała się oku. Tak doiechaliśmy do Słupi 

nowóy, miasteczka u spodu góry Swięto-Krzyskiiy, 

ale iuż w znacznćy wysokości, uważaiąc poprzednie 

192 
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bkolice poł j ionego. Pochyłość góry nic iest zbyt 

stroma w tey stronie, ale iednak dosyć nużąca. O 

kilka staiów za miasteczkiem pod samym lasem, iest 

posąg klęczącego rycerza wyrobiony z kamienia pia-

skowego , we zbroi. Tizeźba niezmiernie gruba i 

niekształtna zdaie się oznaczać bardzo daleką staro-

żytność. Nie mogliśmy żadnych powziąźć wiadomo-

ści o tym posągu. Cała góra zasłana iest odła-

mami skały rozmaitćy wielkości i kształtu , które 

wstęp na nią dosyć ułatwiaią , służą bowiem za-

miast wschodów. Regularne obcięcie wielu z tych 

odłamów , wzbudziło może mniemanie , że do 5a-

kióy starożytnćy pogańskićy świątyni na leża ły , ale 

nic nie postrzegliśmy coby usprawiedliwiało to zda-

n ie ; z resztą nie będąc biegły w starożytnościach 

oyczystych , zostawiam sprawdzenie tych domnie-

m a ń , uczopym naszym gorliwym o narodowe zaby-

tki, a którzy zapewne nie omieszkaią zwiedzieć i o " 

pisać dokładnie góry Sto-Krzyskiey. Możnaby wje 

chać na sam szczyt tey gó ry , ale to iest rzecz bar-

dzo przykra i tylko parokonnym lekkim wózkiem 

dokazać by tego można. 

Blisko godzinę szliśmy na sam wierzchołek góry 

gdzie stoi klasztor i kościół Benedyktynów. Za-

chwycaiący iest widok z tego mieysca. Gdyin ie-

chał do góry Sto {irzyskićy nie zdawała m i się tak 

wysoka, ale z ićy szczytu widziałem okoliczne wio-

ski i wzgórza pod nogami moiemi. Mgła panuiąca 

to powietrzu i brak dokładnćy perspektywy pozba-
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wiły, m ię widzenia wież Krakowa i ¡¡zezylugór Kai'paó-i 

kich które iuż z tego mieysca dostrzeż, można. —= 

Znayduiąc się na szczycie góry sławney tylu po-

daniami ludu , nadaremnie szukałem jakiegokol-

wiek śladu odległey starożytności, zabytków Mieczy-

sława i Chrobrego a nawet późnieyszych Królów. —1 

Wszystkie zniszczyła ręka czasu , nieprzyiacioł i 

pzypadku. Pożar około roku 1782 zdarzony , zni-

szczył ««pełnie dawny kościół , tak , iż posągi z 

kamienia ciosowego na] iego szczycie umieszczone 

przygniotłe ciężarem swoim sklepianie kościelne. 

Ostatni Opat Sto-Krzyskj Xiądz Nicgolewski zaiął 

się odbudowaniem tego gmachu, co uskutecznił po-

dług tegoczesney zupełnie architektury- Wyslawa 

tego kościoła nie uderza patrzącego; gdyż przymu-

rowana do klasztoru i z dawnego gmachu pozostałóy 

kaplicy nie tworzy odrębney całości, ale wnętrze 

za to odznacza się piękną architekturą i szlachetną 

prostotą. t Na wielkim ołtarzu stoi kula ziemska z 

krzyżem , w niey chowaią sanctisimum. Nad nim 

iest obraz pędzla Szmuglewicza wyobrażaiący Tróyco 

S. S z e ś ć iest ołtarzy pobocznych, nad każdym obraz 

ręki Szmuglewicza, wyobrażaią one: 1. Śmierć Sgo 

Józefa. 2. Śmierć Sgo Benedykta na łonie otacza-

jących go zakonników. 3. Widzenie się Sgo Bene-

dykta z Stą Scholastyką. 3. Objawienie się Anioła 

Bożego S. Emerykowi nakazuiącego złożyć mu w ko-

ściele na Łysey Górze , późniey Sto-Krzyską zwa-

ney , to co ma najdroższego przy sobie, to iestczą-
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stą z drzewa Kr«y£a S. 5. Znalezienie S. Krzyża 

przez Stą Helenę. 6. Niepokalane poczęcie N . Pan-

ry . Obrazy t e , dzieła tak wielkiego mistrza , nie-

zmiernie są uszkodzone panuiącą w tym kościele 1 

w murach klasztornych wilgocią , która mimo 

znaczney wysokości mieysca iest tak wielka , że w 

d/ień pochmurny lub dżdżysty kroplami z mnrów 

i obrazów spływa. Obrazy t e , wyglądaią iakby 

zupełnie wypłowiałe albo wyinokłe , ieden nawet iuż 

rozdarł się od wilgoci , i ieżeli czas nieiaki ieszc/.e 

w terc mieyscu pozostaną , ulegną zupełnemu zn i . 

czczeniu. — Życzyć potrze ba , ażeby kazano ie 

wziąźć z tego mieysca, tein bardziey, że klasztor 

S. Krzyski zupełnie iest pusty i tylko trzech xięży w 

n im się znayduie. Możnaby oryginały zastąpić ko-

p iami uskuteeznionemi przez uczniów Uniwersyte. 

tu , oryginały zaś wyrestaurowane umieścić w ga-

łeryi uniwersyteckiej" ieżeli ią m ieć będziemy. Or-

gany kościelne z mocy i czystości LOBÓW maią zaletę-

Z kościołem łączy się kaplica, ochroniona od po-

iśaru który dawny kościół zniszczył; w niey chowaią 

drzewo Krzyża Świętego, Malowania alfresoo na 

na ścianach i kopule, wyobrażaią historyą dostania się 

tey relikwii do kościoła Sto-Krzyskiego: iest ona na-

stępuiąca: — Sty Emeryk syn Stefana Króla Węgier-

skiego miał cząstkę drzewa Krzyża S. i zawsze ii 

nosił przy sobie. Polował razem z Bolesławetr 

Chrobrym i aż w to mieysce zapędził się za iele-

piem. Tu nagle znikł mu xwierz, a gdy zdumiony 
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spoglądał w około siebie i nie wiedział w któriji 

stronę się zwróc ić , usłyszał głos Anioła wołaiąc.y 

nań aby mieyscu temu oddał to co ma najdroższego 

przy sobie, z łoży ł więo w tym celu w ręce Bolesła-

we Chrobrego ułomek drzewa Stego-Krzyża, a Bole" 

sław wystawił kościół i klasztor Benedyktynów , w 

mieyscu dawnóy świątyni Pognńskiey , oraz kościół-

ka zbudowanego z drzewa w roku 966 przoz Mie-

czysława 1. i Dąbrówkę , a który pogaństwo było 

zniszczyło i zakonników wymordowało. Oprócz te-

go iednego podania, Przeor nie umiał powiedzieć mi 

żadnego, zgoła zatarte są w tem mieyscu wszelkie 

ślady starożytności. 

W gmachu mogącym przeszło 89 zakonników po-

mieścić trzech tylko błąka się teraz iakby smutne 

szczątki upadłćy świetności swego zak onu. Ci lu-

dzie nie maiąc tam żadnego zatrudnienia, tęskne i 

bezczynne życie prowadzić muszą. Jeżeli gdzie to 

naywłaściwiey byłoby ustanowić na Stym krzyżu 

seminarjumi nowieyat Benedyktynów, których zakon 

n ie iest w kraiu naszym zniesiony; na i nny cel 

niepodobna użyć tak obszernych gmachów: w prze-

ciwnym razie podpaśdź muszą nieomylnemu znisz-

czeniu. 

Obeyrzeliśmy wszystkie mieysca klasztoru. Bi-

blioteka była w sali z galeryą , mogącey około 10,000 

xiążek pomieścić, zabrano ią dla biblioteki uniwer-

syteckieyjleży ieszcze na podłodze ze dwieście podar-

łych i podcfcklowanych Voluminów. Dawna Bi-
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filioteka była w mnieyszey sali a przy rjiey znay-

(3 o wał się skarbiec klasztorny, znany tylko nąy-

starszym zakonnikom, pod przysięgą, że"nikomu nie 

wydadzą wiadomości o nim. Gdy _xiążki przenoszo-

no do nowey sali będzie temu lat trzydzies'ci i ki lka; 

braciszek ieden przeczytał w porzuconym przypad-

kowo piśmie wiadomość o tym skarbcu, zmówiwszy 

się z dwoma innemi wykradli złoto i kleynoty i z 

klasztoru uszli. Niewiadomo dokładnie iak wielki 

by ł ten skarb i iak dawnego czasu zasięgał. Część 

odebrano zbiegom, część zaś strwonili. Resztę sprzę-

tów srebrnych i kleynotów zabrał Rzgd Austryacki, 

od których ceny ustanowioney, przez siebie, płacił 

rocznie klasztorewi 14,000 z łp . Ostatni opat Sto. 

I i rzyzki ; ten któremu spalony kościół winien po-

dźwignienie swoie; przeżył był że tak powiem samego 

siebie, doczekał się zniszczenia klasztoru, spustosze-

nia gmachu, i umarł w roku przeszłein maiąc lat 

dziewi|dziesiąt z okładem. 

Bodzentyn miasteczko na drodze z góry Sto Krzy-

skiey do Kielc, składa się /. duóch części; ma d«'a 

rynki; część iedna otoczona iest murem i obeymuie 

zamek iuż zupełnie spustoszały i kościół. Posąg S-

Floryana na kamiennym obelisku, i nadgrobek na 

cmentarzu przy kościele, oto iest wszystko co go-

dnego wspomnienia znalazłem w tern miasteczku, 

kościoła nie widziałem wewnątrz, bo po południu 

organisty nie można było wyszukać. Z Bodzentyna 

idzie droga okało klasztoru S. Katarzyny leżącego 
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pod samą górą tego nazwiska. Położenie tego niiey* 

soa bardzo iest zayinuiące. Daley iechaliśmy samym 

wierzchołkiem dosyć znacznych wzgórzów, maiąc pa 

pr»A-ey i po lewey stronie liczne wioski, osady, i la-

sy leżące w dole. Z laintąd z dosyć przykrey wy-

sokości spuściliśmy sig na płaszczyznę w pobliżu 

Kielc. 

Kielce dawniey miasteczko biskupie, teraz stoli, 

ca Woiewództwa, dalekie iest od wyrównania miastom 

od dawna zabudowanym znacznieyszemi gmachami 

z Łowiczem co do wielkości można go porównać. Ko-

ściół katedralny odznacza się wspaniałością; iest w 

nim wiele nagrobków wystawionych biskupom Kra-

kowskim i innym z możnieyszey szlachty polskiey* 

Wmieście lem iest wszystko co do wygód życia służyć 

może. Udałem się do Białogoni osady fabryczney pod 

Kielcami; dla zobaczenia rządowych zakładów górni-

czych. Po drodze wjechaliśmy na gorg Karczówka zwaną 

est na niey Klasztor X X . Bernardynów, pod lą górą 

by ły dawniey kopalnie ołowiu, świadczą to liczne 

doły i studnie iuż po większey części zarzuczne. — 

W Białogoni w mieyscu gdzie była dawniey huta, 

zwana hutą Alexandra, do wytapiania rudy miedzia-

ney służąca, iest teraz tokarnia, na którey toczą z 

lanego żelaza ogromne walce, koła, śruby, oraz po-

mnieysze narzędzia żelazne. Takarnia ta służy po-

większey części do wyrabiania machin do zakładów 

górniczych. Zapytałem się dla czego rozebrano piec 

który w tein mieyscu stał dawniey? Odpowiednia« http://rcin.org.pl
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ho mi, że gdy kopalnie na Miedzianey górze wodą 

zaszły i przestano ztamtąd wydobywać rudę, piecteti 

nie by ł potrzebnym i zamierzono w innem niiescti 

większy i lepszy wystawić. Droga do Kiakowa r. 

Kielc idzie na Białogonią a ztamtąd na Chęciny. 

Za tą osadą naypięknieyszy pokazał się nam widok. 

Stroma góra lasem okryta, zdawała się zupełnie za-

mykać górę; zbliżywszy się postrzegliśmy wąwóz 

przez który płynęła rzeka dostarcziiąca wody za-

kładom w Białogóni, po obu iey brzegach było wą" 

skie pasmo ł ąk i , las z ieduey strony cały świerko-

wy, z drugiey lipowy, wznosił się ua bardzo znaczney 

spadzistości, iednego iasna drugiego ponura zieloność 

odbijały się wzaiemnie, droga zrobiona a raczey 

wyrąbana w skale szła u spodu góry; dodaymy do te-

go promienie zachodzącego słońca, które wierzchoł-

ki lasów świerkowych pozłafcały, kilka chatek i m ł y " 

na rzeczce a mieć będziemy kraiobraz godny iak 

mniemam pędzla malarza. Już się zmierzchało kie-

dy przyjechałem do Chęcin; spiesząc do Krakowa do 

celu moiey podruży nie widziałem kopalni marmu-

rów. Miasteczko Chęciny leży pod górą na którey 

szczycie stoią zwaliska zamku Kazimierza WgO, iest 

w nim porządny rynek i ki lka starodawnych do-

mów. Przez wąwozy w górze skalistcy idzie droga 

do Jędrzeiowa porządnego powiatowego miasteczka.Od 

Chęci ii aż do samych Wilczkowie droga iest iedno. 

stayna i nic zaymuiącego nie przedstawia; wzgórza 

i wąwozy koleyno po sobie następujące tworzą całą 

http://rcin.org.pl
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ioy rozmaitość. — Chocia/, ziemia iest gliniasty 

urodzaie były bardzo mierne, niewiem czy to iest 

skutkiem opoki którą tylko paro stóp ziemi 

mieysc ,ni pokrywa; czyli tez że po większey 

części trakt idzie przez role dalekie od wiosek a 

zatem nie uprawne dobrze, a bardziey ieszcze że 

idzie przez dobra po supry mowanych klasztorach, 

i margrabstwa pińczowskiego, których pierwsze iak» 

w ciągłey dzierżawie z rąk do rąk przechodzące, 

drugie obarczone długami i processami nie mogą 

znaydować się w kwitnącym stanie. 

Od Wilczkowie zaczyna się okrąg Rzeczy pospolitćy 

Kraków: i w tćm to mieyscu kray zupełnie inną po-

siać przybiera. Wieś Wilczkowice leży w bardzo pię-

knem położeniu, pod górą nad bystrym strumieniem 

który ią kilkakrotnie przecina. Trakt bity idąc, 

wzgórzem panuie nad domami wieyskiemi, które 

zacienione ogródkami nad samym struifiieniem leżą, 

i tylko ich szczyty z pomiędzy drzew przeglądają. Za 

wsią kilkakrotnie zakręca się trakt około wąwozów, 

az nareszcie wyjechawszy na górę postrzegamy w 

odległości około półtory mili, starożytne miasto Kra-

ków. — Błyszczą się wieże licznych iego kościołów. 

Trzy mogiły, na prawo Wandy, na lewo Kościuszki, 

a w prost za miastem na Podgórzu, mogiła krakusa; 

tworzą że tak powiem tróykąt w środku którego 

leży starożytna Polski Stolica. — Pola bogatym o-

kryte żniwem, przerzniete są ł ąkami , i strumienia* 

Itr, po nad klórcmi leżą wioski sadami umaione, o-« 

http://rcin.org.pl



— 2 0 1 '— 

Nnyświętijieysia pogoda spiayiała gdyśmy nad wie-

czorem do Krakowa wiczd/.ali, i tein pieknieyszeml 

czyniła i okolice i widok miasta. 

[Dokończenie nastąpi.) 

IX . 

Jslandia i fi eh la. 

i 

Zawinęliśmy do porta Thorłakshaon. — Nie mó-

żna uniknąć mocnego wzruszenia patrząc na podar-

tą wulkanami i okropnie z burzoną Jslandyą, gdzie w 

wspaniałym nieładzie powalone wznoszą się góry. 

Role ciągną się tam pod sklepieniami niezmiernych 

skał, łąki obok pokładów lawy a na górach wrą 

ieziora gorącey wody. Tu nad przepaścią wisi gó-

ra lodu, tam szumi i huczy morze w otchłaniach, 

których wypalone i zwapniałe ściany świadczą o 

ogniu podziemnym który ztąd niegdyś wybuchał. 

Wszystko to mocno mię uderzyło; z taiemną 

radością dowiedziałem się ze nasz uszkodzony S. 

Piotr musi tu bydż naprawiony, co nas zatrzyma 

naymniey czternaście dni przy brzegach Jslandyi. 

Mogłem przeto używać zupełnie widoku wspania-

łości okropney i dzikiey natury, mogłem czynić 

wycieczki w głąb wyspy i widzieć Heklę, tego ogni-

stego olbrzyma północy, który w swym śnieżnym 

wieńcu, przy wiszorach lodu i strumieniach lawy, 

grożnieyszy, wspanialszy iest niż wszystkie Wulka-

ny południa. 

http://rcin.org.pl
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Nieniasz pewnie żadnego brzegu któryby miał tak 

wiele skal, haków i otchłani iak brzegi Jsandyi. T u 

odnogi morza przechodzą po podcałą prowincyą i 

znowu na przeciwnym brzegu w morze. Kotwice 

nasze stały w mieyscu, w którym prędy od brzegu 

wlewały się w morze, popłynąwszy iak się zdawa-

ło po pod prowincyą Guldbrighe od Voga Stape 

(w północney stroaie) aż do uyyścia rzeki Older-

Ryby płynące w niezmierney ilości z morza biegu-

nowego do brzegów, nikną często przy J^oga Sta-

pe; rybacy którzy za n imi pędzą znayduią ie zno-

w u w porcie Thorlakshayn położonym ku połu-

dniowi, nie widziawszy ich wcale płynących około 

przylądka dzielącego obydwa Porty. Te podziem-

ne kanały i otchłanie są bez zaprzeczenia skutka-

m i wulkanicznego ognia; gdzyż ziemia musi bydś 

wewnątrz podobnie zburzona i podarta iak na po-

wierzchni. Sztokfisze i inne ryby lubią przeby-

wać w tych otchłaniach i lochach wodnych. Bydż 

może iż znayduią tam dobre pożywienie; moie tam 

iest mnóstwo rozbitych drobnych zwierząt, które 

tym rybom biegunowym służą do pożywienia.Jsłand-

czykowie rzucaią się t> wielką śmiałos'cią na te ot-

chłanie i wiry, i maią do tego ośmiowiosłowe czół-

na . Na nich bywa 12 do i5 rybaków do zarzu-

cania sieci lub wędy. Można powiedzic'ć iż morze 

żywi Jslandyia. Ryby są t u powszechnym schro-

nieniem ludz i i bydła , ryby są tu takie pieniędz-

mi , niemi bowiem opłacaią Kró lowi podatki i pen 

sye proboszczom. http://rcin.org.pl
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P r z e d s i ę w z i ą ł e m wstąpić na H e k l ę . W t y m ce-

l u w y b r a ł e m się w drogę z d w o m a m a y t k a m i i ie-

d n y m p r z e w o d n i k i e m Js landzkim. K t o p o d f ó ź u i e 

w tym kra iu , niech się nie spodziewa znaleść wsi 

i miast. P o d o b n y c h zbiorów mieszkań niema J • 

s landya. W d o b r e m położeniu stoi naywięcey i o l u b 

12 f o l w a r k ó w . W nich p r z y y m u i ą gościnnnie c u d z o -

z iemca, tak,iż bez zapasu żywności może objechać w y -

spę ieżeli ty lko m a dosyć m ę s t w a ieść suszone m o r -

skie r y b y gotowane w t lustości p s ó w m o r s k i c h . — 

W Niedzie lę będzie w p r a w d z i e suto u r a c z o n y , gdyż 

wtenczas przychodzi na stół k a w a ł e k w ę d z o n e y b a -

raniny , a na desert posuwaią tak d a l e c e s w ó y zby-

tek iż pozwalaią sobie ieść m a ł y placek z m ą k i . 

N i e ma wcale lasów na wyspie, l u b o czasem n a -

potyka się w zapadley ziemi a lbo p o d żużlami n a 

pnie d r z e w i gałęzie brzez iny które się d o t ą d u -

t r z y m a ł y l u b też są s k a m i e n i a ł e . D a w n e Sagi mó-

w i ą o w i e l k i c h lasach w rozmaitych okol icach J -

slandyi . Zkądże w i ę c nastąpi ło ogołocenie z nieb 

w y s p y ? B y ł o ż b y w skutek oziębienia admosfery? 

k t ó r a zdaie się iż w ca łey reszcie E u r o p y s ta ła się 

ciepleyszą? T o iest ty lko pewna; że tę zmianę Is lan-

d y i m ó g ł iedynie sprowadzić ważny przypadek w na-

turze. B y d ż może iż to zrobi ły w y b u c h y H e k l i , 

k t ó r a w e d ł u g , Landnamabko czy l i roczników k r a -

i o w y c b , zaczęła w r o k u ioo/j. ogień wyrzucać . 

Wiatr południowo-zachodni iest bardzo szkodli-

wy dla powiatów Aaghharwall, Aarnoos i Guld• 

frringhe. Wicie od strony Ilekli i niesie z sobą http://rcin.org.pl
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^błeki popio łu i zwapnionego piasku, które daleko 

i szeroko zakrywaią pole i pozbawiaią o w c e wsze ł -

Jiiey i y w n o ś c i . M o c n y w y b u c h r . 1766 tak o k r y ł 

kray p o p i o ł e m ; , iż wszystkie t rzody p o z d y c h a ł y z 

g ł o d u ; o w c e w p r z ó d zjadły wełnę iedna na t łrugiey. 

L e c z H e k l a nie ty lko sama przez się iest nieszcę-

ścięm kra iu . Ogień ziemski zdaie się ściągać ogień 

z niebios. Meteory ogniste s-l w Jsłancłyi p r a w i e 

zupełnie zwyczaynemi . Często pokazuią się kule 

ogniste na górach i spadaiij p o t e m na lepianki. 

Z t ą d n a z y w a ie l u d kulami morderczemi. C z ę s t o 

i ikazuią się w postaci p o ł u d n i o w e y i w tenczas xo-

\vią ie mieczami śmierci. Lapterdur, czyli ogień 

niebios powstaie zwykle w bliskości lub w okol icach 

l l e k l i . D w a razy iuż wszczęty tym sposobem po-

¿ar zniszczył g ł ó w n y kościół w Scallholt.. Jest to 

j e d y n i e znacznieysze mieysce w Is landyi gdzie tak-

że B iskup ma swoię stolicę. 

J m daley postępowal iśmy w naszey w ę d r ó w c e , 

tem bardziey dziwiono się po F o l w a r k a c h nad na-

szem p r z e d s i ę w z i ę c i e ^ i wszędzie starano się od-

wieść nas do niego. Mówiono nam o O l b r z y m a c h 

s iedzących na ieziorąch ognistych, o legionie pod-

ziemnych iak Harpie ubranych d u c h ó w , z które-

nii będz iemy musieli walcąyć mężnie i śmiało. 

Przechodzi l i śmy przez wie le dolin powiatu Han-

d a r v a l , które niegdyś b y ł y zamieszkane a clziś są 

z u p e ł n i e puste , gdyż w y b u c h y w u l k a n u zasypały 

je kamieniami, popiołem i c z a r n y m piitskiem. Po http://rcin.org.pl



bokach l lekl i wznoszą się niższe góry z których każ-

da ma swóy krater. Kiedy Hekla wybucha tedy i 

te małe wulkany \vyrzucaią lawę i stopione kamie-

nie. Bli/.cy stóp l lekl i pokazuii} się niezmierne stru-

mienie skrzepley lawy, wyglądaią one iak ramiona 

uśpionego Olbrzyma. 

Tu dopiero zaczęliśmy doznawać t rudnośc i , mu-

sieliśmy z wielką ostrożnością postępować, zwykle 

pomiędzy świeżemi blokami zuzlów z których gdy-

śmy się wygrzebali musieliśmy przebywać otchła-

nie, skały, i kamienie, które często pod nogan»1 

naszemi staczały się w głębinie. Gdyśmy nako-

niec wydobyli się z tego z wielką trud nością, po-

kazało się żeśmy dopiero ieden wał pr zeszli. Od-

tfr.ł dopiero zaczynał się prawdziwy wulkan. Je-

dnakże przebyliśmy go łatwiey niżeli się żdawałoz po-

początku. Wstępowaliśmy bardzo łatwo na urwi-

ska, chociaż lawa trzaskała pod naszymi nogami. 

Wkró tce przywykliśmy do tego pozornego niebez-

pieczeństwa-. Małe okrągłe wa ły , u ła tw ia ły nam 

wspinanie się coraz wyżey, Z wielkim zadziwieniem 

znałezliśmy mnóstwo soli, leżącey w wydrążeniach 

i rozpadlinach, gdzie ią woda deszczowa zmyć nie-

mogła . Zdaie się przeto podobna do prawdy, iż 

wczasie wstrząsnień i wybuchów wu lkanu , otwiera-

ią się pod morzem otchłanie przez które niezmier-

ne massy wody sloney wpływaią w ogniska pod-

ziemnego ognia, który poteai przez kratery wy-

rzuca bałwany soli. 

205 
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W y z e y g ó r a okryta by ła śniegiem. O b ł o k i idąc 

za pociągiem e l e k t r y c z n y m g r o m a d z ą się o k o ł o 

w i e l k i e g o krateru. G d y ś m y się nakoniec do nie-

go dostali , u j r z e l i ś m y obszerną otchłań, k t ó r a t y l -

k o z tąd z a s ł u g i w a ł a na u w a g ę , że b y ł a k r a t e r e m 

I l e k l i . T u znalezliśmy niezmierne k a w a ł y zuzli 

k a m i e n n y c h , s k a ł , tudzież m n ó s t w o l a w y , p o p i o ł u 

i p iasku, k t ó r e w y r z u c o n e w górę , spadały na po-

w r ó t obok krateru l u b w n i e g o , i znowu go na-

p e ł n i ł y . C i c h y w i a t r zawiał o d strony m o r z a , 

r o z r z ą d z i ł obłoki i iaśniey ukazał szczyt góry; w t e -

dy d o p i e r o dostrzegl iśmy p o d a r t y płomieniami lo-

d o w a t y wiszar nad Heklą . S ł o ń c e łamiąeemi się 

promieniami m a l o w a ł o na o b ł o k a c h fantastyczne, 

p u r p u r o w e , zielone, pomarańczowe i skar łatne po-

stacie, iakby w w i e ł o k r o t n e m iak iem p r y z m a c i e , 

b lask z łota zaiaśniał razem z o g n i e m k l e y n o t ó w . 

P o d c z a s k iedy się l ó d topi , z jawiaią się często d w a 

t r z y , a czasem cztery , bardzo iasne s łońca. I ten 

zadziwia iący meteor z a y m o w a ł S k a l d ó w . G o d n ą 

u w a g i , że p o d tym w z g l ę d e m poeci p ó ł n o c n e g o 

bieguna zgadzaią się z Indyyskiemi . M y t h y S a n -

skri tu m ó w i ą , że w czasię z a ć m i e n i a , w i e l k i wąż 

zasłania xiężyc, i dla tego to w Indostanie p o d -

czas c iemności panuie wie lka niespokoyność, w s z y -

scy lękaią się o los xiężyca. K i e d y w Is landyi 

pokaże się k i lka s łońc czy l i H i n a - S o l e r , t e d y 

mieszkańcy m ó w i ą , iż d w a y W i l c y ścigaią s łońce 

w celu iego pożarcia; mniemaią przy tein, iż skle-
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pienia niebios s t a ł y b y się zupełnie ciemne i zaraz 

świat zosta łby z b u r z o n y , g d y b y nieszczęśc iem u d a -

ło się w i l k o w i s łońce u c h w y c i ć . 

C z y l i ż to nas ma u d e r z a ć , że I s l a n d c z y k o w i e 

tak w y s o k o stoią w poezyi , k iedy tak wspania łe 

z jawiska n a t u r y , p ł o n i c e W u l k a n y obok pysznych 

p a ł a c ó w l o d u i m e t e o r ó w o g n i s t y c h , cłziałaiij na 

ich wyobraźnia . Możesz zadziwiać, że poezya I s l a n d z -

ka ma tak kolosalne obrazy i dz ia ła tak potężnie 

i b u r z l i w i e na serce? — Przeto także i ten w y r o -

d z o n y dziś' naród , m i a ł w średnich w i e k a c h s w ó y 

czas- h o m e r y c z n y . Sturleson daie n a m w i a d o m o ś ć 

o k i lkuset poetach Is landzkich. P ó ł n o c n y ten na-

r ó d zrobi ł także te wielkie postępy w żeg lars twie . 

Już nie w ą t p l i w a iest teraz , że Is łancłczykowie da-

w n o przed K o l u m b e m o d k r y l i A m e r y k ę n a z y w a l i 

ią W i n e l a n d , czyl i k r a i e m w i n a . Z a E r y k a czer-

w o n e g o zaludni l i G r e n ł a n d y ą . W ich d a w n y c h 

p r a w a c h znayduią się ś lady minionćy znakomitey 

cywi l izacy i i k u l t u r y . P o d o b n i e w i d z i e ć to m o ż n a 

z ich u s t a w s ą d o w y c h . Język wyroclz i ł się iuż o d 

w i e l u w i e k ó w . Publ iczne sądy o d b y w a n e na t a r -

gach, na k t ó r e w ł o ś c i a n i e ze wszystk ich części w y -

spy p r z y b y w a j w ce lu sprzedarzy p ł o d ó w rolni-

czych i b y d ł a , p r z y ł o ż y ł y się w i e l e d o zepsucia 

pierwotnego ięzyka is landzkiego. C i ludzie zatrzy-

niuią łac ińskie s ł o w a i wyrażenia z m ó w m i e w a n y c h 

przed sądem; często ocl prostego c z ł o w i e k a us łyszeć 

niożna p o z d r o w i e n i e w w y r a z a c h , Vale domme l u b 
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Salus et honor. Mięszaią także w m o w ę swofę 

m n ó s t w o angielskich, f rancuskich i h o l l e n d e r s k i c u 

w y r a z ó w , przez co ich ięzyk staie się poligloltą, w któ-

ruy każdy naród ma swóy u d z i a ł , łnaczey się a-

toli dzieie na b r z e g u p ó ł n o c n y m w y s p y , gdzie ni-

g d y nie wysiadaią cudzoziemcy i gdzie ięzyk skal-

d ó w ma się ieszcze z n a j d o w a ć w c a l ć y swoiey ca-

ł o ś c i , i bogactwie. N a p o ł u d n i o w y m b r z e g u nie 

można iuż poznać Islandzkiego. T a k przynaymnioy 

m ó w i ą duńscy znawcy i ę z y k a , zaynmiący się sta-

rożytnościami tey poetyczney w y s p y . Z tem w s z y -

stkiem nie iest ieszcze i tu zupełnie zapomniany. 

W czasie p o b y t u naszego w Singjur, wiosce w 

powiec ie S ingawal l , w i d z i e l i ś m y iak włośc ianie z 

zadowoleniem opowiadal i sobie powieści d a w n y c h 

s w y c h s k a l d ó w i iak przy tem czul i wszystkie deli-

katne przenośnie i poetyczne piękności . 

G o d n e u w a g i podobieństwo zachodzi m i ę d z y ko-

bietami Is landzkiemi a normandzkiemi . T a k w ie-

d n y m iak i w d r u g i m krai i i , noszą d ł u g i e czapki 

zakończone spiczasto i rozmaicie ozdobione z łotem. 

P o c h o d z ą zapewne o d zachodnich i w s c h o d n i c h G o -

t h ó w ; ich potomkami b o w i e m są I s l a n d c z y k o w i e 

i N o r m a n d o w i e . Islandzkie kobiety maią nawet 

t w a r z podohnieyszą do normandzkich . W dzi-

kim, zburzonym krain , p e ł n y m zwalisk i g r o z y , w 

sąsiedztwie dzikich L a p o ń c z y k ó w , S a m o i e d ó w , 1111— 

nezów i E s k i m ó w , nie trzeba się spodziewać zna-

leźć r e g u l a r n y c h I przyiemnych r y s ó w twarzy! 
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Zdaie się, i i w moralnym względzie Islandc z\ko 

wie znayduią się w upadku. Wszelako S4 iesz-

cze między niemi ślady gościnności i ludzko 

ści dawnych czasów, kiedy niektórzy bogaci poza-

kładal i gospody na gościńcach dla podróżnych, gdzie 

żywili ich bezpłatnie i mieli staranie o wszystkich 

ich potrzebach. Nie ma teraz w prawdzie podo-

bnych zakładów,atoli mieszkańcy wspomniaia zawsze 

ich założycieli. 

R O Z M A I T O Ś C I . 

* 

Opis walki słoniów: OMeer Sing, naczelnik roi-

bóytiikóiv Indyskich. 

Maior Melville przybył do Lucknaw miasta w Jn-

dyach, w chwili gdy Kió l Oudy z całym dworem 

swoim mia ł być;1 obecnym walce słofiiów , zaba-

wie , którą J. K. M. niezmiernie lubi. Prezydent 

Angielski udnl' się także iia n i ą , V Melville mocną 

wiedziony ciekawością, zrzucił suknie podróżne i 

pośpieszył na uiieysce widowiska. Już niezmierny 

t łum ludu otoczył szranki; rodzina Królewska u-

mieszczona pod wspaniałym baldacbiuem i siedzą-

ca podług etykiety azyatyckiego dworu , zabezpie-

czona była balustradami od natręctwa tłumu i od 

przypadków, których możnaby się obawiać » mity-

scu gdzie znayduie się tyle niebezpiecznych zwie-

rząt. Wiciu Jndyan rozmaitego stopnia , «¡«działo 
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iflą słoniach albo koniach, inni zaś byli w wytwor-

nych powozach. Na płaszczyźnie stał nieprzeliczo 

11 y tlum luclzij zwracaiących u yagg na poruszenia 

dwóch ogromnych słoniów, postawionych naprzeci-

wko siebie i rozdzielonych mocnemi zaporami. Nie-

podobna iest spoglądać na taki t łum , nie dozna i ąc 

niepoigtego wzruszenia, iakakolwiek bądź przy-

czyna zgromadziła go w to mieysce. Tego doznał 

maior Melville, zbliżaiąe sig do tak ogromnego zbio-

ru ludzi otoczonego przepychem i blaskiem ; a cho-

ciaż cel lego widowiska nie zgadzał sig z -ego u-

czuciami , wzruszyło go kilkakrotnie oczekiwanie 

lego co ma nastąpić ; zatrzymywał w sobie oddech 

i me śmiał odwrócić ocZu od szranek , aby nie spu-

ścić z uwagi dwóch szermierzy gotuiącycfy sig do 

walki. 

Nareszcie dano hasło; i w iedney chwili tysiące 

zawoiów zaczgło powiewać liakształt fal oceanu , 

a promienie słońca odbiiały sig od złota i srebra 

ozdabiaiącego czapraki i rzgdy słoniów i k on i , o-

raz od kleynotów i kosztownego ubrania iezdzców. 

Otworzono zapory rozdzielaiące słoniów , krzyk ra-

dość i rżenie koni oznaymiły obecność walczących. 

Słonie przez kilka minut groźne spoyrzenia rzuca-

ł y na siebie i] przepowiadaiąc wściekłość która 

ich wkrótce ogarnie. Jakoż wznosząc trąby i 

zakrzywiaiąc ie nad głowami swoicmi, wpadły 11.1 

siebie z równym zapałem, a ich wściekły ryk tak 

.zatrwożył konie i iezdzców, iż sig spinać i 
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i w bok rzucać zaczęły, łoskot z uderzenia tych 

strasaliwych zwierząt, wstrząsł ziemię iakby grzmot 

gwałtowny; po nim nastąpił nowy ryk i zaiadła 

walka trwogą przerażaiąca serce widzów. 

Po walce, przez długi czas wątpliwey, zwycięz-

! two przechyliło się na stronę inuieyszego z tych 

dwóch słoniów, a gdy drugi b ; ł oczywiście wy-

wycieńczony riadzwyczayneni wysileniem, Król o . 

świadczył , że iu/, dostatecznie zabawił się, że chce 

aby walka ustała. Ju/, miano wykonać iego rozkaz , 

gdy słoń żwycięzki dumny z odniesionego tryumfu,ie-

sicze raz uderzył trąbą przeciwnika swoiego, którego 

wściekłość i boleść doszła do nsywyższego stopnia, 

Rzuci ł się na szranki , z trzaskiem złamał ie i u-

ciekaiąc przebiegał przez t łum, który zatrwożony 

' "rozstępował się przed nim. 

Melville chociaż mocno Zaięty wypadkiem walki i 

filozoficzńemi uwagami które mu nastręczało to no-

we i barbarzyńskie widowisko, zwrócił uwagę 

na postawę i oblicze człowieka stojącego przy 

n im i który wpatrywał s'ę w niego baozniey , aniże-

li tego dopuszczała zwyćzayna objętność Jndyan; u-

brany był iak człowiek do wyższey klassy należą-

cy, IHeWilU postrzegł, iż pomimo upału ód/.ie7. imał 

ciężką i wysłaną i k-mi/.elkę zapięlą i szeroki pas 

złocony u którego wisiał iego tulwar. Jego turban 

biały iak śnieg i znaczney szerokości, okręcony był 

kilka razy okol» iakby naumyślnie, aby go ochro-

nić od promieni słonecznych i od ciosów nieprzy-
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ja cielą. M i a ł w uszach złote o b r ą c z k i , i podobne-

go?, kruszcu, nnszy in ik ; na palcach pe łno pier-

śc i onków , o :>uwie zaś Iego spiczaste, 7. całego ub ior i i 

nay inn iey wykw i t ne , b y ł o z żó ł tego safianu z srebr-

n y m haftem na podb ic iu , i widać by ł o , że ten kto 

ie nosi n ie ma zwyczaiu ieźdz ić . Jego schuddar 

zarzucony b y ł na lewe r am ie iiik p led szkodzk iego 

gorała , w ogólności ca łe ubran ie urządzone b y ł o 

w sposób ażeby m ó g ł z wszelką łatwością w ładać 

b ron i ą . Zdawa ło s ię , iż m i a ł oko ło trzydziestu l a l ; 

' godność 1 uk ł ad ilość ¡ego postawy b y ł y ude r za i ą ce i 

n i gdy major Melv i l le n ie spotka ł J n dyan i n a , k t ó r y b y 

m i a ł tyle wdz ięku w swoich poruszen iach .Trzyma ł ręce 

za łożone ua piersiach; bacznie przy pa t rywa ł się walce, 

a n iek iedy czarne, iego oczy jaśn ia ły og iein wskazują-

cym woiowniezy iego umys ł . A le na iego dorod-

ney twarzy nie widać b y ł o tego wzruszen i a , tak 

b y ł n iewruszouy jak posąg z m a r m u r u . Jego wło-

sy czarne iak. h e b m , wąsy ksz ta ł tn ie postrzyżone i 

krótka, b roda , tworzy ły sprzeczność z iego wieśnia-

czą ezerstwością. 

S ł o ń -zwyciężony, uc ieka iąc zwróc i ł się ku Mel-

v i l lowi , oba la ł i p r zygn i a t a ł wszystko co po drodze 

s p o t y k a ł , roz juszony zwierz wrza ł z gn iewem i 

wśc iek łośc i ą ; zdawa ło s i ę , że chce Swoię zem-

stę nasycić na k a ż d y m nieszczęśl iwym którego 

spotka po drodze i k lęskę swoig zniszczeniem 1 

mierc i ą oznaczyć . 
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Koń Melwilla przestraszony krzykiem gminu ) 

spiął się gwałtownie i pan iego nie mógł nim wła-

dać. Walka ta trwała kilka chwil gdy niez^aiomy 

który cigtgle zważał na Melwilla porwał za cugle 

iego konia i mocno przytrzymuiąc go wyrzekł B 

pośpiechem kilka słów do maiora po Indyysku, ra-

dząc mu aby czemprędzćy zsiadł z konia i schro-

n i ł się przed grożącćm niebezpieczeństwem. Lecz 

nim zdołał Melwill póyśdź za lego radą, koń unie-

siony przestrachem wyrwał cugle z rąk nieziiaiome-

go i rzucił Melwilla przed nogi słonia który po-

dnosząc straszliwą trąbę iuż mu chciał zadać cios 

śmiertelny. W tćy chwili indy ani n stanął pized 

maiorem, dobył pistoletu ugodził słonia w oko i za-

b i ł go na mi.yscu. Natychmiast schowawszy pi-

stolet odepchnął zdziwiony t łum i zniknął . Lecz 

nagle powstwał gwałtowny szmer i groźne głosy. 

Jakiż to zuchwalec, wołano zews«ąd, śmiał zabić u-

Iubion»go słonia monarchy. Siukaycie g<>, zalr*y-

maycie, zatnorduycit? Schwytayeie go! zabił sło-

nia Sułtauik iego , ut îiycie D I I I tios, U S J V , a potem 

głowę aby go ukarać za niesłychaną za betpr«y-

kładną zuchwałość. 

Takie były krzyki nieprzeliczonego t łumu któ-

ry był wiunien swoie ocalenie przytomności u-

mysłu nięzoaiomeg. j z naywlęk<zą gwałtownością i 

żarliwością domagano się iego śmi(i\ji. Jednakowoż 

cułowiek który sprawił ten rozruch , równie pręd-

ki iak odważny,przedzierał się przez tłumy pospólstwa 

a nikt go nie śmiał zatrzymać. I dostał się tym spo-
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mu trzymał łndyanin iego służący, zdawał się o-

czekiwać z niecierpliwością przybycia pana swego. 

Już niezuaioiny pochwycił za cugle rumaka i lekko 

wskakuiąc na niego byłby znik ł , gdy ieden chokey-

der, należący do tych którzy go ścigali, poznał go 

w chwili gdy k ładł nogę w strzemię. O Meer Sing! 

ó Meer Sing! zawołał, wywiiaiąc swoim tulwarem i 

biegnąc za nim: Niech zginie ten przed którym tak 

dtugośiny drżeli/ Ktokolwiek go pochwyci otrzyma 

nagrodę naznaczoną za iego głowę, i zostawi imię 

którego rozgłos napełni świat cały.» Wymawiaiąc 

te słowa, zbliża się w nadziei że go doścignie i u-

derzy; leci straszny O Meer Sing, nie tracąc cżi-

su na próżnych słowach , obraca się , bierze pisto. 

let i celuiąc z równą trafnością iak poprzednio, po-

wala przeciwnika u nóg swoich. 

1'iękuy koń kary, zagrzany równym Eapałem iak 

iego pan, rży z radości na odgłos znanego sobie 

huku broni, «daie się iż ogień pryska z iego noa-

drzów , bije w ziemię niecierpliwy, a pr/.elatuiąc po 

ziemi iak iaskółka , przebywa przestrzeń, nim któ-

ry z «aduinionych widzów, mógł po drugi raz pocli <vy -

cić sławnego wodza, którego imie Sanią napełnia 

trwogą. Pospólstwo zawiedzione w ńad/.iei i tracąc 

z oczu swoię zdobyci, w krotce iuż tylko wydawa-

ł o niezrozumiale szemranie, i rozbiegło się po ca-

łey płas»czyznie, iak ocean który po burzy ucisza 

swoie bałwany i po rozhukanym odgłosie Tali ryk 

głuchy wydaie. (z Angielskiego) 
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Nowy Uniwersytet Londyński. 

Ten Uniwersytet nie wy wodzi'swego początku ocl 

Sądnego Króla, trwa dopiero dwa lata i nic nie iest 

tvinien} rządowi angielskiemu. Jest pierwszym 

przykładem systemalu spółki zastosowanego na wiel-

ką stopę do oświaty publiezney. Uniwersytet opar-

ty na akcyach, klóre przedalą na giełdzie, by łby 

się wydawał gdzieindziey potworną rzeczą i w wie-

lu kraiach niepodobną do uskutecznienia. 

Dwie stare instytucye bogato uposażone i tworzą-

ce groźne korporacye zastępowały dotąd inieysce 

Uniwersytetów w Anglii . Oxford i Kambridge mia-

ły ieżeli nie z prawa to przynayinniey c/.ynfein, mo-

li o pol i urn wyższey instrukcyi. Wszystko tani było 

wyrachowane dla dogodności duchowieństwa i ary-

slokracyi; średnia klassa nie mogła z tych dwóch 

wysokich szkół korzystać , chyba sposobiąc się do 

stanu duchownego, gdyż Ąrogie iest życie w Oxford i 

Cambridge, a ieżeli mieszczanin nie otrzymał bur-

sy dla swego syna , nie mógł posyłać go do tych u-

niwersylelów, gdzie oprócz tego synowie parów za-

wsze mieli pierwszeństwo nad ludźmi nizkiego uro-

dzenia. Jeżeli zaś nie wyznawał religii anglikań-

skiey wcale tam nie miał przystępu. 

Gorliwi obywatele iako to.- Brougham , Mackiu 

losch , Landsdown i lord Holland, uczcili że potrze 

buie Anglia a zwłaszcza Londyn, zakładu stosowniey-

szego do ducha wieku i potrzeb tegoczesnego pok 

lenia. Powzięli myśl założenia uniwersytetu utrzy 
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ł i ap łynę ły , utworzono akcye, zbudowano obszerny 

gmachy i urządzono uniwersytet na wzór niemiec-

kich. Aby nic obrażać żadnego wyznania, .postanowio-o 

¡w wyłączyć naukę teologii, a w paianie religii vv 

uczniów zostawić rod/.icom. Jakoż pomiędzy akcy-

onaryuszami są ludzie rozmaitych wyznań; nawet 

przytaczaią iednego Parsis z Jndostanu. Przy końcif^ 

Lutego kapitał towarzystwa wynosił przeszło 4 mi-

iiouy franków, akcy onaryuszów zaś było 1569. Ko-

mitet z światłych ludzi złożony, kieruie nowym uni-

wersytetem któremu wszystko naywiększe powodze-

nie zapowiada. Nauczanie tegoczesin ch ięzyków tak po-

trzebne dzisiay,było jednym z głównych przedmiotów 

planu założycieli. W mieście i państwie w którem 

wielka część ludności zayinuie się handlem, a bogaci 

lak lubią podróżować : języki tegoczesne są nie-

chronne; iakoż zaczęto od dobrego urządzenia ich 

nauki. 

G A Z E T A P O D R Ó Ż Y I J E O G R A F I I . 

Poznań. Miasto nasze bardio się wznosi; rząd 

w ,'ele łoży na irgo podźwiguięcie i od niedawnego cza-

su tyle zyskało na powierzchowoey piękności , iż 

J;to tu niebył pr«je* iakie lat 10 zostanie wszystko 

na korzyść zmienione. 

Ale nie tylko r/.ąd działa, przykładają się i mie-

szkańcy i obywatele W . Xięztwa. Dosyć wspo-

mnieć o wspaniałym pałacu l i r . Raczyńskiego z 
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biblioteką, o tym więcey niż xiążgcym darze goilŃ 

wości obywatelskićy. 

W kunsztach dosyć u nas cicho.—Mamy wpraw-

dzie dwóch malarzy , ludzi młodych i zdolnych, 

którzy przy wsparciu wieleby dla sztuki mogli u-

czynić , ale cóż? kiedy dla chleba nasżego powsze-

dniego, muszą tylko portretów pilnować. Mamy i 

dwie litografiie; ale iedna (Pana Simon) biie nóty 

muzykalne, a druga ( fana Bcuth) blankiety do re-

gestrów, etykiety do butelek i t. p. bliiey Żołądek 

niż umysł obchodzące przedmioty. 

— Anglia. Kapi tan Cochrane opowiada w swoiey 

podróży w Ko lumb i i następuiący szczegół o iastrze-

biu pożeraiącym osy: Chciałem właśnie przebyć 

rzekę, w tym potrzegłeiri małego iastrzębia, który 

trzymaiąc w dziobie gałąź drzewa latał w około; 

nareszcie rzucił ią niedaleko odemnie na brzegu i 

zaczął pożerać. Pobiegłem natychmiast dla obacze-

nia coby pożerał; obaczyłem iż w rozsochatey ga-

łęzi znaydowało się gniazdo os. Jastrząb przez cią-

głe dziobanie od łama ł gałąź. Poleciał z nią do rze-

k i , wypłukał ią należycie gdyż osy zdawały się iak 

by były utopione i dopiero fgdy zaczęły poruszać 

się ze swoich kryiówek i wychodzić , iastrząb po-

żerał ie iedna po drugiey. 

— Francją. Członkowie francuzkiey kommissyi 

naukowey są wszyscy zaięci podróżowaniem po Mo-

rei. Pułkownik Bory St. Fincent z czterema swe-

hii towarzyszami przebiegł Maynę, gdzie przyynid-
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wali go bardzo dobrze wszyscy naczelnicy a miano.« 

wicie K a p i t a n Murzinos. P r ó b a którą P u ł k o w n i k 

zrobi ł w zamiarze dostania się na okryty ieszcze 

śniegiem T a y g e t , górę naywyższą w M o r e i , u d a ł a 

się naypomyślniey . Po czterodniowe}- b a r d z o p r z y -

k r e y drodze dostało się t o w a r z y s t w o na w i e r z c h o -

ł e k , którego w y s o k o ś ć zmierzona została z d o k ł a -

dnością. W s p o m n i e n i c z ł o n k o w i e znayduią się o -

becnie w A r k a d y i gdzie zmierzyl i góry Lycaeus, 

Tetraeus i Cotylius. Panowie Blouct, Dubois i A . 

JOuwal są w O l i m p i i , gdzie o d k o p y w a n i a ich w y -

d a ł y naypomyślnieysze skutki. O d k r y l i oni świą-

tynię którą sądzą, że b y ł a poświęcona J o w i s z o w i 

Ol impiysk iemu. G m a c h zdaie się mieć 4 4 ° s ' ó p 

d ł u g o ś c i , s ł u p y maią obiętości 21 stóp. C z ł o n e k 

o d d z i a ł u trudniącego się badaniami archi tektoniez-

nemi, p r z y b y ł do M o d o n z p r o ż h ą do J e n e r a ł a 

S c h n e y d e r o wiele narzędzi potrzebnych do o d k o -

pywania . Ponieważ c z ł o n k o w i e K o m m i s s y i o d b y -

waią p o d r ó ż i nocuią pod namiotami, należy się 

s p o d z i e w a ć o d nich b a r d z o d o k ł a d n y c h i zupeł -

nych- w i a d o m o ś c i o tym kraiu . N i e k t ó r z y cz łon-

k o w i e miel i l ekką febrę , lecz szczęściem t r w a ł a ty l -

k o 1 l u b 3 dni. 

Wiochy. Dzienniki Włoskie liczą obecnie po 

świecie rozproszonych Iiraelitów 3,179,423 g łów. 

Z tych znayduie sig w Europie 1,916,173; tak iż 

•żydzi w tejr części świata wynoszą J /110 całey lu-

dności. 1 tak w Europejskiej' l iossji i Folszce 655,908 
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w austryackich kra iacb 453,515 w europeyskiity 

Turcy i 321,000 w Prusiech 134,000 i t ' d. Ma-

ła Pizec«pOspolita Krakowska liczy ich 7,300, prze-

ciwnie Szwecya i Norwegia tylko 400 a Hiszpania 

i Portugalia nie maią ani iednego. W Azyi ma się 

znaydować 738,000 żydów. Z tych 300,000 mieszka 

wAzyatyckiey Turcyi a 275,000 w państwie Per-

skiem. W Chinach iest ich tylko 60,000 a w a-

zyatyckiey Piossyi 3,000; w Hindostanie 10O tysię-

cy. Afryka liczy 504,000 Izraelitów, wszyscy zy-

ią w machometańskich państwach iako to 300,000 

w Fez i Marocco, 130,000 w Tunis a 120,000 wE-

gipcie. W Ameryce żyie tylko 5,700 żydów (z tych 

5,000 w Ziednoczonych Stanach.) Zaś w Nowey 

Hollandyi ledwo 50, Z powyższego obliczenia po-

kazuie się, iż około 5f9 i 0/"l L ogólney liczby ży-

dów zostaie pod berłem Rossyi i Porty. 

— Odkopywania przedsięwzięte przez Hrabiów So-

zano i Paterno w bliskości Cywita Castellana wyda-

ły znowu na świat kosztowne starożytności , mię-

dzy innemi kolosalny marmurowy posąg Junony 

przeszło 11 palmów wysoki, którego draperye szcze-

gólniey zadziwiaią. Daley odkopano Tors z mar-

muru , głowę Augusta Germanika, dwóch śpiących 

Syleuów i t. d. Ginach w którym zaleziono te rze-

czy byi' teatrem w Colonia Junonia Fuliscorum. 

— Turcya. Dziennik London and Parts Observ. 

pisze: „Zdaie się, iź ludność Konstantynopola li-

cząc w to i przedmieścia, szacowana dawuiey r ° " 
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umaicie o d 4 0 0 > 0 0 0 600,000 dusz, nie przecho-

dz i istotnie 38o,ooo, i że liczba domów wszelkie-

go rodzaiu wynosi około 80000. Zapewnia ią , iż 

mieszkańców zdatnycli do noszenia bron i w Kon-

stantynopolu iest bardzo ma ła l iczba w stosunku 

do całcy ludnos'ci." 

— Szwecya. Pod ł ug listu prywatnego nadesłanego 

do Sz tokho lmu przyrzekł kapi tan Ross, iż w po-

wrocie z podróży , w łasnym kosztem do bieguna 

pó łnocnego podiętey, l ądem przybędzie z Kamczat 

k i do Sz tokho lmu dla złożenia K r ó l o w i J m ć Szwedz-

k iemu swego uszanowania. 

Ameryka. (lVyiąlek z świeiey podróży angiel-

skiej do źródeł rzeki. S. Piotra.— Potawatomowie , 

iak iak w ogólności mieszkańcy k ra iu , częslo by-

Waią ukąszeni od wężów grzechotników. Na rany 

przyk łada ją korzenie wężowe , odwar z l i i o ł k ów , 

tudzież Eguatorium perfalatum; znane im są także 

inne środki które chowają w taiernnicv. Utrzymu-

j ą , iż iad wężów w niektórych okresach księżyca iest 

roocuieyszy , aniżeli w innych , mianowicie w Sier-

pniu . Ci dzicy okazuią wiele czci dla tego gadu 

jednak nie maią go za ducha , iak to często n ies łu 

sznie utrzymywano, Czczą go raczey przez wdzię-

czność za wczesną przestrogę , którą często im dau 

o zbliżaniu się nieprzyiaciela. Z tego powo. 

d u , rzadko jch zabi iają; jeżeli młody iak 

człowiek sądzi , że mu iest potrzebna grzechotka 

tedy i w tenczas zabicie dzicic się z pewnemi obrzę 
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Jami . Zabiiaiący uniewinnia się przed gadziną, po-' 

wiada , że imi grzechotka nieodzownie do ozdoby 

jest potrzebna , że bynaymnićy nie myśli robić a 

tego żartu, i na znak swoich życzliwych uczuć, zo-

stawia przy zabitym liść tytuniu. Ząb węża uważa-

ny iest iako czarodzieyski środek przeciw Rheuma-

tyemowi i innym bolom wewnętrznym. Użycie ie-

go zależy na tem, iż dotkniętą- część ciała drapią nim 

aż do krwi; używaią go także na trąd, i wielu z nich 

okropnym sposobem dotyka ta klęska. W powney 

przez doktora Hall postrzeżoiiey chorobie , kazał 

sobie chory ciągle skrobać nożem cierpiące cz łonk i . 

Codziennie naściągano dwie pełne ręce kleistey 

materyi ; umarł on po 6 miesiącach choroby, nogi 

iego stały się tak czarne iak proch strzelniczy. — 

Potawatoinowie moga znosić wielkie z imno, ich na-
o c 

czynią trawiące s.-j bardzo silne , poddawane atoli 

bywaią ciężkim doświadczeniom. Dzicy ci , poży-

wni.•} ieżeli mogą niezmierną ilość pokarmu , z eze-

gr>, porównywaiąc z tćm co kapitan Parry mówi o 

Eskimosach, możuaby wnosić iż podobny apetyt wła-

ściwy ¡est ludziom żyiąe.ym w stanie dzikości. Roz-

ciąga się to także do cudzoziemców żyiących między 

niemi. Dowodem iest teg> kongumpcya mięsa ba-

wolego w ostatnich czasach wyprawy. Dzienna ra-

cya świeżey bawoliny dla flisów należących do han-

dlarzy futrami, wynosiła niemniey iak 8 funtów.— 

Nie trzeba tego przypisywać brakowi pożywtiości w 

jnięsie bawołem, ale owszem łatwemu trawieniu się 
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tegoż i niezwyczyny m nawyknienioni do których 

każdy nawet nayświetleyszy człowiek iest sk łonny , 

ieżeli nie żyie między oświeonemi. Pewna , i/. 

l'o ta watom , skoro ma dostatek żywności, an ie iesŁ 

na polowaniu , będzie 10 do 20 razy iadł na dzień* 

Wszelako z powodu częstego braku żywności, iest w 

ićy niedostatku daleko wytrzyinalszy, i cierpi ztąd 

moż e daleko mnićy> aniżeli w podobnym przypadku 

bia ły człowiek. 

W Bostonie , gdzie iuż , dawniéy polecono publi-

czue czytelnie dla dam , wyszło teraz wezwanie 

zachgcaiące do założenia związku kobiet, któryby 

mia ł na celu zachęcanie do umiarkowania. Jeden z 

tuteyszych dz ienników, gani podobny proiekt, i 

czyni przy téin uwagę, iż niezaprzeczony moral-

ny i duchowny wpływ płc i żeńskićy na społeczność 

mężczyzn , powinien wynikać nie z Życia publi-

c*nego , leczraczćy z wewngtrznćy świętości domowe-

go •/. l.-j płcią pożycia. 

Największą w świecie i naypigknieyszą fontanng 

forinuie w południowcy Ameryce samo przyrodze-

nie. W iednćy ślicznćy, wązkićy dolinie, pod cie-

niem palm daktylowych, odznaczaiących sig nad-

swyczaynie długiem! liściami, rzeka Uruguay, u 

samego zrzódl'a swego wytryska z rozpadliny skał 

w ksatałcie fontanny, grubości stóp ośmiu, i forinu-

ie ł u k , którego średnłfia wynosi około 120 stóp a 

wysokość 50. Przechodzień może stać pod tym wa-

Jospadein, bez obawy zinoknieni?. 

http://rcin.org.pl



— 215 '— 

W Ameryce południ o wey płodzi się rodzay ry-

by, -zwany Doras Coslata, która może ży.ć zewnątrz 

wody a nawet chodzić po ziemi. Jeżeli woda w cza-

sie gorącego lata wysycha w kałużach, gdzie ta ry-

ba ma zwyczayne swoie przebywanie, a wszystkie 

inne ryby trętwieią lub są zjadane od żarłocznych 

ptaków, wtedy płaskogłowe kostaty opuszczaią lo 

mieysce i czołgaią się po ziemi póki znowu 

nie spotkaią gdzie wody.^r— Pan Campbel obywa-

tel angielski w Essekwo widi ia ł razu iednego wę-

drówkę tyeh ryb: szły one do pewuey rzeki wpa-

daiącey do Pomarana , w takićm mnóstwie, ze mu-

rzyni napełnili niemi całe statki, Ilyby te ruszały 

sig tak prędko iak cz łowiek , doczego pomagaią iin 

płetwy i sprężystość ogona, a może i łuska którą 

są pokryte; iest ona tak ułożoną iak łuska wężów. 

Indyanie powiadaią, ze Kostaty biorą z sobą w dro-

gę zapas wody; i rzeczywiście postrzeżono że ni-

gdy nie osychaią, chociażby ich wyięto z wody. 

Starłszy z nich wilgoć, niezwłocznie nabieraią dru-

giey, przez działanie organizmu, który nie został 

leszcze dostatecznie posilanym. 

Dniennik Szerokiezów, wychodzi obecnie w nowej 

Echocic-, ich stolicy, co tydzień pod redakcyą iedne-

go z członków tego narodu. Drukowany iest w ig-

zyku angielskim •/. szerokie/kim obok. Prenume-

rata kosztuie tylko 13 fraków na rok, alfabet szero-

ki esk i składa się i 85 liter uklasśyfikowanych bez sy-

stematu i metody, w porządku w iakim ie pojął 

Van Guess ich wynalazca, Ka|da litera tworzy sy-http://rcin.org.pl
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labę wy jąwszy iednę która ma brzmienie naszego 5 . 

a która kombinuie się tak rozmaitemi sposobami , 

ii, gdyby się ią odrzuciło, natenczas wypadłoby u-

tworzyć J7 nowych liter na iey zastąpienie, co by 

podniosło liczbę alfabetu do 102 głosek i zrobiło-

by go zupełnie syllabicznym. Wyn ika z tego tu-

dzież z małey ilości syllab w tymięzyku, iż nauka 

iego lest daleko łatwieysza aniżeli angielskiego. Ja-

koż liczeń angielski przypominając srtbie długie mie-

si.ące które ubiegły za nim mógł nauczyć się swego 

abecadła, dziwi się widząc młodego i poiętnego Sze-

rokieza który w iednym dniu może nauczyć się czy-

tać swego ięzyka i nigdy nie potrzebuie na to wię-

cey iak dwa lub trzy dni. 

— Deszczochrouy wychodzą zupełnie z użycia nie-

których w częściach Ameryki północney, albo-

wiem doświadczenie nauczyło , że te tkane dachy 

w czasie burzliwego deszczu chronią tylko wyższij 

część ciała, a dolna wystawiona na zmokn ien ie .— 

W mieysce deszczocbronów wynaleziono teraz po-

włoki z materyi nie przepuszczaiącey wody u 

powietrza. Powłoki te okrywaią całe ciało od stóp 

do głów ti przy nay większym nawet deszczu nie prze-

puszczają ani kropli wody. Głowa znayduie się w 

pewnym rodzaiu kaptura, którego cześć osłaniają-

ca twarz opatrzona iest tablicami szklanuemi da-

jąuenn wolne użycie wzroku. Powłoki tak są de-

likatne i lekkie, iż w czasie pogody mogą bydź 

wygodnie noszone w kieszeniach usukni . 

http://rcin.org.pl



K O L U M B 

P A M I E T J N I K . P O D R O Ż Y ; 

X . 

Kwarantanna Auslryacka na granicy państwa Tu-

reckiego. 

(WyiąlcŁ z podróży U. Walscli dó Turcji i Koiirtantyno-

pola.) 

Zakład Kwarantanny położony iest w dolinie nad 

brzegiem rzeki Olt. Znayduie się w n im przeszło dwa-

dzieścia domów, kaplica, oberża, co wszystko składa 

wioskę, otoczoną górami lasem okrytemi. Sześć domów 

przeznaczono iia zamknięcie podróżnych powracaią-

ć^ćh z Turcyi , w innych mieszkaią osoby należą-

ce do tego zakładu: to iest doktór lekarz, dwóch Se-

krfctarzv, kontroller, inspektor, dwunastu służących 

i czterdziestu żołnierzy. Domy przeznaczone na 

kwarantannę oddzielone śą od innych. Są drewnia-

ne , w\trynkowane i biało pomalowane. Każdy z nich 

znayduie się pośród małego obwodu ogrodzonego 

kołami na o*iem albo dziewięć stóp wysokości. — 

FJic bardziey nie iest smutuieyszem iak izba W 

którey podróżnego zamykaią. W ó z móy zatrzy-

V 29 

Ner 41. 
Z P l B W S Z E T PQíiOW Y WílZESJNIA 182 9 r . 
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mał się przedodrzwiami iednego z tych "domów, 

kilka osób wyszło na przeciw mn ie , ale stanęło 

w nieiakiey odległości; chciałem przystąpić ku 

człowiekowi który trzymał pęk klucżów i iak się 

zdawało miał władzę nad innemi. Skinął ńa mnie 

sbym się oddalił i cofnął się trwogą przeięty. Po-

strzegłem iż maią mnie za dotkńiętego morową za-

razą i stosownie do tego postępuią. Dano mi znak 

abym wszedł do domu ¡natychmiast drzwi zamkhiętó. 

Mogłem wtedy przypatrzyć się więzieniu moiemu. 

By ła to izba maiąca dziesięć do dwunastu stop kwa-

dratowych , nie oczyszczana ani razu od czasu iak 

ią wystawiono; ściany okrywała pajęczyna a pbdło-

ga przesiąkła wilgocią, nic w niey nie było prócz ku-

chennego stołu i łóżka składanego, w kącie by ł jiiec 

napełniony popiołem. Tak mnie dusiło złe powietrze 

iv tey izbie, że chciałem natychmiast otworzyć małe o-

kicnko opatrzone kratą, ale nie mogłem tego dokazać, 

lak bardzo zasuwa rdzą zaszła. Mustafa wszedł w tey 

chwili z moienii rzeczami i mantelzakiem, towarzyszył 

mu pedeli służący który miał na sobie wielki płaszcz 

b ia ły , kapelusz z niezmiernemi skrzydłami a w rę-

ku trzymał pęk kluczów iak dozorca więzienia New-

Gate. Stanął we drzwiach i wniyść nie śmiał; wska-

zywał Mustafie co ma c«ynić i powiedział mi że iiie 

powinienem zbliżać się do nikogo przez cały czas 

dopóki w kwataranni«; zostawać będę. Przyniesio-

no posłanie i położono ie na łóżku po czem 
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wszedł doktor. Ten biedny człowiek naynieuntie* 

igtuieyszy ze wszystkich lekariów» umiał tylko po 

niemiecku. Chciałem rozmówić się z nim po fran* 

cuzku, po włosku, po łacinie, lecz ani słowa odpo-

wiedzieć nie mógł; stanął we drzwiach przypatrzył 

mi sig i odszedł. Każdy człowiek zamknigty w ten 

sposób, skłonny iest do mniemania że iuż dotknęła 

go choroba która ga czyni przedmiotem trwogi dla 

innych: a leźli iego wyobraźnią ta myśl ¿uderzy, to 

widok tak smutnego i tak źle utrzymymanego miey-

sca musi przyłożyć się do rozwinięcia w n im zaro-

dów tey choroby. 

Wy nagradzaiąc podróżnemu utratę iego wolności, 

podobne mieysce powinnnoby łączyć w sobie ochę-

tlostwo i wszelkie przyiemności iakichby tylnio wy-

szukać można, lecz przeciwnie iest naysmutniey-

szym szpitalem. 

Nie potrzebuiąc iuż pomocy Mustafy, odprawiłem 

go. Gdy się oddalił zdawało mi się żem utracił 

ostatniego przyiaciela- Sam posłałem łóżko i poło-

żyłem sig i głębokiein uczuciem smutku. 

Na drugi dzień z rana, drzwi sie otworzyły i 

wszedł Niemiec z lulką w ustach. Przeszedłszy sig 

kilka razy po moim pokoiu i lulkę paląc, zaczął 

słać swoie łóżko obok mego, mówiąc: iż przyszedł 

nademną czuwać z polecenia del signor il direllor• 

Byłem więc więźniem z bliska strze/.onym i niema* 

iącym ani chwili samotności. Doktor powtórnie sig 

wrócił z sekretarzem, i stanąwszy ostrożnie przy 
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drzwiach kazał zrobić spis moiph rzeczy i hiel izny, 

oświadczaiąc mi iż nie będę mógł ani ich wynieść 

ani kazać uprać dopóki się moia kwarantanna nie skoń-

czy.Zaiste iest to naypewnieyszy środek aby utrzymać 

zarazę nie dozwalaiąe wyprania b ie l izny, i gdyby 

moie rzeczy by ły zapowietrzone w kraiach klóre 

przebyłem, nie zawodnie zachowałyby zarazę złożo-

ne iedne na drugich. 

Pytałem się czy miałem towarzyszów moięy niedo. 

li , i gdzie się znaydowali; dowiedziałem się że w 

sąsiednim domu by ł goniec rossyyiski chorobą złożo-

ny przy nim by ł Pan D.kupiec Szwyacarski z Pera,na-

leżący do towarzystwa franków którego i ia byłem 

członkiem, a z nim razem młody boiar z Wołoszczy-

zny. Zapytałem się czy mi iest wolno iesć; móy 

dozorca odpowiedział mi poważnie: » / a . Wyszedł i 

przyniósł kawę, chleb i postawił to na stole bardzo 

brudnym nie okrywszy go obrusem. Wieczorem tym 

samym sposobem zastawiono mi twardą wieprzowinę, 

kwaśne wino, i niegodziwą raki! (1) Chciałem u-

łagodzić wino mięszaiąc go z troszką raki, lecz za-

miast tego aromatycznego napoiu który robią Gre-

cy w Turcyi, by ł to tylko napóy słaby i niesmacz-

który iak mi mówiono robią z gruszek. Piłem tyl-

ko wodę i nie lepszą gdyż była ze stopniałego śnie-

gu. Wcale n iema źródeł w tym krain, woda z OJ tu 

Jest nieczysta i błotnista, ta którą piiąiest z stopnia-

l i ) Gatuoek .wódki. 

t 
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•)'ycl» śniegów, tworzących potqk w górąch po nad 

k warantanna. 

Wie będę wyszczególniał wszystkich tiie.przy ieinnor 

Ści które musiałem znosić w tein ponurem więzie-

niu. Doznawszy wiejkiey tęsknoty, kilku zachoro-

wano, zwykle to się zdarza pud/oziemcom przymu j 

szonym oddychać nieświeżem powietrzem w tey 

długiey i nizkiey dolinie. Niekiedy gwałtowne bu-

rze wstrząsały naszemi chatami, innym razem całą ró_ 

Wninę gruba mgła zalega. Mgła ta wchodzi w do. 

lilię, zasłania wszystkie wąwozy i nakoniec ią okry-

wa J grubą zasłoną. Rzadko kiedy spuszcza się 

aż do wioski lecz się zawiesza ze wszech stron na 

wierzchołkach gór i tworzy dach który światła nic 

dopuszcza, a chociaż powietrze ma wolny przystęp 

głęboka ciemność wśród d.iia otacza dolinę. Nie 

kiedy promień słońca przedrze się i oświeci przed" 

mioty światłem bladćm podobnym do światła pocho"1  

dni grobowey. Dodaymy do tego wilgotne z imno ' 

niezdrowe powietrze, złe pożywienie, brak ruchu, 

nieczyste izby, a łatvya sobie wyobrażać można, ile 

umysł i zdrowie musi wycierpieć w podobnćm miey-

scu. Na dowód tego przytaczam bulłetyu Jednego 

dnia: — Moi towarzysze narzekali, dpkuczał mi nie-

zmiernie ból głowy i gorączka.— Kuryera rossy.ys» 

go zostawiono na łóżku i mówiono że iuż umier i . 

dziecię doktora który mieszkał na przeciwko nn ie 

umarło: dolna płaszczyzna taką mgłą była okryta 

ż e tylko w samo południe rozeznać byto można świ-
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ce pclące się przy umarłem dziecku. Już to było 

czwarte dziecko które przez rozmaite choroby tracił 

doktor; cały dzień dzwonili po nim; a wigc to wszy-

stko co może mieć wpływ na umysł i zdrowie znay-

dowało sig połączone w tein niegodziwćin mieyscu. 

Zakład zdrowia, zaprowadzony dla ochrony ży-

cia ludziego, zamyka w sobie to wszystko co może 

bydź iemu szkodliwem. Sądziłem że powinniśmy 

obchodzić niedzielę, modląc sig ,vraz z Panem D. i 

ki lku ilicmcarai, którzy iak się dowiedziałem byl i 

protestantami; lecz nam zakazano schodzić się razem. 

Gdy nakoniec dozwolono nam widzieę się, zaprowa-

prowadzono nas na piasek na brzeg Olty; pvzewo-

dnikiem naszym by ł człowiek maiący wielki kape-

lusz , płaszcz i d ługi k iy , ciągle by ł w oddaleniu 

od nas o kilka kroków. Gdy sig za bardzo zbliża-

liśmy iedui do drugich, wy trzy szczał oczy i przedzie-

lał nas ki iem, czyniąc nam wyrzuty po niemiecku^ 

Jednego dnia zdarzyło sig że wiatr zetknął płaszcz 

móy z iego płaszczem i natychmiast pełen trwogi , 

zawiesiwszy płaszcz na końcu kiia wypłukał go w 

rzece. 

Naymnieysze zdarzenie które przerywa iedno-

Stayność podobnego położenia, doątatecznem iest żeby 

zaiąć nasz umysł. Śniadanie iadłem, gdy ptak wle-

ciał przez okno, albowiem mimo zimna'musiałein okno 

otworiyć. By ł to rodzay kowala wielkości drozda, 

koloru iasno brunatnego, czarno nakrapiany przy 

dziobie. Wlecia ł z poufałością dawnego przyiacie" 
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la, usiadł n» stole i saczął zjadać okruszyny chleba i 

muchy. Należałon on do dziecięcia doktora które u-

inarło, przez szczególny instynkt porzucił dom da-

wnego pana i do moiey izby przyleciał. Był oswo-

jony, zjadał muchy sicd zące na ścianie, czasem sia-

dał mi na nodze, potem na kolanie, na ręce, ha ra-

mieniu a nakoniec na stole, w który sztukał swoim 

dziobem tak mocno iakby młotkiem, toż samo ozy-

a i ł na każdym kawałku drewna który tylko znalazł 

w pokoiu, i zdawało się iż upatrywał czy którędy 

hie wlatuią owady. Naturaliścj powiadają ii dla lego 

czyni taki hałas żeby Spłoszyć owady ieśli się gdzie 

ilkrywaią, a gdy spotrzeże to ie połyka, uw»g» ta r-dsie 

się bydź bardzo podobna do prawdy. Lasy otaczaiące 

to miasto są niemi napełnione. Przyiemnie rozer-

wały mnie xiążki które mi pożyczył móy przyja-

ciel Pan I ) . Podawał mi te xią£ki pewien człowiek 

przyczepiając i'e na długiey żerdzi. Były to roman-

se Waller-Skotta tłomaczone na francuzki język. 

Zachwycali się niemi boiarowie z BukarestU, a te-

raz by ły rozrywką odbywających kwarantannę w gó-

rach Karpackich. Ńaywiększym dowodem Wartości 

dzieła iest wziętość iego w tak dalekim kraiu. Musi 

rjłierać się na wielkiey znaiomos'ci serc ludzkich, a-

żeby zyskać tak powszechną wziętośe a nadewszy-

stko w kraiu gdzie zwyczaie i sposób myślenia tyle 

się różnią od naszego. Naylepiey lubią romanse Kenii-

worth i Rozbóynik morski. 

Gdy się skończyła kwarantann moich przyiaciół 
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udali >ię db llermanstadt zostawiai.ib mńic śaiiicgd 

więźniem w góracll. LeCz ponieważ. ułożyliśmy się 

że razem pcicdzieifiy do Wiednia, Pan D. sam śię u-

flał do gubernatora miasta Heriilaiistadt, prosząc go 

aby mi dozwolił złączyć się z niemi, gdyż nie miano 

powodu obawiać się powietrza, a gdyby nawet byłia~ 

k i , zwykle puszczano podróżnych po kilkoduiowey 

kwarautanie; gubernator nie dał się iednak przeko-

kbnać. Musiałem więc poddać się moiemn losowi , 

lecz postanowiłem rozszerzyć granice moiego wię-

zienia, i na drugi dzień rano udałem się w góry.— 

Móy dozorca by ł dobrym człowiekiem poszedł za 

mną widząc iż iego przełożenia są daremne. 

Trudno widzieć pyszilieyszą i więcey) urozmaico-

ną drogę iak tę klórąśmy przebywali. Była to sze-

roka ścieszka idąca przeż ilaywyższe góry, Z obu 

stron widzieliśmy przepaści otoczone drzewami 1 nie-

zmierną ilością głębokich dolin,- przerzynanych małe-

ini rzekami które śię przedzierały przez góry. Z ich 

szczytu widok rozcią ałs ię prawie na całą dolinę Bo-

theu-Thurm, któr» łączy Wołoszczyznę z ziemią Sie-

dmiogrodzką, w oddaleniu okazywały się równiny 

tegoż kraul. Wzgórza okryte bvły buczyną, brzo-

zami i topolami, leżą ua brzegach niektóre z tych 

drzew przez burzę powyrywane z korzenia. Cier-

nie i róże polne tworzą gęstwiny. 

Sarna tylko roślinność wskazywała nairi żeśmy 

przebywali kray ćhrześciański. Skała składa się 

z śzyslu; żyły kwarcu ukWżuiąs-ę w niektórych miey-
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sch, a mika mocno błyszcząca się iest lozruconapo 

i iemi; często wpadaią u-y kawałki w rzeke płynąc^ 

u spodu skały, przebierają kształt kulisty płynąc 

7 wodą i błyszczą się iak srebrne kule. Sądzę iż 

ztąd iest mniemanie iakoby rzeka toczyła srebro. 

Bardzo długo jechaliśmy tą piękną drogą iuż to na 

siczycie góry których pochyłość zupełnie stroma * 

z iedney strony wchodziła w p«ństwo tureckie a 

z drugiey w państwo niemieckie. Przypominało mi 

tó skałę Gibraltaru na którey szczycie usiadłszy, 

triożna mieć iednę nogę od strony oceanu Atlan-

tyckiego a dl-ugą od moriea Si ód/iemnego. Już 10 

znowU przebywaliśmy zielone łąki otoczone lasami; 

w tych górzystych okolicach były gdzie niegdzie 

małe doitiki zamieszkałe przeż pasterzy w mie« 

siącach letnich, lfecz w tey porze roku prawie wszy-

stkie były opuszczone. Jednakowoż mimo tegd 

spostrzfegłertl kilku pasterzy z ich trzodami. Wie-

czorem rozpalali ogień i obwinięci w skóry ba-

ranie przebywali noc na otwarłem powietrzu. Zda« 

rżało się czasem że Diedźwiedź lub wilk napasto. 

wał ich trzody; i bardzo wyraźnie słyszeliśmy krzy-

ki ludzi i wycie psów którzy nieprzyiacicla odga-

niali. 

Napotkaliśmy dwóch młodych wieśniaków pilnuią-

tych owce i kozy i młodą dziewczynę niosącą wiel-

ką banię napełnioną mlekiem. Wszyscy troie byli 

nieznieruie małego wzrostu a szczególniey kobieta 

była bardzo brzydką, miała na sobie kaftan r. su-
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kna ciemnego który dostawał a/, do kolan a pod 

spodem kos/nie płócienna. 

Jeden z tych Indi i by ł niezmiernie blady i m ia ł 

długie i gęste czarne włosy, spadaiące na twai;z i 

ramiona; drugi miał ogromną wole pod szyią, chaty 

ich były na wierzchołku góry,iriieszkaią w nich przez 

lalo lecz zeszli na dolilię gdyż śnieg zasypał ich mie-

szkania. Wszyscy troie mówili pewnym rodzaiem 

łaciny. Dozorca z którym byłein rzekł do nich: 

y Quitas capri eŁ oves havelt?.. J le macie kóz i o-

wiec? odpowiedzieli: »Sun inriumerabili, »Są nie-

przeliczone. Jeden z nich wziął natenczas piszczał-

kę, maiącą cztery dziury i prży końcu iednę trzci-

nę poprzecznie przyczepioną wydał na nićy dźwięk 

niezmiernie piskliwy, a który usłyszała cała gro-

mada i podniosłszy głowę poszła za nim. Ku-

pi łem od niego to narzędzie za kilka~graycarów — 

Życzyli nam bona nople. I iyła iuż pó łaoc gdy« 

śmy wrócili. 

Gromady tych wieśniaków przybywaiących od stro-

ny Wołoszczyzny,często zamykaiąw chatach dla prze-

bycia kwarantany. W około ich chat wisiało mięso 

które przynieśli na swoie pożywiedie, a tak wyda-

wały się iakby iatki rzeźnicze. Lubo niezmiernie 

biedni są iednak bardzo weseli, i gdy chodzili do 

rzeki po wodę, ¡eden drugiego rzucał iak niałe dzie 

ci i napełniali dolinę krzykami radości. Jednako-

woż często mustą wiele wycierpieć. Przybyła tu raz 

gromada składaiąca się z dwócliSet ludzi , licząc w to 
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kobiety i dzieci , lccz nie znalazła mieysca schro-

nienia. Mnsieli koczować na brzegach Ollu wysta-

wieni przez dziesięć dni na wszelkie zmiany powie-

trza, dozwolono im oddalić się wypłukawszy poprze-

dnio ich suknie w wodzie. Wszelako przychodzili 

oni a krain w którym iak mówiono panowało po-

wietrze, byli odziani w baranie' kożuchy a podo-

bna odzież naydłużey mole zachować zarazę. Byli-

byśmy ba,rdzo s/częśliwi gdyby nas puścili po tak 

królkim czasie i przcdsi,gwziąwszy też same środki 

ostrożności. 

Nakoniec po ti'zcch tygodniach nadszedł ostatni 

dzień mego więzienia i oświadczono mi iż nazaiutrz 

będę mógł odjechać. Z rana przyszedł dok lor. Czło-

wiek który niu towarzyszył niósł piecyk z węglami; 

rzucał na nie siarkę i obszedłszy ujię kilka razy iak. 

by czarnoxiężnik, oświadezj-t iź icstem oczyszczo-

ny. Przyszedł inspektor, przeyrzał moie suknie 

które leżały w kącie izby, tak iak ie przywiozłem 

z kraiów zapowietrzonych które pr iebyłem. Zapa-

kowano ie w tłoinok ani przewietrzone ani t*'ż wy-

płukane w wodzie. Jeśli iak mniemano tuoia bieli-

zna była zapowietrzona, byłbym przywiózł z-trazę 

do pierwszego miasteczka Niemieckiego: ponieważ 

mnie zmuszono ażebym ie zabrał z wszelkim zaro^ 

dcm zarazy iakic w sobie mieścić mogła. Nadeszło 

potem dwóch ludzi z zastraszaiącemi rachunkami, ie-

den żądał nadzwyczaynie wielkiey opłaty za niego-

dziwo iodicnic i wino kloicgo mi dostarcz,.ł, a dr u-

21 
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gi cztery złote papierami, to iest prawie ieden 

piastr dziennie, za słomę zamiast pościeli do-

stawianą. Odgrażałem się iż zaniosę skargę do rzą-

du w Hermanstald, lecz się śmiano ze mnie. 

. Ządałein powozu abym mógł z moiemi rzectami 

puścić się w drogę, tym czasem zaiechał wóz który-

by mógł zabrać rzeczy całey kompanii żołnierzy.— 

A ponieważ było trzeba wybierać między tym p . 

groinnym wozem a małym potoczystem wózkiem 

którym przyiechałem, musiałem wybrać pierwszy. 

Gdy wszystko iuż było gotowe, człowiek który mą 

usługiwał pożegnał się ze mną. Zdawało się iż mu 

było przykro oddalić się odemnie.- służył dawnicy 

w woysku austryackiem wysłanćm przeciw Napoleo-

nowi i by ł pod Wagram, Austerlitz, i na wszyst-

kich znaczniejszych bitwach z tey epoki. Oswo-

jony z niebezpieczeństwem ofiarował mi swoie u-

sługi i on ieden śmiał dotknąć się moiego ¡ ł ó ż-

ka i innych rzeczy do mnie należących. Wypeł-

n ia ł swuie obowiązki z pilnością i nie zaniedbywał 

przedsiębrać środków które mu wskazywała roztro-

pność, lecz chociaż musiał udawać iż się obuwia 

zarazy, śmiał się zarazem z n iedorzeczny trwogi in-

nych oficyalislów. 

Gdy iuż odjeżdżałem rzekł mi iż się obawia o 

iedną osobę świeżo przybyłą. Umieszczono ią w po" 

koiu który dawniey zaymował I iuryer Rossyyski , 

iąk zwykle ani czyszczonym, ani przewietrzo-

nym. T a osoba musiała sypiać w tćui samem łóż*. 
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ku i iak się dom)sia łem na tych samych przeście-

radłach na który i h przez ti ay tygodnie leżał r zło -

wiek w lak mocney gorączce iż jednego duią myś l i ? 

no że iuż umar ł . A zalćin zapubi< g''iąo ażeby po-

dróżny nie rozszerzył powietrza, k.iz.-.no mu spać 

na ł ó żku przeiętem zarazą, Istotnie nic podobna 

iest poiąć przyczyny lak nierozważnego postępo-

wania. 

X l . 

Opis urzędowy podróŁy z Mcxyhu do Gualimnta, 

przez G. A. Thompson sekretarza kommissyi Ahtfy-

iańskiey i Kommisarza Króla W- H rytami przy 

rzcczj pospolitcy srodkowey. (Londyn 18211.) 

('L dzicu: Jour: d<'8 Vojage».) 

Ameryka ma iesii;/.e przed sob;j wieki młodości 

i kwitnącego życia: iey lasy przetrwaia więle po-

koleń które przebędą Ocean dla uprawiania iey hi-

gien; iey wewnętrzne ieziora, iey potężne r«cki d ług i 

czas ięszęze ukryAać będą podróżnym źródła swoie-

karty historyi napełnią się rewolueyami curope^skie-

a świat no*vy ieszcze zaludniony nie będł ie . Ale 

mieszkańcy tych pięknych okolic nie wzrośli pod 

wpływem tey dzrewięzey natury; są to kupcy, żoł-

nierze, pol i tycy,w czarodzieyskiey ziemi osiedbjnay-

pięknieysze położenie tyle tylko warte dla n ich ile 

im przynosi. Myto ludy starego świata spoglądam 

z nową zawsze ciekawością i zami łowaniem na ziemię 

któraiedyna zachowała dotąd całe pierwotne swoiebo-

Ł, uctwo. Pe łce tam i«st naszych podróżnych, nasze du-
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sze szukaią tam odnowienia S.ycia , nadmiar ludno-

ści tam dąży, a tysiące opisali tey krainy zawsze z cie« 

kawością przyymuiemy. 

Zwykle iesteśmy ciekawsi szczegółów z podróży 

do Ąmeryki południowćy, literatura hiszpański*tak 

iest mało znaną ze czytamy z zaięciem iak o rzeczy 

oryginalne^ opisy i opowiadania anglik¿»- i francu" 

zów, a które w sobie nio więcey nic zawieraią nad 

to co się znayduie z większcmi ieszcze szczegółami 

w ogromnym zbiorze Biblioteca del Rey, w Mądry-. 

cie,~ gdzie iest zbiór naydokładnieyszy szczegółów 

o położeniu fizycznem geograficznem i statysty-

cznein osad hiszpańskich. W podróżach Anglików 

istotnie now$ ,częącją powinna bydź polityka, gdyż 

lo stanowisko bardzo iest różnein w Madrycie i w Lon-

dynie i ciekawą byłoby rzeczą porównywać zdanie 

sprawy o stanie pulitycznem mieszkańców Ameryki 

poludniowey pod pa iowaniem Hiszpanii, iakie napi-

sali autorowie hiszpańscy z opowiadaniem Paua Thom-

pson i wielu innych iego poprzedników. Wielu 

przeijjtych myślą że osady bardzo cierpiały podsamo-

władnym rządem króla hiszpańskiego,który ie utrzy. 

inywał w poniżeniu i niewiadomości, wyobraża ie so-

bie teraz iako szczęśliwe, oświecone i wykształcone 

ponieważ się na wolność wybiły. Zapominaią że 

stał >ć icsl iednym z nieuchronnych warunków aby 

dobiudzieyslwa nowego porządku rzeczy dały si<? u . 

czuć. Ziemia ieszęze mniey wydaic wtenczas kie-

V dy iest uieustuauiu wsti'í'sfcaa aniżeli kiedy leży od. 
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łogicm , a kraie te są otwartym pl icem dla wszyst-

kich namiętności. 

Gdy L'. Kann ing postanowił uznać byt polityczny 

Nowego Świata^ potrzebował przekonać sio o iego 

rzeczywistym stanie i o położeniu hażdey części tych 

urzjdzaiących się społeczności: sekretarz kommissyi 

która zawarła traktat między Angl ią i Mexykiem. 

P . Thompson, wybrany by ł wówczas dla zwiedzenia 

rzeczypospolitey środkowey i zdania sprawy o iey 

położeniu . Dz ie ło o którem donosimy iest owocem 

tego poselstwa i dzieli się ńa dwie części wcale 

różne. 
» 

Pierwszą iest dziennik, 'w fetóiym kommissarz an-

gielski zawarł -opisanie kraiu i obyczaiów , ora ł osobi-

stych przygód; w drugiey zaś umieścił szczegóły o 

stronnictwach i osobach znakoinitszych w Gwalima-

la, o ludności, zakładach publicznych, opinii powsze-

chney. Udana-lekkość okazoiąca się w pierwszey 

części podróży wzbudza w czytelniku obawę o do-

kładność drugiey. P . Thompson żałuie w iednem 

mieyscu swoiego dz ie ła , że nie ma nisnaśladowne-

go pędzla Wasyngtona Irwinga; zapomina ze pro-

stota i naturalność mogą bydź udzia łem każdego i 

piszących, ft zwłaszcza podróżntego który tyle ma di 

powiedzenia, że wszelkiemi ozdobami stylu wi 

nień pogardzać. Czegóż byśmy innpgo po nim żądał 

leżeli nie szczerego i prostego opisu tego có wi-

s i a ł ? 

P . Thompson wyiechał z San-Cosmo raźem z ku 

2 3 1 
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piCm który prowadził handel między Mexykiom i 

Gwal mała, 7. sekretarzem i posłem kolumbiyskim 

do Mexyku. W ciężkim powozie posła, ośm mułów 

ciągnęło podróżnyeh; dziesięciu innych mułów nio-

sło sprzęty a nareszcie iedeu muł i trzy konie 

przeznaczone były do szcżególney posługi kominSs* 

sarza angielskiego. Małey karawanie towarzyszyła 

straż z dziecięciu żołnierzy. Ostrożność ta nie by-

ła bezilży teczką, albowiem gdy poseł kolumbiyski 

pan Miyóigail w iadł na konia prawie przy wyjeź-

dzie 7. miasta i odłączył sig z bagażami, dway 

».łodzieie napadli na niego na przedmieściu Mcxy-

kil, w dzień na ulicy i obdarli go ze wszystkiego1 

Ten przypadek skłonił Palia Tompson iż podwoił 

straż swoig, inimó tego iednak na pierwszey staoyi 

»ginął worek z 300 l', sz. należący do kupca Don 

Simonrti 

Zbliżaiąc się do brzegów przy Sierra Calicute, 

podróżny uskarża się uastgpuiącym sposobem na cią-

gle wzr staiąey 1 pał, 

,,Pierwszy raz postrzegłem zmianę klimatit,ze skut-

ków iakie zrządzi na biednych naszych zwierzę-

tach. Mulicś moia była iuż stara, ale ieszcze mo-

cna 1 składna* zdżiwiłąln sig gdy uiechawszy dwa-

dzieścia mil angielskich stanęła nagle o trzeciey po 

pol udniii. Ryła ¡ák zowia sóleadad to iest uderzo— 

iia od słońca. O dwie mil daley zatrzymaliśmy się; 

ieden z żołnierzy podjął sig krew iey puścić, a 

wziąwszy kawałek drzewa, pałaszem zaostrzył ¡ego 
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Itoiree i wsadził go w nozdrze biednego zwie-

rza któremu w skutku tey operacyi wypłynę-

ł o przeszło półkwarty krwi. Potem wziął kwa-

terkę okowitki i wlał ią w uszy mulicy, na któ-

rey mocne uczyni ła działanie, lecz nie wiem czyli 

przyiemuości czy bólu. Puścił ią potem, spuści-

ła głowę i gwałtownie" ii| wstrząsła; człowiek ten 

spoyrzał na mnie mówiąc Esta bucna (iuż iest 

dobrze) i chciał na nią włożyć uzdeczkę i siodło 

ale nie chciałem na to pozwolić. Zwierze przez re-

sztę drogi nic nie cierpiało po tem lekarstwie, któ-

re iest równie skuteczne iak dobrze wyrachowane 

w podróży przez kray tak bezludny. Naymocniey 

zdz iwi ło mię lanie- wódki w ucho. Lekarstwa tego 

używaią zwykle w Mexyku przeciw bólowi głowy 

a zwłaszcza gdy go zrządza ból zębów. Jest to iak 

mn iemam środek nieomylny. Chory kładzi e g łowę 

na stronę która go boli, a w ucho przeciwległe wie. 

waią łyżeczkę rumu. Paoyent powinien leżeć spo-

koynie dopóki bó l nie przeminie, co zwykle nastę-

puie po dwóch lub albo trzech minutach. Wrażenie 

sprawione przez to lekarstwo nie iest wcale nieprzy-

jemne podobne iest do szumu iakiego doznaiemy 

zanurzywszy głowę w wodzie. 

W Jstola miasteczku indyyskiem uderzył autora wi-

dok mieszkańców których twarz i ciało pokry ły czar-

ne i szerokie plamy pochodzące, iak się zdaie z za-

razliwey choroby. W małey wiosce Zopiloto, tak nazwa-

Jiey od pewnego rodzaiu sepów, P. Thompson nie wi* 
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dzia ł żadnych źyiących istot prócz dwóch tysięcy 

tych wielkich ptaków, siedzących na drzewach. — 

W Acapulco m ia ł wsiąśdź na fregatę i popłynąć 

do iednego z portów rzeczypospolitey Gwatimala. 

Uważa iż załoga tego miasta składała się z ostatniego 

motłochu ludności mexy kariskiey. Ledwie może 

k i lku by ło pomiędzy żołnierzami którzy nie popeł-

nil i występków godnych kary śmierci. Jeden z nich, 

dorodny młodzieniec zaledwie lat 23 mogący liczyć, 

wskazany mi by ł iako należący do naywiększych zbro-

dniarzy na świecie. Chwal i ł się ztąd że popeł-

n i ł trzynaście morderstw a iego oyciec by ł także 

iego ofiarą. Po dwóch dniach'żeglugi postrzegli wiel-

k i wólkan Gwatymala a w dwa, d i i potem zarzuc i l i 

kotwicę w Akaiutla gdzie przyią ł Pana Thompson 

Don Miguel Espinosa de las Montero. 

Na sofie przy okn^e, ładna jego wnuczka siedzia-

ł a z trzema panienkami ? Sansonate, wszystkie pa-

i ł y cygaro, by ły niezmiernie ogorzałe i żywe. Przy 

uszach wisiały im szerokie płaskie pierścienie z czy-

stego złota,niektóre z nich nosiły na szyi mnóstwo łań-

cuchów złotych, inne zaś rzędy pereł. 

Acajutla iest o kilka mi l od Sansonate. 

Droga od portu do miasta idzie nayprzód przez 

p iękną zieloną równinę , potem przez las w któ-

r y m taka iest gęstwina, iż zaledwie można drogę 

rozpoznać. W tym lesie iest wiele tygrysów małe-

go gatunku. Są to bardzo dzikie zwierzęta, ale rzad-

2 3 í 
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ko napadają na człowieka chyba zaczepione, wolą 

rzucać się na ciołaki i na młode muły . Byki za-

pomiuaiąc o swoiey wzaiemney nienawiści często 

•łączą się przeciw nim. Roślina Gwalak przyczepia-

jąc się do konarów olbrzymich drzew przy ścicszce ro-

snących, oznaymiła nam obecność nayniebezpiecz-

nieyszych wężów: bo rzecz iest pewna, że ta roślina, 

nieomylne antydatum przeciw ich truciznie, obfi-

cie rośnie w tych mieyscach gdzie one przebywaią. 

Korzenie i gałęzie gwaiaku który iest podobny do la-

terośli wilmey obdartey z liści, są równie skuteczne 

przeciw ich ukąszeniu. Gdybym nie był słyszał li-

cznych opowiadań iakie skutki czyni fen środek 

przeciw truciznie i to od osób wiarógodnych którzy 

sami ich doświadczali,nigdy nie byłbym zawierzył: tak 

są szybkie i prawie cudowne. Ukąszenie niektórych 

wężów tak iest iadowite że o śmierć przyprawia w 

przeciągu dwudziestu minut, lecz jeżeli osoba zra-, 

niona może natychmiast żuć kawałek gwaiaku 

przykładać na zarazę część śliny z tego przeżucia 

powstaiącey, a resztę połykać i to przez kilka godzin 

powtarzać, nie ma przyczyny obawiać się żadnego 

złego skutku trucizny. Pewien młodzieniec imie-

niem Nascou który ze mną udał się do Angli i , opo-

wiadał mi, że trzymaiąc w ręku gałązkę tey rośliny 

schwycił iednę z tych strasznych żmii zwanych ta• 

naulpas, a którey ukąszenie niezwłoczną śmierć zrzą-

dza: gad natychmiast został nieporuszonym i iakby 

odrętwiałym. Jnnajosoha uleczyła się na gangrenę bg" 
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dącą skutkiem ukąszenia tego samego węż a, przez 

ivy picie [mocnego odwaru z gwaiaku. 

To cudowne lekarstwo czyliżby nie mogło bydź 

użyte przeciw wściekliźnie? Poiniiaiąc iego skutecz-

ność na gorączki, diarye, i w ogólności na wszyst-

kie choroby panujące w okolicach gdzie się znaydu-

ie, mogę ieszcze siebie samego przytoczyć za przy-

kład iego dobroczynnych skutków. Jdąc za przy-

kładem innych Anglików, codziennie go zażywałem 

dla zapobieżenia chorobom, pod czas moiego pobytu w 

Sansonate i w innych miastach, których] klimat iest 

Szkodliwy Europeyczykom, i ciągle zdrowy byłem. 

Pan Thompson bardzo dobrze był przyjęty w San-

sonate, w znacznem mieście leżącem na drodze do 

Gwatimala. Opisuie z drobneini szczegółami śmie-

szne figury osób które go w temże mieście przyię-

ł y z dobrotliwą gościnnością. 

Między obrazami które usiłował skreślić; przyto-

czemy następny nie będący bez wdzięku. ,,Naprze-

ciw drzwi w środku wielkiey sali w którey Je-

dliśmy, zupełnie wprost mieysca gdziein siedział 

przy stole, by ło zawieszone iedno z tych posłań 

o których iuż wspomniałem, pod pokrywą płó-

cienną rozciągnioną wzdłuż doinu od strony dzie-

dzińca. Gospodyni rozkosznie się w nim koł\-

sała i używała wszelkich powabów gnuśności; 

nogą odpychała się lekko od iednego V'filarów, a rę-

ką od przeciwnego m u r u i t y m sposobem utrzymywa-

ła równowagę. Jedna z iey kobiet przyniosła iey 
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cygaro, paliła ie sama przez drogę żeby nie zgasło 

i starała się zręcznie uchwycić chwilę żeby go wło-

żyć w rękę machinalnie spuszczoną, tak że pani ode 

brała go i poniosła do ust nie wstrzymawszy ani na 

chwilę kołysania swoiego. 

Za chwilę posłanie zaczęło się wolniey poruszać, u-

stało zupełnie, cygaro się dopaliło, sama pani usnę-

ła , a my skończyliśmy obiad. 

Nazwyczaienie do snu po obiedzie iest' powsze-

chne pod tćin goràcéin słońcem. W Apaneca nie 

mógł dobudzić się ani ludzi ani zwierząt. Zbyt wiele 

wagi przywięzuie i zbyt często wspomina w swoićm 

opowiadaniu o takich drobiazgowych .zdarzeniach : 

trudno iest więc o tern zamilczeć. W Aguachapa 

w mieście maiącćm sześć tysięcy ludności, Pan Tom-

pson i Don Simon iego towarzysz podróży, stanęli 

w domu Padilla szanownego oyca familii. Doa 

Simon wszędzie bardzo dobre zuaydowił przyięcie, 

ale tu wszyscy członkowie familii , starzy i młodzi, sta-

rali się pozyskać iego względy, Otó iest obraz we-

wnętrznego urządzenia lego domu, 

W obszerney sali zbierało się towarzystwo. Na 

iednym końcu by ły drzwi wychodzące na ulicę , 

na drugim do pokoiów sypialnych, w środku 

zaś aa [wewnętrzny dziedziniec. Te troie drzw1 

stały otworem tak że wiatr mógł przewiewać. Ten 

to ciągły przeciąg wiatru sprawiać musi ból zębów 

i opuchnięcie twarzy, których tak często doświad-

czają mieszkańcy. Przy obu ścianach pokoiu, mają-

cego dwadzieścia saość stóp długości, a czternaście sze-http://rcin.org.pl
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rokości, stały łóżka nadzwvczaynie proste; gdyż skła-

dały się iedynie z inateracówjw dzień służyły zamiast 

sof a na noc przykrywano ie prześcieradłami. Na ie-

dneut z nich leżał chory młodzieniec; by ł to nay • 

starszy syn; iego wychudłe ciało, wynędzniała twarz 

która ieszcze zachowała niektóre ślady familiyriey 

piękności, zapowiadały zgou bliski. Zdawało się iż 

okropnie cierpiał. Przed kilku miesiącami spadł-

szy z konia skaleczył się w nogę na podbiciu: od 

tey chwili stan iego co raz się pogorszał i iuż by ł 

bliski gangreny. Jęki biednego młodzieńca, które 

starał się ile mógł wstrzymywać, mieszały się nie-

kiedy r. radosnemi krzykami małych dziewczynek, z 

poważnemi rozprawami o polityce i z cichą rozmową 

kochanków i graczów, gdyż w iednym rogu pokoiu 

grano w karty, a nie potrzeba mówić że gdzie tyl-

ko są młodzieńcy i młode dziewczęta tani się bez 

miłości nie obeydzic. Matka ' czasami oddalała 

się do biednego chorego, pomagała mu przewrócić 

się, poprawiała kołdrę, iey córki pomagały iey w ich 

starauiach około brata. Tworzyło to obraz przed-

stawiaiący tkliwe uczucia boleści, płochośe młodzie-

ży i próżne uciechy życia. A wszystko to było 

ciernią przy róży, robakiem ukrytym w pączku, 

Pokoie łączyły się z sobą drzwiami niezamknięte-

mi iakein iuż powiedział' Siedząc na sofie w iednem 

oknie, widziałem iak się kobiuty zabierały do spo-

czynku, chciałem toż samo uczynić gdyż nazaiutrz 

mieliśmy bardzo rano wyicchać i miałem się iua 
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rzucić na próżne łóżko; myśląc iż przykro mi bę-

dzie przepędnić noc w tym samym pokoiu gdzie Ie* 

żał chory młodzieniec którego ięki co raz to bardziey 

przerażaiące , przerywały milczenie. Poddawałem 

się dosyć smutnym marzeniom gdym usłyszał szep-

tanie w pokoiu. Głos kobiecy mieszał się do ro-

zmowy która zdawała się bydź bardzo ważną. 

Nie było okieif" z szybami, okiennice zamknięto 

i światło iedynie wdzierało się przez małe otwory 

w nich porobione, to mi posłużyło iż mogłem roz-

różnić "osoby: by ł to Don Simon i naystarsza córka 

gospodarza domu. «Nie mogę, mówiła ona, bez zezwo-

lenia moiego oyca i moiey matki, a gdybym to uczy-

ni ła moia siostra Gwadelupa byłaby tak zazdrosną 

iż bym nie miała ani iedney chwili spokoyney. »Don 

Simon odpowiedział że to było niedorzecznością mie-

szać w tę sprawę matkę i siostrę, źe tylko powiną się 

własnego upodobania radzić, że iuż raz go objawiła 

i ie się powinna tego trzymać. Tak mówiąc odda-

l i ł się gwiżdżąc w miarę iak się przybliżał do rogu 

ppkoiu gdzie leżałem, i powiedziawszy adios dosyć 

z niechcenia na tkliwie wyrzeczone ,,buenos no-

ches , rzucił się ubrany na materac a iego chrapanie 

dowiodło zeza kilka chwil iuż zasuał. £ J 

Tert samowładny sposób pozyskania czyiey przy-

chylności był istotnie nadzwyczaynym. Oczywiście 

było iż nie dba o uczucia tey młodey osoby, lecz iak_ 

że się miała oprzeć iego sicvolo. Narzekania biedne 
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go chorego i inoie marzenia nad tern czego świad-< 

kiein byłem spać mi nie dozwoliły. Zacząłem iuż 

nie naykorzystniey sądzić o moim towarzyszu po-

dróży i myślałem nad tern iak mam postępie wzglę-

dem niego nazaiutr«, gdyż dotąd przebaczałem mu 

iego próżność przypisuiąc ią raczey oryginalności nie 

zaś głupiey durnie. Już dnieć zaczynało gdy spo-

strzegłem we drzwiach młodą piękną dziewczynę, 

którey zamiary i przyszłość miały nieiaki udział w 

moich nocnych dumaniach. Miała na sobie ranną 

suknią niezmiernie szeroką. Jey piękne czarne wło-

sy spływały na iey szyię , niespokoyność dodawała 

blasku iey oczoin i lekki eieii obawy ożywiaiący 

iey delikatne rysy sprawiał, że iey twarz miała 

więcey wyrazu i że pięknieyszą mi się wydała 

niż dnia poprzedniego. Postąpiła kilka kroków 

naprzód i zawołała z cicha: »Don Simon" Dwa ra-

zy powtórzyła te słowa nie otrzymawszy odpowie-

dzi. 

Don Simon zaczął powstawać na ich niedorzecz-

ność iż chciały obie iednakowo bydź ubrane. Nie-

mógł ofiarować tylko iedney lecz nie szło tu o mi-

łość iego ale o sztukę karmazynowego sukna na szu-

bę. To sukno było rzadkie w kraiu. J iedynie 

wpływ Don Simona iego czynność i liczne stosun-

ki, mogły wypełnić to zlecenie które mu dała nny-

starsza siostra. Następiła więc długa rozprawa do-

syć ciekawa: kolor, gatunek, szerokość, potrzebna 

ilość sukna do zrobienia szuby, roztrząsano z tro-
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skliwości którą ważność przedmiotu dostecznic uspra* 

wiedliwiały. Możeby dostał sukna niebieskiego w 

Gwatymala, lecz wzmiankowana szuba była z ręko-

dzielui angielskiey; nakoniec postanowiono, z zado-

wolnieniem obydwu stron przeciwnych, a szczegól-

niey Don Simona który od samego początku sprzecz-

ki chciał na swoim postawić, iż ponieważ nie mogły 

sobie dobrać sukna karmazytiowego, ażeby czekać 

na przybycie pierwszego okrętu któ ry przywiezie 

ten ważny towar. 

Jadąc daley Pan Thompson spostrzegł mnóstwo 

drzew wiśniowych ogołoconych z liści, maiących wi-

śnie kwaśne, nazywane przez kraiowcówpicaros co 

znaczy zlodziey. Okolice Gwatimala są bardzo uro-

zmaicone. 

«Kray zaczyna okazywać większe wykształcenie 

płoty oddzielaią własności, co oznacza iż się powięk 

sza wartość ziemi. Zbliżaiąc się do slolicy widzie-

liśmy kiJka pięknych domów wieyskich, ogrody i 

pola kosZenilli otoczone rowami lub murem z gliny. 

Była czwarta godzina z rana, powielrze było świeże 

i balsamiczne; klimat podobny do klimatu an-

gielskiego w naypięknieyszym dniu C/crwca, drogę 

którąśmy iechali urozmaiciły wzgórza, doliny; świe-

ży .zielony trawnik rozwiiał się przed nami w mia-

rę iak postępowaliśmy, a na widokręgu wznosi-

ło się miasto z białemi kopułami; iego wieże bły-

szczały przy promieniach słońca, miasto zdawało 

<iam się rozlegleysze a niżeli iest istotnie, a to z przy-
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czyny rozłożystych drzew które go otaczała ze wszy-

stkich stron i przeplataią domy. Po prawey stro-

nie widzieliśmy gęste lasy, pola i uprawne wzgórza, 

stopniowo wznoszące się iedne na drugich aż osta-

tni wierzchołek zdawał się służyć za podstawę p? . 

smu iasno-popielatemu które odznaczał daleki obwód 

gór Andes. Na lewo rozciągały się płaszczyzny i 

widok kończył się trzema górami, na nich wznosi-

ł y się ogromne drzewa, które iakby z litością na mnó. 

stwo małych krzewów w około rosnących spoglądały. 

Nim przystąpił do zdania sprawy które zaymuie 

część drugą, Pan Thompson opisuie wieyską uro 

czystość w piękney wiosce imieniem Amatitan, le-

żącćy w środku lasu i wysokich gór: Podczas uro-

czystości zaczęła się dżdżysta pora i potoki wody 

spadły na ziemię: która przez kilka miesięcy nie 

dostała ani kropli deszczu. Korzystaiąc z tey chwi-

li kiedy pierwsza gwałtowność burzy nieco zwol-

niała, dwóch ieźdżców puściło się galopem, każdy z 

nich nie z siadaiąc z konia uchwycił iednę z dam 

będących na tey zabawie, porwał ią i odwiózł do 

domu. Tym sposobem wszystkie odprowadono z o-

sobliwszą grzecznością.— Santiago stol'ca stanów 

składaiący ch rzeczpospolitą Givatimala,leży w środku 

obszerney płaszczyzny; góry łagodną maiące pochy-

łość, okryte zielonością i lasami, otaczaią miasto w 

odległości trzech do siedmiu mil Angielskich i tworzą 

przyiemny widok na końcu każdey z prostych ulic 
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dzielących miasto. Wzgórza te są że tak powiem 

z eloną zasłoną rozpostartą nad miastem a ich widok 

orzeźwia oko strudzone blaskiem słońca. Wszystkie 

domy są kwadratowe, maią tylko osiemnaście do dwu-

dziestu stóp wysokości bez •żadnego piętra. Dawne 

prawa hiszpańskie nakazały ten środek ostrożności 

przeciw trzęsieniom ziemi. Ulice są porządnie wy-

brukowane, idą pochyło, a środkiem płyn ia strumień 

czystey vody maiący brzegi wyłożone murawą. Już to 

trzecią stolicę buduią w przeciągu sto lat. Pierwsza 

wybudowana na grzbiecie wielkiego wulkanu nad 

brzegiem doliny, czołem do morza spokoynego, mie-

ściła około siedtn tysięcy rodzin gdy w 1751 

zniszczyło ią trzęsienie ziemi. Odbudbwana nieco 

l<u północy w bardzo p ięknem powożeniu , te-

muż samemu losowi uległa w roku 1775 i pozostały 

z niey stós gruzów zwany iest teraz Antigoa. Sant-iago 

bardziey oddalone od Wulkanu nie iest wystawione 

na tak gwałtowne i tak częste wstrząśnienia. 

Reczpospolita Gwatimala znayduie się w środku 

tego półwyspu, który pomiędzy dwoma lądami ame-

1'ykańskiemi oddziela ocean atlantycki od morza 

spokoynego,z Kolumbią graniczy od południa i wscho-

du , z Mexyk iem od północy i zachodu, a małey o-

Bady Angielskiey Belisa dotyka przy uyściu zatoki 

Honduras. Jey granice nie są dokładnie oznaczone, 

kształt iest prawie zawsze tróykątny i wynosi 16740 

m i l kwadratowych. W środku ciągnie się pasmo 

Kordyl ierów, Za pomocą wielu rzek które z nie-
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go wypływała i wpadają iedne do oceanu Atlanlyct 

kiego, drugie do uiorza południowego i za pośrednic-

twem dwóch jezior: Zatoki słodkich wód Hondu' 

ras, i Nicaragua; spodziewają się otworzyć związek 

jniędzy dwoma morzami coby niezmiernie powięk-

szyło korzyści położenia i tak dogodnego. Rozmai ta 

wysokość i położenie gruntu, czyni go bardzo zda-

lnym do uprawy rozmaitych roślin. Wszelako rol-

nictwo nie wielki postęp zrobiło: tey przyczynie 

trzeba przypisać oraz obfitości złota i srebra wyso-

ką c»nę towaró v. Nie było spisu ludności od lat 

dwudziestu dwóch lecz podług pierwszego spisu i in-

nych spostrzeżeń, można wnosić z niejaka pewnością 

iż ludność dochodzi do dwóch milionów dusz w pic" 

ciu stanach z których w samćy Gwatimala iesl osiem-

liroć sto pięćdziesiąt tysięcy. Pięćdziesiąt tysięcy 

mieszkańców znayduie sję w Santiago a sto czter* 

dzieści tysięcy w innych stolicach czterech pro-

wincyi. Można liczyć w tey ludności piątą część 

białych Kreolów, dwie piąte irtdyanów i iedną pia-

ta klas mnieyszych. Zbyt długiem byłyby od-

różnienie wszystkich odmian tworzących tę osta-

tnią klassę. Pan Thompson widział w Mexyku ta-

blicę na którey było wyliczonych piętnaście odmien-

nych rodzajów metisów a każdy mia ł swoie nazwi-

sko. 

Piarwsze usiłowanie luda do wybicia się z pod 

władzy hiszpanów, nas tą pi ło w roku 1811 i 1820, a 

\v roku 1821 akt powszechney niepodległości był 
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ogłoszony. Zdania natenczas podzie l i ły sio, ie . 

dno stronnictwo domagało się rządu rpottarclucznngo, 

maiącego Bourbonów na Czele, a drugie żąda ło zupeł-

ney niepodległości. Ostatnie otrzymało przewagę , 

i pod imieniem Prowincyi Zjednoczonych Ameryki 

środkoweyr, rzeczpospolita Gv.atimala zosta la uznaną 

przez Kolumbią 24 Lipca 1821 r. a późn iey przeto 

stany Zjednoczone Ameryki pó łnocney i Me 'Xyk. Od 

tego czasu handel się podniósł. Rachuią wywóz i 

przywoź na 16 milionów 520 tysięcy do Harów, 

ki lkoletni zewnętrzny i wewnętrzny pokóy dos Matecz-

nym będzie ażeby kray opatrzył nie tylko swoie 

własne wydatki, lecz żeby iego skarb doszedł do 

wysokiego Stopnia pomyślności. Szczegóły przyta-

czane przez Pana Thompson o licznych kopalni,ich i 

o sposobach używanych do wydobywania kruszców 

a nawet do bicia pieniędzy, dowodzą zarazem bo-

gactwa krain, i mą łey znaiomości środków iak mo-

żna z nich korzystać. 

Kopalnie państwa Gwatimala są bardzo znaczne 

lecz dotąd samą tylko wskazuią nadzieię. Pracowano 

w niektórych kopalniach w prowincyi Ch iyu ima la , 

szczególniey w kopalni Alotopecpie i San-Pautaleflne, 

ostatnią woda zalała. Kopalnie Santa Rosalia, Mon-

tenita, i San Antonio Abat , maią też same ży ły i 

dawniey dostarczały znaczną ilość kruszczu. Mo-

żnaby łatwo w nich rozpocząć roboty, potrzeba tyl-

ko wydobyć ziemię która zasypała studnie, Z rap-

portu icueralaego kontrollera monet wykazuic się 
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Se każdy cettiar rudy wydobytey z kopalni, wydaie 

11 grzywien 6 uncyi i 3/8 uncyi srebra. 

Aby ułatwić wydobycie kruszczu z ki lku kopalni 

w prowincj i Gomaygua, zgromadzenie narodowe wy-

dało postanowienie 20 Października 1829 nżeby do-

starczanym by ł proch do kopalni za zwyczayną 

cenę. W Costa-Rica, w kopalniach srebra i złota 

czynnie praeuią, miedziane świeżo odkryto, po-

djęli się otworzyć ie Pan Trewihick i pewien Bi-

skayczyk. Skoro się tylko dowiedziano o ich za-

miarze, nay wyższy rząd wysłał list do ur/ędu w Co-

sta-Rica, ażeby im wszelkie ułatwienia poczyni. 

Ki lka iompani i [angielskich wyłożyło znaczne 

kapitały dla otworzenia różnych min: z początku ich 

prace zmuieyszały ieszeze wartość pieniędzy. Po-

nieważ bogactwa istotne, płody ziemi, nie są w ró-

wnym stosunku z obfitością pieniędzy, potrzeba że-

by handel przywrócił równowagę, a w tenczas od-

jiiesie iaką korzyść z tey obfitości złota i srebra. 

Rolnictwo musi znaczny postęp zrobić, rękoymią te-

go iest powiększenie się luduości. Pan Thompson 

zaręcza iż w mieyscu iednego umieraiącgo dwóch się 

rodzi. Trzeba więc spodziewać się w przyszłości 

pomyślnego stanu tych krain gdzie ieszeze wszystko 

iest do zrobienia, Kommissarz Angielski powracaiąc 

przebywał rzeki bez mostów, promów i ledwie nie 

ntonął na niebezpieznych brodach. Wróci ł do 

Londynu po dwuletniey niebytności. 
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X I I . 

Wyciągi z dzieła pogrobowego X . Edwarda Lubo-

mirskiego p. t. Rys Statystyczny i polityczny An-

glii. 

Handel W, Brytanii. Żegluga it'y i rybołostwo. — 

Rękodzieła i Fabryki.— Towarzystwa zabezpiecza-

iące (Compagnies d'assurance.) 

Handel Wielkie'v Brytanii pierwszém iest źró-

dłem iéy bogactw i podstawą iéy potęgi. C iąg le 

staranie rządu dążące do rozszerzenia iego zakresu, 

dobra wiara w przyiętych zasadach ustaw bandlo 

wych i taryf celnych,— te są glôivnieysze moralne 

przyczyny nagłego iego wzrostu. Opieka dla han-

d lu i handluiących uświetnia pamiątkę Monarchów 

Angielskich od naydawnieyszych czasów. Ju ż za 

panowania Athelstana, kupiec który trzy razy cia-

śninę la Manche przebywał i w obcych handlował 

kraiacli, dostępował godności szlacheckićy; wierny 

dotąd przyiętym prawid łom rząd ten , celnieyszych 

swoich kupców na wysokim znaczenia stopniu sta-

wia. Płody osad Angielskich w pięciu częściach 

świata, wydoskonalone ich rękodzieł nie, niezliczo-

nych handlowi dostarczaią przedmiotów. Niemniéy 

zyskownym, iest tak nazwany handel expedycyyny 

czyli rozwożenie p łodów obcych kraiów. Doświad-

czenie żeglarzy Angielskich, bezpieczeństwo towaru 

pod wszechwładną ich banderą, oddaie pod zarząd 

poddanych W . Brytanii bogactwa niechętnych iéy 

nawet narodów. 
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Zazdrość h and l u , to iest: bogactw Wiclkiey Bry-

tanii,dziś w Eui 'opie upowszechniona, icst l io łdcm 

si łom mora lnym tego narodu składanym; wyższość 

tę albowiem nietylko szczęśliwemu położeniu teyimo-

liarchi i , lecz mąd rym iey us tawom, oświeceniu., 

przemysłowi i wytrwałości mieszkańców przypisy-* 

wać należy; zawis ć ta z większą podobno dla za-

zdroszczących korzyścią , w duclia naśladowania 

zmienićby się mog ła . 

Kró tk i rys dawnieyszych stosunków l iandlu W . 

Brytani i , wsjsazuie stopniowe iego wzrastanie. Za 

panowania K ró l a Jana wzgardzeni i prześladowani 

żydzi, wyłącznie w Angli i frymarczyłi. Za panowa-

nia Edwarda I I I w r . 1354, wprowadzono do Angli i 

t owarów , a mianowicie płócien, win i sukien za 

i,4.78,800 zip.; wartość wyprowadzonych towarów 

wynosi ła 11,767,860 z i p .— Tak znaczna na korzyść 

Angl i i przewyżka, tym więcey godną iest wspomnie-

n i a , iż Angl ia w owym czasie surową tylko wełnę i 

inne niewyrobione p łody za granicę wysyłała. Ma ło 

w tym względzie przez dwieście lat przemysł w Anglii 

uczynił postępu. Zapanowan ia ieszcze Henryka M I I I , 

INiderlandczykowie wyrabial i zakupowane w Angli i 

surowe towary, i po różnych ie częściach Europy roz-

wozil i . 

K ró l owa Elżbieta handel kraiu swego wzniosła. 

Zatwierdzona przez nią kompania, Turecką zwana, 

korzystne od -Sułtana Amurata I i i otrzymała przy-

wileie ;N kompania Wschodnio-Indyyska w r. 160o 
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tiksztaleona by ła począkieni dzisieyszey monarch i i 

Angielskiey w Indostanie; związki nakoniec handlo-

we z Moskwą nieco dawniey zawarte , znaczne na-

ówczas przynosi ły korzyści, ( i ) Iwan Was i lewicz 

I ł ,wyłączny przywiłey całego hand lu w państwie swo-

i m Ang l ikom by ł zabezpieczył. Następca iego atoli 

m i m o użaleń Elżbiety, cofnął niezgodne z prawidła-

m i polityki nadanie i za wolnością h and l u się ogło-

sił. 

Zaprowadzone przez Elżbietę samokupiectwą (mo-

nopole^ , zniósł J akób I , na żądanie Pa r l amen tu , 

lecz utrzymał wyłączne kompanie, i t ym sposobem 

z uszczerbkiem całego kraiu handel iego tlo Londy-

nu przyciągnął . N iemylnym tego dowodem iest do-

chód z ceł ł , który naówczas w stolicy 4 i 4 0 0 > 0 0 0 

złp. w iednym roku czyni ł , kiedy komory wszystkie!» 

innych portów Królestwa ledwie 70,000 złp. przyno-

si ły; w Londyn ie nawet dwieście t£ lko rodzin obda-

rzonych przywileiami samokups tw , mia ło udz ia ł 

w hand lu . 

Z a panowania tegoż K ró l a , Anglicy na wyspach 

Bermudach i na stałym lądzie Ameryki północney 

osady założyli. Hiszpanie, którym się zaszczyt od-

krycia nowego świata należy, drogich tylko kruszców 

(1) Przywożone morzem do Archangela nad uysciein 

Dzwiny towary, spławiali anglicy rzekami na wy-

drążonych z iednego drzewa łodziach do Wołogdjr 

z tamtąd lądem prowadzili ie do Jarosławia, dalfify 

Wołga do Astrakanu, a z tego portu morzem K.»s-

piysluem do Persyi, 
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w zamorskich szukali osadach. Usposobione do 

sp ł awu rzeki Ameryk i północne'y, żyzne ich nad-

brzeża , sposobność do rybołostwa, nie zaspokaiały 

Kasty lczyków, którzy w nagrodę poniesionych tru-

d ó w , sławy podbiciel i i prędkiego zbogacenia pragnę-

li . Zan iedbane przez H iszpanów brzegi Ameryki 

północne'y od granic F lorydy do odnogi Hudson 

przez ubogich Angielskich emigrantów l ub spekulan-

t ów os iad łe ; pd in iey stać się m ia ły przy tu łk iem 

prześ ladowanych religiynych i pol i tycznych różno-

wierców. 

W pierwszych latach panowania Ka ro l a I , Angl ia 

wraz z Hiszpanią i N ider l andami n iemal wyłącznie 

hande l świata p r owad z i ł ; w tymże czasie ręko-

dzieln ie Angielskie rocznie 20,000 pos tawów sukna 

Turcy i dostarczały. Wszczę ta za tego monarchy 

•woyna d o m o w a w Ang l i i , przecięła hand lowe ie'y 

z obcemi związkami. Wzn i os ł a się zamożność na-

r o d u i handel-iego za panowania R r omwe l a , do cze-

go się przyczyni ło ogłoszenie aktu iego żeglugi (1) 

zdobycie J a m a i k i , odniesione nad Hiszpanami zwy-

cięstwa, a mianowicie przemagaiące w owym czasie 

w Angl i i gm inowładne prawid ła , które sprawiły, iż 

(1) Pamiętna ta w dzieiach angielskich ustawa, nie po-

zwoliła prowadzić towarów <lo Angli i , Inb z ied-

nego iey portu do drugiego, lub do ie'y osad, żadne-

mu okrętowi któregoby kapitan i ńaymniey dwie 

trzecie części załogi nie składały się z rodowitych 

lub naturalizowanych Anglikowi 

250 

http://rcin.org.pl



— 2 5 1 — ' 

Szlacheckie rodz iny ud z i a ł brać zaczęły do związ-

ków hand lowych . Ten kierunek ducha publ icznego 

tak korzystny d la ogólnćy kraiu pomyś lnośc i , n ie 

zmien i ł się za przywróceniem dynastyi S tuar tów na 

t ron Angielski . Za panowania Karo la I I duch han-

d l u rozkrzewi ł się by ł tak dalece , i ż X iaze Y o r k 

b ra t tego Monarchy , obrany został naczelnikiem to-

warzystwa kupieckiego na brzegach Afryki band lu ią-

cego. Zawarc ie poko iu z Ho l l andyą w roku 1674.1 

iest e pok ą , odktôre 'y Angl ia przemagaiącą wyższo-

ścią , w tym względzie szczycić się może. P o m i m o 

odmiennego dążenia Jakóba I I , W i l h e lma I I I , i Ivró-

lowe'y Anny , każdy n iemal skład Min is t rów, nowe 

hand low i otwierał źródła . Zdobycie prowincyi No-

wego Y o r k u iia Ho l lendrach za Karo la I I , zaprowa-

dzenie osad do Pensylwani i i K a r o l i n y , odjęcie 

F rancuzom osady Cap Breton, rozszerzyły dz ia łan ia 

kupców angielskich w Ameryce pó łnocnćy, i zabez-

pieczały wyższość ich rybołostwa na rafie nowcy 

ziemi, fbancde terre neuve.) 

Hande l angielski w końcu panowania Jerzego I , ( i ) 

(1) Ku końcowi panowania tego Króla cena wełny -wy-

nosiła w Anglii 4^,000,000 złp. , wyrobione z niey 

towary nabierały pięć razy wigkszey wartości. Nie-

»nniey wielki postęp uczynił handel w Jrlandyi 

i Szkocyi w przeciągu czterdziestu lat. W roku 

1720 wyrabiano w Szkocyi trzy miliony łokci suk-

na; ilość ta wzniosła się w roku 1752 do 10,000,000. 

Jrlandya w roku 1736 wysyłała na główny »kład 
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tak hoynie iuż by l uposażony, tak korzystne m ia ł 

ź r z ó d ł o , tak zabezpieczony odby t ; iż pom imo nie-

stosownych urządzeń następcy iego, i podwyższania 

op ła t celnych, dostarczał rządowi sposobów wspie-

rania skarbu d ł ugam i obarczonego. 

Zwycięztwa i zdobycze Ang l i ków w ciągu woyny 

s iedmio letn ie j pomnożyły liczbę ich osad i nowe 

obiecywały im korzyści. W śród tak szczęśliwych 

na pozór okol icznośc i , Jerzy I I I . wstąp i ł na t ron , 

lecz wkrótce usamowolnienie osad Angielskich w A-

meryce i grożący upadek towarzystwu Wschod-

n io-Jndy isk iemu, skutek chciwości i złey wiary 

iego u rzędn ików, — dotk l iwy hand lowi cios zada-

ły . W pierwszych zaraz chwilach walk i zosadami 

Za-At lan tyck iemi , kiedy w Parlamencie Angiel-

skim twierdzono , iż istnienie hand l u W , Brytani i 

po legało na stosunkach iego z Amerykanami , chwy-

cil i się oni doymuiącego sposobu szkodzenia Angl i i 

i p od pozorem oszczędności zrzekli się używania 

wszelkich p ł o d ó w handlowych z Angli i przychodzą-

cych. N ie zjściła się wróżba upadku hand l u Wiel-

¿ iey Brytani i , k tóreysię wówczas nayświatłeysi człon-

kowie Par lamentu lękać zdawal i ; za świadectwem 

sławnego Burkę , wprowadzane rocznie z osad pół-

nocne j Ameryki do Angl i i towary w r . 1775 ceniono 

płócien swoich do Chesler 450,000 łokci; w roku 

1771 blisko miliona. 
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Via 4o milionów z ip . ; wyprowadzane z Anglii do A-

meryki na 5o do 60 m i l i onów; dziś Anglia równie 

znaczny dla p łodów swoich odbyt znayduie w Ka-

nadzie, Nowe'y Szkocyi i Nowym Brunświku, dokąd 

w r. 1819 za 61,000,000 zip. towarów sprzedała. 

Na początku tego wieku Gieniusz Francyi panu-

incy, silnieyszych użył środków do szkodzenia han-

dlowi angielskiemu. Zamknięcie portów państwa 

Francuzkiego i iego sprzymierzonych, to iest zam-

knięcie portów caley niemal Europy, odjęło Angli-

kom odbyt p łodów icli osadniczych i wyrobów ich 

rękodzielni. W tćy niebezpieczney epoce, usamo-

wolnicnie Ameryki Hiszpaiiskiey, a w roku 1814 

zmiana panuiącey we Francyi dynastyi , odwróciła 

cios, który Angli i zagrażał. Skutki atoli tćy walki, 

handlołfey Cesarza Napoleona z Anglikami dotąd 

stałemu lądowi czuć się daią ; w roku 1802 zaku-

powala Anglia 11a stałym lądzie zboża za 160 mili-

onów złotych; konopi i lnu za 114 mil ionów, drze-

wa za54mi l iony , żelaza za a5 mil ionów z łotych.— 

Usunięty od zadawnionych z narodami Europeyskie-

nii związków rząd Angielski, s z u k a ł w wlasnem ło-

nie potrzeb, których m u odmawiała Europa: zamie-

nione w Anglii pastwiska na poła, pomnożyły pro-

dukcyą zboża; wydoskonalone i r o z s z e r z o n e hutni-

ctwo, nierównie więcey dziś żelaza wydaie iak przed 

dwudziestu laty, Ameryka północna nakoniec taniey 

dostarcza drzewa, niżeli go porty morza Bałtyckie-

go dostarczały. Nie utrzymał się systemat konty-
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nenłalny; Europa szuka skojarzenia dawnych z W , 

Brytanią związków handlowych, lecz temu dążeniu 

sprzeciwia się otwarcie w 1807,-1817 nowych źró-

deł i nowych dróg handlowych i stosowny ohrot 

kapi ta łów, które dawniey handlowi z portami mo-

rza Bałtyckiego, z Niemcami, Danią i Szwecyą po-

święcone były. 

Dziś usaroowolnienie Ameryki Hiszpańskiey, li-

czne potrzeby tych kraiów, nowe zapewniaią zyski 

hand lowi angielskiemu, który 25,346 okrętów za-

trudnia . 

Szkocya znaczny bierze udział do hand lu W . 

Brytani i . Naród ten przymiotami umysłu mocno 

d o naszego zbliżony, w dawnieyszych czasach lek* 

ce sobie ważył korzyści kupczenia, i zaniedbywał 

tę gałąź pomyślności publiczney! Dziś Szkocya ma-

ł o kraiowych p łodów do zbycia posiada, rękodziel-

n ie iey atoli dostarczaią wiele bawełnianych, płó-

ciennych , iedwabnych i wełnianych wyrobów. — 

WaJ l i a mniey wyprowadza wyrobów rekodziel-

u y c h , niżeli p łodów kraiowycli , między któremi 

szczególniey liczyć należy węgle kamienne, żelazo 

miedź i sery. 

i r l andya dostarcza handlowi W . Brytanii zboża^ 

m a s ł a , ł o i ów , i płócien. Handel Ir łandyi liczył 

w r . lygg, 20,760,000 złp. zysku; przyłączona ta-

blica wskazuie rachunki wprowadzonych do tego 

kra iu i wyprowadzonych z niego w następnych ła-

tach t owa rów : 
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(1) Obrachunek wprowadzanych i wyprowadzanych w Anglii towarów zupełnie dokładnym być 

nie może. Ceny albowiem za iakie na komorach wciągane bywaią , ciągle są te same , iakie przed-

mioty te na początku l9go wiekn miały; wszystkie zaś od tego czasu podniosły sie lubo w jiieió-

W y p r o w a d z o n e 

L a l a 

C e o a w p r o -

w a d z o n y c h 

t o w a r ó w 

Z i p . 

W w y r o b a c h 

R ę k o d z i e l n i 

Z i p . 

W zagrani -
c z n y c h to-

w a r a c h 

Z i p . 

O g ó l 

zip. 

B i l a n s n a k o -

r z y ś ć I r l a n d y l 

Z i p . 

180S. 418,188,162 424>636,I yo 9,473,3IO 434 ,109,499 16,921,318 

1809 449^59 , 962 528,255,714 14,428,722 5 4 2 , 6 8 4 , 4 3 6 93,525,474 

1 8 1 0 470,699,250 4 8 i , 4 g g , i 3 o 20,848,758 502 ,347 ,888 31,648,638 

O g ó l t r z e c h l e t n i e g o z y s k u . . . 142,095,430 (1) 
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Następniąca tablica wykazuie 

hand lu Angielskiego: 

War tość wywiezionych 

W r. 16o3, 

:*v r. 1660 

w r. 1O88 

Wesz ło towarów do' 

Angl i i za zip: 

w roku 1698 205,573,97(1. 

d i t to 1715 208,800,000. 

dit to 1786 193,000,000. 

dit to 1753 

d i t to 1763 

dit to 1 7 7 0 

dit to 1 7 8 ) 

di t to 17 80 

181,480 ,676. 

432,ooo,ooo. 

478,738,832. 

345 ,600,000, 

558,ooo,ooo, 

stopniowy wzrost 

towarów wynosi ła 

Z i p . 90,000,000, 

— ^2,000,000. 

— 144,000,000. 

Wysz ło za złp: 

244,373,976 

277,200,000 

3po,ooo,ooo 

3 0 2 , 2 8 6 , 6 7 6 

576,000,000 

581,738,83* 

396,000,000 

576,000,000 

wnym stosunku; prócz tego, wszystko co na rachu-

nek rz^du z kraiu wywoionein lub do niego przywożo-

nym bywa, nie wchodzi w rachunki celne. W ogólności 

przyznać należy, i z rnohu n lyt komor w żadnym kraiu do-

kładnego rodzaiu zysków lub strat handlu nie stawiali}. 

Przypuśćmy np. że okręt pszenicą w Gdańsku w cenie 

100,000 złp. ładowany, płynie do Szwecyi i i tamtąd ¿«la-

ra 80,000 zip. na powrót do Gdańska przywozi. Ra-

chunki komor liczy handlowi kraiowemu w tein zdarzeniu 

20,000 złp. przewyżki esportacyi nad importacyą, to iest 

zarobku. Jeżeli iednak cena pszenicy w Szwecyi spadła. 

> ładunek okrętu za 75,000 złfi. przędącyin zontał hamlal 

kraiowy, pomimo świadectwa komor zamiast zysku 20,000 
poniósł 5,000 straty. 
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w r. 1793 609,736,124. 7 i5 ,736 , ia4 

ditto 1800 1,1 oo,5a4,32o. i,372,3a4;3a» 

ditto 1804 8go,3o3,332. 1 ,ooi,5o3,332 

ditto 1809 1,094,627,400. 1 ,266,027 ,480 

ditto 1813 876,723,464. 1,355,323,464 

ditto 1815 i ,35o,2ió ,5aó. 2,142,929,320 

l lachuba ta wskażuie wolne wzrastanie prze-

wyźki handlu na korzyść w Brytanii od r. 1698, 

kiedy przewyżka ta ledwie 3g,ooo,boo zip. wynó-

sila do r. i 8 i 5 , w którym do Anglii 792,718,800 

zip. więcey pieniędzy weszło , niż ich Atiglia ża 

pobierane ż zagranicy towary , innym wyliczyła 

narodom. 

Umieszczony powyżey spis wprowadzanych i 

wyprowadzanych towarów kończy się z rokiem 

i 8 i 5 , to iest z Epoką, w które'y, powszechny po-

kóy 20 letnicy Woynie koniec położył . Ruk 1816 

1 7 1 1 8 niepbmyślne były dla W - Brytanii. Uśmie-

rzenie długiey i szczęśliwcy walki odjęło handlo-

wi te'y monarchi i tysiączne kanały, któremi się on 

zbogacał, i źniewalało kapitalistów do szukania 

innych przedmiotów śpekulacyi i dania iuneg» 

zwrotu działaniom swoim: 

K iedy Wszystkie osady w ręku Ang l ików by ły , 

kiedy Francya, Hiszpania i Ho l iand ja , nie tylk» 

woienne śwoie okręty!,' lecz i większą część k i e 

pieckićh były postradały, zyski handlowe m iędzy 

narody le dotąd podzielone, skupiły się w ręku 

-*vn^iikii »v; prócz tego wyprawy woienne przez rząi i 

34 
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w czterech częściach świata przedsiębrane, stóso 

wnych wymagały nakładów i obieg pieniędzy po-

mnażały. Szczęśliwe te dla handlu okoliczności z 

rokiem i 8 i 5 , ustać musiały; zwinięto znaczna część 

woyska lądowego i morskiego; ukazały się bandery 

innych narodów i płody ich rękodzielni tam, gdzie 

ao lat innych niewidziano, tylko angielskie. 

Liczne bankructwa, ogólne cierpienie wszystkich 

stanów; nieuchronnym były skutkiem takowey zmia-

ny rzeczy. Nieprzyiaciele Anglii wystawiali po-

myślność szlachetnego tego narodu iako niezgodną 

z pomyślnością świata, i twierdzili, że woyna ży-

wiołem iest i koniecznym warunkiem kwitnienia 

hand lu W . Brytanii. Pożnieysze doświadczenie o-

kazało fałsz tego twierdzenia- Po upłynieniu 

ki lku lat, których potrzeba było do ustalenia no-

wych stosunków, do skoiarzenia nowych związków 

pomimo szerzącego się w Europie i Ameryce prze-

mysłu i rękodzielni , pomimo mnożących się wszę-

dzie kap i ta łów, handel angielski, w pomyślniey-

szym dziś obok tylu współzawodników znayduie 

się stanie, niżeli w czasie woyny kiedy wyłącz-

nym był na świecie. 

Wyprowadzi ła Anglia wyrobów: 

w r. i8?.ozazlp. — 1821 za złp. •— 1822 za zip. 

baweł: 664,000,000 820,000,000 S65,56o,ooo 

welnian: . . . . 172,000,000 220,000,000 

płócien: 61,880,000 77,400,000 92,000,000 

tow: iedw: . . . . 4i720.00O 5,44o,ooo 

żelaz:ista: 38,4oo,ooo 4 I ' 0 0 0 ' > 0 0 0 42,>36G,OOO 

cukru , 56,ooo,ooo 72.000.000 68.000,000 

Ogó l . 820,280,000 1,167,120,000 1,293,360,000 
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Rachuba ta wskazuie, iż w przeciągu dwóch lat 

sprzedaż towarów augielskich pomnoży ła się o 

493,ooo,ooo z ip . Przewyika ta przenosi wartość 

wszystkich wyprowadzonych z Francy i wyrobów 

rękodzielni tego kra iu . 

Równ i e szczęśliwą d la hand l u W . Brytani i iest 

pomnaża iąca się corok massa zakupionych suro« 

wych towarów, które Angl ja wyrabiane przedaie. 

Zakup iono w tym kra iu 

w r . »820 za z i p . — 1821 za zip. — 1822 za zip. 

L n u , 3o ,53g , i2o 4° '525,88a 5o,000,000 

suro . iedw: 24,855,366 37,400,000 4&'00o,ooo 

Przędz, d i to 13,807,000 l5,941,880 16,242,280 

surow: baw: 200.000,000 trochę więcey. 

Cien: weln; 29,518,860 26,870,160 wiele więc: (1) 

(1) Stosunki handlowe W . Brytanii z inne 111 i narodami 

wskazuiij przyłączone tu «rzędowe rachunki Parla-

mentowi podane. Dołączam do nich rachunki han-

dlu amerykańskiego, którego wzrost W . Brytanii 

niebezpiecznym stawać się zdaia: 

Z Rossyą. w roku 1820 1321 

wprow.z Rossyi do Anglii za 99,320,000. 105,000,000. złp-

z Anglii do Itossyi wyprow. za «4,000,0)0. 105,000,000. złp. 

(w tymże roku Zjednoczone stany wyprowadziły do Uo«-

syi towarów za 7.660.P4^> złp.) 

Z Zjednoczonoini Stanami. 

w roKu i a tO 1821 1852 

wprow.do Anglii za 104,000,090. 1^4,000,000 *łp-

wyprow: z Anglii zt 152,000,000 210.000,WQ -
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Dokładnieysza znaiomość prawdz iwych zasad han-

d l u i kierunek ducha czasu, ważne przyniosły od-

Z Rzeszą Niemiecką, Prussaini i Hollandyą: 

w r. 1850. ye r. 1821. 

wprowadzono do Anglii za złp. 78,070,120 za zip. 80,600,000, 

wyprowadzono z Anglii — 278,299,600 — 365,782,520. 

(vr tym że roku Zjednoczone Stany wyprowadziły do Nie-

miłe towąrów za 19,192,8S0 złp.) 

Z Jndyaini Wschodniemi i Chinami: 

w roku , 1820 1821 

wprowadzono, dii Anglii za złp. 315,4*0,000 za złp. 316,480,00» 

wyprowadzono z Anglii — 79,920,000 — 119,120,000 

Do Judyi Wschodnich Anglia mniey nierównie wysyła 

towarów niż ich z tam tą d pobiera; strata ta atoli iest tyl-

ko pozorną, pobierane albowiem z tąintąd płody osadui-

«u* z niezmiernym procentem, Anglia innym przedaie kraiom. 

Z Brazylią w raku 1820 — 1821 

wprowadzono do Anglii za złp. 38,OSO,000 — 51,760,000 

wyprowadzono z Anglii — 74,560,000 — 89 280,000 

W roku 1821 wyprowadziła prócz tego Anglia towarów1 

Exportacye Angielskie. — Exportacye Zjednoczonych Sia-

n i w Ameryki. 

Do Szwecyi za złp. 5,023,440 za złp. 1,954,600 

— Danii za złp. 12,343,000 za złp- 4>734,920 

— Hollandyi za złp. 81,904,480 za złp. 33,247,840 

— Francyi za złp. 46,500 240 za złp. 58,757.000 

— Hiszpanii za złp. 26,676,480 za złp. 5.968,880 

— Portugalii za złp. 72,996,160 za złp. 1,330,120 

Włoch za złp. 150,704,840 za zip. 9,897,000 

— Tureyi i kraiów 

wschodnich za złp. 38,469,840 za złp- 5,940,920 

— Malty za złp. 21,127,2S0 — — — 

— Gibraltaru ( i złp. 70,638,480 » złp. 13,227,65« 
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miany w prawid łach , któremi się rz:>d angielski w 

stosunkach swoich z I n dyam i wschodniemi i za-

chodniemi p.owoduie. W roku xSi3 przy wzno-

wieniu przywi le iów kompani i wschodnio indyyskiey 

odjęto iey wyłączne prawo hand l u , do którego od -

tądn ie ty lko wszyscy mieszkańcy W . Brytani i , lecz 

i Amerykanie przypuszczeni zostali: .1 eden tylko li.in-

del herbatą , wyłącznie przy kompan i i pozostał. Ni-

gdy doświadczenie moeniey nie doi\iodlo korzy-

ści wolnego hand l u i nigdy w tak kró tk im czasie 

luamowoln ien ie iego tyle nie przyniosło zysków. 

Do Nowey Hohza złp. za zip. tiĄfi^» 

— Przylądka Dobtey 

Nadziei za złp. 10,27S,58Q za zip. l34,6ó'0 

— Osad .Mi gielskich A-

' meryki Północney 67,052,6^0 za złp. 18,088,12» 

— Usamowolnionych 

osad. Hiszpańskich 

na stałym lądzie A 

meryki za złp. 36,716,640 za złp. 9,339,^00 

— Jndyi zachoduieh 

Angielskich za złp. 173,881,650 za złp. 9,385, 

— Jndyi Zachodnich 

obcych narodów 50,981, 960 za złp. 101,0t0,l6o 

Godnym uwagi iest wzrost handlu Stanów Zjed-

noczonych w Jndyach Zachodnich,gdzie wdwóynasób 

iest większym od handlu angielskiego. Dzisiay o-

patrzenie w żywność wyspy St. Domingo iosadtr 

szpariskich, Holenderskich i Szwedzkich zrayduie 

łię niemal wyłącznie w rgku kupców Stanów Zj«-
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W roku I S I 5 kiedy handel wolny do Jndy i iesz 

cze otworzonym niebył , wyprowadzono z Angl i i za 

pośrednictwem kompani i ,bawełn ianych wyrobów za 

zip. 4*379-200-

W r o k u 1821 kiedy handel by ł wol: 34*o35,24o 

w r. 1822. 44,8i 3,ooo 

Drukowanych bawełnie wyprowadzono do J ndy i 

Ł o k c i angielskich ( Jar t ) 3 stopy długości maiących 

w r , 1815 604.800 

w r.< i S2 i 7,602,245 

iv r . 1S22 9-979 866 

G ładk ich bawełnie wyprowadzono do In : Łokc i An: 

w r. i 8 i 5 2 i3 ,4oS 

w r. 1821 6,724,031 

w r. 1822 9.940,736 

We ł n i a nych wyrobów wyprowadzono do Indyi . 

w r . i 8 i 5 za z łp . 43,377,360 

w r . 1821 ~ 54,738, 680 

w r . 1822 56,865-960 

rf r. 1815 sukna za z łp . 17,387,560 

•w r . 1822 28,494*960 

Niemniey i w Indyach zachodnich zwolniono prze-

pisy wyłącznego niegdyś hand lu . Rząd Angielski 

przekonał się iż rozszerzane bez miary i granic* 

kupczenie w spólubieganiu się nawet z obcemi 

na rodami , większe przynosi zyski, niżeli znaczniey-

sze procenta w szczupleyszym nierównie zawo-

dzie h and l u wyłącznego. 

Uchwały Parlamentu z roku 1823, które iuł 
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dawniey roku i8o5 i 1806 lubo z wie lu ogra-

niczeniami by ły wydane, us tanowi ły nowy porzą-

dek rzeczy i rozszerzyłysystemat po r t ów wolnych , 

Uchwala ta Par lamentu wszystkie niemal wyspy 

Indyi zachodnich wo lnemi portami ogłosiła; a ku-

pcy amerykańscy na własnych okrętach p łody 

tam swego kra iu przywozić mogą, co im dawnie'/ 

zabronione było , (1) spodzie'wać się na leży , że 

wszystkie innne ścieśnienia. ( 2 ) hand lu W . Brytani i 

(1) Na temźe posiedzeuiu , parlament pozwolił miesz-

kańcom osad angielskich w Jndyach zachodnich 

wywozić towary swoie do kraiów Europeyskich , na 

jpołudniu przylądka Finisterre lezących, uwalniaiąc 

ich od powinności składania ich w Malcie lub Gi-

braltarze , do czego dawniey w podobnym razie o-

bowiązimi byli. 

(2) W liczbie wyłącznych kompanii, które w dawniey" 

szych wiekach, w celu rozkrzewienia handlu lista, 

nowiono, a które dziś postęp iego tamuią, nastf-

puiące wspomnieć należy: Towarzystwo Wschod-

łiio-Jndyiskie, którego nieco wyzey umieściłem histo-

ryą. Zgromadzenie handlu Jndyi-Zachodnich VVest-

Jndia-Company. Kompanie połowu wielorybów n» 

brzegnch Grenlandyi, t na morsach amerykańskich, 

i kómp.inią Turecką która z Anstryą i Fraucyą zy-

ski handlu Lewanckiego dzieli, 

Mniey znaczącemi są towarzystwo handlu z Ro»-

syą, o l czasu kiedy systemat kontynentalny po-

budził kupców Angielskich od szukania w własnym 

kraiu, i w iego osadach płodów, dotąd przez llos-

syą dostarczanych. Kompania Afrykańska i odnogi 

Hudsońskiey. Kompani« handlu na Occani* pot»-
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ulegaiijc duchowi czasu, powol i uehylonemi zosta-

ną ; zupełna iego wolność przedmiotem iest życzeń 

większe'y części iey kupców i życzeń Europy . Nie-

dawno ieszcze rachuba kupna i przedaży niewolni-

k ó w p lami ła regestra handl i t do Afryki i J n dy i 

zachodnich. Us i łowania szlachetnego Wi lbe force 

( i ) pociągnęły za sobą zniesienie tego haniebnego 

f rymarku . Francya , Ho ł ł andya , Pliszpania i Por-

tugalia zobowiązały się wspierać przyięte w tey 

inierze zasady rządu angielskiego. Dz iś żaden na-

r ó d otwarcie go nie prowadzi . Podane przecież 

izbie niższe'y par lamentu świadectwa, obwiniaią ku-

pców francużkieh iż nietylko na własnych okrę-

tach zakupionych mu r zynów skrycie do Angli i wy-

niówym lak niegdyś wzięta, dziś ledwie z nazwiska 

iept znaną. Dyrektorowie iey zaięci są iedyriie u-

łnte-.zc/.aniem na procentach kapitałów towarzystwa. 

(1) Niechętni W . Brytanii pisar/.e wnosz.j, i i interes 

iey handlowy cclnieyszyin byt powodem iey rządoui 

do obstawauia za zniesieniem handlu niewolnikami. 

Twierdzą oni że Anglicy, którzy od wielu lat w.!n-

Uyatli Wschodnich zaprowadzili uprawę cukni, indy-

gii , bawełny, kawy, dążą do ziiinieyszenia wartości 

łmart Frartcnzkicll i Hiszpańskich w Antyltar.it, z»-

Waniiiąc Sprowadzenia niewolników do uprawy ich 

potrzebnych, i tym sposobem do zabezpieczenia so-

bie wyisżośoi handlu płodami iropicznemi, których 

prodiikcya corocznie się w Jndyach Wschodnich po-

mnaża. Takowy wnionek uwłacza prawidłom ludi-

kości, iakiemi się szczyci rada narodowa W. lii j— 

tani i. 
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ivoia, lecz nawet że kupcom innych narodów zA 

opłatą, wyprowadzać ich pod bandery francuzk 

pozwalała. 

"Wzrost żeglugi W . Brytanii , równie iest znacz-

nym iak hand lu tego mocarstwa. W roku 178g, 

kiedy Francya liczyła 17,000 okrętów kupieckich 

Anglia posiadała ich i 4 i 3 i o . Liczba ich w roku 

i 812 wzniosła się do 24,107. 
Żegluga. 

Zawarcie powszechnego pokóiu w roku 1815, w 

pierwszych latach równie na stan żeglugi, iak na 

handel angielski szkodliwie działało. Usposobio-

ne okręty kupieckie do przewozu woysk, żywno-

ści, koni , zapasów woiennych i marynarczych, od 

roku 1816 nieczynnie w portach stały, dopóki roz-

szerzony handel nowych sobie nic otworzył żrzó-

del odbytu; dziś atoli stan żeglugi równie iak stan 

l iandłu,w pomyślnieyszym znayduie się położeinu niż 

kiedykolwiek w czasie szczęśliwcy przeciw Fran-

cyi woyny. W roku 181 o, 14 i i 5 , kiedy przewóz 

woysk i potrzeb woiennych, tyle transportowych 

wymagał okrętów, nie budowano ich w rocznem 

przecięciu więcey iak 7Ö0, w roku zaś 1820; 2t 

122 zbudowano ich w iednym roku 1900 .'Ładunek 

wszystkich okrętów kupieckich w czasie woyny 

1,200.000 łasztów wynoszący, wznios! się w roku 

1819,-20 i 21 , do I,3OOQOO łasztów. W czasie 

woyny , okręty z portów Wielkiey Brytanii wy-

chodzące, wyprowadzi ły 85,o,ooo lasztów ładunku ; 

w a6ku 1820, 2t i 22 wyszło z tychże portów v 
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i , i oo, ooo łasztów ł a dunku . W czasie woyny 

wp ł ynę ł o do por t ów Angielskich 900,000 łasztów 

ł a d u n k u ; w wyż wspomnionych trzech latach po-

ko i u weszło ich 1,15o,000 pom imo ścieśnienia 

h and l u zbożem który dawniey znaczną l iczbę za-

t rudn i a ł okrętów. 

R ó wnie znacznym iest wzrost h and l u miasta 

Londynu . W roku 1813, 14-. i «5 weszło do te-

go por tu rocznie w przecięciu i5 ,45o okrętów, wy-

szło ich 7 ,33o , W r . zaś 1820, 21, i 22, weszło 

ich 1 6 , 0 0 0 , a wyszło 8,5oo. 

Handel a'eivngtrzny. 

Osady W . Brytani i w pięciu częściach s"wiata, 

wyższość ie'y przemysłu i f ab ryk , s łowem hande l 

iey zagraniczny, mnieysze temu kraiowi przynoszą 

zyski iak handel iego wewnętrzny. W roku 1797 

Pan Pit t cenił kap i ta ły w hand l u zewnętrznym u-

mies^tzone na 3 ,200,000,000 zip.; a dochód roczny 

na 480 ,000,000 złp. , wtenczas kiedy kapitały han-

d l u wewnętrznego 11,200,000 z łp . , wynoszące 10 od 

sta rocznego przynosić mia ły zysku. D o takowego 

rozszerzenia h a n d l u wewnętrznego przyczyniaią się 

ustanowione po miastach i wsiach iarmark i i tar-

g i , a więcey ieszcze robione d rog i , koleie żelazne, 

kana ły , i wygodne wozy pocztowe, które codzień 

i n iema l co godzina po ca łym Israiu krążą. 

Dobre mienie w wszystkich klassach w Anglii upo-

wszechnione,które pewnemu obcemu Monarsze p owo . 

de m do pocłziwienia by ło , że w Angli i pospólstwa nie-

widz ia ł , skutkiem iest, a razem przyczyną takiego roz-http://rcin.org.pl
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szerzenia hand l u wewnętrznego. Żaden na ród nie iest 

tak dobrze ka rm ionym , tak dobrze odz ianym, i 

tak dobrze i wygodnie nie mieszka iąk na ród An-

gielski. Konsumpcya wewnętrzna corocznie się 

pomnaża , czego naymocnieyszym dowodem są ra-

chunk i potrzebowanych w Angli i herbaty i c uk ru 

O d 3o lat cło od herbaty wzniosło się w stosun-

k u i 3 do stu i ciągle w górę idzie: f i ) Pomno-

żenie dochodów cła od cukru , również iest znacz-

ne, — dochód ten wynosił w roku 1817 (brut to) 

140,000,000 złp. — w r o ku 1821 — 160,000,000 

w roku 1S22 206,000,000 złp. 

Stopn iowy wzrost ludności nie odpowiada wzro-

stowi wspomnioney konsumpcyi ; przewyżkę przy-

pisać należy wigksze'y zamożności publiczney, a w 

skutku tego rozszerzeniu h and l u wewnętrznego. 

{Dalszy ciąg nastąpi) 

G A Z E T A P O D R Ó Ż Y I J E O G R A F I i . 

Anglia — W Piippor w Yorkshire kwitnie 

teraz krzak róży , naywiększy iaki sig znayduie w 

Angl i i . Okrywa on 126 stóp kwadratowych muru i 

ma 980 kwirtów białey róży , z których 244 iuż 

przekwi tng ło , 276 kwitnie, a 460 iest ieszcze w 

w pączkach. Wszystkie kwiaty maią wysoki stopień 

doskonałości i wyglądaią białe iak śnieg. 

(1) Wartość zakupione'y w Anglii herbaty wzniosła się w 

iednym roku od 1821 do 1822 z 898,493 do 920,000,000 złp. 
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Francy a.— Pan Peuchet podaic w Monitorze li-

czbę wszystkich waryatów znayduiących się w publi-

cznych instytutach w Europie i Ameryce na 76,126^ 

między któremi 876. f ięcey kobiet niż mężczyzn. 

W tćy liczbie w Hiszpanii ma się znaydować tylko 

131 mężczyzn a 181 kobiet ; we Francyi 1.1,119 

mężczyzn , a 13,964 kobiet , we Włoszech 5,718 

mężczyzn , a 5,067 kobiet; w Hollandyi 34S0 mę-

żczyzn , a 4471 k . ; w Angli i L3865 mężczyzn ą 

12,487 kobiet ; w Północnćy Europie i w Niem-

czech 3,188 mężczyzn , a 2253 kobiet ; w Ameryce 

324 mężczyzn , a 279 kobiet. — W roku przeszłym 

do zakładu waryatów w Chareutown przyieto 57 osób 

mających pomięszane zmys ł y , między temi 26 ko-

b i e t , 31 mężczyzn. 

Niemcy, — Przy budowie nowego teatru Mogmi-

cyi , odkryto znowu^godne uwsgi starożytności rzym-

skie. Wydobyto mnóstwo dzbanków i innych" naczyń 

f o części dobrze zachowauych. Dn ia 16 Sierpni"1 

odkryl i robotnicy piękną mozaykową podłogę z bia-

łego i błękitnego pospaianego kamienia. Żałować 

trzeba iż odkopanie szło nie dosyć starannie przez 

co zachowano tylko pojedyncze sztuki; mniemają, 

ż to była podłoga sali ogrodowey lub dziedzińca 

pałacowego. Przy budowie pięknego domu, który 

obok nowego teatru wystawił przeszłego roku tam-

teyszy obywatel, znaleziono kopiąc fuadanemła oprócz 

wielu innych starożytności, także monety rzymskie, 

i dobrze ieszcze zachowaii;j łazienkę. Część tworzą-

ca łsaetigdiua stronę teatru, należała zapewne do te" 
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go domu patryeyuszów rzymskich, gćlzic znaleziono 

owe starożytności. 

Turcja. — Powietrze. Następuiące uwagi o powie-

trzu są owocem postrzeżeń pewnego włoskiego leka-

rza, który w czasie pięcioletniego swego pobyło w 

Alexandryi , miał często sposobność śledzenia cha-

rakteru tey zarazy, a r. 1815 sam by ł nią dolknie-

ty. Po dwóch miesiącach naywiększych cierpień , 

których zostały nie przemiiaiące ślady, ©zdrowiał, 

by ł atoli ieszcze rok cały w stanie przychodzenia 

do zdrowia, a że ta choroba raz wyleczona nie po-

wraca, przeto uży ł tego czasu na zwiedzenie in-

nych dotkniętych zarazą. I ) Powietrze iest miey-

scową chorbą Egiptu, atoli zjawienie się iey przy-

śpiesza wiele przyczyn zbiedz się mogących od Mar-

ca do końca Lipca. 2) Dotykanie nie iest dosta-

teczne do zarażenia się powietrzem, lecz musi iuż 

bydź pewne usposobienie, które ułatwia rozwiianie 

się materyi zarażaiącey. 3) Ażeby zaraza przeszła 

z iednego mieysca do drugiego, potrzeba do tego, 

iżby rozwiianie iey ułatwiał pewien stan atmo-

sfery i| współdziałanie wielu okoliczności 4) Mu-

rzyni , tudzież nowo przybyłe ośoby , łatwiey 

się zarażaią aniżeli kraiowcy i mieszkańcy przy-

byli do klimatu. 5) W niektórych latach zaraza na-

wiedza szczególniey dz iec i , rannych, lękliwych i 

słabowitych i takich którzy niedawno doświadczali 

iakiey odmiany fizyczney. W podobnym razie, o-

goby zamknięte . w nayściśleyszey kwaramanuie, są 
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mało co bezpieczniejsze od innych chodzących be* 

'Żadnego strzeżenia się po ulicach. t>) W innych 

latach powietrze dotyka szczególniey dorosłych, oso-

bliwie mocnych i silnych ludzi , wszakże ci w ten-

czas są tylko iego ofiarą ieźeli przez zaniechanie 

środków ostrożności wystawiają się na zarazę. Oso. 

by mające wiele do czynienia z olejem, mn i iy się 

mogą obawiać aniżeli inne. 7) Jeżeli zaraza zjawi 

się « charakterem astchenicznym, wszelka pomoc 

lekarska jest bez skuteczną; jedno co lekarzowi w 

ówczas pozostaie, jest wspierać naturę' w iey prze-

sileniu. 8) W razie, jeżeli s!ę okazuie sthenic/.nie 

tedy naydzielniey 'działaiące środki, w wielkich do-

zach, lecz z przezornością dawane, mogą w pier-

wsayin okresie choroby, który zwykle iest bardzo 

krótki , sprawiać zbawienne skutki. 9) Powietrze 

może tęż sarnę osobę dotknąć kilkakrotnie lecz rzad-

ko to się zdarza jednego roku. 10) Wszystkie in-

ne choroby mogą w iednyrn czasie istnieć obok po-

wietrza; atoli nie objawiają się wspólnie. 

W Smyrnie znsyduie się teraz pięć szkół katoli-

ckich ; mianowicie, Lazarystów; Kapucynów , Fran-

ciszkanów , Instytut nieiakiego Pana Parny i nowo 

urządzone kollegium. 

Erzerurn. — Ta stolica Paszaliku tego nazwiska 

obeymuiącego większą część dawney Armenii , leży 

na rówainie maiącey siedm godzin drogi obwodu i 

°prócz tego miasta licząc ieszcze' sześćdziesiąt wsi. 

Tylko x północney strony panuie nad Erzerum wy-
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soka góra, która ciągle okryta iest śniegiem; mus! 

przeto mieć wysokości blisko 9,01)0 stóp. Miasto 

otoczone iest podwóynyin kamiennym murem » 

bardzo głębokim rowem; oprócz tego ma na połu-

dniowey stronie cytadellę, za łożoną bardzo dobrze 

i opatrzoną w dostateczne środki obrony. Naywięk-

sza atoli siła tego miasta składa się z liczney iego 

ludności , która wynosić może blisko 200,000. L i-

czą w niey obok 50,000 tureckich rodzin 4 do 5 

tysięcy ormiańskich i 400 Greckich. Większa część 

domów iest z kamienia z płaskiemi ziemią okrytemi 

dachami, tak iż często można widzieć pasące się na 

nich owce. Bazary są bogate w Artykuły wschodnia 

iednakże wszystkie galerye nie są sklepione. Więk-

sza ich część ma dachy w kształcie tarassów, słu-

żących za inieysca przechadzki; prowadzą do nich 

kamienne schody. Jeżeli która ulica przecina l in ią , 

tedy przez nie do naybliższego tarasu prowadzi most. 

Większa połowa ulic iest brukowana; lecz na sposób 

lureki , to iest, kamienie ustawiane są ściśle ieden 

przy d r u g i m , przez co raczey staią się powodem 

przypadków, zamiast coby im zapobiegać miały.-— 

W mieście znayduie się szesnaście publicznych mo-

stów, i przeszło sto meczetów; niektóre z nich są 

bardzo piękne, maią wspaniałe kopuły pokryte o-

łowiein, nad któremi wznoszą się pozłacane kule 

ziemskie i półxiężyce, co zdaleka sprawnie czaro-

wny widok. Krzerum iest iednem z nayzamożniey-

s/ych miast w państ-iie lureckim, i iest składem ca-
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Jego iego handlu z Persją i Indyą. Kiedy Toilr•-

tiefort znaydował się w tamteyszych okolicach, pra-

wie codzrieunie wychodziły z tarntąd karawany do 

Gandge, T j f l i s , Tauris, Trapezunt, Tokat i Alep-

po. Paszalik Erzerumski iest naywiekszy i zape-

wnie naywięcey czyniący dochodów, w całem Pan-

stwie. Basza ma tytuł Beglerbeia. Pobiera on 

dziewięć na sto od wszystkich towarów kupieckich, 

które wchodzą lub wychodzą z prowincyi; trzecia 

część tego dochodu wpływa do prywatney iego kas-

sy. Tournefort podaie przychód iaki ;Porta ciągnie 

z tego paszalik u , licząc w to Haracz czyli pogłó-

v»ne, na G.000 kies czyli 300,000 talarów. Pod 

czas iego tam pobytu, prawie wszyscy mężczyźni w 

mieście byli Ianczarami, liczono ich przeszło 60,000 

W ostatniey woynie z I lossyą, iedua tylko wieś 

składaiąca się z 50 nędznych chat stawiła do boiu 

10 dobrze uzbroionych żołnierzy. Równina Erze-

rumska wydaie obficie zboż.a. Ws ie są bardzo li-

czne, zamieszkane po części przez Ormian chrzci 

ściańskich, potomków pierwotnych mieszkańców, 

częścią przez Turków. Góry na których znayduią 

sig nayyznizcysze pasze, zaymuią w lecie pokolenia 

Kurdów posiadaiących liczne trzody. Większa ich 

część uznaie uad sobą zwierzchnictwo Porty, mimo 

to iednak, często przebiegaią ki-ay dla kradzieży! 

i rabunku. Z resztą nie płacą żadnych podatków 

tylko w czasie woyny dostawiaią korpus lekkiey ia-

zdy , bardzo podobny do kozaków. 
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PAMIĘTNIK. PODROŻY. 

N« 41. 

z D R U G I E J POŁOWA WRZEŚNIA 1 8 2 9 r. 

X I I I . 

O B R A Z Y P R G P O N T Y D Y I B O S F O R U . 

Tłumaczenie z Dz ienn ika Angielskiego New Mori-

thly ftiagasirtc-

Pod różniąc przez dziewięć dni a raczey dzie-

więć nocy, wzdłuż wspaniałych równin Azyl mnięy-

szey , wsiedliśmy na statek, na zachodnich brzegach 

morza Marmora ( I ) w piękney wiosce którcy do iny 

mięszaią się mile z ogrodami i gaikami. By ł o to w 

chwili Ramadanu , postu Machometa, w czasie umar-

twień i modłów w ca łym Jslamizmie. Nic w isto-

cie nie mogło być więcey buduiącem pod względem 

wstrzymywania się od mięsa iak większa część Tur-

ków których napo tka łem; lecz nasz Janczar prze. 

wyższał wszystkich. By ł to człowiek liczący prze-

szło lat 50. wy żu ł k ł y , suchy, chudy , który trawił 

czas na modlitwach, lub ieżdżeniu konno, pociesza-

iąc się w trudach i umartwieniach myśJą o wdzię . 

• ——— „. 4 

(1) Starożytna Propontyda. 
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kach i pieszcaotach Iluryss w przyszłości. Nie iadł 

i nie p i ł , a co iest trudnicyszem ieszcze dla Turka 

nie pal i ł fayki przez cały dzień. Gywilizacya ie" 

dnak uczyniła nie iakieś postępy w tych okolicach . 

a przepisy prawa stały się dogodnemi] o ile mo« 

Sn a; dla wszystkich prawo wiernych. Gdy Turek 

iest bogatym, spi przez cały dz ień, a nagradza sobie 

w nocy; poniewaS ma tg korzyść nad chrześcia na-

m i źe iego post trwa tylko do zachodu słońca. Lecz 

Ilassan nie korzystał z tego przywileiu, i z wielką 

trudnością namówiono go do wypicia k i lku filiżanek 

kawy. Fayka była dla niego wszystkiem; a w go-

rących godzinach wolny od wszelkich trudów spał 

na kobiercu spokoynie. 

Długość naszych pochodów nocnych była na-

zbyt trudzącą: zwyczaynie przybywaliśmy około 

dziesiątey lub iedenastey godziny z rana gdy upał 

%v całey b y ł sile. Znużeni sami, równie iak nasze 

konie , szukaliśmy spiesznie schronienia w chatkach 

drewnianych, rozrzuconych w tey części Tsrcyi, iak 

przenośne domy woyskowe w kampan i i .— Lecz spa-

liśmy głęboko; a około czwartey godziny, ożywie-

n i , wywczasowani, wstawaliśmy przyglądać się wido-

kom wieyskim otaczaiącym nas ze wszech stron, któ-

rych okazałości i wdzięku żaden pędzel n i pioro 

jsie wyda. 

Miedzy trzecią a czwartą godziną, wiatry wie-

jące od strony północno - wschodniey, zwykle łago-

dzą upał. Wie ią one peryodycznie, a nawet śród 
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lata, rozlewają świeżość i Sycie w powietrzu , które 

zdaie się wiosną oddychać. Kielich kwiatów odwil* 

ża się rosą; naysłodsze wonie rozchodzą sig i mig-

szaią z atmosferą; i wkrótce po roskosznym wieczo-

rze nastaie noc balsamiczna. Skoro zapadnie, w cza. 

sie Ramadanu minarety ozdabiaią sig kolorowe« 

m i lampami a odgłos' rozrywek wieśniaczych ros-

lega sig po wszystkich wioskach. Za umartwie-

nia dzienne, nagradzają rozkosze wieczoru. Piosu-

k i karawany; dzwiglt dzwonków zawieszonych u szy1 

wielbłądów pyzebywaiących zwolna pole; wyziewy 

wonne i błękitnawe wznoszące sig w atmosferę, iak 

gdyby modra zasłona: wszystka iest spokoynem, słod-

kiem. Xigżye wschodzi, ten piękny xiężye Azyi , tak 

pięknie opisany od Homera, przydaie więcey ieszcze 

ozdoby kraiowidokom, rozsiewaiąc po nich swoię 

miękką barwę: zdaie sig w ówczas że ognie Ben-

galskie ożywiaią okolice czarodzieyskiemi światły 

swoiemi. Cuda naszey cywilizacyi są tak bardzo 

niedostatecznćm wynadgrodzen.em w porównaniu 

z tyloma podziwami które tu przyrodzenie obja-

wia. Jle razy o nich wspomng tylekroć czuię ja-

kieś melancholicznezadowolnienie połączone ze smut-

k iem żem ie opuścił i rozkoszą żem ie widział. — 

Kraina ta do tych należy, kędy nikczemną są rze-

czą bogactwa, ponieważ ubogi może tam korzysta c 

z wielu przyiemności wspólnych dla wszystkich. Z n i 

c iem zapewne porównać iey nie było można , gdy 

®tarożytność mieszała do wdzięków nadanych i ey 
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od przyrodzenia, wykwintną sztuk okazałość. 

Doliny które przechodziliśmy przerywane by-

ły wzgórzami oderwane/ni od wielkiego gór łań-

cucha, gęste drzewa kry ły ich wierzchołki tak że 

trudno było przeyść przez nie. Jm daley tern 

gęściey wzgórza zalegały dolinę; domy Brussy 

rozsjane na pochyłości góry Olimpu zdawały się pły-

wać w falach zieloności. Zwróciliśmy się ku wybrze-

żu około płotów z granatów i mirtów łączących się 

z tą niezliczoną rozmaitością rozkwitłych krzewów 

zdobiących ogrody Wschodu. Przeczekawszy godzi-

nę czy dwie pod przysionkiem na pół zniszczonym, 

zajezdnego domu dla karawany, wypłynęliśmy do 

Konstantynopola. 

Statki służące nayczęściey do tego przewozu 

przy całey wykwintności nie bardzo są dla podró-

żnych bezpieczne. Są to długie barki o sześciu wio-

słach, wysokie, iednym tylko opatrzone żaglem. Bo-

ki ich wschodnim gustem ozdobione są fantatastyczne-

m i płaskorzeźbai.^i z drzewa i złocouemi. Wiatr 

zerwał się ku wieczorowi i płynęliśmy przy brze-

gu aż do wschodu xiężyca. Morze uciszone zda-

wało się wielkićin ¡eziorem ułanem z ołowiu, prócz 

jnieysc w których uasz statek i wiosła oznaczały 

długie zagony światła. We dwie godziny pó-

źniey ukazał nam się xiężyc wznoszący się sto" 

pniowo po nad góry ciągnące się z tyłu staroży-

tney Chalcedonii, a szmer fali morskich po nad brze-

giem, oznaymił , -że wraz z księżycem wróciły przy-

jemne wiatry poranku. http://rcin.org.pl
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Nie długo zbliżyliśmy się do wysp xiąięcych, i 

wylądowalśimy w wiosce leżącey u stóp ogromuev mas* 

ssy skał, połączonych z łańcuchem wzgórzów cią-

gnących się w głębi krain. Zastaliśmy iak zwykle, 

Greków ubranych przed drzwiami główney kawiar-

n i , oddanych piiatyce i tańcom, którym towarzyszy, 

ły iiiezgodne dźwięki bębnu, bęl enka i dzwonków 

i pieśń iuż to chrapliwa iuż piszcząca, która tworzy, 

ła naydziwnieyszą niezgodność. Usiedliśmy pod ka-

sztanem cienistym stoiącym blisko drzwi. Pi" 

iąc kawę i paląc fayki przepędziliśmy tak godzi-

nę bardzo przyjemnie. Czasami maytkowle mięsza-

lisię do rozrywek współbraci; ich Palinur Turek, do-

glądał ich z powagą zwyczayną Muzu łmanom, nie-

okazuiąc źadney chęci przerwania lub ośmielenia ioh 

radości. W końcu świetny blask księżyca ^ w i f t t r y 

poruszające silnie powierzchnią wody w.yrwały go 

z zadumania. Zgromadził swych rozpierzchłych 

maytków, rozwinął żagiel, znowu udal iśmy się w 

podróż ku bia łym murom prawo - wiernego miasta__ 

Płynęliśmy noc całą, a poruszenia statku, re- , 

gularne uderzenie wioseł, i głuche mruczenia mo-

dlącego się Turka, wkrótce sprowadziły sen na na-

sze powieki. Przykrywszy głowy płaszczami, usa-

dowiliśmy się iak było można naylepiey dla używa-

nia snu. Wszystko było w spokoyności; lecz we 

dwie godzin może , wielki krzyk allach! obudz i ł 

nas nagle. 

Pozumieliśmy z razu, że nasz sternik wpadł 
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w morze w czasie uniesień gwey przesadzoney po> 

Lożnoścj. Jednak nic nie groziło, uyrzelwmy go 

na swoirn mieyscu; i tylko przez jego niedbałość 

woda zaczęła się sączyć do statku, tak że musieli-

śmy uciekać z posłania. W złości czyniliśmy na-

szemu sternikowi nayclęższe wyrzuty na które za-

sługiwał , lecz nie było tłumacza, i niemogliśmy 

mu inaczey wyrazić na3sego gniewu nie i ukontento-

wania tylko przez znaki. Lecz nic nie przerwało je-

go powagi i wydobyliśmy a Jego ust tylko allach 

które wymówił tonem zupełnie gardłowym. Jsto-

tnie znayduląc się między Turkami, i widząc ich 

pobożną rezygnacyą, ciągłe modły , zdaie się żeśmy 

weszli pomiędzy naród mnichów, a nie pomiędzy 

lud wcienny. Prócz tego przypadku nie zdarzyło 

nam się w ciągu drogi nic znacznieyszego. Ze świ-

taniem uyrzeiiśmy wicSyczki wznoszące się iakby 

strzały w [powietrzu czerwonawćm i napełnionem 

wyilewaml. Za kilka chwil ukazały się oczom na-

szym budynki służące im za podstawę. Daley wi-

dać by ło góry trackie rozciągające się zdała, a 

przed 'nami tę piękną Propontydę iaśaieiącą tysią-

cami Sagli, wydaiącemi się iak małe pochodnie bia-

łe* Oko ło dziewiątey godziny wylądowaliśmy wprost 

Siedmiu wie! , a ciągnąc daley naszą podróż, w go-

cUinę późniey uyrzeiiśmy sig śród stolicy Cesarstwa 

Ottomańskiego. 

Ramadan zbliżał się do końca I miały po nim 

zaraj ijastgpować świgta Rairamu. Bairam iest wiel" http://rcin.org.pl



kanoe Turecks, iedzac , piląc i nagradaaiąc nie-

zwyczajnym żarłoctwem, post ostatniego miesiąca, 

Muzułmanie przewyższaią bez wątpienia Chrzcścian, 

a ich radość daleko więcey ma nieładu i upoieuia. 

Gdyśmy wesili w ciemne ulice Galaty i Pera, lampy 

i wieńce z kwiatów zawieszone na domach turec« 

kich, oznaymiały zbliżanie się święta. Mieyscaini 

iednak budynki bez wieńców dawały poznać że nie-

wierni w mięszali się pomiędzy prawowiernych. Ze 

wszystkich stron przedstawiały się moim oczom dzie-

ci siedzące w oknach, ofiary przygotowane do poświę-

cenia,sklepy w których naydroźsze odzienia zachęcały 

przechodzących się do kupna. Powaga zwyczayna 

na twarzach znikła , Turcy krzątali się szybszym kro-

kiem niż zwykle: wszystko przedstawiało postać 

święta, oczekiwania i radości. Grecy nawet zdawa-

li się zmuszeni do weselenia się wras ze swoiemi 

ciemięzcami. 

Odgłos stu wystrzałów, powitał Jutrzenkę dnia 

następnego. Mnóstwo statków ozdobionych w bar-

wy rozmaitych narodów uszykowanych w kształcie 

półxięzyca odpowiedziało wystrzałami, wystrzałom 

brzmiącym koleią, w Sera iu , w Tophana i w ko-

szarach Janczarów. Wic nie mogło bydś wspanial-

szego iak widok który w tey chwili przedstawiał 

Konstantynopol. Uyrzeliśmy mnóstwo statków. Gę_ 

ste obłoki dymów zwracały sig ku wybrzeżom a 

niieyscami pomiędzy niemi odkrywały się iakby W 

widzeniach snu, u łamki meczetów, twierdz, wieży-
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czek, domów różowo malowanych, ogrodów posę-

pney zieloności, cmentarzów pokrytych wysoki emi 

cyprysami które w pośród dymu wydawały się śmie-

sznie »walone iedne na drugie. Odstępy pomię-

dzy kfóremi widać ie by ło nadawały im postać 

olbrzymią. Zdawało mi się żem podróżował w kra-

inie zaczarowanej, kędy wszystko było w proporcyi 

nie zwykłey i gdym wylądował w Konstantynopolu o-

ślepiła mię mięszanina i rozmaitość kolorów w u-

biorach mieszkańców. Jest to bowiem rzeczą pra-

wdziwie szctególną że na wszystkich ubiorach bły-

szczy okbzałość. Kie zobaczysz tu ani biednych 

ani żebraków. Suknia Tureckiego wieśniaka nie-

mniey lest wykwintną, iak uuiforra Huzara Gwar-

dyi. Bairaili >?st częścią dziedzictwa każdey fami-

l i i , ten ubiór którego używaią raz tylko do roku , 

przechodzi przez trzy a często przez cztery poko-

leń. Po każdych świętach składają go i zamykaią 

aż do uroczystości następnych. Moda nie zmienia 

sie w Turcyi i ubiory za panowania Machometa I I 

są ieszcze w użyciu. Jednak w ¿adney okolicy świa-

ta elegancya nie kwitnie więcey iak w Konstanty-

nopolu: kształt brody, turbanu,fałdy sukn ;, wyrzjna-

ne sztukaterye na pistoletach i handżarach są niemniry 

ważnemi rzeczami dla eleganta w Stambule, iak za-

trudnienia poranne naszych lubiących stroie kobiet' 

Turbany szczególniey zmieniaią formę p*dolune iak 

u nas wiązanie chustck na szyi. Są turbany w gu-

ście kandyskim, mameluckiin i konslantynopolitań-
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jkiui. Pośród t łumu rozpoznasz od razu ink we Włd-

szeh , kray każdego z obecnych ludzi. Syryyczyk.a 

rozpoznasz po turbanie w promienie, Mnmeluka po tur-

banie białym, Emira Alepu po zielonym i innych czę-

ściach ubioru. W pośród t łumu przez który przedzie-

raliśmy się z trudnością, widać, było mieszkańców ró-

żnych części Cesarstwa oczckuiących przybycia Sułta-

na, Cesarz przechodzi zwykle miasto pierwszego 

dnia Bairamu wracaiąc z jVIeczetu Sułtana Achmcta;ie* 

dzie preez Atmeidan (starożytny Hippodronj i zwraca 

się ku Seraiowi dokąd wchodzi przez najwyższe drzwi. 

Zatrzymaliśmy się w małym kramie tureckim na ro-

gu ulicy przez którą orszak miał przechodzić. Ta 

ulica tak była ciasną iż zdawało się że iey miesz-

kańcy chcąc przeyść z iednego do dr giego domu 

nie potrzebowali więcey zrobić nad krok ieden. Nie 

było na niey bruku i nieznośnie się kurzyło. We 

dwie godzin szmer daleki t łumu oznaymił nam zbli-

żenie »Brata słońca i xiężyca" 

Początek orszaku nie zadowolili!' mię wcale. — 

Jakżem się zdziwił widząc tych rzemieślników mi-

zernych i nieochędożnych w ich wysokich czapkach; 

ze zwieszonym sławnym rękawem czerwonym i z dłu-

giemi laskami w ręku koloru białego, idących bez po-

rządku z krzykiem zaigłuszaiącym, bez względu 

na uszy Chrześciańskie » Machomet resoul allach ! 

Byłbym ich raczey wziął na pułk nowozaciężny Fal-

staffa aniżeli za owo sławne woysko które wstrze-

liło Europę; szli, biegli, zatrzymywali się bez ża-
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dnego porządku zdaiąc się ulegać swemu lcaprysowi 

Jedynie. Przecież zachowali ieszcze cały blask 

starożytnego imienia a wewnątrz przynaymniey część 

swoiey s i ły . Si lne ściśnienie Selima zraniło węża 

lecz nie zdusiło go zupe łn ie ; a ten zamach niedo-

k ł adny by ł przyczyną zguby tego nieszczęśliwego 

władcy . Następca iego Maehmud, zręcznieyszy zgła-

dz i ł zupełn ie poczwarę. Przeto rządzi teraz spo-

ko j n i e i ty lko zewnętrznych ma nieprzyiaciół . (1) 

Za Janczarami postępowali Dcl/iotvie, szaleńcy, 

iak ich nazywaią w woysku tureckiem, ze swemi 

dzirytami i chorągiewkami u czapek, nakształt cho-

rągiewek znayduiących sio u włóczni naszych bu-

łatów. Za n iemi zuaydowali się 1'ophis albo bom-

bardyerowie, pu ł k naylepiey urządzony w Cesar-

stwie. Odbieraią w Tophana, nieiakie objaśnienia 

naukowe pod zarządem ki lku oficerów francuzkich. 

Su ł tan winien iedynie inżynierom tego narodu, urzą-

dzenie fortec i statków. 

Zaledwie że prześli, możni państwa ukazali się 

mo im oczom iak obłok złoty. Nie mogłem ^znaleść 

w moich wspomnieniach nic takiego pobym przyró-

wnał do wspaniałości ich haftów i ubiorów, chyba 

Senatora Rzymskiego (2) w swey cliwale idącego 

(1) Obraz ten kreślony był piied dwoma taty. Teraz ni-

dać skutki zniesienia janczarów i reform Sułtana Mali-

rauda. 

(2 ) Jeden Senator icst dzisiaj? reprezentantem Senatu Ce-

zarów i Rzeczypospolitey 
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za papieżem w dzień Wielkanocny aż do stopnia 

tronu papiezkiego. Wszystkie te ubiory przeięto 

od dworu Cesarzów Greckich. 

Nie ma w Konstantynopolu innych poiazdów prócz 

lektyk przeznaczonych do haremów i wozów ciąguio-

nych bawołami; przeto każda z tych znakomitych 

osób przedstawiała mi się wyraźnie, przeieżdżaiac 

przedemną na koniu. 

Pomiędzy niemi szczególniey zwrócili uwagę roo-

ię Mufty, Ulema i Kizlar-Aga (wódz eunuchów czar-

nych). Trzeba być w Turcyi aby uyrzeć trzy o-

soby tak niepodobne do siebie, połączone i idące ra-

zetn. Za niemi postępował Reys- Effendy albo mi-

nister interessów zagranicznych, który czynił może 

pierwsz^ wycieczkę ieograficzną. Po nim ukazał 

się Wielki Wezyr; lecz mimo całego blasku który 

go otaczał, mało zwracałem na niego uwagę, ponie-

waż znik ł nieiako w promieniach chwały swoiego 

pana. UyrzaTem nakoniec tego którego oczekiwa 

łem z tak niecierpliwą ciekawością. Przytomność 

iego oznaymiły mi nic okrzyki, ale głęboka cichość, u-

wielbienie milczące które pośród całego tego t łumu 

zdawały mi się więcey czynić wrażenia aniżeli 

te krzyki któremi Europa zachodnia królów swoich 

pozdrawia. Wszystko w n i m o b j a w i a ł o charakter du-

mny i nieugięty który późniey okazał. Oko ciemne 

i przenikaiące, nos lekko wzniesiony, wskazywał re-

zygnacyą i odwagę;było coś nakazuiącego w iego u-

stacb, które widać było pośród splotów długiey 
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ł i a rney brody. Twarz spokoyna iednak nietna-

iąca w żadnem zagięciu śladu namiętności ludz-

k i c h , naypięknieyszego kształtu, oliwkewatego 

koloru , i nie było na niey widać żadnego śladu 

biegu krwi. I tylko chwilami w iego oczach ma-

lowała się moc duszy, inne rysy by ły surowe, bla-

de, niewzruszone iak śmierć. Widać było Se roz. 

kazuie tysiaccom ludzi i ze to czuie. Ten piękny 

koń arabski który drżał pod n im , którego zapał 

wstrzymywał silną ręką, zdawał mi się wyobraże-

n iem ludu uległego iego władzy. Poddani, kiedy 

przechodził przed niemi zakrywali sobie twarz, za-

mykal i oczy aby ich nie oślepił blask iego wspa-

niałości. Jego ubiór by ł prosty; spinka z dyamen-

tów, i futro z kuny czarney, były całemi oznakami 

iego nay^-yższey godności. Pized n im szedł iego 

podskarbi rzucaiący ludowi nowo wybitą monetę, któ-

rey kilka sztuk uderzyło mnie po twarzy, a z ty-

łu Sek retarz który przyymował do żółtego pugilaresu 

proźby do Sułtana. Otaczaiący go orszak by ł ulu-

bioną iego strażą; kaszkiety tego orszaku, przyda-

wały ieszcze dziwną okazałość do tey uroczy-

stości. Pochód kończył się oddziałami woysk, pra-

wie tak l icznemf iak poprzednie. Wszredł iuż do 

Seraiu gdy ieszcze byłem zachwycony tym zbyt-

kiem Wschodu, którego obrazu nie może okazać Eu-

ropa zachodnia. Okazałość uczyniła na mnie wraże-

nie podobne do tych dźwięków muzycznych które 
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ieszcze odzywaią się w dus/.y choć przestały brzmieć 

dia ucha. 

Beszta dnia przeszła na ofiarach, modłach, jedze-

niu z nabożeństwem baranka, chwaleniu proroka 

i na czynieniu wiciu niedorzeczności na cześć 

Abrahama i Machometa. Głowa domu zabiia ofiarę, 

odbywa nayściśley rozmaite obrządki krwawe i nie 

przy ie nul e. 

Dzień następny powinien był przygasić okaza-

łość poprzedniego: miała się odbywać walka na dzi-

ryty w obecności Sułtana na równinie ciągnącey 

się w bliskości Foudoukle. Tak zowią piękną wio-

skę Jego Wysokości, położoną tuż przy Pera wprost 

kończących się murów Seraiu. Tam to Sułtan prze-

pędza część miesięcy letnich, chcąc się uwolnić od 

etykiety i okazałości stolicy. Cały Bosfor pełen 

iest tych ro/kosznych ustroni. Gdy wypłyniesz na 

morze czarne ca chwila zdaie ci się że cię zalrzy-

tnuie u stóp ich długich murów białych okaza-

łość otaczaiących ie cieni, wesołość i wykwin-

tność ich gaiów i wodotrysków i gust przewodu i-
c 

czący wszystkiemu. Żaden naród nie ma uczucia 

tak żywego i lekkiego obrazów natury iak Turcy 

Gdy zobaczysz wodotrysk Turecki możesz bydź pe-

wnym że mieysca w którem sięznaydnie,iest cośdo wi-

dzenia. Towarzysz Turkowi w podróżach! ieżeli zsia-

da z konia, to zapewne w gęstym cieniu na prost 

góry wspaniałey lub nad piękną rzeczką. Prze-
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pędza połowę dnia pr/.ypatruiąc się spokoynie wdzię-

kom przyrodzenia: cała lego istność iest długiem ma-

rzeniem; a śmierć tylko snem głębszym. 

Od rana cała ludność Konstantynopola tłoczyła 

się ku mieyscu maiącem bydź teatrem ich ulubio-

ney rozrywki. Dziryt iest to pocisk tępy; zrobio-

ny ze sprężystego i ciężkiego drzewa Palmy. Je-

•żeli mnie pamięć nie zwodzi wyraz dzicrid w ig-

zyku wschodnim, oznacza nawet pewien gatunek drze-

wa. Na koniu używają dzirytu i rzucaią go z za« 

dziwiaiącą zręcznością. Ta gra, jak mniemam, iest 

prawdziwie Saraccńską, i dzisiay więcey iest w u-

żywaniu w Egipcie , Bagdadzie i f. d. an'żeli w 

prowincyach półuocuych Państwa. Jest ona gło-

wiłem ćwiczeniem młodych Mamelukow skoro doy-

dą lat dwudziestu. Widziałem ich w doi nach cią-

gnących się pomiędzy Boulak i Kairem, toczących 

koniem z dzirvtem w ręku pośród grobów Kali-

fów, po całych dniach. W Hiszpanii gra ta przy-

brała kształt doskonalszy, a starożytni poeci tego 

narodu wysławili zręczność Maurytańskich rycerzy. 

Nie będę mówił iaki wpływ miały te ćwiczenia 

lia ludach Europy; zastanawiając się nad tem pyta-

niem lękałbym się prócz tego zaszkodzić rycerstwu 

europeyskiemu, ponieważ zdawałoby się i mniemam 

że musiało brać przykład od niewiernych. Co> 

kolwiek bądź , różnice zachodzące między turnie-

jami naszenii i ćwiczeniami dzirytów na wschodzie 
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wpływały na .sposób walczenia. •—• Zwiedzaiąc 

Wiedeń i Konstantynopol, można ieszcze dzisiay 

widzieć ślady pierwotuey sztuki woienney w Euro-

pie i na wschodzie. 

Podczas Kongresu w Wiedniu w 1815 r. by łem 

przytomny świetney wystawie tych starożytnych 

obrządków, całe rycerstwo Europy i iey naysła-

wnieysze piękności łączyły się w tćin pamiętnein 

zdarzeniu. Turnieie w zamkniętych szrankach od-

były się z zachowaniem wszystkich starożytnych prze-

pisów na klóreby sam Walter Skot chciał patrzeć: — 

Kadryle wieczorne urządzone były z podobną skru-

pulatnością. Osoby wzięte z Romansu naszego sła-

wnego współ rodaka, a ubiory by ły wiernieysze i 

wyższey daleko okazałości, niż używane w zabawach 

podobnego rodzaiu, na dworze Katarzyny de Medi-

cis lub też Ludwika XIV. Lecz wróćmy do Kon-

stantynopola. Mieysco wybrane na walkę dziry-

tów było uaystosownieyszem, przedstawiało kształt 

szranek starożytnych. Małe wzniesienia, iak gdy-

by teatralne ławki, były z dwóch stron, ztrzeciey zo-

stawiono płaszczyznę dla Sułtana i iego dworu, a 

naprzeciw kończyły się szranki kępami drzew; ko-

biety zaymowały ieden bok, mężczyzni przeciwny. 

Trudno iest wyobrazić sobie wspanialszy widok 

ludność ogromney stolicy j uszykowana w cicho, 

ści i w porządku naywiększem pod oczyma swe-

go władzcy; niebo ciemnobłękitną powleczone b,-:r-

wą, wonne wyziewy w około; wszystko wznosiło myśl 
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moię, rżywo wzruszało biiące serce przygotowuiąc do 

milszego kosztowania widoku który miałem oglądać. 

Z fałszywemi wyobrażeniami które mamy w 

ogólności o zwyczaiach wschodnich, dziwić to może 

będzie ze ich kobiety bywaią na zabawach publicznych 

kiedy w starożytności, u Greków zwykle wzbronne im 

było mieysce. Lecz kobiety tureckie, są wolne pod 

tym względem,wyiąwszy niewolnice wielkiego Sułtana 

które są ostro strzeżone. l uneży ią pomiędzy sobą, ob-

cują z mężczyznami swych rodzin , z doktorami a nawet 

przyjaciółmi, chodzą do sklepów, na przechadzki, na 

cmentarze, lecz prawda że zawsze obwinięte zasło-

nami. 

Te którem widział w liczbie kilku tysięcy ubrane 

by ły wszystkie iednakowo. Ubiory zwykłe i za-

słona biała ukryły różnicę wieku, wdzięków, sta-

nów i sprzeczny stawiały widok szczególniey z bo-

gactwem i rozmaitością tłumów,stoiących naprzeciwko, 

błyszczących złotem i srebrem, stalą, błękitem i 

szkarłatem, tak daleko iak mogłem sięgnąć oczyma. 

Sułtan siedział na krześle nieco wyższem od 

i nnych , otaczało go czterystu młodzieńców w bia-

łe suknie przybranych, i ustawionych w równych 

szeregach po czterech bokach tronu. Daley stali wyż-

si oficerowie Cesarstwa; ubrani prawie tak samo, 

iak dnia poprzedniego; straże zamykały szranki, 

lego Wysokość przyyinowała hołdy swoiego dworu 
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i inko dar, dziewicę wybraną pomiędzy naypjęk nićy-

szemi Cesarstwa; dar który mu czynią corocznie tv 

W tym czasie. * ' 

Skoro sułtan usiadł, dano znak i w tey chwili 

puścił się po piasku iak gdyby wypadł ż podziemi; 

orszak złożony z wyborowych dworzan. Wchodzą-

cy do niego nie nosili szczególnego ubioru; więk-

sza liczba była ubrana po Maineluoku.^Nic nic możó 

dorównać szybkości biegu tych ieźdców, unoszonych 

prze« rumaków Jemeinu lub Dongolach, i tey rasy 

Wyższcy nad dwie inne, zrodzoney z ich połączenia. 

Szybkość ich biegu nie dozwoliła wkrótce nic ro-

i.rti/.nić, a siodła szkarłatne, drogie kamienie alta. 

ganów, złote strzemiona, srebrne podpierśniki, świe-

tne barwy turbanów, chustki, pantalony, tworzyły 

postać obłoki^ zaślcpiaiącego, i pomięszaney barwy: 

inne orszaki postępowały za pierwszym, iadąc do-

syć w dobrym porządku aż do środkaiturnieiu. Głę-

bokie milczenie nastało ze wszech stron, w czasie 

gdy dobywano białych dzirytów, do pouszechney 

Walki, którą zwieść mieli. Mniemałem przez chwi-

lę żem się znaydowałpośród tych sławnych igrzysk, 

na których błyszczał kwiat Grenady, z któreuii o-

krutni Zegrisowie i szlachetne rAbenseragi, ożywie-

ni w głębi mogił, ua nowo wychodzili staczać boie. 

To świetne rycerstwo wschodu, nie miało ani 

kopii , ani przyłbic, ani żadi(ych dodatków właści-

wych turniejom chrześciaiiskim." Ten obchód wct-

ienny rozpoczął się proste.mi ćwiczeniami w icźdże-
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mu: ieźdcy rozwijali się w szeregach , zwiiali się 

i znowu rozwiiali, a porządek tego labiryntu przed, 

stawiał; się ze sztuką i zręcznością, które musiały bydź 

skutkiem długiego cwiczenia. Przymrużając oczy? 

mniemać mogłein że [były sławne ogrody, Eben Arab-

schiih, obiawiaiąCe się przedemną. Za każdym zwro-

tem te bogate zmiany kształtów i kolorów przybiera-

ły więcey żywości i blasku, w miarę lak bieg ieźd-

ców stawał się gwałtownie jszym. Nare'ćie, rzu-

cono pierwszy dziryt: wszystko przybrało naów-

czas kształt więcey wyrachowany, większa część ieżd-

ców toczyła koniem w koło szranek, wstrząsaiąc 

dzjrytem po nad głową; wreszcie wracaiąc się na-

prost wyrzucono ie 11* pierwszych których napotkano. 

W tey chwili, równina pokryła się deszczem po-

cisków; co wprowadziło w walkę wcale nowy wypa-

dek. Prócz dzirytu , każdy walczący uzbroiony by ł 

ki iem, zakończonym żelezcem zagiętymi Po wyrzu-

ceniu pocisku, podnoszono go tymże żelezćem, a 

zręczność i zadziwiająca szybkośćj wzniecały często 

oklaski t ł umu . 

Podczas tey udaney walki, nie obeszło się beż 

ran, lecz żarlney nie było tak szkodliwey, aby mia-

ła przerywać tę zabawę. Przecież nie dzieie się 

tak zawsze; nayczęściey te igrzyska, smutne spro-

wadzaią skutki. Nazaiutrz powtórzenie tey sceny 

kosztowało życie dwóch walczących. 

Zapasy skończyły się na dźwięk przerażaiącey 

muzyki która oznaczyła ich zaczęcie. Gdy te nie-
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zgodne lony ustały, starano się rozerwać ¡ego wy-

sokość przez sztuki kuglarzy, komedyantów i tańce 

niedźwiedzi. Komedya była równie poważną iak 

niedorzeczną i pięcioro czy sześcioro dzieci, w ubio-

rae.h na pół kobiecych, stanęło z dwoma aktorami 

slarszemir na murawie naprzeciw tronu. Nie było 

teatru; przeto byli mniey ucywilizowani od Gre-

ków w wiekach icb barbarzyństwa, ponieważ nie-

mieli sceny, ani żadney dekoracyi. Po weyściach i 

wyyściach z których nic poiąć nie mogłem i dłu-

giey mowie po turecku, kt rą Jego Wysokość sama 

tylko mogła słyszeć , aktorowie dobrze zrobili że 

skończyli swoie wystawienie, ustępuiąc mieysca nie» 

dzwiedziom. Mufty widać by ł zachwycony ichsko-

kami, i bez wątpienia podzielał zdanie Lorda Sus-

cxa w Keni i worcie. rozstrzygającego na korzyść 

niedźwiedzi. Przewodnik zwierzęcia, turek, z wiel-

ką powagą ¡dopełnił swoiey czynności; za każ-

dą razą gdy dostoyny widz siedzący wyżey nad 

wszystkich, raczył oświadczyć nieiakie zadowol_ 

nienie, k łania ł się nisko. Jednakże Sułtan nie 

długo znudzi ł się temi rozrywkami, zaczął po-

ziewać, podnosił się, dwór poszedł za ¡ego przykła-

dem, a w kilka chwil, niedźwiedzie, ich przewodnik, 

orszak i widzowie zniknęli . 

Była wówczas blisko szósta godzina w wieczór 

a drugi dzień Bairamu się kończył. Trzeci prze-

szedł iak poprzedzający, a we dwa czy we trzy dn i 

potem wszystko wróciło do zwykłego porządku, tyl-
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ko w meczetach przybyło modłów, i ofiar pobo-

żnych. Wróci łem do Anglii wsłydząc się oziębło-

ści moich współwyznawców, gdy ich porównywa-

łem z gorliwością Muzułmanów. Lecz gdy człowiek 

podróżuie, wystawionym iest często na podobne u-

pokorzenia: wybieramy się w drogę z tysiącem zdań 

uprzedzonych, a powracając widziemy że nam wy-

szły i te zdania z głowy i pieniądze z kieszeni. 

X l i i . 

Wyciągi z dzieł? pogrobowego X. Edwarda Lubo-

mirskiego p' t. Rys Statystyczny i polityczny An-

glii. 

Rybołostwo. 

Rybołostwo w kraiu morzem oblanym, w pier-

wszym rzędzie gałęzi przemysłu policzone bydź win -

110, tein więcey że iest szkołą żeglarzy dla mary-

narki królewskiey; przecie/, podług zdania wielu 

światłych ekonomistów, nie tyle zysku przynosi, ile-

by po znaczney ilości rybnych iezior, rzek i brze-

gów morskich spodziewać się należało, ^ g ó ł przy-

chodu z rybołostwa nie przynosi 75,000,000 Z ip : 

Z początkiem wznoszenia się rybołostwa Szkockie-

go lia oceanie południowym, zaczęło upadać ry-

bołostwo Angielskie na brzegach Grenlaudyi. Po-

łów wielorybów dla Anglii iest bardzo ważnym, 

tran albowiem czyli tłustość tey ryby zastępuie w 
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fabrykach mieyscc zakupywanych w Rossy i łojów. 

W farmouth i w Łestoff solą ęo rok 40.000 beczek 

śledzi Ostrygi .poławiaią się w wielu mieyscach a 

mianowicie pod Colhesler; niemniey walnym iest 

polów i przedaż sardeli. 

Rękodzieła i Fabryki. 

Za panowania Henryka VI I I Anglia innych nie-

posiadania rzemieślników, prócz cudzoziemców, w sie-

demnastym nawet wieku rękodzieła tego krain w nik-

czemnym ieszcze /naydowały się stanie; wszystkie 

przedmioty, których wyrobienie nieco więcey prze-

mysłu, lub zręczności wymagało, wprowadzuo z Ni-

derlandów, llullan dvi lub Włóch. Więcey^ijvy do-

skonaloną była sztuka budowania okrętów, w któ-

rych An»licy iuż w tenczas inne celowali narody. 

W tymże czasie, to iest w ostatnich latach panowa-

nia Elżbiety, wełna stanowiła dziewięć dziesiątych 

części handlu ley monarchii; przedmiot ten atoli 

surowo wyprowadzony, zagraniczne bogacił ręko-

dzielnie. W roku dopiero iodenastym panowania 

Jakóba I . zabroniono wyprowadzenia wełny, i w kra-

in zaczęto wyrabiać sukna, które przecież dla nie-

dokładności fabryk, powiększey części w Hollan-

dyi farbowano i postrzygano, Nie tak szczęśliwym 

był Jakób I w zaprowadzeniu fabryk iedwabnych, 

gdyż drzewa morwowe, dla ostrego wyspy tey kli-

matu, utrzymać się nie mogły. 
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Ten by ł przed dwoma wiekami smulny stan 

fękodzielni Angli i , która dziś w zawodzie przemy-

słu, pierwsze trzyma mieysce. Jeżeli fabryki innych 

kraiów wydalą częstokroć towary pozorem i kształtem 

Angielskie przewyższaiące, te niemal zawsze trwa-

łością i dogodnością w użyciu odznaczaią się, a 

wewnętrzna ich wartość pokupnemi ie czyni wten-

czas nawet , kiedy codo smaku obcym'ustepuie.— 

Kwitnący ten stan przemysłu winna iest wielka llry-

tania zamożności swoiey i przewadze potęgi mor-

«1% iey, która iey samokupstwo w czasie woyny za-

pewnia, która iey posiadłość tylu osad zabezpie-

cza, która Uikoniec handlowi słabszych uciążliwe 

przepisuie prawa, lecz więcey ieszcze zapewne wła-

snościom moralnym a mianowicie wytrwałości mie-

szkańców Angielskich. Mało iest w tym kraiu przy-

kładów, aby syn miał porzucać rzemiosło oyca; ow-

szem stara się on w nim doskonalić, a wiodzona lu-

dziom chęć wywyższenia się, pobudza go nie do 

zmienienia stanu, lecz do rozszerzenia zakresu dzia• 

łania . W tym celu mularze nabywaią cegielnie, 

szklarze zakładaią huty szklarnie i rzemiosła swoie 

iv fabryki "przeistaczają. Potrzebne w podobnych 

przedsięwzięciach fundusze, rzemieślnicy Angielicy 

znaydoią w kredycie, którego rekoymią iest po-

wszechne o ich rzetelności mniemanie. 

Przemysł mechaników i rękodzielników Angiel-

slkich wiele sig w ogólności przyłożył do wy do-
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fckonafenia fabryk wszelkiego rodzaiu. W tym chlu-

b ń v m zawodzie pierwsze trzyma mieysee wynalazek 

machin parowych, tam szczególńiey potrzebnych , 

gilzie drogość pierwszych potrzeb życia, a co zatym 

idzie, naymn robotników, podmieść by musiała ce-

nę płodów rękodzielnych. (1) Machina parowa głó-

wney tey zapobiega niedogodności. 

Fabryki wełniane.. 

Rękodzielnie angielskie na dziesięć celnieyszycfi 

gałęzi dzielić należy, to iest; wyrobów wełnianych, 

bawełn ianych, lnu i konopi , iedwabiu, żelaza, cy-

ny i miedzi , skór, papieru, porce lany, faiansów i 

Szkieł. 

Rękodzielnie wełniane nayda;vnieysze są w An-

glii. Położenie tego kraiu, zielonych iegft smugów, 

śprzyia chodowaniu bydła. Podług wszelkiego po-

dobieństwa tryki hiszpańskie dzisieysżemu zawado-

w i owiec angielskich da ły początek, podania prze-

cież iakoby Edward IV w połowie 15go wieku 3O00 

macior w Hiszpanii z akup i ł , i pomnożenie łrzód 

kraiowych zebezpieczył zakazem, aby przez siedirt 

lat żadnego nie zabiiaho Jagnięcia,, dowiedzionym 

(1) Roczna w Anglii produkeya węgla kamiennego, któ-

ry machinom parowym ruch daie, a którego pow-y.e-

ćlinie do opału używaićj, 180 milionów wynosi. Hli-

skość -kupalni węgla kamiennego iest dziś naypB-

\fnieysz^ rękoymiij pomyślności miast w Anglii: 
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nie iest. Na początku l2go wieko, histbrya angiel-

ska o wełnianych wspomina fabrykach; dziś ogólny 

kapitał hiszpańskich rękodziclui Wełnianych w An-

glii, dochodzi do (>iS,000,000. z ł p . c d kilku prawie 

lat gałąź ta przemysłu upadać zaczyna. 

Machiny sukiennicze do tego stopnia 'wydosko-

nalone zostały, że dziś trzydziestu pięciu robotni-

kow w fabryce tyle dostarcza sukna ile 1785 do-

starczała go o 27 S4 sukienników, 

R O Z D Z I A Ł V, 

.Dochody publiczne, dług Pańiiivdi 

Dzieiopisowie Angielscy starannie zachowali pa-

miątkę sposobów, iakiemi od iiaydawnieyszyeh wie-

ków liastępuiące po solue w tym krain luijy, dyna-

stye, i Królowie, potrzeby skarbu opatrywaj. 

Kiedy Brytańczykowic, pierwsi Anglii miesz-

kańcy, na oddzielne dzielili się szczepy., dochody 

ich wodzów, stanowiły dochody szczepu;-poinna/.,' 

ł y się one w czasie wayny rabunkiem, w czasie po -

koiu dobrowolńemi składkami i iiiesłnszikeiiii czę-

sto konfiskatami. Za wkroczeniem Rzymian do Al 

b i onu , uczuli [brytańczykowie nieznany im ciężar 

stałych poborów. Właściciele ziemi składali w na-

turze dziesiątą część iey płodów; pieniędzmi zaś b-

płacali podatki od wprowadzonych i wyprowadzo-

nych towarów od głów, od niewolników, od domów, 

słupów, ognisk, kopalni, zwierząt i ciał nawet zmar-

http://rcin.org.pl



— 2 9 7 — ' 

Lyi'hi który cu !>••* pi>*tooleiiiá z iv ¡erz cli ti ości chować 

ii c b y ł o wolno. Roz l i c zne te dan iny p o d ł u g mn i c-

inaUia I t lóryćh pisarzy do 8 0 , 0 0 0 , 0 0 0 z ło . po l : 

i v v i l o s i l i i ; i ły. 

Za Oánowaoia S a l o n ó w pobór trinada nuce srz-

iax ( I ) o p a t r ywa ł potrzeby k r a t o w e , uc i ą ż l iwszym 

n i e r ówn i e b y ł podatek D u ń s k i m korsarzom od r o ku 

091 pod nazw isk i em Danegeld o p ł a c any , k tó ry za 

panowan i a Kró la Duńsk i ego , 100 ,000 ,000 z łp . m i a ł 

p r zyn ieś^ do skarb i i , do otahi iéy atoli nędzy n a r ó d 

pr/.y p rowada i ł . 

W i l che lm podb ciel Wn io< ł do Ang l i i z i sndy 

rinlnośct» r ówn ie «dunii>- i ego i chciwości p r z y d a t n e ; 

C a ł e królestwo podz ie lone n4 60 ,215 leutlbści ry-

cersk ich ; ty leż zb roynych woiowi i ikóW na kon iu sta* 

Wia ło do boiu-. Tak i sposób u r z ądzen i a s i ły zb roy-

i icy W tym !<raiu dawn iey za pal iowania Hzymiar t 

i Saxonów b y ł w u ż ywan i u , ważna a l j l i w tym wzglę-

dz ie fea No rma i l d c zyków zachodz i ła r ó żn i ca , że po-

siadłości te d z i e d z i c ż nem i byd ź p rzes ta ły ; z t ą d 

( J ) TO iest: porilis reparatio, are is ronstructio, expeditid 

tiintva liftsteńl: czyni to zaszczyt ówczesnej' admini-

sttfaćyi i.íkifey, ie dcichody kraiowe wyłącznie, 

i i k się zd.lic, iioś',vivcala luk ważnym przedmiotom ( 

lakierni Wyjn-awy przeciw nieprzyiAcietowi, ubez-

pieczanie kraiu i ułatwienie fc ommani!;acyi wewnę-

trznych. 

( 2 ) VVidzialem w pałacu skarbowym w Londynie sła-

wną księgą DemosJaybook z vokazi Wilchelma pod-
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przy obsadzaniu nowych lenników, nowe do skarbu 

•wpływały opłaty. Dobra koronne, ustanowione po-

datki , a więcey jeszcze zdzierstwa i grzywny, gwał-

tem od możnieyszych wybierane, stanowiły docho* 

dy Wilchelma, Nie przestając król na tem, rabo-

wał klasztory i kościoły, i zabierał w nich pienią-

dze, kleynoty, srebra, i sprzęty obrządkom reli-

g iynym poświęcone (2). 

Na początku l i g o wieku , I l enryk I u rządz i ł 

pobory w pieniądzach, w mieyscu używanych dotąd 

składek w płodach naturalnych; lżeyszy ten spo-

sób podatkowaria zmnieyszy ł dochcly korony . 

Królowie szczepu Plantagenet szczęśliwy nadal i 

k ierunek dzia łaniom skarbowym, któremi bez wzglę-

dna chciwość Wilchelma i iego następców kierowa-

ła . W okup osobistey służby woyskowćy stanu ry-

carskiego, Henryk I I . stały ustanowił podatek Ten 

pierwszy w Angli i krok uczyniono do zabezpiecze.. 

nía potrtebnych funduszów na u t rzyman ie regular-, 

nego woyska. Tenże król , uniesiony powszechnym 

w owym wieku popędem do wypraw krzyżowych, na-

kaza ł popieranie tak nazwaney dziesięciny Salady-

biciela ułożoną, statystyka ta, naydawnieysza w Eu-

ropie», zawiera wyszczególnienie rozległości aprawm'y 

ziemi w królestwie, nazwiska właścicieli, wartość i 

liczbę morgów, pól, pastwisk, tak, lasów, tudzi-z len-

nych wyrobników (niaiiant) i niewolników. 

( 2 ) Twierdzą niektórzy dzieiopisowie ze dochody Wilehel* 

ma 240,000,000, zip: rocznie wynosiły. 
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aa czyli podatek od własności rucbomey tych wszy-

stkich, którzy w poczet krzyżowców wciągnąć się 

wzbraniali. N» to mioysce zniósł podatek Dane.gtld 

równie uciążliwy, iak pochodzeniem swem narodo-

wi znicwagg Czyniący. Panowanie Ryszarda 1 świe-

tne w dziciach W. Brytani i , stało się epoką nad/,wy-

czaynych podatków, ustanowionych w celu opatrze-

nia woyska Angielskiego w Azyi; wiek ten prze-

cież tyle sprzyiał rycerskim wyprawom, iż Anglicy 

chętnie zwycięzcy Saracenów uciążliwe składali da-

n iny . Nie tyle ich powolnemi znalazł brat Ryszar-

da Jan, na którym Baronowie nadanie walney karty 

(magna Charta) wymogli . 

Z równą bez wątpienia niechęcią przyiaciel lu-

dności i urzędnik skarbowy, badać będą źrzodła 

dochodów królów angielskich w l2 tym i 13tym wie-

ku . Znaczną ich część stanowiły kaduki , kary pie-

niężne za przestąpienie praw myślistwa, oraz konfi-

skaty dóbr szlachty, przckonaney o nieposłuszeńsl we y 

o wydanie taiemnicy królewskićy , o inne podobne 

wykroczenia. Podobney karze podpadały szlachcian-

k i za nieprzyięcie przeznaczonych sobie od króla 

mężów. Gorszącą w owym wieku by ła przeday-

ność sądów (1) królewskich, którą iak się zdaie u-

Współcześni pisarze wspominała miedzy wielu inne-

jui przykładami o Ryszardzie synu Gilberta, który 

znaczne podarunki ofiarował królowi J aby za 

iego osobistem wstawieniem się odebrał itlug o.i pe-

wnego żyda, tudzież o Walterze dc ULI ton, Llury 
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walano iako źródło prawych' dochodów kraiowych, 

Rozłożenie ciężarów publicznych na wszystkie bez 

wyiątku stany, uświetnia panowania Edwarda I , Statut 

de Tallagio non concedendo do główney karty przy, 

dany, nadał parlamentom wyłączne prawo stano-* 

wienia podatków, i pierwszą iest zasadą istniejących 

dziś w tey mierze prawideł konstytucyi angielskiey 

Nie zawsze się godną okazała reprezeutacya naro-

dowa piastowania opiekuńczey nad maiątkami ua-

rodu władzy. Uchwała iey z* panowania Edwar~-

da 111. nakazała składanie 9go skopa, 9téy owcy, a 

nawet i pewney ilości wełny, w mieysce opłacanych 

dotąd pieniędzmi podatków. Tym sposobem powra, 

cano do uciążliwych w naturze dani«, przez Henry-

ka 1 uchylonych. 

Za świadectwem Rymera dochody Henryka Y> 

w roku 1415 nie przyniosły 2,228,000 złp. (1) ty-

leż w roku 1220, Henryk I I I pobierał. Trudno iest 

wskazać dziś przyczyny, dla których w przeciągu 

blisko dwóch wieków, mimo wzrost ludności i prze-

pieniędzmi oknpi ł od kary za skaleczenie człowieka. 

Niebaczny na godność swoię Henryk I i i . przyiął pieć 

kon i ofl Bnberta de Veaux, za to, i i mu przyrzekł 

wiçcéy'o żonie Hem yka Pinel, złośliwie nie mdwić:God-. 

frid de Mandeville 20,000 grzywien srebra zapłacit , 

za uzyskanie pozwolenia poięcia za żonę Izabell i Hra-

biny Glocester, 

Czterdzieści do czterdzieitu dwóch zl. pol. czynią 

jeden funt szteil ing. 
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jnysłu nie pomnożyły się dochody korony. ( I ) Za 

tego/. Henryka V. zwyczayne wydatki rządowe wy-

nosiły 1 ,700,000 zostawało więc 528,000 zł: na u-

trzymaule rodziny królewskiey i dworu. Uchwalone 

przez parlament pobory, lub zręczne zdzierstwa u-

rzędników skarbowych , kiedy parlament królowi 

oiechę|lny poborów odmawiał , dostarczały potrze-

bnych funduszów na nadzwycza yne potrzeby. Wspo-

mina histoiya , że Henryk V w śród naywiększych 

pomyślności woiennych, zniewolonein się widział do 

zastawienia kleynotów swoich i korouy. Taki nie-

dostatek powodem mu b y ł do ząwierauia rozeymów 

WŚród zwycięztw, i pozbawiał korzyści zwycięztwa. 

Szczep Tudor w szczęśliwych okolicznościach tron 

angielski osiadł. Odkrycie Jndyi wschodnich i za-

chodnich, rozszerzyło handel wszystkich europey-

skich narodów. Pierwszy raz za panowania Henry-

ka Y I J cło od wprowadzanych i wyprowadzanych 

towarów, wciągnione zostało w poczet dochodów 

publ icznych. Szczęśliwe to wzrastanie wpływów 

skarbowych, ugruntowane na rozkrzewieniu handlu 

i zamożności poddanych, niezadowolnilo lego króla. 

Chciwość iego (2) wszelkich chwytała się sposobów 

(2) Tak szczupłe dochody w 15 wieku, naylepiey podo-

bno dowodzi mylne podania dzieiopisów, którzy Rzy-

mianom 80,000,000 Kanutowi 100,000,000 a Wilhel. 

mówi podbicielowi 240,000,000 zip. dochodu nada ą, 

Wtpomiiuuą miedzy innemi dzieiopisowie, że k»r(ai'<t 
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tła zbogacenia skarbu >* którym umierając zostawił 

32 mi lony z łp (2 ) Henryk V I I I roztrwonił wkrótce 

odziedziczone po oycu summy. Niesnaski iego z 

dworem Rzymsk im i chęć korzystania z majątków 

duchowieństwa, b y ł y mu powodem do zmienienia 

wiary i ogłoszenia się głową kościoła angielskiego, 

któremu poprzedniczo większą część iego funduszów 

Odjął. (3) 

Powolny skinieniom Henryka V I I I Parlanent, 

tem upornieyszym okazał się córce iego Mary i i 

wszelkich iey zasi łków pieniężnych odmówił . Tak 

nierozsądny sposób postępowania Jzby niższey,dowodzi, 

i.ik mało ona w owym wieku interes kra i u i stosun-

ki władzy swoiey znała. Zniewolona niedostat-

k iem królowa znaczną sumirię w Antwerpii , 

zaciągnęła. Pomnożony d ł ug kraiowy nie uwolnił 

narodu od danin w płodach kraiowych, któro 

Marya z naywiększem uszczerbkiem rolnictwa 

wybierała. 

W roku 1558 Elżbieta, druga córka Henryka 

na tron wstąpiła. 

królewscy z iego rozkazu clnvytali na morzu okręty 

własnych poddanych,, które na skarb przedawano. 

(2) Summa ta w stosunku pomnozpncy ilości złota i srebra 

równa się dziś trzechsel milionom. 

(3) Dochody wszystkich posiadłości królestwa wynosiły 

na ówczas ogółem 48,000,000 zip do roku, a ducho -

wieństwa 15,000,000 Hierarchia więe kościelna nie-

była lak zamożną, iak niektórzy -pilarz* twierdzą. 
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Za panowania Iey kró lowey, Wszystkie części 

rządu, a szczcgólniey adininistracya skarbowa wy . 

doskonalone zostały. Uwielbiali poddani Elżbiety 

oszczędność i pomiarkowanie z iakiego ona potrze-

by skarbu opatrywała, za pomocą środków prawem 

przepisanych, rzetelność iey w uiszczaniu zadawnio -

nych długów Henryka V I I . i V I I I , wytrwałość w 

odpieraniu koszlowney z Hiszpanią woyny i wspie* 

raniu sprzymierzonych Niderlandozyków i Henryka 

IV króla francuzkiego przeciw Filipowi I I . Lecz o; 

bok tak pochlebnych w obrazie ¡¡' Elżbiety r y sów , 

p lamy także znayduiemy. Czytelnik zaięty śledze-

niem iey wydatków, z uśmiechem, ieżeli nie z po-

gardą, liczyć będzie dary, któremi królowa ta ob-

sypywała nie tych, którzy ważne iakie zasługi kra • 

iowi oddali , nie tych, którzy iey prawdziwego przy-

wiązania dali dewody, nawet nie tych, do których 

ią gwałtowna namiętność własnego serca mogła by_ 

•la pociągać, lecz pochlebców uwielbiaiącyh w pode-

szłym (1) iey wieku wdzięki , których w pierwszćy 

naw.it młodości nie posiadała. 

Wp ływy skarbu angielskiego Za panowania Elżbiety 

nie są dokładnie znaioine; tyle icst pewna, że ogół 

subsydiów uchwalonych przez Parlament w ciągu 4 3 

( I ) Lrird Biirleigh do 1^,000,000 Złp: cejii dary iriłode-

iiin IOsSxowl od sześćdziesiątletniey Elżbiety ofia-

rowane. Mówiono naówczas w Anglii: żc Elżbieta 

vv nadgradzeniu oszczędna, hoyną w obdarzaniu by-

ła. http://rcin.org.pl



— 139 — ' 

lat ley -panowania, wynosił 120 000,000 z ip . co w 

praeięciu rocznie 2,666 <5'20 złp- czyni. Dodaiar do 

tey sunuiiy dobra stołowe, wnosić można , żi uocho-

dy rządowe nie przenosiły dwudziestu milionów zł: 

pol: ( I ) i przy ścisłćy tylko oszczędności i sWutleitl 

zarzadzeniu, dostarczyć mogły li a wydatki świetnego 

iey panowania. El'.bieta tak była oszczędna i fak 

troskliwa o dobre mit ie poddanych, że po kilka 

razy nie wybierała całego przez Parlament uchwa-

lonego podatku, rtaówiąc; iz summę tę raczey w rękii 

poddauych swoich niż w swoich własnych widzieć 

chciała. Zaufanie publ iczne to iest kredyt , wvnada 

gradzały iey umiarkowanie. l i i edy poprzednicy 

iey do zaciągania pożyczek w Hamburgu; Koloni i , 

Antwerp i i , zaręczenia kupców Angielskich potrzebo-

wali , Elżbieta u własnych poddauych żądane zllay-

dowała summy. 

Nie tak chlubnie źa panowania tey monarchi-» 

ni postępowała w zawodzie swoim Jzba niższa, któ-

ra be/, względu iia potrzeby ( l ) k ia iu odrzucała lub 

(1) Prócz tych w pieniądzach składanych poborów, rnie-

sikańcy Aglii do wielu danin i szarwarkyw obowią-

zani, iako to: dostarczanie ży»naści k:óloiverj prze-

wożenie _ sprzętów i tein po'dobnych: Przecięż 

uciążliwe te powinności prAwnemi w owym wieku 

były. 

(1) Uśmierzenie rokoszu Jrlaudczyków, za świadectwem 

Hoberta Ceciil, kosztowało Anglią I,i6,000 0n0 złpi 

w przeciągu lat dziesięciu. 
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ścieśniała osiczgdney Elżb iety , w przekouaniu, ze 

tyra sposobem udowodni n iepodległość swoię. Zna-

ła królowa przywiązanie l udu do siebie, a mocniey-

fZą s'ę od Parlamentu w mniemaniu poWszechnem 

być czuiąc , upór iego nie sądziła bydź g łosem 

poddanych swoich i w oszczędności szukała środ . 

ków opatrzenia wydatków rządowyfch. Panowanie 

Elżbiety podziwienia godny stawia obr^z rządu sa-

mowładnego i popularnego w kraiu konstytucyynym; 

wsljikże Królowa ta rzadko zwoływała reprezentancy ;j 

' n a r o d j w ą a j ł a b y iey następca nie zdo ła ł w przyzwo" 

ityi h szrankach utrzymać magistratury która tem bar-

d/,i 'y podobno do ukrócenia władzy królewskiey 

dążyła , im więcey iey za panowania I leuryka VI I I i 

Elżbiety ulegała. 

Za lakoba I . pod-yyższony przychód z ceł czy-

n i ł rocznie 7,600,000 z ł . inne pobory 7 ,200,000 

dochody korony 3,200,000 podatki przez Parlament 

uchwalone około 1,200,000. Ogó ł rocznych wpły-

wów do skarbu m ó g ł wynosić do 19,000,000 z ł p : 

nie licząc w to dochodu ( l ) sprzedawanych dostoy. 

ności. W tymże czasie parlament zniósł samokup-

stwa, czyl i monopol ia , iako przeciwne równości o-

bywateli Angielskich i rozkrzewieniu handlu szko. 

dl iwe, na to mieysce wprowadzi ł nieznaną dotąd 

(1) Tytut Barona naoywano za tego Króla za zł: 400,000 

zł; pol. Tytuł Hrabiego za 000,000 zł, Hrabiowie 

800,000 zip. za godność swoi^ płacili. 

40 
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Ioteryą i dochody iey przeznaczył na potrzeby c 

sad w Ameryce północney. 

Spory J zby niższey z władzą wykonawczą, któ 

re Karolowi I . zgubnemi stać się m i a ł y , za panowani 

ovca iego początek wzię ły . W ł adza Królów Angielskie! 

wielu Angl ikom niedostatecznie oznaczona,zdawałą si 

Gorliwsi z pomiędzy nich zakładal i nadzieie sto 

Sownieyszego ustalenia praw narodowych, na pie 

n i ę żnym niedostatku królów. W tym to podobn 

ta iemnyin celu, iak wnosi Hume , nak łon i l i oni , i 

raczey zmusil i Jakóba I . przy końcu iego życia 

do wydawania woyny Hiszpanii , nieopatrzywszyNskar-

ł>u w potrzebne fundusze. 

Nie zmien i ła Izba niższa postępowania swego 

za panowania Karola I . Większa część dzieiopisow 

Angielskich wychwala ten podstęp członków oppozy-

cyi {przeciwko Królowi, w którego sercu, stosownie 

do oświadczenia izby niższey, mieści ły się wszystkie 

cnoty,! a żadna przywara. 

^Dokończenie nastąpi.) 

X I V . 

Listy o Egipcie P. Szampoliona młodszego (2) 

Alexandrya 29 sierpnia ] 8 2 S . 

L is t móy z Agrygentu obeymował dziennik po-

(2) Bulletin des sciences historiques, 1828 septembre 

N. 8.— 1929 Janvier N. 1. février N. 1-
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droży oil 3 i lipca: dnia niego wybrania się z Tu-

lonu , do 7 Sierpnia, w którym z żalem opuściliśmy 

brzegi Sycylii. Rządca w Girgenti uznawszy nas 

za dotkniętych zarazą grassuiąeą w Marsyli i , nie 

wpuścił nawet do portu; napróżno usi łowałem prze-

konać o fałszy.wości tego mniemania wysłanych od 

rządcy dla rozmówienia' się ze mną urzędników , 

stronili odemnie iak od zapowietronego i ze drże-

niem ledwo o kroków trzydzieści ośmielili się ze 

mną pomówić . Uznali nas za dotkniętych zara-

zą; trzeba więc było rozstać się na ten raz z na-

dzieią oglądania pięknycli świątyń greckich, nayle-

piey ze wszystkich w Sycyli i , zachowanych. Ze 

smutkiem ięliśmy się dalsze'y żeglugi i nazaiutrz 

to iest dnia 8 sierpnia ominęliśmy Mal tę . 

Opłynąwszy Cyrenaikę, przylądek Rasat, i pły-

nąc przez nieiaki czas po zabrzeżu b ia łym i niż-

szym Afryki, nie doznaiąc zbytecznych upa łów, uy-

rzeliśmy nareszcie dnia i 8 z rana posadę dawnego 

Tapoziris, dzisiay wieżą Arabów zwanego. Tak 

zbliżaliśmy się do kresu naszey żeglugi: iuż za 

pomocą szkieł postrzegaliśmy kolumnę Pompe-

iusza całą przestrzeń portu AIexandryyskiego, i 

samo iuż miasto, którego widok coraz stawał się 

wspanialszym; bieleiące w dali budowy prześwieca-

ły się przez obsze'rny las masztów. Za wplynie-

niem do portu, wystrzał działowy naszery korwe-

ty, sprowadził do nas sternika arabskiego, który 

jirzez rafy kieruiąc naszym okrętem stanął na miey-
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scu bezpiecznćm w śrócl starego portu. Otoczeni 

byl iśmy ze wszech stron okrętami Francuzkiemi , 

angielskiemi, egipskiemi, tureckiemi i algierskiemi 

nieco daley zamykały ten widok .szczątki statków 

wschodnich, ocalonych z pogromu Nawaryńskiego 

V\ szystko na około było spokoynie, i otoż porny-

sli lem sobie, dowód potężnego wp ływu vice-kró-

la egipskiego na swych poddanych. 

J a k tylko w porcie stanęliśmy, wielu wyźszyc li 

oficerów okrętów francuzkich nas odwiedzi ło , u-

dziełaiąc mieyscowycli wiadomości. Sam kanclerz 

ieneralnego konsulatu Francyi raczył widzieć sie 

ze mną i oświadczyć ukłon od P. Drovetti, prze-

bywającego z Vice-kró lem w Alexandryi, Tegoż 

samego wieczora o godzinie szoste'y wysiadłem na 

l ąd z naszym komendantem i moimi towarzysza-

m i podróży, I loseł inim, Bibent, Tiicci i k i lku in-

nymi: za pierwszem wstąpieniem ucałowałem ziemie 

egipską, którey tak d ługo wyglądałem. Natych-

miast otoczeni zostaliśmy mnóstwem przewodników 

os łów, (są to fiakry tameczni) i dosiadłszy tych 

zwierząt, wjechaliśmy do Alexandryi. 

Opisy tego miasta są niedostateczne i nie mogą 

o n im dać czystego wyobrażenia; na wszystko pa-

trzaliśmy iak na antypodów, iak na świat zupeł-

nie nowy i odmienny; kurytarze napełnione kra-

jnami , a około nich pełno ludzi różnego koloru, 

„psów i wielbłądów; ze wszech stron wychodzące 

chrapl iwe krzyki zmieszane z wrzaskliwym krzy? 
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kiern kobiet i dzieci wpó ł nagich, dusząca kurzą 

\va, tu i owdzie ki lku magnatów przepysznie u-

branyeh, rządzących zręcznie koniem w bogate rzę-

dy przybranym, oto iest krótko mówiąc widok 

ulic alexaudryyskich. Po półgodzinney ieździe na 

naszych osłach w różnych kierunkach odbytey, 

przybyliśmy do P. Drovetti , którego uprzeyme przy-

jęcie, dopełni ło naszego zadowolenia. Zdziwiony 

poniekąd moiem przybyciem w,takich kraiu oko-

licznościach, upewni ł m ię j ednak , że żadney w 

naszych śledzeniach nie doznamy trudności , że za-

ufanie iego, iakie w kraiu sobie zjednać potrafił, 

przez szlachetne i bezinteressowne postępowanie, 

może bydż pewną poy^ką iego przyrzeczeń. U-

mieścił nas zaraz w pałacu francuzkim, w dawuiey-

Szey główney kwaterze naszego woyska. Obra łem 

sobie niewielki apartament, gdzie mieszka! Kleber 

i nie bez mocnego wzruszenia, położyłem się w 

tey alkowie, gdzie sypiał zwycięzca I łel iopolu. 

Pamiętaią ieszcze wszędzie w Ałexandryi Fran-

cuzów. Słyszałem bicie bębnów z piszczałkami e-

gipskiemi na nótę Paryzką. Wszystkie dawne woy-

skowe francuzkie marsze przyiał do narodowcy 

muzyki Nizan-Gedicl: a starzy Arabowie mówią 

dotąd ieszcze po francuzku. Przed trzema dnia-

mi , kiedym bardzo rano szedł zwiedzić obelisk Kle-

opatry, spotkałem starego oślepłego Araba, które-

go dziecię prowadzi ło, kiedy się za zbliżeniem do-

wiedział, że iestem Francuz, witając mię ręką wy-
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rzeki: Bon iour citoyen, donne moi quelque - chose 

je nai pas encore déjeuné. Wie chcąe, ani mogąc 

się oprzęć takióy wymowie, sypię do ręki Araba 

wszystkie, iakie miałem przy sobie drobne, które 

za dotknięciem poznawszy zawołał: Cela ne passe 

plus ici, mon ami. Da łem mu więc piastra egip-

skiego; Ah! voila qui est bon, mon ami, dodał sta-

ruszek ; ie te remercie, citoyen. Talde spotkanie 

w pustyni, warte iest zapewne dobrey opery w Pa-

ryżu. 

Zwiedzi łem wszystkie okoliczne pomniki: kolu-

m n a Pompeiusza nic nie ma nadzwyezaynego; nie 

porzuciłem ićy iednak bez korzyści. Wznosi się na 

grubćy podstawie z dawnych zwalisk zbudowanćy, 

między któremi postrzegłem rznięte ozdoby Psame-

tyclia I I . Cręścićy zwiedzałem obeliski Kleopa-

try, ieden z nich stoiąey darowany został na-

szemu Kró lowi przez Baszę Egipskiego, i spodzie-

wam się przedsięwzięcia potrzebnych środków dla 

sprowadzenia go do Paryża: Drugi obalony na 

ziemi?, należy do Anglików. Już kazałem pod 

moiem okiem poprzepisywać będące na nich napi-

sy hierogliliczne. Mogę powiedzieć, że po raz pie'r-

•wszy będziemy mieli dokładny ich rysunek. Oba 

te obeliski o trzech rzędach napisów na każde'y 

stronie, wzniesione byjy przez Merysa przy wiel-

kiey świątyni słońca w Heliopolis. Napisy pobo-

czne są Sezostrysa, a ieszcze dwa inne, wcale krót-

kie, ze strony wschodnjćy są następców iego, a tak 
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trzy epoki znayduią się oznaczone na tych pomni-

kach; sześcioscienna starożytna podstawa z granitu 

czerwonego, dotąd iest widoczna; kopiąc zaś na o-

koło pod przewodnictwem arejiitekta Pana Bibent, 

znaleźliśmy ieszcze u spodu trzy stopnie roboty 

Greckiey albo rzymskiey. 

Z rana o godzinie 8 dnia 24 Sierpnia, przyiąl nas 

V i ce-Kró l Egiptu. Zayniuie wiele pięknych do-

mów , starownie*-¿budowanych i w guście pałaców 

konstantynopolitańskich; budowy te pięknego wey-

rzenia położone są na dawney wyspie Foros, Uda» 

łiśmy się wszyscy W komplecie, poprzedzeni przez 

P. Drowett i , wszyscy naystroyniey ubrani , iedni w 

koczu, drudzy na osłach, towarzysząc poiazdowi, 

Kiedyśmy weszli do sali Dywanu, postrzegliśmy 

mnóstwo iwzędników, z którey przeszliśmy do dru-

giey, tam w rogu między dwoma oknami siedział 

V ice-kró l w ubiorze skromnym, trzymaiąc w rę-

ku lulkę bogato nasadzoną dyamentami. Wzros tu 

iest miernego, a wyraz twarzy pełny podziwiaią-

cey wesołości, w osobie tak ważnemi zaiętey spra-

wy. Oczy ma nader żywe, poważna biała broda 

okrywa m u piersi. Zapytawszy się nas o nowiny 

raczył oświadczyć, że cieszy się z naszego przyby-

cia. A kiedym na żądanie iego, skreślił w krót-

kich wyrazach plan moiey podróży, prosiłem o 

użyczenie potrzebnych firmanów, które natychmiast 

otrzymaliśmy z dwoma czauszami Vice - k ró l a , 

wszędzie nam odtąd towarzyszącymi. Poczem J . 
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K. M. rozmawiał z nani¡ o sprawie, Greków, i ti-

dzieli ł świćżćy wiadomości o śmierci Ahmed-Pa-

szy. Następnie częstował nas kawa, i wreszcie u-

przeymie pożegnał . Wzg lędy te równie iak wie-

je innycłi pomocy, w inn i iesteśmy nieograniczoney 

t[ohroci P. Drovett i . 

Toskański oddzia ł naszych podróżn ików pod 

przewodnictwem P. Rosseliniego, przyjęty był przez 

vice kró la nazaiutrz, to iest d . a5 sierpnia, przed" 

stawiony przez P. Rossetti ieneralnego konsula To-

skanii. O t r yma ł toż samo przyięcie też same przy-

rzeczenia i opinkę. Egipt , mówi ł viceekról, będzie 

dla nas , iakby drugą oyczyzną, i iestem przeko-

n a n y , że nie mało go zniewala położone w n im 

zaufanie europeyskich r z ą d ó w , upoważniaiących 

nasze przedsięwzięcia w teraźnieyszycłi okoliczno-

ściach. 

Alexandrya 13 Września 1828 r. 

Wszystkie przygotowania do podróży iuż są za-

łatwione, iutro wyieżdżamy do Ka i ru . Dwa statki 

powiozą nas Ni lem, ieden zwany Izys iest z rodza-

ju naywiększych maasch, drug i mnieyszy Atbyr z 

rzędu dachabie, a tak żeglować będziemy pod o-

picką dwóch náyweselszych bóstw Egiptu . O d Ale-

xandryi aż do Ka i ru , zatrzymamy się tylko w A"c-

riun, dawncm Chereus i w Ssa-el- [lagar, dawnćm 

Sais; mieyscach rodzinnych Psametycha i Aprie-

sa; obejrzę w Saiu i fe , oyczyznie Amazysa, czy zo-

stały ieszczc iakie szczątki Siuf, a w Sais, iakie 
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ślady budowy, gdzie Plato i tylu innych Greków1 

uczyło się. 

Tylko co rozstałem się z Vice-królem; który 

nas pożegnał, iak można naygościnniey i naygrze-

czniey; oświadczyłem m u wdzięczność za otwartą 

dla nas opiekę, Odpowiedział na to: że gdy mo-

narchowie chrześcijańscy postępuią z iego podda-

nemi tak przyzwoicie, wywzaiemnić się ma sebie 

za obowiązek, Kiedyśmy mówi l i o hieroglifach , 

prosił mię o wytłumaczenie napisów obelisków ale-

xandryiskich. Przyrzekłem mu to z całego serca, 

i w przekładzie Tureckim oddam mu ie iutrzey-

szego poranku. Zapytywał mię,' iak daleko ' w mo« 

icy podróży zapuszczę się w gł«b Nubi i , a wszędzie 

przyrzekł m i pomoc i wsparcie; os"wiadczyłem m u 

wdzięczność w naypochlebnieyszych wyrazach, na 

ćo mi zręcznie i uprzejmie odpowiedział. S łowem 

ci muzu łman i uięli nas swem otwartem postępo-

wy ćniem. 

s Kairu 26 Września 18'28 r. 

Zawiesiwszy flagę francuzką, opuściłem Aiexan-

dryą 14- t. m . Płynęliśmy kanałem Mahmudieh, sta-

raniem Baszy, pod dozorem PP. Coste i Mas i wy-

kopanym ; ciągnie się on w kierunku dawnego ka-

na łu Alexandryiskiego, lecz prostszą cłrogą zmierza 

cło Ni lu . Nazaiutrz o świcie wypłynąwsiy na rze-

kę, uczułem całą radość^ iakiey doznaią Arabowie 

zachodni, kiedy, miiaiąc Iibiyskie piaski Alexan-

dryi, u j r z ą zielenieiące pola Delty, okryte rozma-
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tein drzewem, po nad wierchołkami którego iaśnić-

ią krocie mineretów licznych wiosek zabudowanych 

na tey błogiey ziemi. W idok iest prawdziwie za-

chwycaiący, a głoszona żyżnoś'' roli egipskiey nie 

przesadzona. 

Ilzeka płynie niezmiernie sze'roko, w śród prze-

ślicznych nadbrzeży. Dnia 16 rano stanęliśmy w 

okolicach Ssa-el-tlagar, gdzie mieliśmy zwiedzić 

zwaliska w Sais. 

Ze strzelbą na ramieniu idąc do wioski spłoszy-

liśmy dwóch szakalów, lecz strzały nasze były da. 

remne. Zmierzaliśmy daley do obszernego zwalisk 

obwodu na samym wstępie od nas postrzeżonego. 

JNIaprzód postrzegliśmy groby z cegieł murowane, 

po wierzchu których walało się mnóztwo szczątków 

garncarskiey roboty, wzjąłem z nich kilka ułamków 

tych pogrzebnych posążków: weszliśmy wyłamaną 

bramą, na weyrzenie w smaku nowożytnym ¿budo-

waną. Nie będę opisywał wrażenia iakiego dozna-

łem przeszedłszy te bramę, kiedym uyrzał okro-

pne massy na 80 stóp wzniosłe, podobne do skał 

od piorunu albo trzęsienia ziemi rozwalonych. Po-

biegłem do środka tego obwodu, i postrzegłem dal-

sze budowy egipskie z .cegły surowey na piętna-

ście cali dlugiey, a 7 szerokiey, były to także gro-

by. Katakumby te w Sais, których olbrzymie zwa-

liska do dz!ś dnia ieszcze maią kilka piąter, cią-

gną się na 1,4.00 stop wzdłuż, a na 5o w szćrsz; 

w niektórych ieszcze stancyacłi znayduią się wiel-

3 1 1 
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kie naczynia gl iniane, które zamykały w sobie 

wnętrzności zmarłych. 

W lewo i w prawo tego grobowego mieysca 

wznoszą się (Iwa wzgórki: na iednym z nich zna-

leźliśmy szczątki szarego i czerwonego gran i tu , o-

raz ma rmu ru białego, zwanego tebańskim. Osta-

tnia ta okoliczność mocno zaostrzy ciekawość P. 

Dubo is , tyle iuż pracującego nad opisaniem mate-

rya lów rzeźby starożytney. Na białych bry łach 

m a r m u r u znayduią się wyrżnięte napisy Faraonow: 

z tych znamienitsze pozbiera łem. 

Rozm i a r tego prostokątnego obwodu otaczaiące-

go budowy i e s i zadziwiaiący, krótsze iego boki ma-

ią górą 1 , 4 0 0 stóp: a dłuższe 2 , 160 d ługości , wię-

ce j zatem 7 ,000 stóp na około. Wysokość tego 

m u r u pewnie 80, a grubość 5o stóp dochodzi . 

Mu ry te musiały: iak m i się zdaie, zamykać zna-

mienitsze budowy święte w Sais. Pozostałe szcząt-

ki wszystkie zcłaią się wskazywać mieysca grobov ; 

a wnosząc z napomknień He iodo ta , mog ł y otaczat 

groby ^ i p r iesa i iego przodków, k ró l ów Saicłzkich 

Po drugiey stronie bydź może pomn ik grobowy 

przywlaszczyciela Amazysa. Część zaś obwodu ze 

strony N i l u , mog ła zawierać wielką świątynię N e . 

i t h afej li Minerwy, iedney z wyższego rzędu bóstw 

Sai<Jzkicli. N ie opoda l wznosi się trzeci grobowiec, 

przeznaczony by ł , iak zdaie s ię , cłla ludz i klass 

wyższych. Nie ma ło się iuż t am dokopano odkryć 

i widziałem ogromue'y wie ikości a zielonego bazal-
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tu sarkofag strażnika świątyń z czasów Psametycha 

1T. Za powrotem do niższego Egiptu, każę w tern 

i wielu innych mieyscach kopać, ieśli mi tego przy-

chody dozwolą . Z ma łym bowiem kosztem mo-

żna się wielkich odkryć spodziewać., i mocno bym 

się smucił, gdybym zmuszony był porzucić te miey-

sca, nie zdobywszy wybornych pomników, któreby 

mogły przyozdobić nasze królewskie zbiory, i przy-

świecić historycznym pracom naszych ucionych. 

Z rana d. 18 uyrzeliśmy Piramidy, i chociaż w 

odległości m i l czterech mogliśmy iuż ocenić icli 

ogrom. Przed drugą z południa stanęliśmy w koń-

cu Delty, właśnie w tem mieyscu, gdzie rzeka ro-

dziela się na dwa ramiona, Rozettę i Damicttę. 

W i d ok wspaniały, a szerokość Ni lu zadziwiaiąca. 

Na zachód w śród gaiów palmowych wznoszą się 

Piramidy; mnóztwo [czółen i statków krąży w ró-

żnych kierunkach; na wschód leży w małowniczem 

położeniu na drodze do Hel iopolu , wieś Schorasech 

góra Mohattam, dźwigaiąca na swym wierzchołku 

twierdzę Ka iru , a od spodu zakryta, iakby iakim 

lasem wieżyczek mineretowych stolicy, tworzy tło 

tego pięknego widoku . O trzecićy wyrażniey iuż 

postrzegliśmy Ka i r , tam to maytkowie domawial i 

się o bahshis szczęśliwego przybycia. Mówca i 

dway iego towarzysze dziwacznie byli ubrani: mie-

li Czapki w kształcie głowy cukru, ubarwione wy 

sokicmi kolorami; ogromne brody i wąsy przyprą 
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wionę z konopnego białego zgrzebia; mocne ściśnio. 

ne powicia wszystkie ich części ciała wydatnie; 

rysowały; a przytem ieszcze każdy z nich dziwnie 

był nastrzępiony stucznie iakby pokarbowaną bie-

lizną. Ubiór i całe ich ułożenie niezmiernie przy-

pominały starych Faunów, malowanych na greckich 

dawnego stylu naczyniach. W kilka chwil potem 

statek nasz osiadł na mieliźnie, maytkowie rzuci-

li się do wody na ratunek, wzywaiąc pomocy Al-

lah, a skuteczniey ieszcze swych silnych ramion. 

Po większey części marynarze ci nadzwyczayney 

si ły, maią piękną i prawdziwie Herkulesową po-

stawę, a kiedy wyłażą z rzeki, przysiądz trzeba, że 

to są świeżo odlane z bronzu posągi. Po pułgo-

dzinnym trudzie oswobodziwszy statek przybil iśmy 

do portu Bulną. Nazaiutrz na czele całcy kara-

wany wjechałem do Ka i ru . Janczar konsulatu 

zaczynał szereg, drogmana miałem przy sobie, a 

za sobą cały móy orszak. Uroczysty ten wjazd 

podobał się nie mało patrzącym Arabom, i słysza-

łem, iak z pewnym rodzaiem zadowolenia wykrzy-

kiwali fFransacy) Francuzi . _ 

Przybyliśmy w dobrą porę do Ka i r u ; właśnie 

były to dn i obchodu narodzenia Proroka. Obszer-

ny i wspaniały p lac , Ezbekieh , napełniony był 

śp iewakami , tancerzami i śmieszkami, okryty pię-

linemi namiotami, pod któremi pobożne odbywano 

obrządki. T u muzu łman i e , siedząc odczytywąli 

rożdzialy z K o r a n u , tam trzystu nabożnisów, uszy-
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kowanych w szeregi równolegle , bez końca biiąc 

pok łony , śpiewali chorami La-.4lla.ch.-ei-kilach. 

(Nie masz innego Boga iak Bóg) owdzie innych 

pięćset prawdziwych opętańqów w półkole stoią-

cych skakało w tak t , wydobywaiąc z głębi swych 

piersi utrudzonym głosem imię Allach, tysięcznie 

powtarzane, ale tonem tak głuchym i podziemnym, 

że w życiu moie'm nic słyszałem tak piekielnego cho-

ru ; zdawało się, że ten ryk czyli to beczenie okro-

pne wychodziło z głębi Tartaru. Tym religiynym 

obchodom towarzyszyło mnóstwo muzyków i nie-

rządnic ; wszelkie gry i zabawy razem się łączyły: 

pomięszanie to zabaw światowych z religiynemi 

obrządkami, przy dziwnych postawach i ubiorach, 

tworzyło widowisko arcy-ciekawc , którego nigdy 

nie zapomnę. 

Z przesadą wielu mówi o niezdro\fym klima-

cie K a i r u , co do m n i e , tego nie doświadczyłem, 

a tak okrzyczana wązkość u l i c ; ledwo od ośmiu 

do dziesięciu stóp szerokości] maiących, wcale iest 

dobrze zastosowana do kl imatu i służy za schronie-

nie od nieznośnych skwarów słońca. Chociaż nie-

brukowane, ale nad podziw czysto są utrzymywane. 

Ca ły prawie Ka i r składa się z pomników; większa 

część domów iest z kamienia, i każda prawie brama, 

nosi piętno rzeźby arabskiey: mnóstwo meczetów, 

iedne nad drugie piękniejszych, okrytych nayślicz-

liieyszemi arabeskami, i ozdobnych w bogate mi-

łiarety, daią tey stolicy widok prześlicznie urozmaić 
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Cpfiy. Przebiegłem ią wzdłuż i wszerz po wszyst-

kich ulicach , a icszcze codzicń nowe odkrywam 

budowy. Dzięki dynastyi Tulumidów, Kal i fom 

Fały mich im , Suł tanom Jyubickim i Mamelukom 

Ilaharychiin; Ka i r dotąd iesa<-ze iest miastem ty-

siąca i iedney nocy, chociaż dzicz zniszczyła lub do-

zwoliła zniszczyć, po wiekszey części rozkoszne pło-

dy sztuk i cywilizacyi Arabów. Odby łem pierwsze 

nabożeństwo w meczecie T h u l u m , w ytym wieku 

zbudowanym; chociaż w p ó ł rozwalony, może się 

ieszcze nazywać wzorem wytwór ności i wielkości, 

którym dosyć wydziwić się nie mogę. Kie lym 

wszedł wewnątrz i stosownie do zwyczaiów pobo-

żnych, boso stąpałem po marmurowey uświęcone-

go zakresu posadzce, uyrzałem naypięknieyszy bez 

wątpienia pomnik arabski , iaki tylko dotąd został 

w Egipcie. Wykończenie rzeźby przechodzi wszel-

kie opisanie, a szeregi iednych po drugich nastg-

stępuiących portyków, czarowny sprawiaią widok. 

Nie wspomnę iuż ani o innych meczetach, ani o 

grobach Kal i fów i Suł tanów mameluckich, tworzą-

cych na około Ka i ru , |iakby drugie miasto, ieszcze 

wspanialsze od pierwszego,odprowadziłoby to mię 

od mego przedmiotu , a nie ząymuiąc się nowym 

Eg ip tem, przestanę na dawnym. 

ia 22 Września , odwiedziłem w twierdzy 

rządcę Habid-Effcndi, niepospołitem w icek ró l a 

zaszczyconego zaufaniem. Przyiął mię naylepie'y, 

rozmawiał wiele o pomnikach' wyższego Egiptu i 
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podał rady wygodnego nad niemi zastanawianiasie. 

Wyszedłszy ztamtąd, przebiegiem twierdzę, pozna-

chodzi łem ogromne bryły kamienia, maiące na so-

bie płaskorzeźbę, wyobrażaiącą Psametycha I I , któ-

ra kazałem dokładnie przerysować. Inne bryły 

rozproszone, należące do tegoi#samego pomnika 

w Me mii s , zkąd te kamienie sprowadzono, wska-

zały m i ciekawą okoliczność. Każdy z ty cli ka-

mieni ociosany, nosi znak, za iakiego Kró la wy-

łamany z gór został; napis Królewski , z innym o-

bok położonym wyiaśniaiąęym przeznaczenie tych 

bry ł do Memlis , są głęboko wyrżnięte. Zebrałem 

z różnych brył znaki trzech Kró l ów , następnie po 

sobie panuiącycb: Psametycha 11, iego syna Apriesa 

i Amazysa; te w i ęC trzy napisy wśkazuią nam, iak 

d ługo ciągnęło się budowanie gmachów, których 

owe kamienie są cząstką. Nieco daley, leżą zwali-

ska^ pałacu Królewskiego, sławnego Saladyna: przed 

czterema laty pożar pochłonął pokrycie tych gma-

chów, a od ki lku miesięcy rozbiiaią częściami szczą-

tki lego wielkiego i pięknego pomnika. Stoi ieszcze 

więcey trzysta kolumn z granitu czerwonego, 110-

bząeych dotąd ślady su tey pozłoty, a ogromne ich 

kapitele rzeźby arabskiey, walaią si£ u do łu wśród 

innych zwalisk. Te kapitele przystosowane od A-

rabów do pozostałych kolumn greckich, czy rzym-

skich, pochodzą z bry ł granitowych, rozwalin w 

Memf is , i większa i<:h część nosi dotąd ślady rzeź-

by liieroglificzney, nawet na iedney z nich znała. 
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ziem płaskorzeźbę, wyobraźaiącą Kró ia Nektaneba; 

czyniącego ofiary bóstwom. W iednóy z moich od . 

wjedzin twierdzy, gdzie przerysowałem szczątki po-

mników Egipskich, widziałem sławną studnię Jó-

zefa, to iest studnię wykutą na rozkaz Sałacłyna 

wielkiego (Salah-eddin Jussuf) , nie opodal p d re-

zydencyonalnego pałacu w twierdzy. Zawczoray 

odwiedzi łem Mahiimmeda-Bey defterdar (podskar-

biego Baszy), pokazywał m i w Bulacj nad Ni lem 

swóy dom, w którego ściany, dla ozdoby, powmu-

rowywać kazał piękne płaskorzeźby Egipskie, spro-

wadzone z Sakhara: iestto znaczący krok iednego 

z ministrów Baszy, dosyć głośnego ze swey oppo-

zycyi wszelkiey reformie. 

Zdrowie mi tu służy ciągle i lepie'y niź w Euro-

pie, bo też tu innym zupełnie iestem człowiekiem 

na ogoloney głowie noszę ogromny turban; ubie-

ram się całkiem po Turecku , piękny wąs pokrywa 

me warg i , a szeroki miecz wisi u boku: ubiór ten 

jest zbyt ciepły, i taki to właśnie naystósowniey-

szy iest w Egipcie, gdzie pot nie iest przykrością 

i wpływa na zdrowie. Arabowie wszędzie m ię 

biorą za kraiowca; wkrótce równie ich będę mógł 

łudz ić mową, iak teraz postawą. 

« 
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V. 

G A Z E T A P O D R Ó Ż Y I J E Ó G R A F l f . 

Rossya — Mało iest miast, które w tak krót-

kim czasie doszły do tego stopnia s ł iwy, wielkości 

i zamożności, co Odessa. Dwa tego nazwiska mia« 

sta istniały iuż wprawdzie w starożytności, Pliniusz, 

Strabo, Owidiusz i wszyscy starożytni ziemiopiso-

wie wspominaią o tern; lecz gdzieby ich szukać 

należało, nie można zupełnie dociec. Może iednein 

z tych miast była dzisieysza Warna. Dosyć, że dzi-

sieysza Odessa była przed 50 laty wioszczyną ta-

tarską, która iednakże miała dobrą przystań, i dla 

tego Katarzyna I I . po zawartym w Jassach 1792 r. 

traktacie pokoiu, który icy to wybrzeże zapewni ł , 

kazała założyć miasto, któremu dano starożytna 

nazwisko Odessa. Alexander I . zaiął się lem mo-

cniey wykonaniem iey planu. Posłał on tam roku 

1803 zmarłego Ministra francuzkiego Richel ieu, któ-

ry wówczas w rossyyskiey służbie zostawał, w zna-

czeniu W . Rządcy, i słusznie miasto powinnoby 

mieć iego nazwisko, albowiem zastał on tam 400 

chatek, a oddalaiąc się z tamląd 1814 r, zostawił 

około 2,000 budynków murowanych, na szerokich 

regularnych, pięknych, tylko niewybrukowanych ie-

szcze i dla tego często bardzo brudnych ulicach.— 

Dziś wynosi ludność może 50,000 dusz;^10,000 li-

czyła iuż r . 1821. Port iest w każdey porze bar-

dzo bezpieczny. Roku 1812 i 1813 dostało się tam 
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piorowe powietrie i sprzątnęło około 2000 ludzi. 

Przy wstręcie muzułmanów od wszelkich środków 

ostrożności, truclno było Xięciu Richelieu zaprc-

wadzić w okolicy kwarantanę; tymczasem uiął on 

dla siebie Muftego Tatarów, a ten wyualazł wnet w 

Koranie mieysce, które potrafił ku woli Xięcia wy-

łożyć. Odtąd pobożni Muzułmanie zachowali zaró-

wno z Chrześcianami wszystkie środki, użyte prze-

ciw rozszerzeniu zarazy. Głównym handlem w O-

dessie iest zboże. W niektórych latach ładuią ta-

kowe 6 do 700 okrętów; w średnicę zaś ładuią n iem 

450 okrętów, każdy po 3000 korcy, a zatem 1 ,350,000 

korcy. Nie mnieyszym iest wywóz innych suro-

wych płodów przyrodzenia, za które wprowadzaią 

znaczne ilości włoskich i francuskich win, sukna , 

towarów porcellanowych i rękodzielniczychi t.d. Z ka-

żdym rokiem wzmagania się kultury na południu 

Piossyi, musi tam także wzrastać handel, przy ia-

kiemkolwiek ułatwieniu onegoż, a nowe stosunki w 

Kaukazie, związki, których się teraz,' spodziewać 

należy wprost z Anapą, Poii i Warnfj, nayobfitsze 

zaiste wydadzą owoce. 

W tey chwili trzy wielkie naukowe wyprawy od-

bywaią podróż w celu umieiętości przyrodzonych 

w głębi Rossyi. Pierwsza zostaie pod kierunkiem 

Barona Alexandra Humbold, drugiey przewodniczy 

Parrot młodszy, a na trzeciey czela stoi Kup/er. 

Pod dozorem tego ostatniego zmierzono górę Elbrus 

którey wysokość sięga 16,000 stóp. fŚzc&egóły tey 

wyprawy umieścimy w nast: numerze.) http://rcin.org.pl
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Anglia. — Towarzystwo ogrodnicze w Londynie 

wprowadziło niedawno do Angli i rodzay rośliny 

Camelia , którą zowią oliwną , Camelia oleifera. 

Zapewniaią, źe oley wyciągany z owocu te'y ro-

ś l iny , pocliodzącey początkowo z Japoni i , iest tak 

dobry iak oliwa , i wiadomo , ze w Chinach używa-

ny bywa zamiast tey ostatniey. Camelia oleyna 

oś nie w takich klimatach iak europeyskie; prze-

etaie na gruncie mniey żyznym , rośnie z większą 

mocą i wydaie buynleysze owoce. Wybo rna ta 

oślina wydała Już owoce w Anglii. Korzyści k tó . 

reśmy wyl iczy l i , wzbudzaią żywe żądanie, aby 

mogła bydź przyswoiona i obficie chodowana w 

Iraiach południowey Francyi. 

Pewien światły człowiek, który 20 lat iako ku-

piec i lekarz bawił w Teneryffie, opowiada o pier-

wiastkowych mieszkańcach tey niesęczęśliwey wyspy 

którzy po wi;<kszey częśc pochodzą od starożytnych 

Gauanchów i są ludem bardzo prędkim, odważnym 

tłustym i słusznego wzrostu: iż posiadaią sztuką 

tak mocnego gwizdania ostami, że ich można 

słyszeć_ o pięć mi l angielskich. Jeżeli który z 

nich gwiznie w izbie, tedy ino/na bydź narażonym 

lia utratę słuchu. Wspomnioneinu lekarzowi, tak 

jednego rami podobny wirtuoz wzruszył zmysł słu-

chu, iż dwa tygodnie by ł na pó ł głuchy. W da-

wnych czasach, mieszkańcy Teneryffy za zbliżeniem 

się nieprzyjaciela świstaniem poruszali do broni ca. 

ty kray. 
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O niewielu państwach wschodu posiadamy tak ro* 

zległe źródła historyczne ¡ák o państwie Mogołów 

w Hindostanie. Do Autobiografii Wielkiego Monar-

chy Bober którą wybornie przełożyli na iezyk an-

gielski Panowie Leyden i Erskine, przybywa teras 

podobna, iednogo z iego potomków Cesarza Die-

phengira, która niedawno pod tytułem: Memoris of 

' Iohangueir Load. 1829 in 4to wyszła w tłomacze-

miu angielskiem kosztem komitetu wschodnich prze-

kładów. Johanguier, wstąpił na tron po swoim 

oycu Akbai-ze r, 1605 w 38 roku życia. Pamiętni-

ki iego czyli historya życia, przerywaią się nagle po-

dróżą do Kobul; takie opisuie nawet szczegóły, iż 

nas uwiadamji , kiedy dostoyny autor brał lekarstwo 

kiedy za wiele się napił i t. d. z resztą napełnione 

"są maxymami i zdaniami , które raczey mogą się 

stosować do praktycznego życia, a nie do czynów 

maiących ważność historyczną. 

Francja. — Revue de Paris obeymuie w swo-

im ostatniem numerze ciekawą statystyczną wiado-

mość o instytutach głuchoniemych we Francy i i za-

granicą. Pokązuie się z obliczeń autora, iż oprócz 

królewskich zakładów w Paryżu i Bordeaux z któ-

rych pierwszy 180 a drugi 70 liczy wychowaiiców 

znayduie się ieszcze 19 mnieyszych zakładów, w 

których pobiera naukę 551 głuchoniemych. W o-

gólności , bierze we Francyi około 800 głuchonie-

mych rcligiyne i moralne wychowanie; leCz zważy 
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wszy, że liczba tych nieszczęśliwych wynosi nay-

iriniey 12,000, okazuie się' doslalecznie, iak wiele 

pod tym względem pozostaie do życzenia. 

Elegant Turecki. — W Stambule człowiek dobre-

go tonu czyli Ef fendi , ma chód powolny, minęim-

ponuiącą i uroczystą; nosi turban nad prawem o-

kiem , bukiet róż na piersiach i odróżnia się od 

pospólstwa szerokością swoich pantalionów. — B a r -

dzo często siedzi ciągle prr^z godzin kilka z cybuchem 

w ustach, pogrążony w mŁ'zeniu, którego wdzięk po-

lega na oddaleniu od siebie wszelkich myśli. Wy-

chowany był w Seraiu, i tylko drogą hańby doszedł 

honorów. Z niewolnika staie się członkiem ministery-

nin Jub gubernatorem prowincyi. Czyta i pisze 

dość p łynn ie , i może odmawiać z pamięci kilka 

głównieyszycl) rozdziałów korauu ; to stanowi całą 

iego naukę, a i tey używa prawie zawsze do zado-

syć uczynienia widokom chciwości i rabunku. 

Z uczucia i ze zwyczaiu nienawidzi Chrzcścian, 

podobnie iak Chrześcianin nienawidzi Zyda , Zyd 

G r ek a , a Grek Ormiana .—Ef fend i przechodzi się 

po mieście z różańcem bursztynowym w ręku , nie 

spogląda ani na prawo ani na lewo. Trup zamor-

dowanego Greka nie zatrzymuje wcale iego uwagi. 

Zyd cały drżący cofa się na iego zbl iżenie, i on 

sam lekko się zwraca ażeby uniknąć spotkania się 

z Frankiem idącym na przeciw niego. Około po-

łudnia przybywa do kawiarni. Ormianin będący iey 

płaściciclem przyimuie go ze zbytkiem salamów t 
http://rcin.org.pl



Życzeń chrześciańskich , rozkłada dla niego nay le-

pszy dywan , pokazuie mu naypięknieysząfi l iżankę, 

całuie brzegi iego sukni i mówi do niego zawsze we 

dwoie zgięty. Ale kawa nie dobra. Effendi bu-

rzy się , a kiedy Ormianin drży , i przysięga na 

brodę swego oyca , że mu dał iaką mia ł naylepszą, 

Effendi rzuca mu [filiżankę w twarz , miotaiąc obel-

gi na niego i na iego matkę, Lecz w tein przy-

bywa przyiaciel Effendcgo; po wymianie wzaiem-

nych pozdrowień i salemów, zaczyna się między 

niemi rozmowa bardzo in leressuiąca w monosylla-

bach , wymawianych co kwadrans. Effendi poka-

zuie angielski scyzoryk swemu przyiacielowi, teri 

doświadcza ostrze i prżypatruie się okładkom , pal i 

inną faykę i wykrzykuie . „Bóg iest wielki!" Pa 

tem uczony ulema , zarazem prawnik i teolog , ro-

zmawia o astronomii i polityce, opowiada iak słoń-

ce zarówno oświeca wschód i zachód, i iak wszę-

dzie gdzie tylko iaśnieie , przyświeca Muzułman om; 

iak to wszyscy Padiszachowie Europy opłacaią haracz 

Sułtanowi ; tak Giaurowie w Anglii są większym lu-

dem aniżeli Giaurowie Francyi , a to z powodu, iż 

rob^ą daleko pięknieysze scyzoryki; iak Dey Al-

gierski wziął w niewolę w niedawney bitwie Ad-

mirała Angielskiego; i iak posłowie Ghrześciańscy 

przychodzą pieszo do Sułtana iak psy , ażeby do-

stali żywność z iego dobroci. Wysłuchawszy tego 

buduiącego ułomka dzieiów , Effendi wstaie i Żegna 

Się z tem naboźnem wykrzyknieniem; Maszałł a J 

227 
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j ,Róg fest zadziwiaiący!" Chłopiec z kawiarni schy-= 

la się aż do z iemi , iakby uniesiony wdzięcznością 

za kiika parów które dostał. Effendi wychodzi 

w teuczas na ulicę że zwykłą wspaniałością. Jeżeli 

zatrzyma się przed maryonetkami wystawionemi na 

ul icy, tedy patizy na nie bez uśmiechu, lak da» 

lece powaga iego iest niezachwiana. Idzie iak ciele 

morskie wyrzucone na brz< g ; widoczna , że go na-

tura bynayniniey niezrobiła zwiefziciem piecho-

tnem, i że z pogardą uważa swoie organa ruchu.— 

Niech czytelnik nie sądzi aby ten portret był ka-

rykaturą , iest 011 wierny , i kto się uda do Kon-

stantynopola , będzie mógł każdego casn spotkać 

iego pierwowzór. ' (llev. brit.J 

Włochy. — Professor Catullo donosi , że nieda-

wno w redney dolinie paialii Roańskiey , odkrył ob-

szerny las skamieniały. Wiele pni przez mocne 

naciskanie czyli parcie ¡jowietrza , nabyło kształtu 

spłaszczonego. Kora ich zamieniła się w zupełny 

kam ień , gdy tymczasem słoie wewnętrzne zacho-

wały ieszcze swóy skład drzewny , stawszy się tyl-

ko dychtownieyszemi i czaruieyszemi. Takie drze-

wo skamieniałe przyymnie piękny polor i łatwo się 

obrabia. Pnie [idą w kierunku poziomym, a ko-

rzenie w pionowym: z tąd można wnosić, iz te-

raźnieyszy stan tych roślinnych ostatków wynikł •/. 

wielkiego wylewu, którego kierunek nie iest :esz-

cze zbadanym, korzenie zmieniły się w kamień 

drzewny, a w ich środku daią się spostrzegać ma-

łe ziarna podobne do bursztynu; lecz zna)duią sig 

one tylko w korzeniach drzew szpilkowych. Mię-

dzy drzewnemi słoiami tych ostatnich, postrzeżono 

ieszcze iądra samorodney żywicy, która się bynay-

mniey nie zmieniła. 

http://rcin.org.pl



S P I S R Z E C Z Y . 
Zawartych w Toinie VII Kolumba. 

Stronnica' 
Dziennik podróży z Tyflis do Konstantynopo-

la, Pomniki llodyiskie, przez Pułkownika Rot-

tiers. 3 

Opisanie wyspy Borneo, podług Dra: Bromm. 28—7Ö 

Wyiątek z l istów o Włoszech 67 ,— 128 

Heise nach Brasilien etc. Podróż do Brazylii PP. 

Spix i Matius członków Akademii umieiętno-

ści w Mun ich etc. przedsięwzięta w latach 

IS17 1820 za rozkazem Kró la Bawarskiego 

Maxymil iana Józefa Igo. Tom J. in 4to Mu-

nich 1823. 1 1 -> 

O Portugali i , z Angielskiego P . Kinsey. 169 

Podróż do Krakowa; w Lipcu i Sierpnia r . b . 

( 'Wyiątek z poufałego listu udzielonego Re-

dakcyi) . 1 8 8 

Ir landya 1 Hekla. " 

Kwarantanna na granicy państwa Tureckiego. 217 

Opis urzędowy podróży z Mexyku d a Gwati-

mala, przez G . A. Thompson sekretarza ko,m-

missyiMexykaiiskiéy i Kommissarza W . Bry-

tanii przy rzeczy pospolitéy środkowćy 229 

Wyciągi z dzieła pogrobowego X . Edwarda Lu-

bomirskiego p. t. Rys blatystyczny i poli-

tyczny Angl i i . 247?—' 2 9 3 

Listy o Egipcie P. Szampoliona młodszego 3oS 

Obrazy Propontydy i Bosforu , Tłumaczenie z 

dziennika angielskiego NewMonth ly Magasine 2 7 4 
R O Z M A I T O Ś C I . 

Przewiezienie Uiangutanga do Europy 4 1 

Ustalenie nowćy osady Sivan - River na zacho-

dn im brzegu Nowćy Hollandyi. 45 
Człowiek z woskowemi figurami 47 http://rcin.org.pl



śpiewaczka W y y s k a 0 0 

Szczegół o Suł tanie ^ 1 

Ludność Szwecyi 

Wzros t ludności w Stanach Zjednoczonych 5 i 

Wspomnien ia Rzyinu 9 ° 

G r ó b Machometa w Medynie. . 94 

List Pana Champol ion 9** 

Sposób zrobienia drzewa nie spalne'm 102 
Mieszkańcy miasta L inn trudniący się wyrabia-

n iem obuwia 2 0 a 

Grób Cesarza Chińskiego zalany wodą . 102 
Wyią tek z podróży odbytey do Palestyny. i o j 
Spadek Renu . i ^ 2 

Grób Napoleona, 

Offiicer morski i pies morski. 

Okropne pieczary w Ameryce północney. i63 

K i l k a s łów o rzece w Parana w rzeczypospoli-

tey Rio de la Plata. 164 

Opis walki słoniówr O Meer Sing, naczelnik 

rozbóyników Indyyskich 209 

Gazeta Podróż; i Jeogr: 109, iGG, ao8, 267 

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl




	Spis rzeczy



